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Zabici i ranni na ulicach 


Czíeru 


PARYŻ, 11 września. (Tel. wt, 
losu Porannego“). 

Pomimo bardzo ostrej cenzu- 
ry w Fortugalji do Paryża na- 
deszły dzisiaj sensacyjne wiado 
mości o buncie floty w Lizbo- 
nie, 

Dwa okręty wojenne, których 
załogi zbuńiowały się przed ki) 
yu dniami, były pierwszym sy: 
gnałem do dalszych rozruchów, 


Nowe dekrefy 
p. Prezydenta Rzplitej 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W najbliższych dniach opu- 
blikowane mają byé nowe de- 
krety Prezydenta Rzplitej, mię- 
dzy innemi o wprowadzeniu 
zmian w ordynacji sądów woj- 
skowych, 


р. Geppert 
dyrektorem departa- 
mentu w Min. P. i H. 


WARSZAWA, 11 wrzešnia— 
(PAT). Dyrektorem departamen 
tu handlowego w ministerstwie 
przemysłu i handlu został mia- 
nowany p. Tadeusz Geppert, do 
tychczasowy radca handlowy 
przy ambasadzie Rzplitej w 
Londynie. 


Aominacia Goeringa 
na marszałka lotnictwa 
PARYŻ, 12.9. (PAT) — „Le Ma: 
tin” donosi za jedną z agencji, iż 
gen. Goering ma być wkrótce mia- 
nowany marszałkiem lotnictwa. 


Aresztowania 
w Birobidżanie 


TYLZA, 12.9. (PAT) — Z Kowna 
donoszą: Otrzymano tu wiadomość, 
iż władze sowieckie aresztowały w 
Birobidżanie szereg osób z pośród 
emigrantów żydowskich z Litwy 


pod zarzutem sprzyjania ruchow] 
trockistowskiemu. Wiadomość ta 
kywołała wśród żydów litewskich 
duże zaniepokojenie, 


РІ. 


W dniu onegdajszym cztery | 
dalsze okręty wojenne, w tem| 
trzy krążowniki í jeden Коп 
torpedowiec, zostały opanowa- 
ne przez zbuntowaną załogę. 

Okręty te wypłynęły z portu 
Lizbony na pełne morze. 


mość o bunele 
POCZĘŁY OSTRZELIWAĆ 0- 
KRĘTY. 
Zbuntowane krążowniki 
ODPOWIEDZIAŁY SALWĄ. 
Huk pękających granatów na 
ulicach miasta wywołał łatwo 


Oficerów, którzy starali się | zrozumiały popłoch wśród lud- 
nakłonić załogę do powrotu za-| ności. 


łago uwięziła. 


Według niespraw dzonych do- 


Forty przebrzeżne na wiado- | tychczas wiadomości, 


JEST KILKA OSÓB ZABITYCH 


"CH. 


I RAD 


Do późnego wieczoru nie by- 
ło żadnych więcej wiadomości 


o zbuntowanych okrętach. 


ery miarodajne portugal- 
[skie starają się nadać temu cha 


rakter buntu o podłożu komu- 
mistycznem, jak jednak dowia- 
dujemy się z najzupełniej mia- 
rodajnego źródła, załogi zbun- 


Lizbo 
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towanych okrętów nie уузу 
ją haseł komunistycznych, jak 
również nie zamierzają śpieszyć 
lz pomocą rządowi madryckie- 
mu. 

Ruch ten nosi raczej charak: 
ter niezadowolenia z dotychcza. 
sowych rządów Portugałji £ me 
być demonstracją przeciwko © 
riskówi ludu. 


Ewakuacja San Sebastian? 


Oddziały, broniące miasta, zostały rozbite. -- 
Powstańcy bombardują Santander 


HENDAYE, 11 września. — 
(PAT). Według niepotwierdzo- 
nych jeszcze wiadomości, od-j 
działy broniące San Sebastian | 
zostały rozbite. Wojska rządo. | 
we rozpoczęły ewakuację. 

SEVILLA, 11 wrześ A 
(PAT). Radjostacja w Sevilli ko 
munikuje: Siły powstańcze bom 
bardowały ponownie Santan- 
der i San Sebastian. 


Liczba uchodźców 
wzrasta 
PARYŻ, 11 września. (PAT). 
Liczba chroniących się do Fran 
cji uchodźców hiszpańskich po 
większa się z każdym dniem — 


sięgała 12.000, w sobotę rano 
przybyły do portu w Bordeaux 
dwa statki, na których znajdo- 
wało się 2.000 uchodźców. 
Oczekiwane są dalsze tran- 
sporty tak, iż władze fracuskie 
zmuszone będą przedsięwziąć 
specjalne zarządzenia celem za- 
pewnienia uchodźcom odpo- 
wiedniego pomieszczenia i o- 
pieki. 
Epidemia tyfusu 
w Oviedo 
MADRYT, 12.9. (PAT) — Mini 
sterstwo wojny ogłosiło wczoraj o 


godz. 22 następujący komunikat: 
Akcja naszej artylerji i lotnictwa 


Oviedo, gdzie wybuchła epidemia 
gorączki tyloidalnej, zwiększająca 
demoralizację garnizonu tego mia: 
sta, Wczoraj zmarły 72 osoby. Wie: 
lu chłopów i żołnierzy powstań- 
czych ucieka na nasze linje. Na 
froncie aragońskim kolumna, która 
wyszła z Walencji i maszeruje na 
Teruel, posuwa się naprzód nie spo 
tykając oporu. We wszystkich miej 
scowościach, które zajęła ta kolum 
na, przywrócono władze legalne 
Na południu kolumna operująca w 
rejonie Montero posunęła się o 3 
kim. naprzód, zadając nieprzyjacie- 
lowi ciężkie straty. Duch wojsk na 
szych w tym rejonie coraz lepszy 
Na odcinku Guadix wojska rządo 
we odniosły szereg sukcesów, zaję- 


W piątek wieczorem liczba ichi prowadzona jest nadal w rejonie | te zostały ważne punkty w Sierra 


Dep. Thorez w Warszawie 


Zapowiedź powiórnej wizyły za 2 tuścodnie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


W piątek samolotem linji 
L'air France przybył z Paryża 
do Warszawy generalny sekre- 
tarz francuskiej partji komuni- 
stycznej, deputowany Maurycy 
Thorez. 

Samolot przybył na lotnisko 


warszawskie o godz. 16 m. 5 z 
Pragi. 

Z lotniska p. Thorez udał się 
na miasto i o godz. 18 zjawił 
się w hotelu „Polonia“, gdzie 
zajął pokój nr. 237. 

Zainterpelowany o cel wizyty 
p. Thorez w grzecznej, acz sta- 
nowczej formie wywiadu odfnó 
wił, zaznaczając, iż tym razem 


pragnąłby się powstrzymać od 
jakichkolwiek wyjaśnień co do 
charakter swej podróży, nato- 
miast będzie w Warszawie po 
raz drugi za dwa tygodnie i 
wówczas chętnie udz'eli objaś- 
nień. 

W czasie pobytu w Warsza- 
wie dep. Thorez widział się z 
min. Bastidem. 


Nevada. Akcja pod Talavera del 
Tajo trwa nadal. Nasze samoloty 
rzuciły tam szereg bomb i wywołały 
liczne pożary. Wojska powstańcze 
cofnęły się z Peregrinos opuszcza: 
jąc wzgórze Bokueron i pozostawia» 
jąc wielką ilość broni i amunicji 
Samoloty rządowa bombardowały 
pozycje powstańcze w Antequera 
na północ od Malagi. 


Jak wygląda linia frontu 

MADRYT, 12.9. (РАТ) — Ko- 
respondent Havasa na froncie Sa- 
mosierry donosi; 

Na lewem skrzydle pozycje rządo 
we zostaly ufortyfikowane podobnie 
jak pierwsze linje na prawem skrzy 
dle. Prace fortylikacyjne na tyłach 
są już zakończone i baterje artyle- 
rji panują nad całą Sierra Samosier- 
ra, W Navafria pozycje rządowe 
panują nad linjami nieprzyjaciel- 
skiemi pod La Grania i nawiązały 
łączność z wojskami regularnymi, 
zajmującymi wzgórze Navacerrada, 
W. ten sposób front wojsk rządo* 
wych ciągnie się obecnie od Naval 
Peral de Pinares аў do Paregneri- 
nos, Guadarrama, Molinos, Cerde- 
cilla, Verdadera i Barrera na pół 
noc od Madrytu. Na odcinku tym 
oczekują rozkazów naczełnego do- 
wództwa, ażeby rozpocząć ofenzy« 
wę. Działalność powstańcza jest tu 
prawie żadna. Przypuszczają, że 
wielu powstańców, którzy walczyli 
tam, odtransportowano ua fron 
Estramadury, 


= 
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Fr. 251 


CZY KONIEC RZĄDU FRONTU LUDOWEGO WE FRANCJI? 


Rząd frontu ludowego ob 
jawszy władzę we Francji nie 
poprzestał na szumnych obie- 


tnicach wyborczych. Ku ogólne 
mu zdumienia przeciwników, 
którzy przepowiadali rozbicie 
frontu, gdy tenże zechce reali- 
zować swoje hasła „demago 
giczne* w dziedzinie gospodar 
czej, zaprowadził 40-godzinnyj 
tydzień roboczy. płatne urlopy 
i zbiorowe umowy między 
2 zawodowymi a 


prawnie obowiązującemi dla cą 
łego terytorjum republiki frah- 
cuskiej. 

Co sprytniejsi spece а 
spraw gospodarczych ргтеро- 
wiadali rychłe bankructwo ta 
kich reform płac robotniczych, 
które stosowane jedynie we 
Francji. osłabią zdolności kon 
kurencyjne towarów francu 
skich па rynkach zagranicz- 
nych, zniszczą eksport i spowo 
dują krach finansowy. Ciągłe 
informacje o ucieczce kapita- 
łów z Francji, o sabotażu upra 
wianym przez radę administra 
cyjną Banku Francji miały za 
cel spowodować panikę na giel 
dach zagranicznych. Wszyscy 
więc przepowiadali гусу kī- 
niec rządów frontu ludowego, 


a a ae eE 
Do Lwowa 


w obie strony zł. 19.70 
Przyjmowanie paszportów 
do wyrabiania wiz. 
Zniżki do Zaleszczyk 
Wilna 1 Zakopanego 
POCIĄG POPULARNY 
do Warszawy 


20, 9. 
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Autokarowa wycieczka do Jugosiawji 
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PRZEDSTAWIOIELSTWO „INTOURISTA" 
Wysyłanie paczek do Z. S. R. R. 
UNION LLOYD, ŁODŹ, PIOTRKOWSKA 42, tel. 107-87 


który potknie się niechybnie 
na swych fantastycznych, nie- 
realnych eksperymentach gos 
podarczych. 

I otóż „zbawienie* przyszło 
od strony, od której chyba naj- 
mniej się go spodziewano. 
Przyzwyczailiśmy się już od 
szeregu lat do ciągłych. woltów 
kominternu w dziedzinie poli 
1 międzynarodowej, ale о- 
becnie na przestrzeni kilku 
miesięcy jesteśmy świadkami, 


-|gdy partja komunistyczna Fran 


cji torpeduje własny program, 
własne najświętsze hasła. 

Q co idzie? Podstawy frontu 
ludowego, mimo rozpiętość za- 
siadających w jego łonie wspól 
ników. opierały się o zasadę 
walki klas. Klasowy charakter 
frontu ludowego był w pierw- 
szym rzędzie podkreślany właś 
nie przez komunistów, którzy 
w broszurce posła Ramette na- 
woływali drobnych kupców i 
rzemieślników, skupiających sie 
dookoła partji radykałów, do 
przystąpienia do programu доз 
podarczego frontu ludowego, 
gdyż „nie powinni zapominać, 
że społecznie i ekonomicznie 
są eksploatowani i uciskani 
przez kapitalistów i że ich miej 
sce jest w szeregąch walczące- 
go proletarjatu'. 

Ale i na innym odcinku pod- 
kreślali charakter klasowy fron 
tu ludowego. Gdy w marcu ub. 
roku, w czasie debaty parla- 
mentarnej o przedłużenie czasu 
służby wojskowej, Blum о- 


świadczył, że „robotnicy będą 
bronić Francji w razie napa- 
ci“, wówczas Thorez z oburze- 
niem proklamował, że partia 
komunistyczna nie może zająć 
innego stanowiska wobec woj- 
aniżeli „defetyzm rewolu 
у“. To było jednak przed 
yjazdem Lavala do Moskwy. 

Dzisiaj hasłem komunistów 
we Francji jest front narodo- 
wy. front francuski, Jakie stad 
płyną konsekwencje? 

1) Zaniechanie dalszego rea- 
lizowania programu ekonomicz 
nego frontu ludowego i to właś 
nie w chwili, kiedy sekretarz 
generalny konferencji pracy 
Jouhaux oświadczył w Lille wo 
bec 100.000 zebranych robotni- 
ków, że związki zawodowe we 
Francji są potęgą, że iiczba 
członków sięga 5,000,000 (pięć 
miłjonów) i że obecnie „nad- 
szedł czas, gdy zaczniemy syn- 


ny. 


dykalizm stosować konstruk- 
tywnie“. 
2) Zaniechanie wszelkich 


zmian społecznych, gdyż jak pi 
sze Jacques Duclos w ceatral 
509 organie рагіјі komuni- 


IJ Grynberg 


Chor. wewnętrzne 
(spec. serca) 


Cegieiniana 17, tel. 174-15 


przyjmuje od 6—7 wiecz. 


stycznej ,Humanite”. hasłem 
frontu francuskiego wiano być 
przestrzeganie prawa. Przestrze 
ganie prawa. rzecz jasna, na- 
poleońskiego, obecnie obowią- 
zującego we Francji. 

3) Na terenie parlamentar- 
nym większość rządowa winna 
na prawo 
Reynaud włącznie. Paul Rey- 
naud naskutek swoich planów 
dewałuacyjnych był do wczo- 
raj jeszcze majbardziej zwal- 
czanym przeciwnikiem komuni 
stów. Prowadzi ón od samego 
powstania rządu frontu ludowe 
go gwałtowną kampanję. zarzu- 


cając mu, że „zatruł swoją po- 
lityką ółżycie między fran- 
cuzami* i nawołuje do utworze 


nia rządu 
narodowego. 
Tak socjaliści, jak i rad: 
łowie wystąpili ostro przeciw- 
ko tym nowym zamysłom im- 
portowanym najwidoczniej z 
Moskwy, powodując się jednak 


ponad - klasowego, 


różnymi względami. Socjaliści 
nie poto odrzucali przez tyle 
lat koalicję rządową z prawi-| 


cą, ażeby teraz zostąć do niej) 
wciągnięci przez.. komuni. 
stów. Radykałowie w tej nowej 
większości przestaną odgrywać 
rolę decydującą — języczka u 
wagi, — którą posiadają w rzą 
dzie frontu ludowego. 
Polemika zażarta, jaka rozpę 
tala się dookoła tej sprawy, o- 


dojść aż do Paul 


pzzeciwko procesowi moskiew- 
skiemu, walka komunistów z 
rządem Bluma za jego neutral- 
ność wobec Hiszpanji, wów- 
czas kiedy Sowiety proklamują 
embargo na broń i wszelk:e ma 
wojenne dla Madrytu. 
poza ramy dyskusji i 
poza granice komitetów par- 
tyjnych. Blum wezwał do si 
bie Thoreza, od którego za 
dał jaśnień w sprawie 
nowi: jego partji do 


sta- 
rządu 
frontu iudowego. Żaden komu 
nihat z tej rozmowy nie został 


Rozeszła się nato- 
że Blum zwołuje 
sesję preman- 


ogłoszony. 
miast wieść, 
nądzwyczajną 
tarną. 
Sytuacja staje się więc” po- 
ważna. Największą uciechę ma 
awics. Są pełni uznania dla 


k ашка przez komuni- 


stów „zgody narodowej*, radu 
ją się, że „komunizm dzisiejszy 
| jest podobny do komunizmu „z 
|przed kilku lat, jak woda dy- 
|stylowana do szklanki czerwo 
nego wina”. 

I Czy komuniści zechcą zer- 
wać pakt frontu ludowego i 
sprowokować przesilenie rządo 
we? Zależne jest to od dyrek- 
tyw, jakie otrzymają z Mo- 
skwy. Już samo jednak podry* 
wanie autorytetu trwałości pak 


tui poczynań rządu, który 
przyrzekli popier: jest w o- 
becnej chwili szaleństwem, a 


belżywe napaści komunistów |skutk* podobnej taktyki mogą 


| 


na przywódców H międzynaro| mieć następstwa nieobliczalne. 


dówki za wystosowany protest 


Т. Kiz: 


Nie leciałem do Hiszpanii! 


-twierdzi pilot sportowy p. Czarkowski-Golejewski 


Rozmowa „Głosu Porannnego* z głośnym lotnikiem 


Przed kilku tygodniami đe- 
pesze przyniosły wiadomość о 
śmiertelnej katastrofie lotnika 
polskiego kpt. Lasockiego pod 
Biarritz i o przymusowem lado 
waniu drugiego polaka, loinika 
sportowego, p. Czarkowskiego- 


ki do Palestyny 


9 


od godz. 12— 
miejsca 


„PALACE 


Dziś 2 poranki 


i 2—4 


801. 


od 


BENJAMINO 


GIGLI 


w filmie 


š T] š ” 
„Nie zapomnij © mnie... 


na wczorajszej premierze oczarował całą Łódź 


Golejewskiego ma zachód od 
Pau. Opinia publiczna była zde 
zorjentowana. t nie w 
dział o zamierzonym — raidzie, 
nikt nie znał miejscowości. 
skąd wystartowali, ani dokąd 
zmierzali. Wymieniano Berlin. 
Brukselę, Paryż, a wkońcu zgo 
dzono się na Londyn, ponie 
ea A 


Lotnik Czarkowski - Golejowski. 


polskich lotników typu Fokker 
12 stanowiły własność angiel 
ską i przed katastrofą znajdo- 
wały się w Londynie. 
Czarkowski - Golejewski zo- 
stał w Biarritz aresztowany za 
nieposiadanie prawa lotu, wydajną can gą —— 
wanego przez międzynarodową 
federację lotniczą. Zeznał w 
śledztwie władzom franzuskim. 
iż zamierzał odbyć wycieczkę 
turystyczną do Portugalji. 
Skądinąd lansowano jednak 
inną wersję. Twierdzono, że 
Czarkowski = Golejewski, które- 


< ‚ Hotnika i proszono, aby nie po- 


| szezupły 


go w swoim czasie żądza przy- 
ód zagnała aż do Sjamu, pole: 
ciał na pomoc powstańcom 
hiszpańskim. 
Tajemiuiczoś: 
głębiał fakt, 


wyprawy po- 
p. kpt. La 
z Benina, 


zostawił list, i. róci za pięć 
dni do Warszawy. Musiał więc 
juź w Berlinie zmienić za- 
miar. 

Przypadek zrządził, iż nasz 


c na wj 
cięczce dziennikarskiej w Załesz 
czykach, był  przyjwowany 
wraz z grupą dziennikarzy 
przez ordynata Czarkowskiego- 
Golejewskiego w jego dobrach. 
Wśród domowników zetknął 
е z bratem ordynata, pilotem 
Gzarkowskim - Golejewskim 
miał okazję rozmawiać z nim 
па temat tajemniczego lotu. 
Qto jego relacja: 
Postać Czarkowskiego - бо- 
lejewskiego była nam wszyst- 
kim znana z fotografji, kióre 
ukazały się po wypadku. Już 
przy wyjeździe z Zaleszczyk in 
|formowano nas, że spotkamy 


ruszać przy nim drażliwego te- 
matu katastrofy. 

Istotnie, kiedy auto nasze z: 
trzymało się przed wejściem do| 
pałacu. ujrzeliśmy na tarasiej 
znajomą sylwetkę Czarkows| 
go - Golejewskiego. Wysoki 
mężczyzna o rasowej 
twarzy.  Monokl przykrywa 
zręcznie sztuczne oko — skut. 
ki Xi innej katastrofy. | | oma katastrofy. 


agar; 6 od 


Początkowo niema okazji do 
rozmowy, potem przypadkiem 
wkracza ona na tematy lotnicze 
i podekscytowany nią brat gos 
podarza, za niespodziewa 
nie sam mó a tajemniczej 
wyprawie. 

-— Nie leciałem — jak tego 
chcą niektórzy — na pomoc po 
wstańcom hiszpańskim! Celem 
mojej podróży nie był M: es 
ani żadne inne m 
skie, lecz portuga 
Mój londyński pi 
sportowy. pode: 
wspólnego pobytu А 
skach w Berlinie, prosił mnie 
n przysługę. Chciał, abym od- 
stawił jego aparat Fokker 12 
do Lizbony, dokąd 1nusiał go z 
Londynu odtrar.sportować. Ро. 
jechałem z nim do Londvau i 
istotnie stamtąd  wystartowa- 
łem do Lizbony. Po drodze bu- 
rza į niewielki defekt zmusiły 
mnie do lądowania pod Biar- 
ritz. Tu musiałem się oczywiś- 
sie gęsta iłomaczyć. Nie by- 
łem nawet świadkiem ś:niertel- 
пеј katastrofy <. p. Lasorkie- 
go... 

Tak brzmią wyjaśnienia Czar 
kowskiego - Golejewskiego, 


Di. med. 


ИЙ ШЇЇ 


Piłsudskiego 55, 


tel. 168-58 
[үзе аасы рә зы. | od 3 — 5 po pol. 


ieodwołalnic ostatni dzień! 


Shirley Temple 


m filmie 


* „MAŁY BUNTOWNIK” 


| Хоу NS! Jutro wielka premjera filmu pt. „MAŁY LORD" 


Nr. 25% 


181X— „GLOS PORANNY” — 1938 


Wizyły min. Basiida 


Łapowiedziany przyjazd jego do Berlina 
wywołał duże zainteresowanie 


WARSZAWA, 12.9. (PAT) — 
Przebywający w Warszawie francu- 
ski minister przemysłu i handlu 
Bastid złożył bilety wizytowe p. 
generalnemu inspektorowi sił zbroj 
nych gen. Śmigłemu - Rydzowi oraz 
złożył wizyty p. premjerowi gen. 
Sławoj - Składkowskiemu, p. wice: 
premjerowi inż. Kwiatkowskiemu, 
p. ministrowi komunikacji Ulrycho: 
wł oraz wpisał 5% w księdze audjen 
cjonalnej na Zamku. 

Zkolei p. premjer i panowie mini- 
strowie rewizytowali p. ministra 
Bastida. 

O godz, 13-ej p. minister Bastid 
był podejmowany wraz osobami 
przybyłemi z nim z Paryża śniada+ 
niem przez komitet wystawy prze- 
mysłu metalowego i elektrotechnicz 


| nego z prezesem związku izb prze* 
mysłowo - handlowych Klarnerem 
na czele. 

W śniadaniu wzięli udział p. тї 
nister przemysłu i handlu Roman, 
ambasador Francji Noel, wicemini: 
strowie Lechnicki, Sokołowski i 
Rose, wyżsi urzędnicy ministerstwa 
przemysłu i handlu i inni, 

О godz. 15,30 p. minister Bastid 
z otoczeniem w towarzystwie р, 
ministra Romana, ambasadora Noe- 
la, panów wiceministrów Lecuhnie 
kiego i Sokołowskiego i Rosego 
zwiedził wystawę przemysłu meta 
lowego i elektrotechnicznego. 

PARYŻ, 12.9. (PAT) —  Wiado» 
mość о tem, że min. Bastid w dro 
dze powrotnej z Warszawy zatrzy 
ma się w Berlinie, wywołała tu du 


że zainteresowanie. W kołach dzien: 
nikarskich Paryża uważają tę infor; 
mację jako zapowiedź, że minister 
Bastid w rozmowie swej z dr 
Schachtem nawiąże do rozmów, 
które Schacht odbył w Paryżu na 
temat opracowanego przez siebie 
planu europejskiej współpracy cko- 
nomicznej. 


WARSZAWA, 12.9, (PAT) = 
Dzisiaj w godzinach popołudnio: 
wych francuskich minister przemy« 
słu i handlu Paul Bastid złożył wi- 
zytę ministrowi spraw zagranicz- 
nych p. Józefowi Beckowi. 

W niedzielę o godz. 18.30 mini- 
ster Bastid przyjmie w swych apar- 
tamentach w hotelu Europejskim 
przedstawicieli prasy, 


Premjer Blum interweniował 


ma rzecz żydów w Polsce 


„Der Moment* z dnia M gej 


września donosi w depeszy od 
swego korespondenta londyń- 


skiego A. M. Kaisera, że — jak! nieusłannem szykanowaniu 


informują go z wiarogodnych 
źródeł — premjer francuski Le- 
on Blum poruszył dwukrotnie 
sprawę sytuacji żydów w Pol- 
See podczas ostatnich rozmów 
z gen. Rydzem - Śmigłym. — 
Blum wskazać miał na nieprzy- 


chylny nastrój, jaki wy 
się w stosunku do Polski zagra- 
nicą w wyniku wiadomości o 


dów w Polsce. Gen. Rydz-Śmig- 
ły zapewnić miał, że rząd pol- 
ski nie ma żadnych tendencji 


ntysemiekich i wyda on dekla- | polsko - francus 
rację do narodu polskiego, w| 


której wskaże, że w Polsce nie 
mogą istnieć żadne dyskrymina 


га | сје rasowe, a antysemityzm wi- 


nien być zwalczany. 
Korespodent dodaje, że w lon 
eh żydowskich kołach po 


усп interwen premje- 
ra Bluma na rzecz ów pol- 
skich, w chw porozumienia 


go, wywarła 
› korzystne wrażenie. 
dlomość tę podajemy na 


1 ч Ab 
* odpowiedzialność zródła. 


Doranyichpirzyłożyć... 


Czesi zapraszają Polskę na konferencję turystyczną 


Warsa. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Przerwane od blisko 2 lat roz 
Z 


WIEDEŃ, 11 września. (PAT) 
Król Edward VIII wczoraj wie- 
czorem był w operze, dziś rano 
udał się na spacer w śródmieś: 
cie, czyniąc zakupy. Następnie 
był w Golf-Clubie w miejsco- 
wości Lainz. Po południu kró) 
powtórnie odwiedził prof. Neu- 
mana. Wieczorem na jego cześć 
odbyło się przyjęcie w posel- 
stwie brytyjskiem. Wyjazd Кгб- 
la przewidziany jest jutro wie- 
czorem do Zurychu, skąd odle- 
cieć ma samolotem do Anglji. 

W wiedeńskich kołach ży- 
dowskich komentują z zadowo 


Rotschilda. 


Walasiewiezówna 


bije rekord światowy) 

LWÓW, 12.9. (PAT) — W sobotę 
?ozegrane zostały we Lwowie zawo 
dy lekkoatletyczne z udziałem olim 
pijczyków oraz czołowych zawodni 
ków Lwowa. 


Na zawodach uzyskano szereg 
dobrych wyników. Bohaterką dnia 
była Walasiewiczówna, która usta- 
nowiła nowy rekord światowy na 
80 m. i wyrównała rekord światowy 
na 60 mtr. 

Doskonały wynik uzyskała rów- 
nież Kwaśniewska w rzucie oszcze- 
рет — znacznie lepszy od jej re- 
zultatu w Berlinie. 

„Wyniki Walasiewiczówny były 
następujące: 

60 mtr. pań: 1) Walasiewiczówna 
7,3 sek. (rekord światowy wyrów- 
nany), 2) Batiukówna (Strzelec — 
Lwów) 8,2. 

80 m. pań: 1) Walasiewiczówna 
9,5 (nowy rekord świata). Dotych- 
czasowy rekord należał też do Wa- 
lasiewiczówny i wynosił 9,6. Dru- 


leniem wizytę króla u а 


mowy w sprawie porozumienia 
między Polską 1 Czechosłowa- 
cją w dziedzinie turystyki, zo- 
staną wznowione w  najbliż- 
szych dniach, czest wystosowali 
bowiem zaproszenie do pol- 
skich organizacji tatrzańskich 


na konferencję, która ma sle odj 


być od 26 do 28 b. m. po ezes- 
kiej stronie Tatr w Nowym 
Smokowen. 


nich dniach przerwany został 


Śląsku czeskim, że została pod- 
pisana umowa między komba- 
tantami polskimi i czeskimi, w 
tem ostatniem posunięciu nale- 
ży również widzieć skutki po- 
dróży Naczelnego Wodza do Pa 
ryża. 


stra spraw wewnęt 


nych Sa- 


LONDYN, 11 września. (Tel 


wstępny 
poświęcony jest zjaz 
dowi w Norymberdze. 

Czołowy publicysta pisma an 
gielskiego nazywa zjazd w No- 
rymherdze wystawą pod nazwą: 
„Bolszewja — wróg świata nr. 
1% i twierdzi, że zjazd ten jest 
pierwszym symptomem zmiany 


gie miejsce zajęła Batiukówna. 


nastrojów i poglądów sier rzą- 


s 
Biorąc pod uwagę, że w ostat 


proces przeciwka polakom na |; 


BRATISŁAWA, 11 września, 
(PAT). Poseł Sidor, omawiając 
„Słovaku* wizytę gen. Śmig- 
łego - Rydza we Francji, stwier- 
dza, że po wizycie tej nastała w 
prasie cze: j nagła zmiana. Do 
tychcas pisma czeskie prowa- 
dziły przeciwko polsce bezwzglę 
dna kalumniatorską kampanje. 

W kampanji tej poza prasą 
brała udział olbrzymia więk- 
б 'ząwsz7 0d 

г, aż do 

pañ- 


Kto się od 
to uwagę, nara 
ny i prześladowanie. 
tu głównie o słowa 
czesi chcieli zastraszyć, aby za- 
niechali dążeń do polepszenia 
stosunków z Polską. 


ył zwrócić na 


PARYŻ, 12 września. (Раё) —-| na łamach prasy w dalszym cią | czorem miało się odbyć 
Pomimo akcji medjacyjnej mini | gu ujawnia się 


aniepokojenie 
FERRAND, 


CLERMONT 


Hitleryzm zmienia „wroga“ 


Zamiast aufysemiityzmu — aniybolszewizm 


dzących Trzecią Rzeszą. 

Zdając sobie widocznie spra 
wę — pisze publieysta—że dal- 
jsza kampanja żydożercza może 
wpłynąć ujemnie na stosunek 
wielu państw do Niemiec, kie- 
rowniey parti hitlerowskiej po 


stanowili przerzucić się z anty-| dzie potwierdzenia w mowie 


semityzmu na antybolszewizm. 

Parija, bez idei, bez myśli 
przewedniej i celu musi mieć 
dla swych członków jakieś ha- 


Bielizna błyszczy czystością 


* Mydło Jeleń Schicht usu- 


wa wszelki brud, a przy- 
łem nie niszczy tkaniny, 
nic więc dziwnego, że 


lśni ona czystością. 


Lusfracie 


Í Do ` 
namoczenia 

PROSZEK 

SCHICHTA 


skarbowe 


przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
telefonuje: 

dy skarbowe otrzymały! 
ystematycznego do- 
у lustraeji przedsie- 
biorstw przemysłowych i han- 
dlowych, położonych w ich re- 
jonie. Przeprowadzani lustra- 
cji ma być tak zorganizowane, 


ару w każdym kwartale zlustro 
wana była czwarta część ogól 
пеј liczby przedsiębiorstw, 
znajdujących się w rejonie da- 
nego urzędu skarbowego. Doko 
nywane w bieżącym kwartale 
lustracje przedsiębiorstw doty- 
czyć mają głównie ilości za- 
trudnionych pracowników: 


W Palestynie bez zmian 


Teror arabski 


JEROZOLIMA, 12.9. (PAT) 
Konferencja wysokiego brytyjskie- 
go komisarza Palestyny z przywód 
cami arabskimi trwała przeszło go- 
dzinę, 

W kołach zbliżonych do wladz 
brytyjskich twierdzą, iż arabowie 
mają jutro udzielić piśmiennej od- | 
powiedzi na postawione im dzisiaj 
zapytania. 


JEROZOLIMA, 12.9. (Tel. wi 
— Podczas potyczki wojska br; 
skiego z bandami arabów w okolicy 
góry Karmel zabitych zostało 17 ага! 
bów i 2 oficerów angielskich. 


- 


| 


| 
"| 
lengro w okręgu tkackim Lille,! września, (PAT). Wczoraj wie 


Policja wspomagana przez oddzia 
ły wojska przeprowadziła we wsi 
bya rewizje, poszukując powstań | 


zebra 
nie francuskiej partji socjalisty 
cznej, władze jednak wobec za- 
powiedzi kontrmanifestacji wy” 


sło, by znaleźć ujście dla ich e- 
nergji. 

Antysemityzm może się oka- 
zać bardzo niepopłatny t fatal- 
ny w skutkach — przesiadają 
się więc na innego konika", 

Głos ten nie znajduje wpraw- 


Goebbelsa, ale ponieważ zabiera 
go czołowy publicysta najpo- 


‚ palone i spłonęły doszczętnie. 


nadal szaleje 


ców arabskich. Aresztowano 26 atg 
bów pod zarzutem udzielenia pó. 
wstańcom czynnej pomocy. 

Palestyńska fabryka potasu па 
poludnie od morza Martwego Była 
ostrzeliwana przez powstańców, 
przyczem jeden robotnik arabski i 
jeden żydowski zostali ranni, № 
pastników nie wykryto. 

4 chaty żydowskie w dzielnicy, 
apiro w Tel - Avivie zostały pod< 
Da 
mieszkańców, których straż ognia 
wa ewaktiowała, niewykryci spraw 
cy oddali kilka strzałów, nie raniąc 
jednak nikogo. 

W Наійе bomba zranila troje 
dzieci. 


Strejki we Francji budzą niepokój 


Krwawe starcia w Clermont Ferrand i w Marsylii 


dały zakaz odbycia tego zebra* 
nia. Wówczas członkowie tej 
partji udali się do innej dzieł 
nicy, gdzie odbyli zebranie, ca 
spowodowało  kontrmanifesta+ 
cję przeciwników politycznych» 
Doszło do starcia, w czasie któ- 
rego szereg osób odniósł obra- 

żenia, 
Gwardja ruchoma zmuszona 
była szarżować kilkakrotnie = 
MARSYLJA, 11 września. — 
(PAT). — W dniu dzisie, 
strejk rozszerzył się na dalsze 
przedsiębiorstwa. W jednej z fa 
bryk, gdzie robotnicy postano- 
wili wrócić do pracy, wydarzy- 
ty się krwawe starcia, przyczem 
szereg robotników odniosło ra- 
ny. Delegaci metalowców zgo- 
dzili się na arbitraż, który zo- 
stał odrzucony przez przedsię: 
biorców. Widoki na likwidację 
myśle marsy!- 


ważniejszego pisma na świecie, 
godnem jest zanotowanła. 


konfliktu w ре 
skim są Bardzo nikłę. 


4 


1 


3.1Х.— „GŁOS PORANNY* — 1936 


WATOLINA 


Boksleitnera 


jest lekka, ciepła I nie pogrubia 
Wyłączna sprzedaż 


Łódź, Sienkiewicza 79. 
Tel. 141-79. 


Їй eg 


DYŻURY APTEK. — Косу dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki; Kona i S-ki (Plac Kościelny 5); 
A. Charemzy (Pomorska 12); Wag- 
nera i S-ki (Piotrkowska 67); Za- 
jączkiewicza i S-ki (Zeromskiego 
35); Gorczyckiego Z, (Przejazd 59); 
Epsteina M. (Piotrkowska 225); 
Szymauskiego Z. (Przędzalniana 75) 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1915 
— Wydział wojskowy (ul. Piotr. 
kowska 165) przeprowadza rejestra- 
cję mężczyzn, urodzonych w 1916 r. 

W poniedziałek, dnia 14 wrześ- 
nia r. b. do rejestracji zgłosić się 
powinni mężczyźni zamieszkali na 
terenie III komisarjatu policji, któ- 
tych nazwiska rozpoczynają się od 
liter Sz, Т, U, W, oraz mężczyźni, 
zamieszkali na terenie X komisarja. 
iu, których nazwiska rozpoczynają 

tię na litery od A do N. 


NOWE PRZEDSIĘBIORSTWA, 
— Urząd przemysłowy L instancji 
һа odbytej rozprawie komisyjnej za 
twierdził 8 projektów urządzeń za 
kładów przemysłowych, w tem: 1 — 
na magiel, 1 — pa zakład tokarski, 
P — па pończoszarnię, 1 — na апо 
walnię, 1 — na drukarnię, 1 — na 
uawijalnię oraz 1 — na wytwórnię 
wądliniarską, 


Hanka Borensteinówna 


Ignacy Endweis 


sańlabieni 


Łódź we wrześniu 


Zebranie 
Tow. przeciwżebraczego 


W dniu 15 września r. b. o godzinie 
18.30 w pierwszym terminie (ew. 19.30 
w drugim) w lokalu, przy Pl. Wolno- 
ści Nr. 14 (sala posiedzeń zarządu m, 
Łodzi) odbędzie się nadzwyczajne ogól- 
ne zebranie Łódzkiego towarzystwa 
przeciwżebraczego z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokułu zebrania or- 
ganizacy jnego. 2) Sprawozdanie z dzia- 
łalności tymczasowego zarządu. 3) Za- 
twierdzenie preliminarza budżetowe- 
go. 4) Wybory władz towarzystwa 
zarządu, b) komisji rewizyjnej, c) sądu 
organizacyjnego, 5) Wolne wnioski, 

Prawo głosu będą mieli tylko ci 
tzłonkowie, którzy opłacili składki, 
orzewidziane statutem towarzystwa, 
zz e 


NOWY NUMER „ARKAD“. 
Ukazał się zeszyt ke чын czaso- 
pisma „Arkady“, 


а pod re- 
po iczowej. Na 
wstępie p. Jerzy Sienkiewicz w obszer- 
nym artykule omawia malarstwo war- 
szawskie 1-ej połowy XIX w., na mar- 
ginesie odbywającej się obecnie wysta- 
wy w L. P. 5 K, Polkowski w ar- 
„Właściciel szafarz ogrodu w 
mieście a twórcy krajobrazu” mówi o 
sztuce tworzenia ogródków przy dom- 
kach rodzinnych jako komórek w u- 
kładzie krajobrazo' Dal 
enajdujemy w nume: 
lika „Gandara i Turfan", omawiający 
ki sztuki hellenistyczno - buddai 
stycznej w muzeach europejskie] 
P. М, Lubińskiego o estety 
prof, Lech Niemojewski, ko! 
neralny rządu polskiego па 6 
rodowej wystawie paryskiej 1937 roku, 
omawia projekty architekton. pawilonu 
polskiego na tej wystawie. 

Numer, wydany, jak zwykle, w oste- 
tycznej szacie, ozdobiony jest wieloma 
ilustracjami wielo- i jeduobarwnymi 
I 


Nr. 251 


Zabezpieczenie fabryk przed ogniem 


Opracowanie nowych przepisów przeciwpożarowych.- Powtórna 
konferencja w inspekcji pracy z udziałem komendantów straży 


W dniu 29 sierpnia r. b. od- 
była się w okręgowym inspekto 
racie pracy w Łodzi konferen- 
cja inspektorów pracy, zwoła- 
na w związku z katastrofalnym 
pożarem w przędzalni Frenkla 
przy ul. 11-50 Listopada. 

Na konferencji tej omawiana 
była sprawa zabezpieczenia fa- 
bryk łódzkich przed niebezpie- | 
czeństwem pożarowem. 

W wyniku konferencji zosta- 
ły przyjęte następujące uchwa- 


1) domaganie się od właścicie 
li fabryk zmiany na salach 
brycznych lufcików okralow 
nych na lufciki z szybą jednoli- 
tą, by w razie wybuchu pożaru 
i odcięcia przez płomienie doj- 
ścia do drzwi, lulciki te mogły 
służyć robotnikom jako wyłazy, 


2) zarządzić 
każdej fabryce 
czych, na klorych 
wiązek kierowania robotnikami | 


wyszkolenie 
n rałowi 


nad stanem urządzeń. przeciw- 


pożarowych w fabryce, 

3) opracować dla „botników 
przepisy, któreby wskazywały, 
jak winni oni się zachować w 
razie wybuchu pożaru, 

4) wprowadzić księgę. do któ 
rej wpisy wyć pod 
podpisem odnowied”'alnej" oso- 
SUEEUKGASEZUJZNNECHNNNGG 


ROA SYRNISOWI 


an an] 
Powróciła z Paryża 


PIOTRKOWSKĄ 88 
Przyjmuje 
l b 


d poniedz 


5 im 


w piery h chwilach po wy-|8 Н 
buchu pożaru oraz CZUWA muu vs masma ann 
———— 

—— 


Winogrona wyhodowane pod Łodzią 


i dwuch świadków wyniki 
ażdorazowego sprawdzenia sta 
nu urządzeń  przeciwpożaro- 
wych w fabryce. 

Wobec konieczności dokład- 
nego i fachowego omówienia 
wszysikich tych zarządzeń, 
zmierzającyca do podniesi 
stanu zabezpieczenia fabryk 
|przed niebezpicczeństwem poża 
rowem, zwołana została w dniu; 
wczorajszym do okręgowej in-i 
spekcji pracy powtórna konfe-' 
| renej 

Wzięli w niej udział równieżj 
wszyscy inspekłorzy pracy z o- 
kręgowym inspektorem inż. WY 
rzykowskim na czełe, naczelnik 
wydziału przemysłowego urzę- 
du wojewódzkiego inż. Głogow=| 
ski oraz obaj komendaci stra 
ogniowej w Łodzi inż. Kowal-| 
czyk i dr. Marx 


b, 


aj 
| 


| 


Чапа pomoc w zamierzeniach 
podjętych przez inspekcję pra 
cy. 

Komendanci straży ogniowe; 
oświadczyli całkowitą gotowa! 
okazania fachowej pomocy in- 
spektoratowi pracy i zobowią- 
zali się opracować przepisy, jak 
robotnicy winni zachować sie 
w pierwszych chwilach po wy: 
buchu pożaru. 

Nadto p. komendanci zobo- 

ali się przeszkolić odpowied 

ich kierowników, gdyż to wwa 
żają za rzecz najważniejszą. 

Kierownicy ci pouczeni będą 
co robić należy w razie wybu 
chu pożaru, tak, by mogli na 
stępnie wyszkolić swoich rohot 
ników. 

Od czynników miarodajnych 
natomiast pp. komendanci do 
| magali się, by w razie wypadku 


W 


Na wstępie konfereneji okr: wierdzonem zostanie, że 
ww inspektor poznal przed- | straż ogniowa wezwana została 
sławieieli st z pow ziętemi | do pożarn z opóźnieniem, win 
na poprzedniej konfereneji u- ni pociągani byli do surowej ос 
|ehwałami. prosząc o należ la | powiedzialności. 
bór i uzupełnienie oraz o -| W końcu konferencji nacz 


| 


Wustawa ośrodn'cza w parku Staszica 


Wczoraj w poludnie nastąpiło uro 
czyste otwarcie wystawy ogrodni | 
czej w parku Staszica. Po słowie 
powitalnem prez. Kaczorowskiego 
protektor wystawy p. wojewod” 
Hauke - Nowak przeciąl wstęgę, wy 
głaszając krótkie serdeczne przemó 
wienie, w którem życzył organiza 
iorom dalszych pomyślnych rezulta 
tów ich pożytecznej pracy. 

Zkolei prezes izby rolniczej inż. 
Wilski scharakteryzował olbrzymie 
postępy, osiągnięte przez naszych 
ogrodników w ciągu ostatniego dzie 
sięciolecia w dziedzinie hodowli owo, 
ców, warzyw i kwiatów, czego naj- ' 
lepszym dowodem są wspaniałe 
eksponaty na wystawie. 

Następnie p. wojewoda Hauke - 
Nowak w towarzystwie dowódcy 
0. K. gen. Langnera, prezydenta | 
Godlewskiego oraz liczaych przed- 
stawicieli władz państwowych i sa- | 
morządowych zwiedził cala w sta: | 
wę, okazując wielkie zainteresowa- | 
nie dla poszczególnych el batów 

Wystawa przedstawia rzeczy- 
wiście bardzo okazale, zarówno pod | 
względem doboru oraz obiitości eks 
ponatów, jak i pod względem este- 
tyki. Zwiedzający z podziwem оша “түл. МРТ 
dali wspaniałe brzoskwinie i śliczne | 
winogrona, wyhodowane... w powie | —— 
cie brzezińskim pod Łodzią, nie 
mówiąc już o przepięknych grusz: | 
kach i jabłkach, o imponującym, 
klombie z najwspanialszych okazów 
jarzyn, no i zachwycających oka- 
zach kwiatów: np. róże z ogrodów | 
widzewskich czyniły wrażenie jak- 
hy bezpośrednie importowanych 
х Włoch. 


TYDZIEŃ L. O. P. P. W ŁODZI. 

XIII tydzień LOPP odbędzie się 
na terenie państwa % wyjątkiem | 
Łodzi w czasie od 24.9 do 1.10 r. b. 

W Lodzi w tym czasie przypa- 
dają wybory do rądy miojskiej w 
związku z czem „XM tydzień 
LOPE dbedzie się w naszen m 


|s== = 


ZATW. przez MINISTERSTWO W. 


ŁÓDZKA SZKOŁA MUZYCZNA 


PIOTRKOWSKA 53, IL p., їшї, tel. 163 9. 


i O. P. 


R. 


Ba 


OTWARCIE WYSTA 
wojewoda” Hauke-Nowa 
ог Elsesser=Niedzielski 
strony częściowa widocz! 


Od lewej 
W głębi i 


Trudno wprost wyliczyć cale bo- | 


opisać stoiska 
roślinnych, 


| gactwo eksponatów 
pszczelarskie, szkółęk 
konserw etc. 


DVU. FR; 
OBICIA MEBLOWE 
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„Uroczyste dożynki" 


Miodzież wiejska wrec 


Wojewódzki związek Młodej Wsi 
organizuje w niedzielę, dn. 20 wrześ 
nia r. b. w naszem mieście „Uroczy: 
ste d ki”. Obchód ten wyglądać 
hędzie owi imponująco, a dla 
mieszczuchów będzie atrakcją nie- 
lada. De Łodzi 
tysięcy młodzieży wiejskiej, która 
przemaszeruje ulicami w barwnych 
strojach wiejskich w kierunku Pla 
cu Hallera, gdzie ua boisku WKS 
wręczy p. wojewodzie Aleksandrowi 


Hauke - Nowakowi, jako przedsta: ; 
wiciefowi rzadu wieńce ze zbóż, | 


kwiatów i ziół, które zrodziła ziemia 


Teatr „Rozmaitości“ 


Cegielniana 27, tel. 112-25 


na czele z zespolem 


12.15 w pol. 
poranek popularny 


Dziś, w niedzielę, o god: 


Kto chce naprawdę | 


RAPPEPORT 


przybędzie kilka | 


WY OGRODNICZEJ 
Langner i pri 
i adjutant kpt. G; 
ny prezes Kaczorowski. 


ydent Godlewski, 
n. Z prawej 


poznać zdobycze naszego ogrod- 
пісіма ostatnich lat, ten niech po- 
| śpieszy do parku Staszica, a będzie 
niewątpliwie zachwycony. 


5 piorRkowska 15 


Łodzi 


zy panu wojewodzie na 


з województwa łódzkiego, 

Program „dożynek” obejmuje; | 
1) korowód obrzędowy, 2) prze- | 
marsz grup wieńcowych, 3) przemó 
wienie starosty dożynkowego, 4)! 
Składanie wieńców przez grupy po 
wiatowe i przyśpiewki, 5) insceni 
zacje, 6) dzielenie chleba, 7) wień 
czenie gospodarzy, 8) obrzędowy 
oberek i 9) popisy artystyczne. 

О rozmiarach uroczystości świad: | 
czy to, że w samych inscenizacjach 
weźmie udział ponad 1.000 osób, | 
Dożynki będą filmowane przez | 
PAT'a. 


| 


Ostatnie wstep) 


шу Kamińskiej 


| 


„Зівгоїа Ghasia“ 


| МЧетпедо 


РІ. KHaliera wieniec z kwiatów i zbóż | 


Głogowski podkreślił, ¿e zabez 
pieczenie fabryk przed ogniem 
wchodzi całkowicie w zakres o 
bowiązków inspektorów pracy 
którzy mają dozór nad bezpie 
izy: pracy. 

Zatem p. nacz. Głogowski za 
mierzenia inspektorów pracy 
poprze wszyslkimi będącym’ 
w jego rozpor zeniu środka 
mi, zaś urząd przemysłowy u 
vzyni wszystko, by fabryki sta 
re doprowadzić do należytege 
stanu hezpieczeństwa. 


+070009300002804460200921 
Lekarz-dentysta 


) Oc fina 


powróciła 
11 Listopada 9, :5:: 
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Tomaszów 
ZASIŁKI DLA SEZONOWCÓW. 
Roboty publiczne w Tomaszowi: 
zostaną zakończone w dniu 1 grud 


| nia r. b. Już terz poczynione wo. 


stały starania, celem zapewnienia 
robotnikom sezonowym zasiłków 
nstawowych. Robotnicy będą po 
dzieleni na kategorje, w zależności 
od liczby osób, pozostających na ict 
utrzymaniu. I kategorja otrzyme 
zasiłek w kwocie 42 zł, TI kat. — 
36 zł, IH kat. — zł, 29,40, zaś 
czwarta (osoby samotne) zł. 25.80. 


SZCZEPIENIA OCHRONNE. 

Około 8.000 dzieci poddanych zo 
stanie w Tomaszowie przymusowym 
szczepieniom ochronnym przeciwka 
dyfterytowi. Władze zdrowia pu 
wzywają zainteresowa 
nych rodziców do przybywania 

z dzieómi do szczepień w wyznaczo 
| nych terminach. 


BLUŻNIERCA ARESZTOWANY. 

Wczoraj aresztowany został * 
Tomaszowie zawodowy żebrak, nie 
jaki Wawrzyniec Mach. mieszkaniec 
wsi Białobrzegi pod Tomaszowem 
Macha aresztowano za to, że w bia 
ły dzień na ulicy niecenznralnym' 
słowami dopuścił się biuźnierstwa 


wobec Boga. 
iš ostatni 


j Dz 
Rino Rialto zu очы 


O g. 12, 214 Niesrównany 


и р] 


co 85 pr. 
Dia młodzieży ў 


w filmie pelnym 
emocji napięcia 
i wystawy 


miertelny skok 


o godz. 4.15 popołudniu „FRÄULEIN DOKTOR“ Ceny zniżone 
o godz. 9.15 wiecz. „MADAM ЕХ" 
š $ JUTRO „FRAULEIN DOKTOR“ 


CENY 
ULGOWE 


Cudowna tresura 
igra zwierząt 


ZAPISY od р. 19—14. POCZĄTEK ZAJĘĆ 15 go WRZEŚNIA. 
ARUNKI PRZYSTĘPNE. DLA NIEZAMOŻNYCH ULGI. 


Budowa Domu-Pomnika 


Marszatka Józefa Pitsudskiego w todzi 


Przy zbiegu ulic Sienkiewicza 
i Strzeleckiej z poza oparkanie- 
nia piętrzą się mury nowowzno- 
szonej budowli. Od strony dwor 
ca Fabrycznego widoczny jest 
gmach pięciopiętrowy, którego 
nowoczesna i śmiała architektu- 
ra daje już pojęcie, jaka ma 
być całość o charakterze proste- 
go w linjach i płaszczyznach mo 
numentu. 

Na dalszym planie strzela w 
niebo wieża belek, obok której 
widoczne są rusztowania. To 
druga część budującego się Do- 
mu - Pomnika powstaje z żela- 
za, betonu i cegły. 


Wchodzimy do środka poza 
oparkanienie... 


Stosy żwiru, cegieł, drzewa i 
żelaza, pogmatwane linje ruszto 
wań i ruch kilkudziesięciu robot 
ników, świadczą o rozmiarach i 
wysiłku twórców tego olbrzymie 
go dzieła. Na placu, gdzie przed 
kilkoma laty piętrzyły się stosy 
węgla i szeregi wagonów i wo- 
zów, w samem sercu miasta, po 
wstaje potężny i wspaniały po- 
mnik Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. Przeglądamy z zaintere- 
sowaniem plany, 60 pokoi prze- 
znaczonych na biura, czytelnie, 
świetlice itd. kilkunastu organi- 
zacji b. wojskowych, stanowią- 
cych armję rezerwową ukocha- 
nego przez Wodza wojska. Obok 
tych związków pomieszczenie 
znajdą również organizacje przy 
sposobienia wojskowego. ie 
wielkie sale przeznaczone są na 
sale zebrań, w których ma być 
prowadzona praca zbiorowa nad 
rozwojem ideałów Marszałka. 
A niezależnie od tego w trzecim 
etapie, ma powstać jedyny w Ło 
dzi teatr, którego plany wykona 
ne przez inż. Wiesława Lisow- 
skiego zawierają myśli najlep- 
szego w Polsce i w Europie ar- 
chitekta i budowniczego teatrów 
š. p. prof. Przybylskiego oraz 
profesora politechniki warszaw 
skiej arch. Lalewicza. Same te 
nazwiska dają pełną gwarancję 
najlepszego z możliwych rozwią 
zania architektonicznego nietyl- 
ko teatru, lecz i całego gmachu. 
Będzie to jeden z najpiękniej- 
szych i najwspanialszych w Pol- 
sce monumentów reprezentacyj- 
nych, którego przeznaczeniem 
będzie trwać wieki i chlubnie 


świadczyć © pfacy i ofiarności 
minionych pokoleń. ч 

Budowe prowadzi komitet pod 
protektoratem p. wojewody łódz 
kiego Al. Hauke - Nowaka i pod 
przewodnictwem dowódcy O. K. 
IV p. gen. Władysława Langne- 
ra. Praca podzielona jest w sek- 
cjach: finansowej i budowlanej, 
a nadzór nad wykonaniem pla- 
nów sprawuje kilkuosobowe ko 
legjum techniczne, składające się 
z fachowców inżynierów. Do- 
tychczas |.»mitet zebrał około 
400.000 zł., z czego na wybudo- 
wanie wzniesionej już części 
gmachu oraz na posiadane na 
składzie materjały budowlane i 
bieżące prace wydano blisko 
300.000 zł, a reszta przeszło 
100.000 zł. znajduje się w ban- 
kach w gotówce. 


Kilka słów należy poświęcić 
gospodarce komitetu, prowadzo ' 
nej niesłychanie oszczędnie i bez 
jakichkolwiek ubocznych wydat 
ków na akwizycję, inkasentów i 
bez kosztów reklamy. Z bilansu 
za okres ubiegłych dwuch lat wi 
dzimy, że dotychczas wydatko- 
wano zaledwie ok. 12,000 zł. na 
utrzymanie personelu admini- 
stracyjnego, złożonego z 3 osób, 
na materjały piśmienne i wszel- 
kie drobne wydatki, składające 
się razem na rachunęk t. zw. 
kosztów handlowych. Dzięki za 
biegom komitetu wszelkie ra- 
chunki dostawców zawierają nie 
praktykowane w handlu wyso- 
kie opusty od cen rynkowych. 
Skutkiem tego wartość rzeczy: 
wista gmachu znacznie: prze. 
wyższa wydatki pieniężne kómi 
tetu. 

Dochód komitetu stanowią 
prawie wyłącznie drobne skład- 
ki, wpływające ze sprzedaży gro 
szowych znaczków i artystycz- 
nie wykonanych „cegiełek*, oraz 
dobrowolne ofiary osób i firm. 
Dotacje samorządu są małe, a na 
wet o wiele mniejsze, niż. przy 
innych tego rodzaju przedsię- 
wzięciach. To też wzniesienie 
i wykończenie najpiękniejszego 
w Łodzi gmachu reprezentacyj- 
nego związane jest ściśle z ofiar 
nością społeczeństwa, które kie 
rowane niegasnącem uczuciem 


wdzięczności dla Wodza Narodu ` 


buduje Mu pomnik, godny wie- 
kopomnych Jego czynów. 


GAPITOL 


| Balkon BĄ gr. miejsce 


„złolowłosy 11114” 


Najwspanialsza kreacja 


Następny 
program: 


Czołowe arcydzieło wytwórni Metro Goldwyn Maer. 
Pełen brawury I junactwa, silnych wrażeń i romantysmu — 
potężny epos reżyserji FRANKA LLOYDA 


„BOUNTY” 


Największe arcydzieło о najwspanialszej obsadzie 
Charles Laughton, Clark Gable I Franchot Tone 


Hastem naszem: NAJNIŻSZE CENY: 


Dziś i dni następnych ! 
Pocz. o g. 12-ej 


1:09 П miejsce 85 gr. 


Temple 


| JUŻ A 


i 


я. 


м 


теё ар powieści 
| l | [| 
ie 0] 0101 IWJ „ROZMAITOŚCI“ 
| Dziś odbędą się 8 przedstawienia: o go- 
dzinie 12.15 poranek popularny „Siero- 
Reżyserja C Ча Chasia* o godz. 16.15 „Fräulein 
L Doktor" i o godzinie 21.15 „Madame 
JULJUSZ BARDAN X". Jutro „Fräulein Doktor". 
WIECZÓR ARTYSTYCZNY 
W ЕШ НАКМОХИ 
OBSADA: | Dziś o godz. 20.30 odbędzie w sali 


| filfarmonji wieczór artystyczny Józefa 


Kamena. Bilety sprzedaje kasa filhar- 
monji i stow. Kultur Liga (Zachodnia 
Jar. бз). 


POKAZ MÓD JESIENNYCH 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 20 b. 
mies. o godz. 12 w południe odbędzie 
się w sali filharmonji, pierwszy pokaz 
mód jesienno - zimowych. Premjowa- 
ne modelki zademonstrują najnowsze 
kreacje zagraniczne i krajowe, jak 
płaszcze, kosijumy, suknie oraz futra. 
Ponadto szereg firm łódzkich zapre- 
zentuje najnowsze eksponaty z dzie- 


Maciej hr. Michorowski 
Kazim. Junosza- Stępowski 
Waldemar ord. Michorowski 
Fr. Brodniewicz 


Baronowa Idalja Elzowska | 

Mieczysława Ćwiklińska | 
Lucia baronówna Elzonowska 
Mira Wiszniewska 


Księżna Podhorecka 
Stanisława Wysocka 


Radecki -- obywatel ziemski 
Józet Węgrzyn 


Rudecka — jego żona 


Alina Falska dziny шоду, * 
Stefcla — ich córka f 
Elżbieta Barszezewska PANEIS Pen 
Prątniekl - praktykant rolny e ADJOWE А 
Wacław Pawłowski < 8,15 усе z wystawy ogrodni- 
czej w Łodzi. 
Srabisuks Rite 820 Utwory Stanisława Moniuszki 
Тоа Lindortówna | (płyty) y 


Hrabla Trestka 900 Miuzyka 
Władysław Grabowski 


Hrabla Barski 
Zygmunt Chmielewski 


Hrabianka Barska 
Irena Malklewiez 


Hrabina Cwilecka 
Wanda Jarszewska 


Hrabianka СуПеска 
Marja Bożejewiczówna 


Doktór Józef Zejdowski 
Kamerdyner Ludwik Fritsche 


a symfoniczna (płyty). 

10.00 Transmisja z Placu Zamkowe- 
go mszy pola z okazji 
urodzin ks, Piotra Skargi oraz uroczy 
ste odsłonięcie , pamiątkowej tablicy 


na Zamku Królewskim, 

11,50 Muzyka (płyty). 

12,03 Rewja piosenkarzy i humory- 
stów Warszawy. 

13,10 


Historja o drewnianym żot- 
— H. Januszewskiej w wyk. 
ociemniałych z Lasek. 
0 Koncert orkiestry wojskowej. 
.80 „Dlaczego robotnik powinien 
uprawiać sport?" — red, W. Kozielski 
14.45 „W pogoni za widmem Brocke 
au” — feljeton podróżniczy red. W. 
Wagnera. 
15.00 Muzyka pogodna (płyty). 
15.30 Stanisława Argasińska (śpiew) 
Lola Strassberżanka (fortepian) i Jan 
Rakowski (viola d'amore). 


и 


É y 4 


[ЕЗ 


PIERWSZEGO 
POLSKIEGO 
FILMU 


a PIOSENKARZE I HUMORYŚCI WAR- 
zrealizowanego na =p SZAWY | sap: 
a CA | Dziś program przyniesie radjosłu- 
miarę największych | chaczom kilka pogodnych i wesołych 
arcydzieł zagranicz- audycji, które doskonale ubawią radjo 
mych rapor hda słuchaczy. Pierwsza z nich o godz, 
dyrekcja 


12,03 to rewja piosenkarzy i humory- 
stów Warszawy, nadana z wystawy ra- 
djowej w wykonaniu: sióstr Burskich, 
Tadeusza Olszy, Tadeusza Frenkla, 
Teodora Górskiego (theola), Włady. 
sława Szpilmana, Jana Żyńskiego, chó 
ru Orlanda i Ireny Paluli. Będzie ona 
niebylejaką atrakcją zarówno dla pu- 
bliczności zwiedzającej wystawę, jak 
i dla dalekich słuchaczy przy apara- 
k.—— l tach radjowych, 3 
Druga, również atrakcyjna audycja, 
to о godz. 18.00 „Podwieczorek przy 
mikrofonie". Jak zwykle udział w nim 
i ra wezmą doskonali i dowcipni artyści: 
= | Hanna Brzezińska, Marja Kaupe, Lud 
ке; wik Lawiński, Michał Slaski i „Czwór 


ka radjowa“, 


INTERESUJĄCE KOMPOZYCJE 
Zwolenników muzyki poważnej, kla 

sycznej i współczesnej zainteresuje bez 

| wątpienia program dwuch aud; 


NA djowych. Pierwsza z nich prz 
| o godz. 20.00 kwartet smyczkowy C- 
REK dur Mozarta w wykonaniu znakoi 
| go „Kwartetu budapeszteńskiego”; 


ç. 
dzie to audycja z płyt. Druga interesu 
jaca audycja to recital śpiewaczy Do- 
| dy Conrada, składający się z trzech cy 
klów pieśni: Schuberta oraz francu- 
zów: Gabrycla Faure i Debussy'ego. 


15-50 | 
"września 
' 1936r. 


„HISTORJA O DREWNIANYM ZOL- 
NIERZYKU* 

Teatry amatorskie niewidomych o- 
parte są całkowicie na zasadach radjo 
/ wego teatru wyobraźni: składają się 

nań same tylko elementy słuchowe, nic 

dla oka. Dlatego bajka „O drewnia- 

d nym żolnierzyku" — Januszewskiej w 

wykonaniu niewidomych nie wymaga 


LBEKER 


Teatr, muzyka i radio. 


ТЕО! ROBACTWO 


16.25 Muzyka (płyty). 

17,15 Muzyka rozrywkowa. 

18.00 Podwieczorek przy mikrofos 
nie. 

20.00 W. А. Mozatt: Kwartet smycz 
kowy C-dur (płyty). 

20.25 Kwadrans poetycki Zagórskie 


о. 
8050.40 Przegląd polityczny, 

21.00 „Ха wesołej lwowskiej fali". 

2130 Recital śpiewaczy Dody Con: 
rada. 

22,20 Łódzka orkiestra 
pod dyr. Teodora Rydera. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
PRAGA (470) 
19.30 „Opowieści Hofimana* — opera 
Ofienbacha. 
KALUNDBORG (1261) 
20.30 Serenada E-dur na smyczki Dwa 


rzaka. 
PARYŻ (432) 
20.30 „Miłość - lekarzem” — komiczne 
opera Poise'a. 
SZTUTGART (523) 
20,00.Koncert fortepianowy E-mol 
Szopena i Symfonja F-dur Goetza, 
00.00 „Тоѕса" — opera Pucciniego 


(pl 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 
zkowy Haydna. 


salonowa 


Kwartet smy 
LANGENBERG (456) 

20.00 Uwertura komedjowa Blumers, 
Arja Mozarta, Scherzo capriccioso 
Dworzaka, Koncert skrzypcowy Wie 
niawskiego, Rapsodja Liszta, Suita 
Kodaly'ego. 

WROCŁAW (316) 
20.00 „Podróż po krainie operetki" ¿< 
audycja muzyczna, 
BERO MUENSTER (540) 
20.20 Symfonja szkocka Mendelssohna 
ZYM (420) 


20.45 Wieczór oper: „Jaś i Małgo: 
Humperdincka i „La Giara" Caselli. 


RÓDMIEJSIA 9 


— TELEF. 155-28 — 


zawiadamia Sz. Panie, ià po* 
wrócił z Paryża z najnowszy 
mi modelami i już przyjmuje. 


Dzisieisze audycie 


ko dla samego ucha. Słuchacz ойпај- 
dzie jednak w tej audycji coś więcej: 
słuchając ociemniałych, którzy dekla- 
тија i śpiewają o rzeczach sobie nie- 
znanych, o kolorach, światłach i ksztat 
tach otaczającego nas świata — prze- 
yje z pewnością niejedno wzruszenie 
może też zainteresuje się bliżej spra- 
wą niewidomych, która u nas w Pol- 
sce woła jeszcze o wiele serc ofiar- 
nych. Audycja nadana będzie o godz. 
13.10. 


ROBOTNIK POWINIEN UPRAWIAĆ 
SPORT 


Poradnik sportowy dla robotników 
w opracowaniu red. Władysława. Ko- 
zielskiego rozgłośnia łódzka nada © 
godz. 14.30. 

W poradniku tym prelegent wskaże 
na szkodliwe wpływy pracy zawodo- 
wej i możliwości przeciwdziałania im, 
Poradnik ten powinien nietylko zain- 
teresować robotników lecz również 
działaczy sportowych — kierowników 
ruchu sportowego w naszem mieście, 


W POGONI ZA WIDMEM BROCKENU 
Tak, jak żeglarze posiadają swe „о 
mórz* — swoje 


pow 


tajemnicze 


przesądy, lak i wśród ludzi gór krążą 
legendy 


i wspomnienia przygód, zwią- 
mé dziwnym kręgiem przezna 


Piękny miraż—owo „widmo Brocke 
nu“, ukazujące się na szczytach i gra- 
nicach Tatr, związane zostało jakimś 
fatalistycznym węzłem z losami alpini 
stów. 

W ten świat tdjemniczej przygody 
wprowadzi nas feljeton red. Wacława 
Wagnera p. t. „W pogoni za widmem 
Вгоскепи", który wygłoszony zostanić 


o godz. 14. 
Kopiec 


[| ła żadnej radjofonizacji — wszy 
tu była gotowe, odrazu pomyślane tyl 


Józefa Piłsudskiega 
Konto P. K. O. 1313 


6 13.1X— „GLOS PORANNY" — 1936 


iWezoraj e godzinie 3-6j po południn 
odbył się pogrzeb ё. р. dr. Alfreda Ble- 
dermane, przy bardzo licznym udziale 
przedstawiciel sfer gospodarczych 1 
społecznych naszego miasta. 

Wraz s d-rem Bledermanem zeszedł 
do grobu ezłowiek, który повар! nle- 
jako świetną historję rozwoju włókien. 
тіске] Łodzi. Przez lat 50 
na czele całego szeregu instytucji 1 pla- 
tówek oraz organizacji 1 związków, w 
których odgrywał niezwykle aktywną 
rolę. 

Urodzony w roku 1866 w Łodzi, àr, 
Biederman po ukończeniu wyższej 
szkoły przemysłowej wyjechał do Zu- 
richu, gdzie poświęcił się studjom na 
wydziale chemicznym. Mając lat 20 u- 
zyskał również dyplom doktorski uni- 
wersytetu w Getyndze. Obdarzony wy- 
bitnymi zdolnościami, zwłaszcza w za 
%resie ehemji przez pewien czas za- 
młerzał nawet dr. Blederman poświę- 
nić się pracy naukowej w tej dziedzi- 
mle. Obowiązki zmusiły go jednak do 
powrotu do Łodzi, gdzie, zajmując kie- 
rownicze stanowisko w firmie R. Ble- 
derman, stworzył Jednocześnie сау 
szereg Instytucji finansowych 1 gospo- 
darczych. 

Przez szereg lat stał na czele związku 
przemysłu włókienniczego w państwie | С6СЈа, 2јейпо‹ 
polskiem w charakterze prezesa, a 0- 
statnio honorowego członka zarządu 
tej organizacji. Był on również wspól- 
założycielem towarzystwa „Saturn* 1 
należał przez 36 lat do Rady tej Insty- 
tucji, początkowo w charakterze jej 
wiceprezesa a następnie prezesa. Po- 
zatem piastował obowiązki prezesa K. 
El. Łódzkich oraz prezesa Tow. Łódzk. 
Kol. Dojazdowych. 

Dziedzina elektryfikacji | przemysłu 
komunikacyjnego była tym działem, 
któremu, poza włókiennietwem, dr. Ble 
derman poświęcił się I w którym pra- 
созуп ze szezególnem zamiłowaniem. 

Wczorajsza uroczystość żałobna by- 
ia więc wyrazem uznanła, złożonego 
dla tej twórczej pracy, którą rząd pol- 
ski uczelł już przed laty, nadając Zmar- 
łemu order Polonia Restituta oraz 
Krzyż Zasługi. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpiło z 
«aplicy starego cmentarza ewangelic- 
kiego, przy ш. Cmentarnej. 

Pogrzeb ё, dr. Bledermana zgro- 
madził na jentarzu ewangelickim b. 
wiele osób ze świata przemysłowego і 
kulturalnego, przedstawicieli władz | 
1. d, Porządek na cmentarzu utrzymy- 
wali strażacy V oddziału, orar górni- 
ту є kopalni węgla „Saturn“ w charak 
'erystycznych strojach. 

Po odprawionych w kaplicy modłach 
żałobnych, chór wykonali pienia ża- 
lobne. 


Następnie uformował się kondukt 
załobny, na ezele którego kroczyły de- 
legacje ze sztandarami | wieńcami, zań 
za okrvtą kwieclem trumną posteno- 
wała najbliższa rodzina, oraz Meznie 
przybyli krewni í znajomi Zmarłego. 

Nad otwartym grobem pastor wy- 
glosił podniosle kazanie, poczem za- 
brał glos naczelny dyrektor kopalni 
węgla „Saturn“ — p. Przedpełski, któ 
"у podkreślił zasługi Zmarłego dla 
rozwoju tej kopalni, dającej pracę i u- 
trzymanie llcznym rzeszom górników. 

Następnie przemawiali: w imieniu 
centralnego związku przemysłu pol- 
sklego oraz związku przemysłu wló- 
*lenniczego w państwie polskiem prez. 
Andrzej Wierzbicki, przedstawiciel dy- 
rekcji tramwajów oraz przedstawiciel 
robotników kopalni „Satarn*, 

Po tych przemówieniach orkiestra 
kopalni „Saturn“ w charakterystycz- 


nych strojach wykonała marsza żałob- 
nego, zaś chór odśpiewał szereg pleśni. 
Na grobie złożono kilkadziesiąt wleń- 
organiza- 


sów od różnych instytucji, 
sji 1 osób prywatnych. 


Zniżki indywidualne 
do Lwowa 


od dn. 11 do 16-9 


do Zaleszczyk 


od 15 do 27-9 


do 31-10 
do Równego 
10-9 — 27-9 
і02акорапедо 
14-9 — 30-10 


Wagons - Lits / Cook 


Piotrkowska 68. 


Sr. 251 


Dzisiejsza przedostatnia nie- 
dziela przedwyborcza przej- 
dzie w Łodzi pod znakiem sil- 
s > niż dotychczas kampa- 
n, 


Świadczą o tem dosadnie ma- 


sowo rozplakatowane już na mu | wczorajszej soboty doszedł do 


rach miasta pstre afisze wybor- 
cze. 

Lwia część ugrupowań idą- 
cych do wyborów zwołała bo- 
wiem w różnych punktach mia- 
sta wiece i zgromadzenia wy- 
borcze. 

Ogółem zarejestrowano w 
starostwie grodzkiem około 70 
takich zebrań oraz dwadzieścia 
kilka wieców. 

Między jnnemi większe wie- 
ce zwołują narodowo - chrześci- 


| szawy. 


jański front wyborczy, PPS i 


klasowe związki zawodowe, en | raj 
decja, zjednoczony blok żydow- | zwrócili już głównej 


FUTRA 


Pelny obrół czełkowy 


Rozszerzenie zakresu działania oddziału P.K.O. 
w Łodzi 


Z dniem 1 października r. b. roz-; w Łodzi, który będzie je załatwiai 
szerzony zostanie zakres działania | we własuym zakresie. 


Wytworne 
коше 


oadzialu РКО w Łodzi przez wpro 
wadzenie pełnego obrotu czekowega 
oraz przyjmowanie zleceń inkaso- 
wych. Prowadzenie kont czekowych 
na miejscu w Łodzi stworzy dla 
klijentów, zamieszkałych na terenie 
łódzkiego okręgu przemysłowego 


szereg udogodnień, a m. in. da imi wyższych udogodnień, 


możność dysponowania na miejscu 
saldem 1 wydawania zleceń na а 
płaty bezpośrednio oddziałowi РКО | 


NOWE TKANINY 


nadeszły 


W ciągu dnia 
Łodzi miały miejsce trzy wypadki 
samochodowe, które pociągnęły za 
soba ofiary w przechodniach. 

O godz. 9.30 rano przejechany zo- 
stał przez samochód przed domem 
przy ul. Narutowicza 24, 47-letni 


murarz Karol Leszkiewicz (Targo- |. 


wa 55). Broczącą krwią ofiarę wy- 
padku przeniesiono do pobliskiej 
apteki, dokąd wezwano pogotowie 
Lekarz stwierdził u  Łeszkiewicza 
liczne obrażenia, Szoferowi policja 
spisała protokół. 

Drugi wypadek przejechania wy 
darzył się przed domem przy ul 
Kopernika 34. Tu oliarą wypadku 
padł 30-letni Franciszek Szczepań- 
skł (Kopernika 30), Doznał on 
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15 PIOTRKOWSKA 15 
Trzy ofiary samochodów 


Rannym udzielono pomocy. — Szoferami zajęła 
się policja 
wczorajszego w! zgniecenia klatki piersiowej i zilama- 


ski, Bund. — Na wiecach tych 
przemawiać będą m. in. delega- 
ci centralnych władz рагіуј- 
nych, specjalnie przybyli z War 


Należy zaznaczyć, że w ciągu 


skutku szereg zgromadzeń wy- 
borczych, zwołanych  szczegól- 
nie przez partje żydowskie. — 
Między innymi odbyły się trzy 
wielkie wiece Bundu w Filhar- 
inie „Kos“ oraz w 
„Colosseum“, Sjoniści ойу 
li wiece w BĘ partyjnych. 


Donosiliśmy już, że główna 
komisja wyborcza zwróciła peł- 
nomocnikom listy kandydackie 


|do uzupełnienia. Jak się obec-| ski 


nie dowiadujemy, jeszcze wezo 
niektórzy pelnomocnii 
komisji 


Oddział ten przyjmować będzie 
nadto weksle oraz inne dokumenty 
wierzytelnościowe do inkasa przy- 
czem zainkasowane kwoty wpływać 
będą bezpośrednio na konta czeko 
we, prowadzone w Łodzi. Kiijenci, 
którzy chcieliby korzystać z po- 
wiuni we 
własnym interesie zwracać się do 
addziału PKO w Łodzi. 


nia kilku żeber, W stanie b. groż- 
nym otlwieziono go do szpitala. 

Szofer został zatrzymany do dy: 
spozycji władz. 

Wreszcie trzeci wypadek wydda- 
rzył się o godz. 3.30 ро połud: 
przed domem nr. 71 przy ul. Sien- 
kiewicza, gdzie została najechana 
przez samochód 48-letnia Marja Wy 
pychowska (Sienkiewicza 71). Do 
znała ona ogólnych ciężkich obra: 
żeń cielesnych. 

Szoter skorzystawszy z zamiesza« 
nia zdołał zbiec. Przechodnie jed 
nak zanotowali numer  rejestracyj- 
ny auta. Policja prowadzi docho 
dzenie w kierunku ujęcia szofera, 


swe listy. Z pośród zakwestjo- 
nowanych 35 list okręgowych 
zwrócono wczoraj prezesowi p. 
Vecsile 13 list poprawionych — 
Listy te są — rzecz jasna — na 
nowo kontrolowane. 

Wielką sensację wywołała w 
kołach społeczno - politycznych | 
Łodzi wieść, iż niektórzy z kan- 
dydatów do rady miejskiej pod- 
dani będą w bieżącym Iygo-! 
спіш... egzaminom z języka pol- 
skiego. 

W kwestji tej zasięgnęliśmy 
arść informacji u przewodni- 
tzącego głównej komisji wybor 
czej 

Według obowiązującej ordy- 
nacji wyborczej do rady miej- 
kandydaci na radnyc 
muszą posiadać szereg kwalili- 
y| kacji. Poza cenzusem wieku (30 
lat). przepisy wymag: aby | 


В 


Komunikat 


W związku 2 urðeczystem powita- 
niem powracającego z ćwiczeń woj 
ego garnizonu zarząd 
og Białego Krzyża uprzejmie 
wszystkie członkinie oraz 


prosi 
członków organizacji o zebranie się 
w dniu 15.9 о godz. 5 po рої, po pa- 


rzystej stronie ulicy Piotrkowskiej 
pomiędzy nr. 108 a ul. Nawrot pod 
transparentem P, В. K. w celn zania 
nifestowania uczuć. ја 
świecają w ciągu całoroc 
szej pracy wśród  żołnie 
garnizonu, 


ŻYCIE UŁATWIONE | 
Nowoczesna organi pracy nie 
ogranicza się do ulat produkcji 
czysto przemysłowej, le erza r 
każdym dniem swe możliwości í prze- 
kracza zwycięsko również progi go- 
spodarstwa domowego. Postępowa go- 
spodyni śledzi z zainteresowaniem 
wszystkie inowacje, przeznaczone dla | 
nłatwienia pracy w domu i stosuje је 
z powodzeniem, 
i domownii 
Dzisiaj mozolne 


pranie przy pomocy 
mydła i pralki należy do przeszłości. 


Aby uprościć sobie pracę, należy sto- 
sować do prania środek samopiotący 
który szybko pierze, dezy 


ży jednak zwracać uwagę na opakowa: 
nie z granałowem tłem z żółtymi pro- 
mieniami i białym napisem „Radion 
am pierze” ога? firmę „Schicht - Le- 
ver S. А., Warszawa” na odwrocie 
Radion sprzedaje się wyłącznie w tym 
opakowaniu, nigdy Izem, 


która obecna była przy zaginięciu pier 

śclonka brylantowego przy ul. Andrze- 

ja 1 proszona jest o przybycie za wy- | 

nagrodzeniem, do p. Gelassena, Piotr- 

kowska 108, celem ndzielenia informa- 
cji. 


LEHARA. 


Wg. najpiękniejszej operetki FRANCISZKA 


W roli główm fascynująca 
aktorka i śpiewaczka 


Maria Eścerth 


W pozost. rolaeh: HANS SÓHNEER, IDA WÜST, 
GEORG ALEXANDER i in. 
JUŻ JUTRO na otwarcie sczonu w KINIE 


„RIALTO" 


kapdydat na radnego nie był ka 
by znał język polski w 
słowie i piśmie. Od tego zależy 
bierne prawo wyborcze kandy- 
datów. 
Przewodnicz: 
| misji wyboręz 
list 


głównej ko- 
przeglądając 
zwłaszcza 
przer 


adczenia, 
kandydatów, 
dydowaé do r dy m 
wziął podej 
z nich nie z 
ka polskiego. Deklaracje. wy: 
rażające zgodę na kandydowa 
nie zawierały rażące błędy or 
tograficzne i styl listyczne, 

Z tego względu p. Veesile po- 
stano źle piszących po, pol- 
sku kandydatów przeegzamino 
wać. Odnosi się to do 14 kan- 
dydatów na radnych. Zostans 
oni specjalnie wez i do głów 
nej komisji, celem złożenia eg. 


one. 


jski 


, ро- 


nie SEA 


już Н" zaminu. 
HE Tra | КИШ; [| Egzamin pole będzie ne 
Шз 81 Item, że prez. Vecsile przepro 
wadzi z kandydatami na rad 
rych rozmowy, w czasie któ: 


rych będzie się mógł przekonat 
} władają oni językiem pole 


sk n w słowie, 

Egzamin piśmienny będzie 
również bardzo prosty i nie 
skomplikowany. Prez. Vecsile 


poleci kandydatom napisać ja- 
kieś zdanie. Ocena wydana zo. 
stanie natychmiast i albo ерта. 
minowani będą nadal kandydo« 
wać, albo jeśli się na egzaminie 
„zetną* — zostaną skreśleni z 
listy kandydató (ge) 


W. dniu wczorajszym udbył 
jsię szereg wieców przedwybor« 
| ch. zorganizowanych przez 
folkistyczny komitet wybor 


czy. 
Na wiecach przemawiali ezo- 
ławi kandydaci X okręgu adw 


| Józe! Wajcman, IX okręgu mgr 


zski 

‚ Chari. 
Wiece odznaczyły się duża 

frekwen przemówie. 

nią spotk ły się z dużem uzna 

niem. 


I-go okręgu rad, 


W dniu dzisiejszym lolkiśc 
urządzają 6 wieców w lokalach 
różnych organizacji zawodo 
У | wych. 


l. CYZYN 


WZNOWIŁ 


lekcje gry tortepianowej 


AHORZEJA 46, m. 22 


Zapisy od g. 14—15 í 19- 20-ej 


Opieka nad dziećmi 
ociemniałymi 

W związku ze zbiórką towa, 
rzystwa opieki nad ociemniały- 
mi w Laskach pod Warszawą, 
zarząd łódzkiej rodziny zadjo- 
wej podaje do ogólnej wiad 
mości, iż nie ma nie wspólnego 
z wyżej wymienioną akcją, a 
dzieci ociemniałe z wojewódz- 
twa łódzkiego są utrzymywane 
w internacie przez łódzką rodzi 
nę radjową. 

Poświęcenie kamienia węgiel 
nego pod budowę własnego 
gmachu odbędzie się w dniu 3 
| października 1936 roku. 


јр Wystawa Ogrodnicza 


w ŁODZI, w parku im. Staszica otwarta od 12—22 września r. b. od godz. 9— 22-е} 
Codziennie koneertuje orkiestra ludowa STANISŁAWA NAMYSŁOWSKIEGO. m 
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Skrzynka do listów 


Uprzejmie proszę o łaskawe u- 
mieszczenie w poczytnem swem 
piśmie następującego wyjaśnienia, 

W, SPRAWIE P. K. 0. 

Replika wy:lziała ekonomicznego, 
Р. К. ©. w sprawie mojego listu 
otwartego do naczelaej dyrekcji, 
umieszczona w „Głosie Porannym” 
x dnia 4 września r. b. wywolala 
duże zainteresowanie wśród publicz 
ności. 

Na liczne skierowane do mnie 
zapytania w tej sprawie, pozwalam 
sobie zamieścić poniższe wyjaśnie- 
nia. 

Przedewszystkiem trochę ścisloś: 
ci w datach i chronologiczny bieg 
sprawy: 31 lipea odbył się przetarg 
z udziałem 5-ciu firm, gdzie ol 
mojej firmy byla najkorzystn z: 

7 sierpnia w imieniu komisji trak 
tował ze mną upełnomoceniony inży 
nier, członek tejże komisji, wysu 
wając propozycję dodatkowego 
obniżenia cen, w oczywistej niezgo 
dzie z przepisami przetargowa i 
uzyskał odemnie akceptację najda 
Jej wysuniętego żądania; oferta nio- 
ja okazała się znowu najtańsza. | 
Wobce usunięcia wszelkich prze. 
szkód, zdaniem tegoż inżyniera i 
wobec wymaganego pośpiechu umo+ 
wa ze mną miała być podpisana 
najpóźniej w ciągu 2-ch dni. 

9 sierpnia roboty były już wyko 
nywane przez inną firmę, nie bio: 
тїсї udziału w przetargach, z zu: 
pełnem zlekceważeniem wszelkich 
prowadzonych pertraktacji. 

10 sierpnia wysłałem list - de- 
peszę z uroczystym protestem, 
prosząc o wstrzymanie robót aż do 
wyjaśnienia. List ten został zigno- 
rowany. 

17 sierpnia ponownie skierowałom 
listy do naczelnej dyre! i wy: 
działu budowlanego i te listy 70- 
stały zignorowane. 

Dopiero moja osobista interwen- 
cja w Warszawie 25 sierpnia 1 
ogłoszenie listu otwartego wywoła. 
ła lakoniezną odpowiedź, na którą 
P. K. 0, w swojej replice się powo 
łuje. 

Wbrew wywodom repliki stwier. 
dzam: 1) moje pisemne wystąpienia 
zostały zignorowane ażeby mnie 
prawie po miesiącu postawić wobec 
faktu dokonanego. 

2) Zmniejszenie robćt poniżej 50 
proc. było ze mną uzgodnione i 
przezemnie zaakceptowane. 

3) Nie mogły inne ceny być 
ni , skoro zaproponowane mi 
najniższe ceny zostały przezemnie 
zaakceptowane. 

4) O anulowaniu przetargu Бел 

' powodu zakomunikówano mi wtedy, 
kiedy roboty były już przez inną 
firmę wykonywane, a więc tylko 
dla pozoru i post factum. 

5) Powołanie się na korzystniej 
sze warunki finansowe u konkuren- 
cji przy tak małym na miarę P. К, 
0. objekcie, jest malo przekonywują 
се. Warunki płatności P. K. O. uję: 
te w przepisach przetargowych, są 
jasne i brzmią: zapłata gotówką 2 
pozostawieniem 10 proe. jako kau 
eja kolaudacyjną, Nie mogę wobec 
tego być więcćj lub mniej korzyst: 
ne warunki finansowe. 

Jeszcze mniej zrozumiała jest 
okoliczność, że przedłożone oferty 
okazały się 8-krotnia wyższe od 
kredytów na. ten cel preliminowa 
nych.. Wszak projekty i przedinia- 
ry ofertowe, opracowane w deta 
lach przez wydział budowlany P 
K. 0., mają przedewszystkiem na 
względzie dostosowanie wydatków 
do dysponowanych środków, tak, 
te przybliżona suma przetargowa 
jest zgóry nstalona i w tym kierun- 
ku niespodzianki in plus są zupeł 
nie wykluczone, 

W konkluzji, abstrahując nara- 
tie od własnych strat, które będą 
przedmictem oddzielnego sporu, 
stwierdzam, że instytucja przetar 
gów została pogwałcona i sponie- 
wierana na rzecz względów, które 
mijają się z interesami zarówno 
P. K. O. jak jej lojalnych dostaw- 
ców. 


Biuro Techniczne „Watt? 
Inż, M. Abramson. 


W dniach 14i 15 b. m. będzie | 
bawił w Łodzi p. wojewoda tarno- 
polski Alfred Biłyk, długoletni pre- 
zes łódzkiego okręgu wojewódz- 
kiego Ligi obrony powietrznej 1 
przeciwgazowej. 

Dowiadujemy się, że bytność p. 
wojewody Biłyka w Łodzi będzie 


| wykorzystana przez szereg instytu- 
| eji dla pożegnania go i złożenia po- 


dziękowania za Jego pracę na polu 
społecznem. 

Zawiązany komitet obywatelski 
organizuje w dniu 14 b. m. o godz. 


13.15, — „GŁOS FONANNY* — 1956 


5 р. р. w sali rady miejskiej uro- 
! czyste pożegnanie z udziałem przed- 
| stawicieli władz, organizacji, związ- 

ków i stowarzyszeń. 


Specjalnie pożegna wojewedę 
Biłyka Liga obrony powietrznej i 
przeciwgazowej na uroczystem po 
siedzeniu, które zostało zwołane 
ua dzień 15 września r. b. 

Wojewoda Biłyk był pierwszym 
prezesem łódzkiego okręgu woje- 
wódzkiego Ligi obrony powietrznej 
i przeciwgazowej i piastując ten 


L.0.P.P. żegna wojewodę Bilyka 


Uroczysty bankieć palesicy łódzkiej 


mandat aż do chwili powołania go 
do służby państwowej w  dużyńi 
stopniu przyczynił się do rozwoju 
tej instytucji, a tem samem do zor- 
ganizowania obrony przeciwłotni- 


czo - gazowej województwa łódz- 
kiego. 
Pozatem specjalnie uroczyście 


pożegna wojewodę Biłyka palestra 
łódzka bankietem, który odbędzie 
się jutro, a w którym, oprócz pale- 
stry i sądownictwa, wezmą również 
udział reprezentanci władz. 


„PERSJA 


ЭЭ Piotrkowska 73 


poleca: 


DYWANY , 


żywieckie ręczne 
i maszyn. 


Pokrycia meblowe 


odwołania“ 


W prowadzonym przez Ubez 
pieczalnię Społeczną w Łodzi 
zakładzie fizykalnej Ierapji 
przy ulicy Lagiewnickiej nie- 
czynny jest od kilku dni t. zw. 
zakład ` wodoleczniczy, — Na 
drzwiach, prowadzących do te- 
go zakładu umieszczona została 
przez kierownictwo tabliczka z 
następującym napisem: 

„Ze względu na brak wody za- 
kład wodoleczniczy nie będzie 
czynny, aż do odwołania“. 

Na tabliczce niema żadnej 
daty. Z treści napisu trudno 
zorjentować się, kiedy brak wo 
dy zostanie usunięty i kiedy li- 


tel. 216-59, front II p. (winda). 


zdrowia przysz 


P. premjer zapoznał się spe- 
cjainie z malerjałem, dotyczą- 
cym przenoszenia młodych u- 
rzędników na emeryturę i 


W SZKOLE 
W pierwszej klasie szkoły powszech: 
nej pyta nauczycielka małego Jasia: 
— Umiesz czytać i pisać? 
A na ta Jasio: 
— Dobre sobie! Gdybym to wszystko 
umiał, nie przyszedłbym tutaj! 


Potężny film 


2 burzliwego 
życia kadetów 
marynarki 


miljonowa realizacja 
znakomitego 


Franka Borzage. 
Wkrótce w kinie 


„EUROPA! 


KINO 


UROPA 


Narutowieza 20, 
P. 19, 2. 4. 6. 8. 10 


PORANKI” 
Ceny od 


Zakład wocoleczniczy nieczynny 


jUbezpieczeni codziennie kołatają do wrót zamkniętego „aż do 


zakładu przy ulicy Łagiewnickiej 


i, czekający urucho| 
du wodołecznicze- 
go będ: i otrzymać uprag- 
pomoc. Niewiadomo, czy | 
potrwa to kilka dni, czy kilka | 
tygodni. Zakład zamknięto „aż | 
do odw 1 
Ponie ubezpieczeni koła: 
ją codziennie do bram zam- 
lego zakładu wodolecznicze 
go, domagając się bezskutecznie 
pomocy w postaci zapisanych 
przez specjalistów kąpieli oraz 
z uwagi na to, że jak nam 
iono, zakład jest już nie 
czynny od przeszło tygodnia, 
zwróciliśmy się do wydziału 


mienia 


| 


Niniejszym zawiadamiam Sz. Panie, iż magazym mój 
został prseniesiony z ul. Piotrkowskiej 109 na ul. PRZEJAZD 30, 


Polecam na sezon bieżący wielki wybór modeli parys- 
kich po cenach b. киту. 


Р. L. GOLDMANÓWNA 
SALON MÓD 


Skrupulaíne badanie 


łych emerytów 


stwierdził, że przeważna część 
przeniesionych w słan spoczyn- 
ku z powodu złego stanu zdro- 
wia, zajmuje później stanowi- 
ska prywatne, bez uszczerbku 
dia zdrowia. — Wobec tego p. 
vremjer zwrócił się z okólni- 
kiem, by komisje lekarsko-zdro 
wotne wykazywały większą o- 
ględność przy zgłaszaniu się u- 
odników do emerytury ze 
ейн na stan zdro: 


lecznictwa ubezpieczalni społe- 
cznej z prośbą o informacje na 
temat powodów unieruchomie- 
nia i ewentualnego terminu po. 
nownego oddania go do użytku 
publicznega Í 

W wydziale lecznictwa po- 
twierdzono nam wiadomość o 
unieruehomieniu AR z po- 
wodu braku wody. Na tere 
zakładu przy ul. Łagiewnickiej 
zepsuła się przed kilku dniami 
studnia oraz pękły rury, dopro- 
wadzające wodę do zakładu wo 
doleczniectwa, mieszczącego się 
na drugiem piętrze gmachu. — 
Przez kilka dni ubezpieczalnia 
nie chcąc wprowadzać przerwy 
do pracy zakładu, nabywała wa 
dę od zarządu miejskiego, któ. 
ry dostarczał ją w miejskich 
beczkowozach. Tego rodzaju do 
stawa wody okazała się jednak 
bardzo niewygodna, wobec cze- 
go władze ubezpieczalni wolały 
na pewien czas zakład unieru- 
chomić i przeprowadzić grun- 
towną naprawę uszkodzonej 
studni oraz rur wodociągowych 


Prace te powierzone zostały 
przedsiebiorstwa  stołecznemu, 
które prowadzi je w przyśni 
szonem tempie. Najdalej w cią- 
gu bieżącego tygodnia, jak za- 
pewniają władze ubezpieczalni 
zakład wodoleczniczy zostanie 
na nowo uruchomiony. 


ADMIRALA 


ie| 


P. Marji Birnbaumowej i Córce z powodu śmierci Męża i Ojca 


».p. nżyniera Henryka Birnbauma 


składa wyrazy glębokiego współczucia 
Stowarzyszenia Komiwojażerów b. 0. H. P. 


=E 


3 Praycayna złego sa 
11.p. Należ 
PS] usunąć le dokus 


rzy hemorgidach С, 


Masowa koniiskafa 
pism łódzkich 


dniu wczorajszym z pole- 
cenia starostwa grodzkiego łódz 
kiego skonfiskowane zostały pis 
ma łódzkie, a mianowicie „Głos 
Poranny“, „Republika”, „Ło. 
dzianin“, „5 Groszy* oraz nie 
mieckie „Freie Presse“, „Los 
dzer Volkszeitung“, „Volkszei< 

* i „Neue ILodzer Zeitung" 
skata nastąpiła z powodu 
zamieszczenia pewnego szcze: 
gólu w mołałce o podrzuceniu 
petardy w domu przy ul. Piotr 
kowskiej 86. 

Charakterystyczne jest, że pł. 
sma zamiejscowe, kolportowa: 
ne w Łodzi, które podały rów: 
nież szczegół skonfiskowany, 
nie zost сіе przez władze, 
Ф06260962000000900000204 

Przy dolegliwościach żolądko« 
wych, zgadze, braku apetytu, 
obstrukcji, ucisku w okolicach wa- 
nopoczuciu, drżeniu 
szklanka natural- 
Franciszka-Józefa 
а ożywczo. па 'osla- 
hione trawienie. Zalec. przez. lek 
050000000002200000000604 


58,000 spadkobierców 


W, New Yorku zmarł. bogaty 
dziwak, A. Jones, posiadacz wie 
lu miłjonów i pięknego pałacu, 
który rzadko tylko opuszczał. 
Jones żył samotnie, nie zostawił 
łestamentu i władze sądowe 
miały kłopot z ogromnym таја! 
kiem, który niewiadomo komu 
przypadał. Jones był bowiem 
kawalerem i bliższej rodziny nie 
posiadał. Sędzia polecił ogłosić 
w gazetach wezwanie do praw- 
nych spodkobierców Jones'a 
у. się zgłosili i przedstawili u- 
zasadnione pretensje do spadku. 
Skutek ogłoszenia był wprost ka 
głosiło się w ciągu 
a 88.000 osób, które pre 
tendują do pokrewieństwa z Ju 
nesem i do udziału w spadku. 


у 


Kasja i mMam$óosiam 


Nieznane owoce tropikalne 


Nieznany jest unas jeszcze o- 
woc południowy, kasja (cassia), 
którego długie strąki, przypo- 
minające chleb  świętojański, 
posiadają właściwości  leczni- 
cze. Pomimo ogromnego ro 
woju środków komunikaty 
nych i możliwości szybkiego 
transportu niektóre owoce tro- 
pikalne są mało dostępne dla 
nas. Takim jest np. mango- 
stan, uważany za najlepszy 0- 
woc na świecie. Ojczyzną jego 


WIELKI FILM Z ŻYCIA HISZPAŃSKIEJ LEGJI CUDZOZIEMSKIEJ 


Banderas: 


Najaktnalniejszy temat obecnej doby 


są Indje Wschodnie, poza tem 


dojrzewa we wszystkich kra- 
jach podzwrotnikowych. Drze« 
wo mangosłanu rodzi owoce 


wielkości jabłka, które nożem 
obiera się z grubej łupiny, We 
wnętrz znajduje się biały 
miąż zo wyszukanym aromacie 
i smaku tak delikalnym, że 
nie da się on porównać z ża. 
dnym innym owocem. Niestety 
mangostan dojrzewa tak szybe 


ko i tak łatwo się psuje, że 
nie nadaje się do dalekich 
transportów. Opowiadają, że 


niespełnionem marzeniem kró: 
lowej Wiktorji było móc spo- 
żywać mangostan w Londynie. 
Dziś, poza Indjami Wschodnie 
mi, w jednem tylko mieście 
można nabyć mangostan, mia: 
nowicie.. w Londynie, dokąć 
je przewożą. szybkimi. samoło 
tami holenderskimi 


GŁOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 13 września 1936 r, 


W Łodzi niemcy lepsi o 3 sekundy! 


Етосіопијаса walka Kapiaka z Schuizem w piątym etapie 


Wyjechaliśmy na spotkanie 
kolarzom. Choć ich przyjazd do 
Łodzi spodziewany był między 
czwartą a piątą, już o trzeciej 
wyległy na ulicę tłumy, żądne 
kolarskich emocji. Na Piotrkow 
j nie było jeszcze nastro- 
ju wyczekiwania, natomiast 
wzdłuż całych Chojen na chod- 


nikach po obu stronach zbiera-; 


ly się juz grupy, żywo dyskutu- 
jące wyścig. 

Nasze auto zręcznie lawiruje 
w tłoku pojazdów, zdążających 
naprzeciw kolarzom. W tuma- 
nach kurzu mijamy Chojny i 
nkrężną drogą jedziemy przez 
Pabjanice w stronę Łasku. — 
Co chwilę napotykamy pierw- 
sze jaskółki. То motocyklista 
gorączkowo wymachujący rę- 
koma, to znów jakieś auto z cho 
rągiewką i starszymi panami w 
poważnych okularach podróż- 
nych. 

Niebo wypogodziło się. To 
piedobrze. Przydałoby się odro- 
binę deszczu dla  skropienia 
okrytej tumanami kurzu szo- 
sy. Tuż teraz wyobrażamy so- 
bie. jak trudno będzie kolarzom 
jechać, || 

Do Łasku nie zdążyliśmy do- 
jechać. Auto komandorskie za- 
trzymało nas na szosie. Otrzy- 
mujemy pierwsze autorytatyw- 
ne wiadomości: Kapiak Józef 
i Schulze ciągną samotnie, za 
nimi. dopiero w odległości 6-iu 
kilometrów podąża zwarta gru- 
pa. wśród której jedzie sześciu 
polaków. 

Ledwo zdążyliśmy. zawrócić, 
na szosie ukazuje się zgarbiona 
sylwetka Kapiaka. Jak cień po- 
dąża za nim Schulze. Jadą wol- 
no, niewiele ponad 30 klm. na 
godzinę. Porozumieli się widocz 
nie, bowiem co kilometr zmie- 
niają prowadzenie. 

Już teraz wiadomo, że nie da 
dzą się zdystansować! 

Schulze często zmienia pozy- 
«ję. jedzie raz wyprostowany, 
to w pochylony, Kapiak cią 
gle przypięty do kierownicy. — 
Znów pochłonęli kilometr i zko 
ei Kapiak jest z przodu. 

Na granitowej kostce tempo 
oczywiście wzrasta. — Jadą 40 
klm. na godzinę, Niemiec jak- 
gdyby chciał uciec, wspina się 
na pedałach, naciska mocniej. 
Kapiak już go spostrzegł. Na 
zmęczonej brudnej twarzy za- 
kwitł na krótko nśmiech. Nie 
da się, to pewnet... 

Już zrezygnowali z ucieczek. 
Granitową kostkę zastąpiły ko- 
cie łby. Kapiak czuje się tu le- 
piej. Prowadzi, umiejętnie wy- 
biera ści 
vyzykownie, ale nie traci sił. 

Zostajemy na chwilę. aby ro. 
zejrzeć się, co z dalszą grupą — 
Tu tempo mocniejsze. Prowadzi 
na zmiane Scheller, to znów Sta 
rzyński, Wendel, to znów Oszaj 
nikow czy Ritter. Odległość od 
„tciekinierów'* jest jeszcze cią- 
gle duża, ale zmniejsza się z każ 
dym kilometrem, W każdym ra 
zie nie dogonią. 

Już dawno zostawili Kolarze 
za sobą Pabjanice, szczęśliwi 
że z kocich łbów znów wydosta 
li się na szosę. Wracamy do Ka 
piaka i Schulza. Nie walczą, i- 


Zbliżają się Chojny, a wraz z 


ga i Нишу, które wprawdzie wi 
watują, ale jednocześnie utrud- 
niają jazdę. Słychać radosne o- 
krzyki: „To polacy“... Istotnie 
barwy koszulek są takie same. 
ale polscy zawodnicy mają po- 
dłużne pasy. 

Coraz trudniej utrzymać si 
za czołówką. Na Rzgows 
| tempo około 30 kim. na god 
nę, na Piotrkowskie; wzrasta 
do 40, aby na Pomorskiej znów 
zmniejszyć się. 

Wśród hucznych braw i wi- 
watów tłumu kolarze dopadają 
do Helenowa. Już są na torze. 
Jeszcze ciągle razem. Finiszują! 
Kapiak jest na przodzie. Nie- 
miec mija go. Jeszcze raz polak 
prowadzi, ale na prostej wi- 
dać, że przegra. 

Przegrywa o pół koła na taś- 
mie. 

Szkoda!... 


Piąty etap cigu kolarskie 
go Berlin — Warszawa rozegra 
ny został na dystansie 115 klm. 


“| sezon wielkim eksperymentem, ja- 


od Kalisza do Łedzi. 
Kierownictwo naszej druż 

spodziewało sie, że na сіе, 

szosach podłódzkich zdołamy 


Trzy meczełódzkich pie 


nimi nowa udręka: fatalna dro-|i 


pragnione zwycięstwa 
zyć różnice. dzielącą 
nas od niemców. 

Istotnie, nie wiele brakowa 
ło. żebyśmy etap łódzki wygra- 
li. "Niemcy rozstrzygnęłi go na 
swoją korzyść, dzięki hezwąt- 
pienia większej mmiejętności jaz 
ү na torze. Dość powiedzieć, 
w grupie, która po Schulzem 
i Kapiaku wpadła na tor, na 
pierwszych miejscach było 
trzech polaków, przyezem 
Starzyński miał około 15 mtr 
przewagi. Już jednak w połowie 
okrążenia niemcy odrobili dy: 
stans. 

W rezultacie przegraliśmy bar 

dzo nieznacznie, bowiem o З se: 
kundy. 
Jak się ktoś dowcipnie wyra. 
ził, gdyby wyścig prowadził do 
Wilna, mieli my szanse do 
gonić niemców... 

Start do piątego etapu z Kali- 
sza nasląpił o godz. 1.15 Już na 
7-mym kilometrze Mieczysław 
Kapiak ma defekt i zostaje w ty 
le. — Pod Opatówkiem odpadł 
'Targoński, który w całym wyś 
gu nie odegrał żadnej dotąd го. 


Przed Błaszkami ze zwartej 
dotąd grupy inicjują niemcy u: 


cieczkę jednak ро kilcme: 
trze czołówka dogania ich. Na 
30 kilometrze ucieka Józet Ka- 
piak, porywając za sobą Schul- 
za i Wasilewskiego. Ta trój 
jedzie w doskonałem tempie i 
wkrólce zdobywa około 600 me 
nad zwartą gru- 
a polacy i niem 
zybko rezygnu 
је, zaczyna odstawać i wkrótce 


dzie. 

Z drugiej grupy odpada Rul- 
land, który ma defekt. Zostaje 
wraz z nim Hauswald. 

Do Błaszek wpadają kolarze 
w kolejności (nie licząc Kapia- 
ka i Schułza) Ritter, Hupfeld, 
Oszajnikow, Kapiak M. Lep- 
pich i Olecki, a dość daleko za 
nimi zwarta grupa pozostałych 
z Wasilewskim na czele. 

W Sieradzu jadą kolarze po- 
śród szpaleru wojska. które u- 
stawiło sie na szosie. Kolejność 
nie zmienia się, prowadzą na 
zmianę niemal wszyscy kolarze. 
Jedzie teraz 12 niemeów i 9 po- 
laków. 

Pod Łaskiem Kapiak Józef i 


miesza się z czołówką. Kapiak | $ 
wraz z Schulzem ciągłe w przo-|i 


Schulze mają już blisko 6 kim. 
przewagi i jadą przez nikogo 


niezagrożeni, zmieniając wz% 
jemnie prowadzenie. Druga gra 
pa jedzie dobrze i z każdym ki- 
lometrem zmniejsza dystans 
dzielący ja od leaderów. 

Na tor w Helenowie wpada 
Kapiak razem z niemeem i tu 
przegrywa po dramatycznej wal 
ce o koło, na taśmie, Trzy mi- 
nuty róźniej ukazuje się dal- 

prowadzona przez 
iego. Niemcy są lepst 
«imiszu zw, j 
Schulze 3 
Kapiak J. Я 
iulland 3 
liupfeld 
Schopflin 
Słarzyńsk: 

7) Scheller 

8) Oberbeck 

9) Wendel 3 

10) Oszajnikow 

Ogólny czas dru 
kiej na 
noleków 

Prze graliś 
kundy! 

W klasyfikacji ogólnej nieni- 
ty prowadza różnicą 1 godz. 32 
minu 51,7 sek 

Dziś o godz. 8 гапо z PI, Wol 
neści start do ostatniego etapu 
* ódź — Warszawa 


ciarzy 


grupa 


ny niemiec 
: 15:55,28,6, 


więc o trzy se- 


Bokserzy walczą z reprezentaciami: Gdańska, 
Gdyni i Białegostoku 
Wspaniała obsada wagi piórkowej w eliminacjach 


Z wielkim rozmachem zaczynają 
tegoroczny sezon łódzcy pięściarz. 
Już na 31 4 października szykuja 
się trzy mecze, przyczem dwa wy- 
jazdowe pierwszej reprezentacji i 
jeden w Łodzi drugiego garnituru. 

Pierwszymi przeciwnikami naj- 
lepszej ósemki łódzkiej, wyłonionej 
na dwudnionych eliminacjach 19 i 
20 b. m, będą reprezentacje Gdań 
ska (3 października) i Gdyni (4 paź 
dziernika). 

Również 4 października druga re- 
prezentacja walczy w Łodzi z Bia- 
łymstokiem. 

Na 8 listopada wyznaczone jest 
spotkanie Łódź — Poznań w Pozna 
niu. Przeciwnikiem drugiego garni- 
turu będzie Częstochowa, Inowro- 
cław lub jakaś inna reprezentacja, 
która zakontraktowana zostanie w 
czasie pobytu członków zarządu 
1.02В na walnem zgromadzeniu na 
mecz w Łodzi. 

Widzimy więc, że ŁOZB zaczyna 


kim są trzy spotkania dwuch repre 
zentacji w ciągu dwuch dni, Ekspe- 
ryment ten należy uznać za słusz- 
ny. Nie chodzi bowiem о wyniki ; 
tak nic niemówiące u progu Sezonu, 
ale o zahartowanie pięściarzy do 
ciężkich dwudniowych spotkań, ja 
kie niewątpliwie staczać będą па | 
wyjazdach, w kraju czy zagranicą 

Kapitan związkowy, ŁOZB p. Si- 
korski zarządził dwudniowe elimi 
nacje, zestawiając tak pary, aby 
otrzymać niezbędny materjał po 
równawczy. 

W wadze muszej spotkają sie 
więc: Popielaty (IKP) -- Rosman 


dą równo, ciągle jeden tuż 
drugim. 


„PRZEDWIOŚNIE 


DZWIĘKOWE KINO 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


(Hakoah), Szwed (IKP) — Beczkow 


sówna, Mieczysława 
Рост. seahsów 


ишли 
Dziś i dni następnych! 


ski (Tajfun) i Grambo (KE) — Wajn 
berg (Tajfun). Oczywiście zawodni- 
cy IKP okażą się zdecydowanie 
lepsi od pozostałej czwórki, którą 
uważać należy jeszcze ciągle za na- 
rybek. 

W wadze koguciej охда jest 
wyjątkowo słaba, jak wiadomo bo: 
wiem ta kategorja jest piętą Achille- 
sowa łódzkiego boksu. Walczyć 
będą Celmer (ŁKS) — Augustowicz 
(G) i Stolecki (S) — Richter (KE). 

W wadze piórkowej mamy obsadę 
wspaniałą, a walki będą niewątpli 
wie wysoce interesujące. Michalak 


(Zj) — Białystok (H), Fagot (H) — 
Czesiawski (IKP), Spodenkiewicz 
(IKP) — Gotfryd (Н), Bartniak 


(IKP) — Wojciechowski (G), Kijew 
ski (Zj.) — Madej (ŁKS) i Birnbaum 
(0) — Wyrzykowski (S). Walka 
Michalaka z Białymstokiem, . spot- 
kanie dwuch puncherów, może: przy 
nieć niespodziankę, tak jak niespo 
dzianką zakończyć się może miecz 
fajterów Fagota z obiecującym Cze- 
sławskim. Fagot pokonał ostatnio 
Spoden! vicza, któremu Czesław 


ski nie wiele ustępuje. Spodenkie: ' 


Warszawa, ul. Chm 


oraz WAGONS-LITS/COOK, Warszawa. Krak. Przedm. 42 
tel. 5-48-20 


Szczegół. inform. udzielają wszystkie placówki wyżej wymie- 
nionych Biur Podróży. 


Tamże sprzedaż kolejowych i 


i Daleki Wschód, do Palestyny i z powrotem przez ZSRR. 


Ćwiklińska. 


o g. 4, w niedz. i święta o g 


wicz będzie miał twardy orzech do 
zgryzienia w walce z silnym Gottry 
dem. Najsłabiej zapowiada się ostat 
nia walka, ale przecież i słabszym 
trzeba dać okazję do pokazania 
swych umiejętności. W każdym ra- 
zie w wadze piórkowej zobaczymy 
„małe mistrzostwa Łodzi”. 

W Wadze lekkiej: Woźniakiewicz 
(IKP) — Mikołajczyk (6), Kowa- | 
lewski (IKP) — Genisław (T) i Су 
ranek (Zj) — Szczeciński (S). Wal- 
ki te pokażą, czy mamy w Łodzi 
drugiego zawodnika wagi lekkiej 
obok mistrza Polski, Wożniakie: | 


nika bardzo twardego, a Krawczyk 
który tak dobrze trzymał się w wal 
ce z Chmielewskim pokaże co wart 
jest Kuropatwa, 

W wadze półciężkiej: Pietrzak 
(KKS) — Kraszewski (KE), Firag 
(5) — Jaskóła (Zj.). Zaciekawienie 
budzi start Firasia, mistrza soko 
łów. 

W wadze ciężkiej: Kłodas (Wima) 


| — Blibaum (H). 
+0000000940000000400503 


wicza. | R 


W wadze półśredniej: Muszyński | 
(5) — Lipszye (Hakoah) i Wdowiu 
ski (H) — Ostrowski (G), Muszyński į 
na turnieju sokołów wytrzymał wal- 
kę z Misiurewiczem, walory pozo- 
stałych są dostatecznie znane, W 
trzeciej walce tej wagi spotkają się 
Mirowski (G) — Rothe (S), 

W wadze średniej: ' Duarkowski 


(IKP) — Waldman (H) i Krawczyk 
(KE) — Kuropatwa (5), Durkowski 
który przeszedi (io wagi Średniej, 


TANIE í PRZYJEMNE 


Wycieczki do ZSRR 


w jesiennym sesonie 1936 r. przes „INTOURIST*' 


organizują 


POLSKIE BIURO PODROŻY „UNION-LLOYD* 


będzie miał w Waldmanie przeciw 


ielna 44, tel. 6922-24. 


okrętowych biletów na Bliski 


244024240000090000000400 


Mecze kórź- Warszawa 
przełożone na 27 b. m. 


Mecze międzymiastowe w szczy- 
pioruiaka i hazenę Łódź — Warsza 
wa, które miały się odbyć 20 bm 
zostały odłożone i odbędą się defi- 
nitywnie w 25 b. m. w Łodzi, 

Został również odwołany obóz 
hazenistek w Warszawie, gdyż zt 
szględu na niepewne pogody tour. 
пег hazenistek do Jugosławji zosta: 
ło przelożone na wiosnę roku przy: 
szłego. 
222040%04044404000034400 


Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


Satyra na wojnę europejską w lilmie pt. 


ша „Dodek ma froncie” EE 


Najweselsra i najlepsza polska kornedja wojskowa. — W rol. gł. Adolf Dymsza, Michał Znicz, Helena Gros- 
Następny program: „Ostatnie dni Pompei*. Film monumentalny 
g. 12. Ceny miejsc: І m. 1,09, TI m. 90 g. III m. 505, Kup. ulg. 70g. 


‚ tas, 13 września 1936 r. „x. G E. os ri A М D LOWY Łódź, 13 września 1936 r. 
Jak wykorzystać konjunkiurę w Polsce? 


Życie gospodarcze oczekuje zniżki stopy procentowej 


Dziwna haussa zbożowa 


Już od lat tendencja na zbożo- 
wych rynkach światowych nie była 
tak niepewna i zmienna, jak w ostat 
nich tygodniach. Naprzemian 
haussa i baissa, a właściwie nigdy 
nie można jasno stwierdzić, jakie 
motywy są mlarodajne dla tego 
Iuh owego nastroju. 

Jak w ostatniem naszem spra 
wozdaniu donłeśliśmy, jeszcze w 
zeszłym tygodniu rynek zaniepoko- 
jony był ruchem zniżkowym; obec- 
nie znowu uwydatniła się haussa. 
Ta zmiana tendencji jest tembar- 
dziej uderzającą, że właściwie Istnie 
ją czynniki uzasadniające raczej 
słabszy nastrój. 

О nowych zbiorach pszeniey w 
Stanach Zjednoczonych nadeszła 
ocena, przewyższająca ostatni sza 
cunek, Żniwa kanadyjskie są кой: 
czone, jakościowo zbiory są prze: 
ciętnie dobre 1 liczą się z nadwyżką 
eksportową 841 miljonów  buszli, 
Widoczne zapasy w Ameryce Pół: 
nocnej wzrosły o 3,8 miljonów busz- 
1. W Australji widoki na zbiory 
polepszyły się 1 oczekują 160 miljo- 
nów buszli. Ogólne zapasy światowę 
pszenicy są znowu większe i osiąg 
nęły okrągłe 270 miljonów  buszli, 
Zapasy owsa wykazują ponad po- 
dwójną ilość i wynoszą 50,7 miljo- 
nów huszli. Również stan jęczmie: 
nia, wynoszący 12,1 miljonów bu- 
jest prawie podwójnie większy 
w zeszłym roku, Zapasy kuku 
туйгу zmiejszyły się о 1,7 mil]. bu: 
szli, podczas gdy zapas żyta w wy- 
sokości 8,8 mili. buszlł pozostał 
niemal niezmieniony. 

W Europie sytuacja nie doznała 
istotnej zmiany. Naogół wyczekują 
rozwojtt w krajach zamorskich 1 
ostatecznych zbiorów w różnych 
krajach europejskich. W Czecho- 
slowacji zbiory pszenicy oceniają 
na 147,000 wagonów, wobec 169,000 


Aktywizacja polskiej polityki 
gospodarczej w związku z po- 
życzką francuską wysuwa-sze- 
reg spraw, związanych z metoda 
mi, jakie należy zastosować dla 
jaknajbardziej racjonalnego wy 
korzystania konjunktury. 

Szczególnie kredyt dyskonto- 
wy, udzielony Polsce przez 
Bank Francji, stać się może po 
ważnym czynnikiem ożywienia. 

Prof, Wł. Grabski, omawiając 
w „Gospodarce Narodowej“ mo- 
żliwości aktywizacji gospodar- 
czej, podkreśla, poza robotami 
publicznemi i reformą rolną ko- 
nieczność uporządkowania kwe 
stji stopy procentowej, nadmier- 
————s 


Rząd mie chce zwyżki cen! 


Odbiorcy stołeczni kupują droźszą manufakturę i płacą gotówką 


Warsz. koresp. gospodarczy 
„Głosu Porannego" (Vars.) do- 
nosi: 

Na warszawskim rynku włó: 
kienniczym i trykotażowym zau 
ważyć się daje duże ożywienie 
pomimo zwyżki cen szeregu ar 
tykułów zimowych. I tak ma- 
terjały półwełniane podrożały 
w Warszawie w stosunku do u- 
biegłego roku о 10 ргос,, inne 
artykuły zimowe podrożały o 
10 — 15 proc., wreszcie zwyż- 
ka cen artykułów trykołażo- 
wych waha się о 5 — 15 proc. 

Zwyżka objęła przedewszyst- 
kiem te artykuły trykotażowe, 
do wyrobu których używana 
jest wigonja, natomiast w 


nie wysokiej na odcinku wszel- 
kiego kredytu gospodarczo-twór 
czego. 

Stopa tego kredytu nie jest to 
stopa Banku Polskiego, ani ban 
ków państwowych lub prywat- 
nych. Te stopy procentowe odno 
szą się do już ustalonych stosun 
ków. Ale jeżeli kto chce zrobić 
jaką inwestycję, podjąć się no- 
wych robót, rozwinąć zakres 
przedsiębiorstwa — nie otrzyma 
wcale kredytu nigdzie na nor- 
malnych warunkah; musi pone- 
sić konsekwencje tego w postaci 
kosztów szczegółnych, 

Bo jakże wyglądają 
rzeczywistość!? 


cyfry i 


wełniane, 
rekordowy, 
od kilku lat. 

W tej sytuacji warunki kre- 
dytowe zostały obostrzone i 
tranzakcje zawierane są w du 
¿ym odsetku za gotówkę. We- 
ksle przyjmowane są tylko od 
stałych klijentów. 

Dużym zbytem cieszą się 
też artykuły trykołażowe. W lej 


na które popyt jest 
nienotowany już 


Dalsza zwyżłka papierów 


Zwyżka kursów polskich pa 
pierów państwowych trwa już 
od kilku dni. Objęła ona zaró- 
wno giełdy krajowe. jak i o- 
środki zagraniczne. Zwłaszcza 


znacznie mniejszym stopniu ar 
tykuły, do wyrobu których u- 
Żywany jest surowy jedwab. 


w roku zeszłym. Od 2 b. m. wywóz 
pszenicy z Węgier jest znown zu: 
pelnie wolny. W Austrji rynek zbóż 
pastewnych jest bardziej ożywiony 
niż zhóż chlebowych. 

W Polsce sytuacja jest naogól 
bez zmiany, Pominąwszy zupełnie 
nieoczekiwane wypadki, oceniany 
widoki пайа! korzystnie, 


Tel - Aviv, we wrześniu, 

Zamieszki w Palestynie odbi 
ły się na aktywności żydów je- 
dynie w tym kierunku, iż aktyw 
ność ta wzmogła się jeszcze i zao- 
strzyła. Pewne pojęcie o tem da- 
je rozmowa ze znanym dział: 
czem z Haify, Teodorem ben № 
chumem. Jest to członek komi- 
sji morskiej przy egzekutywie 
sjonistycznej i zdobył popular- 
ność dzięki swym pracom w por- 
cie haifskim, dokąd dostarczył 
przed paru laty żydów - robotni- 
ków portowych z Salonik. Obec- 
nie, podczas zamieszek, ci właś- 
nie robotnicy portowi podtrz 
mują normalną pracę w porcie 
haifskim. 

Port Haify, pomimo czysto 
handlowych interesów, posiada 
jednak kołosalne znaczenie wo- 
jenne dla Anglji, jako punkt o- 
poru na morzu Śródziemnem, 
stojący narówni z Maltą i Ale- 
ksandrją. Niemniej od anglików, 
zainteresowani są w rozwojn te- 
ło portu i żydzi. 


Wąski pas ziemi palestyńs. 
jest do dziś dnia wierny. swej 
tradycji historycznej obsługiwa- 
nia miljonów nomadów, zalud- 
niających bezwodne pustynie i 
tereny górskie, które geograficz- 
nie nazywają się półwyspem a- 
rabskim. 

Palestyna posiada dwa porty 
— skalisty i burzliwy w Jaffie i 
współezesny, technicznie dobrz 
wyposażony w Haifie. Jednem z 


| 
ŻYDOWSKA GDYNIA 


Port w Tel-Avivie rozwija się w błyskawicznem tempie 


Rząd uważa, że zwyżka cen 
artykułów przemysłowych po 
winna być ściśle uzasadniona i 
minimalna, tak ażeby nie ha- 
mować obrotów, które w chwì 
li obecnej wykazują duże zwię 
kszenie. 

Największym zbylem w War 
szawie cieszą się wyroby pół- 


gielska administracja Palestyny 
skuła działalność żydów — był 
zakaz organizacji żydowskiej pra 
cy w obu portach. Pomimo wciąż 
wzrastającej liczby robotników 
portowych w ciągu całych 18 lat 
żydom nie udało się wprowadzić 
do portu w Jaffie zorganizowa- 
nych ładowników i łódkarzy. — 
Anglicy zapewniali, że żydzi są fi 
zycznie niezdolni do tej pracy... 

Inna sytuacja wytworzyła się 
w Наше. Tam udało się osiąg- 
nąć większość żydowską wśród 


w dniu wczorajszym zanotowa 
no na wszystkich giełdach 7a- 
granicznych a specjalnie na 
giełdzie pie! ej w Nowym 
Jorku powaźniejszą zwyżkę na- 
szych papierów państwowych. 
Zwyżkowały one w porównaniu 
z kursami, jakie notowano w 
dniu przedwczorajszym w gra- 
nicach od 2 do 3 punktów. 
Pożyczka dillonowska па gieł- 
dzie w Nowym Jorku osiągnę- 


pomimo strejku, toczyła się zu- 
pełnie normałnie. 

Za przykładem Haify, Tel - 
Aviv, posiadający 150.000 ludno- 
ści żydowskiej i hinterland, za- 
Judniony jeszcze przez 100.000 
żydów, domagał się stworzenia 
własnego portu. Bardzo niewie! 
czasu zajęło odgrodzenie na pla- 
ży niewielkiej przestrzeni, znaj- 
dująej się naprzeciwko terenów 


wystawy Lewantyńskiej, a leżą-; 


cej nad drugą co do wielkości 
rzeką palestyńską, Jarkonem. — 


robotników portowych jeszcze 
w czasie budowy portu. Po ukoń- 
czeniu rozbudowy portu — przy 
pomocy systematycznie sprowa- 
dzanych do Haify żydów salonic- 
kich, którzy z pokolenia na poko 
lenie zajmowali się pracą w por- 
cie — udało się żydom przenil:- 
naé do wszystkich gałęzi działal 
ności porto W ciągu ostat- 
nich cztereh i pół krwawych mie 
sięcy, przy pomocy osiągniętych 
w Ha ikcesów, zadano de- 
cydujący cios arabskiej strateg. 
która zamknąwszy port jaffsk 
usunąwszy arabskich robotni- 
ków. zdecydowała, że kraj zosta 
nie odcięty od całego świata. — 
Z chwilą ogłoszenia strejku a- 
rabskiego. w porcie haifskim 
zmobilizowano dziesiątki aqto- 
busów, które w ciągu kilku go- 
dzin przewiozły do portu setki 
robotników,  „wypożyczonych* 
z palestyńskich fabryk; przyszli 
oni z pomocą żydowskim robot- 
nikom portowym i ku wielkie- 


zy 


ogniw w łańcuchu, którym an 


Pod nadzorem angielskiej poli- 
cji, która pilnowała, aby przez 
ten port nie rozpoczęła się „nie- 
legalna“ imigracja żydowska, set 
ki młodych ludzi wzięły się do 


roboty. Przystąpili oni do ukła-! 
dania nowych dróg, szyn. oczysz; 


czania z piasku nowego mola. 
które obecnie liczy 210 mir. dłu- 
gości, Port w Tel - Avivie stał się 
faktem. W ciągu 3-ch miesięcy 
istnienia tego nowoupieczonego 
portu, który nie jest jeszcze za- 


„|znaczony na żadnej mapie nawi- 


gacyjnej świata, zawinęło już 
doń 217 okrętów pod najróżno- 
rodniejszemi flagami. Prowadzo 
na jest gorączkowa praca — w 
dzień na tropikalnym upale, i w 
nocy przy świetle reflektorów — 
stale do pasa w wodzie. Wysa- 
dza się podwodne skały i kopie 
szeroki betonowy kanał. który 
łączy biblijną rzeczkę Jarkon 
morzem, a jednocześnie prze- 
prowadza się wyładowania okrę- 
tów. Obecnie ładuje się 300 tonn 


mu zdumieniu arabów, 


długoterminowych — pisze prof, 
Grabski — na giełdzie wynosi 
obecnie około 10 proc, Ale żad- 
nego nowego skryptu dłużnego | 
po tej stopie zdyskontować nie 
można. Roboty publiczne doko- 
nywane są w dużej mierze przy 
pomocy 6-procentowych skryp- 
tów dłużnych państwowych pa 
roletnich. Kurs ich realizacji po 
winien być niższy od powyższej 
stopy 10 proc.. gdyż są one al 
pari za parę lat ymczasem 
kurs ich reali: trzyma się 


cji 
stopy 12 do 13 i kurs ten jest w 
roku bieżącym wyższy, niż w ro 
ku przeszłym. To. że część tych 


dziedzinie warunki kredytowe| 
są ułatwione. Przy wypłacie poj 
łowy należności w gotówce re- 
| szła uiszczana jest wekslami na 
iermin od 4 do 5 miesięcy. 
W dużym stopniu do oży- 
wiewa w dale manufaktury 


przyczynia się zwiększona zdo' 
naby' 


та wsi, która uzy 
ceny za artykuły 


|та kurs 60,  stabilizacyjna 82 


dolarowa 60, warszawska 51 í 
pożyczka śląska 50. 
We; j 


sza zwyżka na gieł- 
ranicznych pociągnęła 
+ za sobą poważniejszą 
zwyżkę papierów tych na gieł- 
dach krajowych. Zwyżkowały 
one w porównaniu z notowa- 
niami z dnia przedwczorajsze- 
go o 4 do 5 punktów, przy- 
czem zainteresowanie papiera- 
mi tymi coraz bardziej wzrasta. 
Pozwala to przypuszczać, że 
będą one kształtówały się w 
dalszym ciągu pod znakiem ten 
dencji mocniejszej. 


kiedy kanał zostanie otwarty. 
tonnaż osiągnie liczbę 900 tonn 
dziennie. W obu portach Haifie 
i Tel - Avivie pracuje 1.500 mło- 
dych żydów. Ramię przy ramie- 
niu ze starymi robotnikami uczą 
się oni tej pracy, którą dotych- 
as obserwowali jedynie u in- 
nych narodów, posiadających 
swój kawałek ziemi nad mo- 
rzem... 


| Wogóle stworzenie portu tel- 
lavivskiego otwarło nowe polity- 
|czne i ekonomiczne horyzonty. 
|Rzucono hasło: „Towary, skie- 
rowane do Tel - Avivu, inny 
|być przewożone na żydowskich 
okrętach!* Pod nadzorem komi- 
jtetu, stworzonego specjalnie w| 
m celu, rozpoczęto rozszerz 
niejące linje okrętowe i хакі: 
Ogółem stoi obecnie 
do dyspozycji 14 wielkich okrę- 
tów, regularnie obsługujących 
linje Konstanca — Konstantyno-| 
pol — Trypolis i Bejrut — Ale- 
ksandrja — Trjest. Ogółem na o- 
krętach zatrudnionych jest oko- 
Jo 350 marynarzy żydőw, wlicza 
jąc w to kapitanów i oficeró 
Aby zrozumieć całą doniosłość| 
tego narazie jeszcze skromnego | 
poczynania. należ; та podj 
uwagę, że w ciągu krótl о cza- 
su ich istnienia oba porty wyła- 
dowały 150.000, a naładowały | 
250.000 tonn towaru. 


О polityczaem znaczeniu tej 
zjawiska nie trzeba wiele mów 


Му. 


1: 
daé nowe, 


б 


Kurs papierów publicznych| 


— wszyscy rozumieją znaczenie | 


robota ' dziennie, a do chłodnego sezonu, ' dobrze bronionych portów i wła- 


skryptów dłużnych przyjmują 
instytucje publiczne za zgodą 
min, skarbu, nie poprawia syta- 
ас], gdyż część ta jest sztywna 
i zbyt mała. 

Obniżanie ustawowe procen- 
tów — stwierdza prof. Grabski 
— jakie ma miejsce u nas w sto- 
sunku do kredytu rolniczego nie 
j rowadza- 


с 
ру procentowej ych kapita- 
łów. które są potrzebne dla oży- 
wienia życia gospodarczego, а 
wprost przeciwnie — działa ono 
odstręczająco na ch udziela 
nia pieniędzy na cudze gospo- 
darstwa i przedsiębiorstwa, czy- 
li działa w kierunku podniesie- 
nia stopy procentowej nowych 
kredytów. 

Przyczyny tego. stanu rzeczy 
dopatruje się prof. Grabski w na 
szej ogólnej polityce kredytowa- 
walutowej. Jego zdaniem, wagi 
obniżenia stopy procentowej kre 
dylów żywych. nie doceniają u 
nas sfery gospodarcze. 

A jednak po osiągnięciu rów- 
nowagi budżetu — pisze dalej -— 
niema ważniejszej dla państwa 
naszego sprawy finansowej i go 
spodarezej, jak obniżenie stopy 
procentowej. Oczywiście, że mu- 
si to być dokonane w skali szero 
kiej, powszechnej, a nie w po- 
staci nowej pozycji tanich kre- 
dytów celowych lub nowych 
norm maksymalnych oprocento 
wania, 

Jakież są sposoby obniżenia 
stopy procentowej? Jest ich wie- 
le. Nie wskazuje ich prof. Grab- 
Ski. Uważa, iż vależy do tej pra- 
cy zaprząc specjalistów i „im 
powierzyć opracowanie całej 
wielkiej skali sposobów". Sam 
zaś zajmuje się omówieniem xa 
niedbań ‘па tem poli: 

Prof. Grabski poruszył jedną 
z doniosłych bolączek naszego 
życia gospodarczego. Wydostał 
ja na światło dzienne, Stwierdził, 
że obniżenie stopy procentowej 
jest drugim po równowadze bu- 
dżetowej warunkiem ożywienia 
życia gospodarczego. W ten spo 
sób podkreślił silnie wielkie zns 
czenie tego problemu. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 12.55, wrzesień 12.17, paździer 
nik 12,15, listopad 12,16, grudzień — 
12,17 - 18, styczeń 12,12, luty. 12,12. 
marzec 12,10, kwiecień 12,06, maj 12,04 
czerwiec 12,01, lipiec 11,08. 
LIVERPOOL 
Loco (499, wrzesień 6,73, paździer: 


nik 6,61, listopad 6,53, grudzień 6,62, 
czeń 6,51, luty marzec 8,47 
iecień 6,44, maj 6,42. czerwiec 6,89, 


lipiec 6,36, sierpień 6,20, wrzesień 0.10, 
październik 6.04. 
Egipska: Loco 10.74, październik — 


10.62, listopad 10.55. styczeń 10.15, ma 
rzec 9,91, maj 9,72, lipiec 9,55, paździer 
5. 


nik 


‚ Upper: Laco październik 7,25, 
listopad 7,13, styczeń 747, marzec 
7,22, maj 7.26. lipiec 7,27, październik 
7.27. 


LEKSANDRJA 


Sakellaridis: listopad 17.05, styczeń 
16,61, marzec 16.42, maj 16,30, lipiec 
16.16, 

Ashmouni: październik 12.68, gru- 


dzień 12,74, luty 12,85, kwiecień 12,06 
czerwiec 13,00. 


4400020204565000004046404 


WYCHOWAWCZYNI 
FREBLANKA 


do 4-letniego chłopca poszu* 
kiwana. Tylko pierwszorzędne 
siły składać mogą oferty do 
adm, „Głosu Porannego" pod 
„Freblanka”* 


snych okrętów w obecnych cza- 
sach. 
W najbliższym czasie przy po- 


litechnice haifskiej otwarta zo- 
staje dobrze wyposażona szkoła 
morska. ponieważ istnieje ko- 
nieczność powiększenia kadr ży 
dowskieh marynarzy, 


Pełna tabela 
wygranych 


4-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 
36 Loterji Państwowej 

W 4-tym dniu ciągnienia loterji głó- 
wne wygrane padły na numery: 

20,000 zł. — 37746. 

10,000 zł, — 56117, 163651, 

5.000 zł. — 40427, 126275, 182057, 

2,000 21, — 108, 11433, 23643. 28626, 
48377 54575 57767 71157 127214 139908 
144417, 147027, 157332, 154546, 166973, 
169456, 173316. 

1000 zł. — 6728, 7136, 34830. 36988, 
41269, 44499, 45773, 47318, 52742, 71462 
102797, 103886, 105879, 117715. 156745, 
157869, 168851, 177556, 176672. 

WYGRANE PO 209 ZŁ. 

126 40 305 449 510 783 911 27 65 1012 203 
62 4 721 757 817 20 54 95 2151 220 34 586 615 
95 810 2046 114 214 88 512 19 677 4071 82 114 
36 443 540 701 437 841 63 92 5040 201 393 740 
6056 87 125 33 310 475 627 711 973 7117 39 62 
99 312 624 777 952 90 8138 67 224 377 659 77 
962 98 9010 250 63 858 994 

10053 116 38 41 263 517 073 818 28 29 62 
11004 53 115 30 304 19 40 401 51 793 830 69 
12060 65.256 69 307 474 530 733 5 66 802 933 
13629 784 913 53 8 14081 392 664 783 878 9 
15213 355 487 718 89 838 16027 291 330 424 44 
60 89 635 6 915 17027 257 571 693 778 92 600, 
63 78 952 18100 52 66 286 541 3 617 56 827 81 
19049 139 485 829 31 

20289 528 777 21046 85 207-614 54 606 515 
935 22066 157 775 823 932 23318 29 51 4 000 
17 703 6 903 9 24083 173 477 531 653 832 60 
934 45 87 125132 421 629 65.7 789 2608] 76 86 
203 8 13 386 677 713 968 27003 454 581 830 95 
972 96 28130 50 532 74 96 790 29096 127 220 
57 93 530 634 73 89 93 

30225 373 93 447 542 664 72 774. 31017 62 
105_282 429 522 602 771 915 19 32009 226 418 
63 771 3309 115 72 347 473 505 611 931 2 
438 76 823 35044.47 222 368 453 561 614 3 6 


8 81 
67 6011 40 84 449 63 578 655 73 809 13 25 37005 


14 410 611 14 710 81 870 952 7 38084 97 
a 893 916 39086 142 290 360 421 508 


40048,86 332 558 602 42804 96 44262 307 431 
40 553 722 42013 542 78 779 900 43092 07 416 
587 993 7 44044 365 587 909 45097 108 90 272 
367 432 65 7 T3 516 27 927 84 46243 55 430 84 
98 517 604 855 47014 123 64 282 307 16 477 #8 
686 700:98 939 48164 233 63 511 84 652 761 830 
58 аа 306 550 858 

628 814 51453 536 694 743 022 85 
52485 664 755 53275 390 408 618 788 817 54221 


UAT 55083 402 647 740 900 93 56175 
402 125 


9з2 В 57185 801 9 767 58255 333 
82 5 

a 815 524 95 603 

60025 64 771 76 917 61086 258 329 47 872 
62071 4 22 В 48 251 416 B8 547 620 984 8 63055 
456 527 629 792 862 64117 251 95 646 83 920 
65066 404 555 801 66047 667 06 156 708 624 
787 970 67280 869 72 608 33 774 86 724 34 926 
80 68065 175 211 421 692 956 60003 103 59 369 
400 62 518 602 711 846 

70166 315 Ба 493 545 730 904 71040 230 31 
311 486 587 627 984 72170 433 53 629 S2 84 
918 78 73084 115 245 578 004 718 915 74022 
70 83 92 234 60 345 78 050 64 89 786 
337.441 60) 99 775 503 530 68 76092 122 66 
537 914 42 77036 116 241 84 388 95 435 01 736 
63 836 56 59 71 995 78002 63 254 848 416 47 
796 79028 120 29 473 576 761 868 

80026 111 83 247 516 636 73 81075 129 330 
68 518 651 62 905 26 82008 541 802 54 83038 107 
232 391 435 633 ВТ 857 72 978 84721 305 6 68 
499 592 85051 264 327 403 60 912 61 86130 74 
96 217 435 52 1648 777 800 94 956 87092 300 
8 35 82 448 641 65 737 88074 732 443 555 60 
704 16 25 84 822 72 80056 180 283 302 449 132 
737 40 984 

90021 210 333 74 518 770 866 919 36 81 
91181 298 345 733 946 92098 101 63 308 563 
929 93085-308 21 80 494.530 604 802 94000 
171 243 306 30 61 524 673 59 750 896 95065 
249 91 474 767 801 96155 62 94 636 723 32 949 
97061 178 357 80 568 697 777 956 98076 84 
303 90 421 73 603 99035 105 230 447 504 729 
84 100027 120 26 64 69 78 229 75 537 644 101122 
212 440 62 80 614 722 102008 131 204 24 52 
68 349 70 81 95 465 93 103077 148 486 558 862 
104100 6 270 357 608 16 729 904 17 77 105062 
74 623 106092 104 242 422 560 716 902 
107092 153 69 373 401 42 698 700 890 956 108087 
80 404 560 703 34 853 912 84 109176 202 76 
500 604 42 53 64 75 793 826 986 

110232 452 517 29 69 92 652 61 800 60 74 
978 111024 55 159 359 87 415 658 78 99 771 805 
112012 140 87 214 876 573 860 93 902 113107 
203 33 495 541 619 922 114092 191 347 456 574 
93 614 816 115120 28 799 830 960 01 91 116054 


171 
616, 


243 


290 383 796 117007 121 45 87 301 62 69 429 663 | 


715 32 45 118129 291 368 89 402 510 15 
701 810 921 27 48 119454 513 606 797 804 9: 

120067 75 78 360 545 81 90 814 33 121079 
279 515 92 738 938 89 122114 266 326 424 36 
794 123007 95 103 437 965 124 052 256 62 619 
785 814 125022 66 299 387 92 416 40 514 65 
913 43 86 93 126085 47 49 158 205 462 515 618 
22 82 774 831 928 127046 110 283 370 719 884 
982 128096 274 425 55 579 854 129132 320 92 
575 692 801 983 93. 

130046 65 70 125 320 536 679 724 976 131039 
40 80'83 178 324 82 414 515 749 83 947 132062 7 
70 122 30 229 305 645 738 808 22 5 183038 138 
58 67 261 316 444 520 722 922 134011 147 325 6! 
451 3 135010 254 453 666 876 136106 312 537 630 
711 22 867 942 137103 63 5 276 557 076-92 Тї 


56 71 138035 244 440 630 749 981 139052 148 
93-272 85 354 63 614 734 882 
140016 350 588 606 72 710 807 87 141109 217 


73 380 543 648.75 803 005 77 14203) 59 04 113 
387 440 540 924 143138 73 309 54 441 558 808 
04 144326 48 419 20 524 71 722 26 72 901 


007 T48 257 83 452 543 56 718 858 040 146079 
114 251 530 52 622 65 176 821 „57 85 979 147009 
708 32 830 52 148080 117 66 399 500 6 23 53 927 
149058 93 123 430 


160125 63 383 8 54 599 625 715 857 00 161014 
28 144 538 74 703 55 828 913 R9 162061 116 47 
333. 434 42 572 678 829 927 163044 209 315 65 
87 043 811 164024 100 26 255 307 585 865 969 
165194 241 444 643 792 865 72 166060 142 64 
214 33 365 519 650 167029 68 78 159 376 628 
107 948 168029 133 71 484 551 000 60 700 32 
46 955 169094 180 357 482 534 


Łódź grai 
w słynnej 


kolekturze M. к | А 


Główna wygrana 
2-ej klasy 4 


jak również zł. 


170013 108 29 277 „379 528 609 771 410 52 
171197 373 402 565 681 713 834 959 172422 5 45 551 
599 898 173086 176 219 86 312 435 503 863 5 904 


5 |19 174205 700 12 814 99 175000 143 67 208 412] 
181 650 766 97 1760: 


87 96 130 8 93 374 545 72) 
133 840 943 17 75 368 72 441 580 675 738) 
868 77 89 925 178133 205 10 305 525 618 881 | 
179054 75 155 84 696 710 815 935. 


180141 226 557 630 85 740 814. 15 22 181110 | 
12 46 485 698 806 14 24 81 132009 53 144 200 128 
49 773 6 83 819 00 183134 239 312 469 593 759, 
(967 184045 78 118 80 230 43! 523 643 787 925) 
86 185066 105 36 70 214 437 524 826 47 933 53| 
j186173 286 486 500 78 616 42 749 884 187010 


165 290 314 733 917 188098 100 208 44 571 97 661 43 95301 71 860 91 


20560 724 860 910 21021 237 552 66 667 
22336 623 44 23062 293 802 961 24151 213 72| 
93 334 804 907 21 25428 668 876 26481 93 544, 
236 27269 535 655 98 771 28108 26 88 29155 83 
487 516 | 


40152 30) 82 741 853 65 41420 509 699 955 
42273 347 967 43240 783 97 44126 39 938 45106 
229 46247 340 62 725 850 47067 603 731 48075 
220 332 92] 40132 80 
50041 51405 578 52067 183 359 546 $00 33 
39 54383 570 604 55008 177 578 687 707 912 

56007 49 164 57236 464 699 711 97 828 58217 
33 306 50015. 326 518 852 80 l 


60303 571 713 35 99 830 61076 174 451 ы, 
wygrywa 


TE 3 Piotrkowska 22, 


Piotrkowska 66, 


Nowomiejska 1. 


z. 1OO©0.©00 na nr. 97034 
100.600 na nr. 128310 


padły ostatnio znów w tejże kolekturze! 


62018 37 6314] 64782 888 981 65034 118 25 234 
516 765 06752 906. 67243 01 408 45 840 65063 
331 53 586 607 42 69134 244 350 76 476 

10282 321 467 528 634 708 25 71695 751 853 
931 72064 164 532 774 817 945 73003 31 237 413 
993 74087 218 302 565 816 56 926 75273 315 93 
76145 270 461 631 758 77521 038 745 78337 526 
846 86 904 79080 212 678 980 

80190 241 321 602 751 864 81523 721 960 61 
82085 434 89 616 924 83254 649 59 84394 
489 748 99 012 85032 545 002 765 573 56227 
87009 76 273 437 902 18 88092 281 465 779 89051 
267 319 77 448 587 

90140 273 336 
455 580 924 93050 


303 710 921 94021 91 548 603 
945 96247 501 08 838 97030 


Wetamow stale wzbogaca! 


ve 25.000: 
(9) zł. 10.69 хат" ' 


а, 


5.000 
zł. 5.000 
zł, 5.006 


wygrane 4 өө Na Nr: 
д. Ө, 166878 
Na Nr.: 

zł. 10.06 171294 


Na Nr.: 
14842 
Ма Nr.: 
24336 


Na Nr.: 
129858 


JUŻ PADŁY W OBECNYM CIAGNIENIU, 


| 


94 746 974 189064 5 278 384 513 622 732 5 57 803 


д, 190029 91 160 214 438 507 55 639 949 101002 
117 19 304 440 660 70 885 8 905 192007 183 385 


91 417 565 85 SU4 17 40 193225 42 406 30 637 [5 
Ы 194000 122 732 944, 


CIĄGNIENIE IL 

50,000 zł. — 115362. 

25,000 zł. — 86054, 

20,000 21. — 163134. 

10,000 zł. — 57551, 95946, 110466. 

5.000 zł. 102418, 140727. 

2,000 zł, — 7635, 13172, 25691, 59066 
69660, 70106, 113715, 150935, 166277, 
169537, 160548, 182062, 193780. 

1000 zł, — 4256, 11943, 22213, 26396, 


Zawsze i wszędzie pamiętaj że szczęście sprzyja kolekturze | 


KAFTALA 


Łódź, Piotrkowska 54. 


32318, 35894, 45932, 46320, 47626. 59056. 
57730, 62536, 67617, 72361, 73477, 73993. 
11252 82786 89954 90747 100179 109685 
112126, 113159, 126468, 129753. 130648, 
133763, 137674, 144330, 148085. 172161, 
176486, 180090, 180587, 181804. 185618, 
187006, 188469. 


Znów padło w 4 dnin 
ciągnienia 4 kl. 


WYGRANE PO 71, 200. 

90 239 306 444 522 40 675 736 1095 378 494 
711 $07 78 84 1286 204 85 383 409 22 675 80 834 
47 1845 4245 360 501 93 787 866 5181 449 788 
961 6458 767 7052 103 369 756 61 930 8413 
621 Bi 9145 61 68 79 517 633 792 837 70 957 

11 4 612 724 999 12094 122 219 497 604 
94 13152 415 691 14113 21 25 80 789 99 15473 
{780 SSO 16171 SI 17121 409 22 542 18120 453 
682 931 55 19104 428 62 


6 


10.000: 
5.000 T M127829" 


w szczęśliwej kolekturze 


F.BRAJTSZTAJNA dana pras 


u WOLANOWA 


414 618 736 809 98301 601 99141 263 77 68 394 
932 


100257 452 788 945 86 101194 247 600 740 
102140 108012 281 397 964 104220 392 400 
52 529 605 938 39 105696 106144 534 44 910 25 
80 107041 251 509 108075 98 354 664 109158 227 
696 775 119332 479 563 870 997 

110063 104 250 80 413 515 613 900 77 111068 
268 450 814 924 32 112 2) 147 237 601 950 
113001 18 48 289-353 472 586 633 114267 361 88 
115043 96 188 285 116303 117241 57 602 €20 985 
118033 662 753 953 67 92 


120053 301 499 579 949 121094 183 261 475 
83 532 88 667 710 58 911 58 122088 416 65 573 88 
703 907 43 123018 50 261 440 669 124031 114 
2: 


729 81 890 983 129381 82 453 


130181 84 614 38 904 69 131000 20 315 583 
657 848 132144 96 435 732 902 38 133135 258 
368 79 801 134272 747 135552 723 84 844 136067 
385 449 59 137073 297 350 428 56 59 545 996 
138403 516 76 98 636 974 139838 

140306 527 959 141471 501 54 660 706 90 875 
142033 272 707 855 143758 144046 146 274 424 
81 529 647 145165 314 57 624 74 806 973 146334 


-Ne 95946 oraz 


obecnej 
loterji 


477 799 147349 70 717 148046 98 139 79 364 495 
671 803 930 149064 253 307 557 

150257 756 953 151818 152238 65 401 49 
153014 71 810 968 154205 36 889 155007 751 
76 85e 997 150086 612 85 746 75 157163 458 533 
158139 203 551 628 95 £55 89 150447 873 967 

160054 549 676 161162 292 476 705 51 65 897 
162130 41 244 87 709 163097 282 445 741 866 
992 164007 303 421 530 685 165139 244 570 


682 166037 158 471 716 167579 613 755 58 168558 


629 169138 426 50 760 826 071 Aee 

170124 245 569 640 728 36 39 41 843 171169 
255 309 10 72 172481 630 721 844 52 173044 
135 74 293 477 795 821 959 74 174 628 37 795 880 
175851 73 955 176104 571 619 177115 209 481 
178291 495 925 65 179116 24 895 957 
180395 658 710 181050 200 182342 576 654 
3274 707 67 184186 87 510 96 759 185020 201 
577 844 186218 187149 340 59 409 651 921 188079 
144 87 233 551 180405 941 

190460 191031 163 352 520 640 810 192475 
686 88 913 193224 91 563 648 194186 902 

TRZECIE CIĄGNIENIE. 
WYGRANE PO 200 ZŁOTYCH. 

355 63 771 1288 75 396 652 974 2144 465 648 88 
117 56 997 3600 924 4155 297-387 858 5104 202 
358 446 630 6260 311 410 27 746 7242 411 19 
866 072 8050 239 74 300 44 53 528 9408 943. 

10144 423 676 11165 269 12014 57 83 196 238 
13203 541 682 14205 54 576 974 19074 151 369 
507 836 53 16243 764 819 912 17236 601 726 851 
58 80 90 997 18116 90 204 422 561 73 069 19014 
448 862 902 

20001 317 98 805 65 944 90 21041 253 588 
176 857 22092 298 447 614 705 84 23525 24070 
165 214 95 783 802 973 25533 26015 349 497 507 
46 72 636 757 27879 28402 607 27 29545, 


Największa wygrana 
ДУ УЗ 4-ут dniu ciągnienia 


20000 zł. 


padła na numer 37746 
w kolekturze 


Zofji Szwajcerowej 


ul.11 Listopada Nr 43, telefon 233-03 


30429 595 887 31030 357 485 92 531 32060 
90 537 68 33159 60 225 697 711 24067 331 85 
500 603 34 40 35225 92 447 73 516 29 36325 41 
554 630 37424 669 747 809 38037 113 270 78 511 
871 39023 631 700 957. 

40231 68 413 594 854 41047 292 354 428 33 
53 593 891 42201 447 512 880 43130 629 44066 
754 91 45121 448 631 792 46011 44 81 262 493 
47142 464 89 750 48099 623 45 992 49157 306 
806 š 

50158 211 590 92 671 941 51016 682 702 854 
52215 370 539 712 53097 139 82 351 569 955 78 
54145 355 673 55366 414 95 620 869 907 48 
56138 490 624 57761 913 58442 514 73 857 59217 
318 863. 

60002 38 328 654 712 61003 228 558 692 

62651 729 89 832 63065 71 142 504 781 64064 
148 632 708 66 65203 311 616 52 800 957 66938 
67240 614 68205 78 854 69269 87 966. 
10115 40 61 438 860 71241 846 076 72131 628 950 
78367 78 496 619 96 841 927 74144 53 75028 109 
78 209 76318 28 588 810 18 44 77022 78025 287 
530 52 57 753 79612, 

80350 616 81223 805 65 929 82186 318 580 99 
776 83281 84028 45 411 715 27 68 85375 695 86330 
50 459 779 936 87314 404 24 30 595 619 792 993 
zac! 80 82 409 586 658 992 89021 178 360 
426 512. 

90335 452 947 91326 578 682 94 92009 126 293 
423 512 637 40 743 76 931 93542 615 55 94281 84 
95069 377 96151 205 08 406 604 68 762 97198 325 
496 79 642 83 712 55 929 98203 547 669 724 56 
99311 30 479 99 906 59. 

100100 03 236 312 679 725 954 101278 502 
102195 215 70 462 767 823 103164 343 451 654 
770 858 104155 89 522 95 811 105414 98 528 714 
18 966 106042 127 42 80 279 875 947 107283 08 
544 684 845 108136 255 508 83 651 98 723 848 933 
109151 273 521 663 970 95. 


110071 97 180 706 805 111069 88 438 547 651 
112042 56 525 889 996 113380 447 910 114079 104 
230 429 570 624 774 912 27 115068 91 116004 51 
160 94 395 508 58 117248 845 980 118001 146 342 
446 585 648 720 980 119063 150 634, 

120103 875 121214 624 122892 123224 315 539 
124581 125085 478 808 126397 854 89 127181 280 
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542 936. 
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758 70 987 149212 899, 
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814 907. 
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451 175047 72 145 838 93 176008 294 399 494 621 
751 940 1770538 315 412 603 862 948 178032 95 
618 751 179004 554. 
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#FUNDUSZ r ы 
byćfuważany, zam - 
| SZEM; OBRONY' NARODOWEJ: każdy, 
| kto tada ofiarę na obroną morską, 
| dopełnia tem samem!obówiąqzku oby- 
| watelskiego : względ ењ) Бапаавши 


9 олај", 
ja onego w dain ti a998 z. 
przez gon. dyw K. Sosnkowskiego, ' sie ja 
rządu FOM, w кайа ИЕ Rady ” 


Nr. 251 


OPINIA 


WYBITNYCH FACHOWCÓW 
i PUBLICZNOŚCI 


zwiedzających Wysławę Radiową w W-wie, wypadła 
dla nowych odbiorników Telefunken entuzjastycznie. 


3 SUPERHETERODYNY у PREMIER 


ło jest najnowsza serja fonoplastycznych odbiorników 
Й Telefunken. 
Niespotykane dotąd zalety a m. innemi piękny, po- 
łężny, dotychczas nieosiqgnięty dźwięk, niebywała 
selektywność, nowoczesna linia akustycznej skrzynki 
z drzewa egzołycznego ozdobiona ramkami chro- 
mowanymi lub z pollopasu kości słoniowej tworzą 
wspaniałą, wytworną całość, kłórą tylko można 
ocenić przez osobiste obejrzenie i posłuchanie. 
Demonstracja i sprzedaż w większych składach ra- 
diowych w najbliższych dniach. Ceny ratalne od 
zł. 270.— Warunki płatności przystosowane dla 
wszystkich. Broszury w składach radiowych. 


LEFUNKEN 


ODBIORNIKI FONOPLASTYCZNE 
POR A e Radio-Audion e Alfa-Radio 


і SPRZEDAŻ: 
Ia IZRBDAŻ Traugutta 1, tel. 153-71 (Grand Hotel) Nawrot 1, tel. 183-60 


„Elektrodom" о Iskra-Radio о Radio-Muza 


Piotrkowska 115, tel. 134-42 Narutowicza 9, tel. 177-79 Narutowicza 18, tel. 146-06 


ELIZABETH ARDEN 


u — 


о. CAŁYM ŚWIECIE 


Tapczan 
ORYGINALNY KNIPPENGERGA 


zupełnie nowy, białe łóżko prawie nowe, kozetka, okrągły 
jasny stolik oraz tiulowe firanki do 2-ch okien w dobrym 
stanie tanio do sprzedania. Magistracka ur. 25/8. 


{шш Maria” 


KOLUMNA TELEFON 17 


Po przeniesieniu się do komfortowo urządzonej willi p. 
Peterzajla, przyjmuje zamówienia na święta. Willa ska- 
nalizowana, zelektryfikowana, pokoje. ogrzewane 
Lekcje gimnastyki tanecznej, zawodowej i akro- 
batyki rozpoczynam 14 września b. roku 


esta zylbersziainówna 


Zapisy w poniedziałki i czwartki od 4 — 8 
w lokalu własnym. 


Uczmy się, jak stosować kurację domową ELIZA- 
BETH ARDEN! Od 16 do 18 września może Pani 
zasięgnąć bezpłatnej rady doświadczonej asystentki 
Z ARDEN w Perfumecji „VIOLET“, ul. 

>, która wskaże Pani, jak należy sto- 
aby osiągnąć najlepsze wyniki ku- 
raz jak naprawić defekty cery i udoskonalić 
yslentka ELIZABETH ARDEN zaznajomi 
Panią również z nowemi sposobami maqnillagu, 
przy którym nowa toaleta Pani nabierze jeszcze 
więcej uroku: Ze względu na ograniczoną ilość przy- 
jęć prosimy o wcześniejsze osobiste zamawianie 

konsultacji. 


Perfumerja „VIOLET* 
Piotrkowska 95 


— n vc — — Q &ç TT 


„CERAMIN 


PŁYNNA POLITURA 
WOSKOWA | 


Hygiena to zdrowie! 


Zjednoczeni 


czyściciele szyb 


i froterzy 
Piotrkowska 44, tel 202-14 


wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czyszczenie 
wystaw I oklen, reneracje lino- 
leum, sprzątanie hiur i pokio, 
odkurzania elektroluxem. 
Ceny przystępne. 


Najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia 
i konserwacji wszelkich posadzek, samochodów, 
skóry itp. — Nie plami, nie brudzi, daje piękny 
szklisty połysk. Do nabycia wszędzie! 
Krajowa Wytwórnia Przetworów Chemicznych w Warszawie. 


Niehywała okazja! 


Na krótki okres czasu 


zniżyliśiy ceny obuwia letniego 


i 


A. OGÓREK 


131X — „GLOS PORANNY” — 1936 


H. агарі ка 


ZAWADZKA 


—— TELEF. 202-86. —— 


PRZEDSZKOLE 
Szmigiel-Karafkowei 


PIOTRKOWSKA 182, TEL. 127-07 
Zajęcia rozpoczęły się dnia 14 b. m. Zapisy przyjmuje się 
w godz. od 11—1 i od 4—6 pp. 


Szkoła Ryfmiki, Plastyki 1 Tańca H. Krukowskiej 
TRAUGUTTA 1 (Gmach Grand-Hotelu) 


Halina Eliashergowa |Pola Halbzrstadtówna 
Dyplom sskoły J, Mieczyńskiej Dyplom szkoły „Hellersu-Laxenburg" 
w Warszawie pod Wiedniem 


Początek lekcyj 15 września 
w nowej siedzibie, urządzonej wg. najnowocześniejszych wymagań hygjeny 


Zapisy codziennie od 11—13 i 17—19. 
ZAWADZKA 10 


„BASI TEL. 191-54, 


PO POWROCIE POLECA NA SEZON 
JESIENNY BOGATY WYBÓR 
NAJNOWSZYCH MODELI PARYSKIOH 


99 SALON MÓD 


ul. 


SKLEP ZIEMIANSKI 


I PIOTRKOWSKA 104 

| poleca stale: 

гуру, drób, zwierzynę, warzywa, owoce 
oraz wszelkie arfykuły spożywcze 


po cenach rynkowych! 


402202: 


A 


Centralna lecznica zebów 


PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W ŁODZI 
przy ul, Piotrkowskiej Nr, 164, tel. 127-83. 
Przyjmuje od 9 do 8 wiece. w niedziele i święta od 10е] — 1-е), 
Własne lsboratorjum zębów sstucznych, 
L. ŻADZIEWICZ 


Ceny anscznio зпійопе Lek,dent. 


Doktór | 


F. Praszkier 


powrócił 
Cegielniana 3, tel. 215-11 


Lekarz-dentysta 


G. Szymańska 


NARUTOWICZA 3 
tel. 110-84 
POWRÓCIŁA 
przyjmuje: 9—1 i 3—8 w. 


LEKARZ - DENTYSTA 


aa >. 


Lekarz . Dentysta 


RNiliermón Grynhergowa 


Gdańska 26-a przeprowadziła się na 

tel -89 

i ul. W 
powróciła . Wólczańską 23 


140-02. 


tel. 


G maana || EFF Sy 3 
ОША ADETEN | LECZNICA 
Leży | Lekarzy Specjalistów 

K U R $Y | PIOTRKOWSKA сан 147-44. 


kroju, szycla | modelowania Szczepienia 

d Кї i dzieci: ch 

Aleja I-go Maja 20 przeciwdyfterytyczne 
Prof. P. Szeinfinkiel B| w sodz. 1130—1530; 15.30—17.80. 


Opłata przystępna 
Kancelarja czynna codzień 


DR. MED. 


Markowiczowa 


choroby skórne i weneryczne 
powróciła 
MONIUSZKI 2, tel. 166-35 


przyjmuje od 8—1 i od 3—8 w. 
Dr. MAZUR 
powrócił 
PIŁSUDSKIEGO 72. 


Il 


[| 
Zakłady Ogrodnicze 


„MARYSIN” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 76. tel. 112-26 


polecają Sz. Klijenteli na sezon bieżący 
b. duży wybór kwlatów doniczkowych 


na wieńce z samych róż od najniższych 

cen. — Również przyjmuje się zamó- 

wienia w ogrodnictwie w Rudzie Pabj. 
Szkolna 18, tel. 204-96. 


SPECJAŁNY DZIAŁ 


OBUWIA 
MĘSKIEGO 


12 


Pracownia okryć damski 


(dawniej Ceglelniana 37) 


Znana Pracownia 


ШЙ 


Ë 
£ 
G 


M. PRAJ 


PRACOWNIA 
KUŚNIERSKA 


M. KORNBLUM 


lewa of, П wejście Il-gie 


Doktór 


А. Tenenbaum 


POWROCIŁ 
PIOTRKOWSKA 109, 


Telefon 220-25 


Dr. med. 


Felicja ROZEN 


spec. chor. dzieci 
POWRÓCIŁA 
ŚRÓDMIEJSKA 31, 
tel. 169-59 
przyjmuje od 4 — 6 popoł. 


Dr. I. ZYW 


CHIRURG 
POWRÓCIŁ 


fl-go Listopada 7. ТИ, 123-41 


przyjmuje od 1—2 i 5—7 w. 


Szczepienia 
przeciwbłonicze 


(przeeiwdyłtorytyczne) 


Pierwsze KRŻWATNE | J 
begjonów 6 (Zielona) grzew 


[рїш ЖИЙ 


Dr. med. 


1. Goldberg 


spec. chor. oczu 


У powrócił 
‚ Śródmiejska 20 106-0 


— ——— — 


Lekarz - Dentysta 


Р. Sirauchowa 


powróciła 
Narutowicza 14 tel. 219-67 


m 


Lekarz - Dentysta 


А. KNNFTWORCLOWA 


SIENKIEWICZA 37 
aiii 
Powróciła 


Lekarz - dentysta 


H. FILLAT 


Piotrkowska 43 
tel. 165-20 
przyjm. 10—1 i 3—7 
w niedzielę i święta od g. 10—1 


Gabinet kosmetyki 
teqaniczej I toaletowe] 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 


wznowiła przyjęcia 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie 1 ber 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz 


GRAND- KINO 


Ostatnie 2 dni! 


PrZEÓSZKOJE n. 


Pracownia 
okryć 
damskich 


LEKARZ - DENTYSTA 


SPERLING 


powrócił 
PIOTRKOWSKA 87 
tel. 143.06 


— 


ZCZEPIENIA 


ШШШ 


prseprowadza 


RATUNKOWE 
2222-6 


PRYWATNE 
PI. Wolności 10 


POGOTOWIE 
— — —[[.]. 


E Dr. med. 


ШЇЇ 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-84 


Przyjmnje od 8-ej do 10-е] rano 
i od 4—7 wiecz. 


Lekarz - Dentysta 


Staw ПЕШЕП] 


ZAWADZKA 14, tel, 108-33 
powrócił 


przyjm. w godz, 10—2 1 4—7 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby skórne ! wenerycane 
powrócił 
Zachodnia 64 
te'afon 185-49 


przyjmuje od 19—2 í od 7 — 8.30 w 
w niedzielę 1 Święta od 10—12 w pol 


SZKOLA KOSMETYKI 
табу, przez Minist, Op! Społ. 
przy instytucie 


MIMAR 


ul. Sienkiewicza nr. 37, tel. 122-09, 


Szczegółowe programy 1 zapisy na 
kursy kosmetyki i masażu lecznicze- 


Koncesjonow. 


ROZEKÓWNY 


A. Marchewka 


e. 
Wytwórnia kaneluszy męskich A. WASSERGYER 
„ przeniesiona została na ul, NARUTOWICZA 24 
poleca wielki wybór kapeluszy oraz czapek najnowszych fasonów 


KROJU, SZYCIA 


zatw. przez M. W. R. i O.P. 


MIRY GRYNKLATT 


go codziennie w kancelarji szkoły 
od 4 — 7 wiecz, 


| ROSE 


Zachodnia 59 
tel. 160-81 
Zajęcia rozpoczęte 

Sienkiewicza jl 
tel, 262-56 


Zaw, 


KURSY 


1 


istniejące od 1909 r, 


Łódź, ZAWADZKA 36, m. 3. 16). 231-03 


CAŁKOWITY KURS nauczenia 
Koñczącym świadectwa. 


TYLKO 7 


Kancelarja czynna od 9—1 i 


ORD) 


FAUNTLEROY 


wg. powiešei ; 
Frances H. BURNETT 


W roli tytułowej genjalny 


FREDDIE 


BARTHOLOMEW 


JUTRO WIELKA 
PREMJERA W KINIE 


v— ASINO, 
[. mi. HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, mo- 
ezopłelowych | skórnych 


powrócił 


Traugutta 8. Tel. 179-89 
Przyjmuje od 8—11 1 4—8 włecz. 


(dawn. Południowa 8) została przeniesiona 


na Ul. PIŁ$UDSKIEGO 


nowsze modele z Paryża 
Specjalność roboty 


MODELOWANIA 


13.1Х — „GEOS PORANNY" = 1936: 


M. BURSZTYNA 


mieszczą się obecnie 


u] 


piętro. tel. 255-16 
Zapisy co- 


dziennie 
od 10-1i14-6 


iż nadeszły naj- 


futrzane. 


CEGIELNIANA 


front I p. piętro, telefon 162-76. 


Szkoła Тайпа Arfyst,, Gimnastyki i Ryfmiki 


Haliny Waldman i Janiny Zandel 
ul. Legjonów 16, tel. 124-47 


Specjalne lekcje dla dorosłych i dzieci prowadzone 
przez światowej sławy tancerkę 


RUTH SOREL 
KLASY ZAWODOWE i AMATORSKIE. 


Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie w gods, 
12—1.50 i 


Początek lekcji 10 września. 


Ыр, z | сила 
J. Sadokierski 


stomatolog 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na ul. Piotrkowską 56 


Tel. 129-77 


Lekarz-Dentysta 


Т. Stafilerowa 


powróciła 
Kilińskiego 44, Tel. 25-97 


Dr. Ludwik Falk 


POWRÓCIŁ 


| Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 


przyjmuje od 10—12 i 5—7 


Lekarz dentysta 


POWRÓCIŁA 


POŁUDNIOWA 13 
tel. 114-95 


Dr. В. Kurwicz 


choroby skórne i weneryczne 
Piotrkowska 10 


Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 
w niedz, i święta od 8—1 


Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 9-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ja 17 na zasadzie art. 
sza, że w dniu 17 wrze 
o godz. 13 w domu, 
przy ulicy Piekarskiej 27/29 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, o- 
szacowanych na łączną sume zł. 5.100, 
a mianowicie: 
aszyny drukarskiej i maszyny раго- 
które można oglądać w dniu licy- 
iejscu sprzedaży, w czasie 


Sprawa V 
Tryjeście i in. prz 
ska Apretura i Druk, Wolf Gutgold i 


w niedziele święta od 10—1 pp. 
BARD JL — awama 


S-ka. 


ШШ-ШИШ 


motoru elektrycznego, |2 


v, BOBO - GLOB, przysypka 


Г 


йт. 281 


WYKONYWUJA WSZELKIE 
ZAMÓWIENIĄ pg. OSTAT- 
NICH PARYSKICH MODE- 
LI PO CENACH NISKICH. 


10 


Jednocześnie zawiadamiam, i pracownia moja 
dostosowana została da 
t. zw. BIAŁEJ. Wykonywa się wykwintną robotę р 
nejnowszych modeli sagr. pu ecnach przystępnyci 


roboty platynowej, 


Dnia 15-go b. m. rozpoczyna swą pracę | 


REGINA GUTMAN 


wieloletnia kierowniczka szkoły plastyki Í rytmiki 


ST. PASZKÓWNY 


Zapisy przyjmuje sekretarjat szkoły przy 
ul. Gdańskiej 44 codziennie od 4—7 w. 


014—7 w. 


DOKTÓR 


W. Łukomski 


Specjalista chorób uszu, nosa, 

К gardła i krtani 

Łódź, Zawadzka 3, fr. I p. 
tel. 190-42 


Przyjmuje od godz. 4 — 6 p. p. 


Dr, med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
przeprowadził się 
na ul. Piotrkowską 121 
tel. 139-88 


0: Gustaw Hohn 


specjalista 
AKUSZER - GINEKOLOG 
ul. Piłsudskiego 51, tel, 170-08 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


Prof. CELINA SANDLER 
W dniu 18 i 19 bm. osobiście będzie 
udzielać porad indywidualnego sto- 


sowania kosmetyków 
as 


„ 
opartych Ściśle na podstawach nauko- 
wych, w gabinecie kosmetyki lekar- 
skiej Dr. med. Lewinsonowej, 
Piotrkowska 88. Tel. 143-63, 
PORADY BEZPŁATNE. 


Najprzyjemniej i najtaniej 
każdy spędzi ŚWIĘTA JESIENNE w 
cieszącym się natwiększą popularnoś- 
cią  PENSJONACIE SZERA, 
mieszczącym się w malowniczej oke* 
licy starych sosnowych lasów 

NOWEGO OTWOCKA. 

Kuchnia wytrawna. Ceny przystępne. 

Adres: Głowno. k. £. Pensjonat Szerą 
telefon 26. 


od najmniejszej ilości dostarczą 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie- 
szkań prywatnych. 

)PINOL - GLOB, środek prze- 


— ZP 


„UNTWERSA: 

wszelkie nerwo-bóle. 

„HERBOLIN“, środek przeciw Изге 
jom, egzemie i łuszczycy. 

dla dzieci. 

um przy Aptece 

skiej w Łodzi, 
ml. Brzezińska 56 


T TERA 


z czarującą parą śpiewaków 
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POLECAMY PONIŻSZE FIRMY: _ 


OCZOM www 
—— T 


UTOMOBILOWE „VICTU AL" eilich i Golda 


części zamienne. OPONY MICHELIN Łódź, Wólczańska 257. Tel. 210-01 


| я PAU Н 
| BAG A 22. Mż pańskiego auta! Skład win i delikatesów parowa Sadia z pralnia i farbiarnia 
zyszośenić garderoby etc. Pranie szt bieli 
Јони GERSON +424 Narutowicza 16 Piotrkowska 64 A OEI 
тл — TELEFON 128-30. — FILJE: ul. Piotrkowska 4, 67 (w podw.) i 147, 
КЖ” Wejście z ul. Marss. Piłsudskiego. poleca: Narutowicza 27 i Główna 48. | 


a | wszelkiego rodzaju delika- —— — 
-cia MILGROM W кошы myby medzona onfekcia iinsia | męska 


| przekąski FUTRA, KOŻUSZKI ZAKOPIAŃSKIE, GALANTERJA 
| Plofrkowska 36. Wina [keniaki lecznicze ART. SPORTOWE PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 
WADZE TES 


NAJNOWSZE MATERJAŁY BIELSKIE NA UBRA- || Artykuły. rż w tie dla Fr. anciszek HESSE 
| NIA I PALTA DAMSKIE I MĘSKIE | jabe: Łódż, Piotrkowska 144, tel. 146-20 
UJU ii S Жы 52720. 
Pianina 
OBO || Fore ašnie rzymskie, 
N следа р k Fisharmonje kąpiele lecznicze. pływalnię, wanny i parówke pole 
owoczesny Salon Dziecka ZAKŁ. Kilińskiego ' 

Łódź, ul. Piotrkowska 82, tel. 233-13 Ошу и КАР. R. BEUTLER CZA 134 
POLECA Okazyjne sprsedate - Мем, pedicure, frysjer— kt”, miejscu > We i łaźnie 
-= U d 
Wszelkie Art, Dzieciece i Zabawki. gonia Жый, punto ау RRT SEE ro pó o Św. 


EBLE St. Gabały 


Łódź, ZWIRKI 1 (daw. Karola) 
Oddział sprzedaży: ZAWADZKA 1. Tel.133-66 
Posiada kompletnie urządzen 
Pokoi sypialnych, stołowych, gabinetów, przedpokoi 
oraz meble pojedyńcze, duży wybór foteli kluhowych, 
perii otoman, kozetek i t. p, 


_ SKLA D. Р ia NIN 
ala Polska piie Ernest WEILBACH 
WINA FIRMY „HALWIN”! Łódź, Piotrkowska 154, tel. 141-96. 

Wina i młody КЫ! КМ» ае importu. ELERTRYCZNA PALARNIA MW 


KALWI” Set ae s | MONADA” 
ZEKOLADĘ 1.23655 ŁODZ, +. 30-55 


CENTRALA: PIOTRKOWSKA 44 
odżywczą dla dzieci po zł. 6.— kg. 


PIOTRKOWSKA 300 
FILIE; PRZEJAZD 
oras MARMOLADKI owocowe i konfitarowe ed sł. 3.— 
xa Wg. poleca SKŁAD CZEKOLADY | GUKRÓW 


POLECA: KAWY, т: 
„Dorotea”, Łódź Śródmiejska 6 


КАКАО W NAJLEPSZYCH 
ziałoszyński, 
PIOTRKOWSKA 56. TELEF. 223-46. 


Nadeszły nowości 


TAPET, DYWANÓW, LINOLEUM, CERAT 
1 CHODNIKÓW KOKOSOWYCH NA ROK 7937. 


KSPORT. 


ZBIOROWE ŁADUNKI 
DO WSZYSTKICH OŚRODKÓW HANDLOWYCH ŚWIATA, 


PRZEDBORSKI, KOLNER i S-ka 


SIENKIEWICZA 6. TEL.: 247-75, 129-25 


LEKTRODOM' 


PIOTRKOWSKA 115, tel. 134-42 


s poleca: Radjoodbiorniki firm: Philips, 
Eiektrit, Telefunken iinnyoh oraz elektry- 


aczynia kuchenne 
Aluminjum „Frigidal* WYŻYMACZKi — PLATERY 
N. lejska 3 

$. Gefon, "s 
Wsaystkie przedmioty gospodarstwa domowego. 


Hu вт WYROBY STALOWE оета. | 


Kawa stale Świeże palona, 


c 77 WYROBY STALOWE pera | 
Z. ZAGAŃCZYK BUWIE “= niże" | 
pig W NAJWYŻSZYCH GATUNKACH | 
1001, РО СЕМАСН PRZYSTEPNYCH 
SALON OBRAZÓW 


poleca firma 


Ps sya Sa J. WINDMAN I SVN 508, окошка 95 
LISTEW DO RAM í FIRANEK ————— — —-—————-——— 


АШ | ED PRA SOLE red | 


NABYĆ MOŻESZ NAJTANIEJ 
— TYLKO W WARSZAWSKIEJ FIRMIE — 


H. KAMUSIEWICZ, UL. PIOTRKOWSKĄ 52 | 
erfumeria „Violet” 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
Elizabeth Arden 


preparatów kosmetycznych 


czne: czajniki, kuchenki, piecyki, żelazka wen- 5 5 
tylatory, żyrandole, żarówki i t. p. dać York — Londyn | 
OTO-ALBUMY 20% ZRŁO, porcelang i krysziały 
ceny zniżone o pelasi < : 
А. J. Ostrowski S-cy жаман сигара 


Piotrkowska 55, tel. 203-54. 
UT R A === WSZELKIEGO RODZAJU == 

W BOGATYM WYBORZE 
NA NADOHODZĄCY SEZON 


— poleca długoletnia ! znana firma — 
Lódź, Plofrkowska 29 

l. TIGER — TELEFON 213-22 — 

FIRMA EGZ, OD R. 1903. 


RZYBOWSKI L. 


Łódź, Piotrkowska 106, tel. 165-39. 
ZAKŁAD ККАМІЕСКІ 


Wyłączna sprzedaż Hut Szklanych J. STOLLE „Niemen* 
iniarnia-Restauracja 
А.Р. GZKWIANANC шгар 
Ё | 


MIEJSCE 


ZAREZERWOWANE 


poleca 


wsnieniie zakąski i doskonałą kuchni 


YKWINTNY 


Salon Fryzjerski dia Pań i Panów 

Pierwszorzędne siły fachowe. — Najnowsze aparaty. 

W Salonie dla Panów jedyny w Łodzi aparat kosme 
tyczno-i A ra 


R. SHIELKE =, З оя а 1059 tel 
AKŁAD OGRODNICZY 


I. G. van de WEG 


Poleca najnowsze materjały krajowe oras angielskie 


w najnowasych deseniach. === 
CENY Ва TUN - GENY OBNIŻYŁEW | 


| 
ERMANS Alfred CH 


ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 136/8. 


PIOTRKOWSKA 96. Tel. 208-65 
б ке pack z = poleca artystycznie wykonane roboty Dukieciarskie = 
ooh r p асна нені а Przyjmuje zamówienia do EOS miast kuli | 
nością. — Wulkanizacja. — Garaże. — Benzyna. — Smary, ziemskiej przez „FLEUR 


14 


1ЗҮХ = „GŁOS PORANNY" = TS. : 


Sr. mę 


PODAJĘ DO WIADOMOŚCI, ŻE ZNANE ZE SWEJ WYSOKIEJ JAKOSCI KORNTEX'y SĄ WYŁĄCZNIE DO NABYCIA W me | 
y i 


iL KAHAN 


2925.984. 80 


м 


Е. RESTEL i S-ka 


PIOTRKOWSKA 100 


KURT КӨ F? IN i ABER, BIELSKO 


KURS 


Dr. 1. MAJBAUM 


chirurg 
POWRÓCIŁ 
WÓLCZAŃSKA 36, Tel. 203-10 
przyjmuje od 7 — 8 wiecz. 
w „Lecznicy* Piotrkowska 294 
Tel. 122-89 


od 12 — 1 i 5 — 6. 


DOKTÓR 


KLIŃGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, WL (2-28 


Pasyjmuje od 0—$1 rano | od 6—8 w 
W. niedalelę I święta od 10—12 


— 


Dr, med, 


8. Kryńska 


Chor. skórne i wenerycana 
(kobtety | dzłeci) 


(ШЇЇ 34 Hm 105-10 


gode. przyj. od 11—1 1 5—4 pp 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Spec, chorób wenerycanych, 
„seksualnych 1 skórnych 


powrócił 
же ы 11, tel. 226-0) 


Prsyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w nieda, š święta od 9 do 1 po poł 


Dr. med, 


5. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 
UL, PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 


Prsyjmuje od 8—2 | od 6—9 wiesz 
W niedz. I daoti ad 8—2. 


PORADNIA 


> TENEROLOGICZIA 


Piotrkowska 45 tel.147-44 
LEOSENIE CHOROB WERERYCZRYCH 
SKÓRBYCH 1 SEKSUALNYCH 
Kobieta lekorz prs mmuje 

od 11—1 I 5—7 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 zł. 


Dźwiękowy kinn-feafr 


Sienkiewicza 40, zel. 141-22 


KROJU, SZYCIA 
i MODELOWANIA 


Pocz. 6 12 


zatwier- 
dzone 


ostatnie 


Firanki 


KENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
ТМШШ 9, ты 

5 Tel 262-98 
przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz, i święte od 9—12.50 pp 


Dr. med. 


Paulina Lewi 


Gdańska 117, tel. 221-61 


Choroby kobiece i położnicze 
przyj. od 12—1 i od 4—6. 


— 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Speojalłsta chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 
ponyjmuje od 8—21 rano i od 5—9 w 
w niedztele i święta od 9—42 


Zatwierdsona przez władze państwowe 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 
mo. KEWINSONOWEJ 


MED. 


(kierownik dr. med. M, HELLER) 


Łódź, Piotrkowska 88 
Kurs nauki teoretycznej ! praktycznej 
4-0 miesięczny. 
Informacje 1 zapisy na miejscu 


Dr. med. 


J). WELLER 


chor. wewnętrzne 


Piotrkowska 225 
tel. 149-01 
powrócił 


godz. przyjęć 6 — 8 wiecz. 


Lekarz-dentysta 


|. 062010008 


Legionów 3, tel. 174-02 


przez Min, 
W.R. i O.P. 


STORY, KAPY, IEC 1 R 
ręcznej roboty 


przyjmuje | 


od 12—1 i 3—8 popol. 


Dziś i dni następnych ! 


RAKIETA | Caly Paryż śpiewa 


Liny KA KAUFMAN 


LUN eee eska 22 


~ po cenach konkurencyjnych = 


22 


| 


nowości 


Kupujcie 
211. źródła 
== Wielki wybór: 


WÓZKÓW dziecięcych | ŁÓŻEK komodowych 
ŁÓŻEK metalowych WYŻYMACZEK 
MATERACY wyścielanych B Rubber” 


MATERACY sprężyn. 
„Patent” LEZARSW. HAMAKóW 
ROWERÓW i drezyn 
w fabrycznym 


ŁOŻEK polowych 
7. składzie „DOBRÓPOL” эс род. Те. 155-00 


marki 


ШШ KOROCZYNSKA - COLDEERGOWA 


udziela lekcji gry fortepianowej 
początkującym i zaawansowanym. 


Wskażówki artystyczne. Metoda nowoczesna, 
Telefon 201-51. 


ŻEROMSKIEGO 41. 


ROCZNY 


Wieczorny Kurs ТШ 


— PRZY — 


Szkole Przemysłowej Tow, Szerz. Oświaty i Wie- 
dzy Tech. Wśród Żydów w Łodzi 


ul. Pomorska 46/48 


Zapisy przyjmuje kancelarja kursu, 
w poniedziałki, w 


mieszczą się obecnie 


Sienkiewicza 67 


front I p. tel. 113-51 


Zapisy przyjmuje 
kancelarja codzien. 
nie od g. 9 r. do T, 


Szkoła Tańca Art. i Gimnastyki 
TAMARY GÓRALSKIEJ | 


Gdańska 94, tel. 164-11 lub 261-06 
I 


rospoczyna zajęcia 15 września, 
Zapisy przyjmuje sekrefarjat codziennie 
w пой. 11 — 18 i 17 — 20. 


D. SZENBERGOWA 
po powrocie z WIEDNIA 


POLECA 


NAJNOWSZE MODELE 
PASKÓW i BIUSTONOSZY 


i PRZEJAZD 6, M. 2, — TEL, 105-86. 


Zarząd Masy upadłości Tow. Akcyjnego Ma 
nufaktury Bawełnianej Jakób Kestenberg w Ło: 
rg na dzierżawę przędzalni 
j się z 20.900 wrzecion wraz 
Inia, oraz dublarnią, przędzalni odpad 
k również oddziału warsztatów mecha: 
nej elektrowni o sile 1,300 „koni 
‚ które to objekty m 
ч 1 H 


do 31 grudnia 
1937 roku. W wypadku w wcześniejszego oddania 
objektów wspomnianych nabywcy w wyniku to 
czącego się postępowania subhastacyjnego - 
dzierżawa wygasa przedterminowo. Asekurację 
budynków i maszyn obarcza Masę Upadłości, 
Oferty ze wskazaniem oferowanego czynszi 


„ winny być złożone na ręce adw. Rafała Kempne« 


Ta w kancelarji jego przy ul. Al. Kościuszki Nr 
29 najpóźniej do dnia 18 września 1936 roku 
Oferta będzie o tyle tylko rozpoznawana o ile 
równocześnie z nią złożone będzie wadjum 
w kwocie zaofiarowanego czynszu RR 
w jednym z Banków akoyjnych w Łodzi, a 
oferty dołączony kwit depozytowy Banku. 

W wypadku utrzymania się oferenta, wa 
djum to będzie traktowane jako zaliczka, ulega: 
jacea zarachowaniu na ostatnią ratę czynszu, w 


Pomorska 46-48 
srki, środy i czwartki od 7-9 w. 


przeciwnym wypadku — ulegnie zwrotowi. 
Zarząd Masy zastrzega sobie ocenę złoże 
nych ofert wedle swego uznania. 
= PZLA O. | 
Dr. mied. 


GUSTAWA 


ZAND-TENENBAUMOUWI 


POWRÓCIŁA 
Akuszerja | chor. kobiece 


Telefon 220-25 
ŻAMBUR wyciąg roślinny usuwa przy: 
czyny i skulki złego trawienia o 
raz reguluje żołądek. 
ANVIHEMOR wyciąg ziołowy, środek 
przeciw Hemoroidom. 


PROSZEK - GLOB od bólu głowy. 
KREM - BOBO dla dzieci. 
Poleca Laboratorjum przy Aptece 
Dr. Far. St. Trawkowskiej w Łodzł, 
ul. Brzezińska 56, 


Najlepsza komedja wiedeńska sezonu, mówiona i śpiewana po niemiecku 


(Der König ЕШ ШЕ 


W rolach głównych: 


Leo Slezak, Willy Eichberger, Lucie Englisch i Thekla Ahrens 


Pocz. w dni powsz. o godz. 


42; SAMOCHÓD Nr. 99 


Sensacyjno-salonowy film. 
W roli głównej 


Y e Bima Karr, 


4-ej, w sob., niedziele i święta o godz, 12. 
Е аА 


— Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr, 


Dziś i dni następnych! 


N 
ч 
= 
° 


Fred Murray 


LPE c J BUSSE TSL. ED 
Dziś i dni następnych! — Najweselsza komedja POLSKA 


„Panienka z Poste Restante 


ćwiklińska, Znicz, Glerasiński, Walter 


w pozost. 
rolach; 


lid 20118267400 SZCZĘŚCIA 


Wspaniały dramat miłosny. 


Margaret її 


W roli głównej 


‹ “KINO TEATR 


ADRIA 


*GŁÓWNA 1 
LI 8 


Nr. 251 


13.I5— „GŁOS PORANNY” — 1936 


Pierwszorzędny ZAKŁAD 


йб Damskich 


l. Н. СҮМЕКМАМ : 


сеје 


Runini RADIOLA 


S , Piotrkowska 31) przepi 


"ŚRÓDMIEJSKA 


BRONI IL PIĘTRO, 


” Piotrkowska 


(w podwórzu). Tel. 248-86 


21 


TEL. 240-79, 


5 


Zawladamia Sz. Panie, iż nadeszły naj- 

nowsze modele paryskie i przyjmuje 

wszelkie zamówienia PO CENACH 
PRZYSTĘPNYCH. 


Najlepsze i najkorzystniejsze źródło zakupu 


09 radjoaparatów na 15 miesięczne raty! 


PZA ac) 


[ Nauka і wychowanie | 
L. 
BUCHALTERJI podwójnej nau- 
стат gruntownie w ciągu mie- 
siąca (metodą praktyczną) z gwa 
rancją samodzielnego prowadze- 
nia ksiąg, miarodajnych dla 
władz. Cena bardzo przystępna. 

ka pisania na maszynie wra: 
ktadnem ob, 


BUC HALTEBJI włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 


ynie gruntownie wyucza za 
Skrócony kurs w ciągu 
zł. 15. Pisania na | 
maszynie 5 zł. Udzielam rów- | 
nież korespondencji i arytmetv= 
ki handlowej i steuografji. Ki- 
lińskiego 50. Poprz, oficyna 
1 piętro, się 
w b, m. 


Dla zapisujących 
20 proc. 


kolny, uznane 
państwo Kursy Języków 
Obcych pojedyńózo 3 w małycii zru- 
пе Kursy 

Kurs Wyższej 


Specjalny 
wości, ob 


analize i етсе 


wykladów 


Andrzeja 3. 


PANOWIE! Kto chce nosić spod 
nie podług ostatniej. mody, niech 
się zwróci do |I-szorzednego spe. 
cjalisty, który powrócił z Paryża, 
B. Faiwlewicz. 1,842, Al. 1 Maja 2, 
fr. I p. Ceny przystępne. 


Miesiąc reklamowy. Drzwi i okna 


uszczelnione hermetycznie specjalnym 
filcem, chronią mieszkanie od zimna, 
wiatru i kurzu. System ten daje moż- 
ność łatwego otwierania okien. Dłu- 
goletnia trwałość 1 duża oszczędność 
w opale. Wykonanie natychmiastowe 


Dzwonić 265-28. 


RUTYNOWANY kupiec, prowadzą. 
cy przedsiębiorstwo od przeszło 30 
lat, posiadający skład w śródmieściu 
z dobrze zaprowadzoną  klijentelą 
2 całego kraju poszukuje przedsta- 
wieielstwa, зап komisowego wy 
robów włókienniczych wełnianych, 
bawełnianych, wabnych i chu- 
stek. Referencje najpoważniejszych 
firm. Oferty sub „Komis”. 28—2 
GOTÓWKĄ pięćdziesiąt tysięcy ew. 
więcej; oczekuję odpowiednich pro- 
pozycji. Zgłoszenia:  „Przedstawi- 
cielstwo lub ka” Biuro Dzien- 
aikáw, Lwów, Kościnszki 2, 


SZKOŁA TAŃCÓW, 

- towarzyskich 

K. TRINKHAUSA 
ANDRZEJA 17. — TELEFON 207-91 
Kancelarja na cały dzień. Lekcje 
odhywają się w grupach i oddzielnie. 


POSZUKUJĘ kulturalnej osoby (ko 


ANGIE į frang: udziela 
nttzycielka z dypl. Sorbonne'y. 
Nawrot 15, m. 5, do godz. 12 1 po 
twej 968—9, 


MISS MARY udziela angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Za 
łatwia wszelką korespondencję 
Przyjmuje od 11—2 — 4—8. Piotr 
kow т. 


STUDENTKA W 
lekcji, korepetycji 


PO POWRO 
lekcje m 
terati 


1590 go (Konie 
i M. spondem 


«jn, ul. Andrzej 


woj), A 


WZ 
tyka 
Żeromskiego 67, 


(konfirmacja). Tel. 
m. 14, od i — 


ZA OBIADY lam korepetycji. 
Zakros pimnazjim. Zgłoś 
„Rutynowany”. 


Profesor 
, m 1h 


DOBRZE wprowadzony przedsta 
wiciel, doskonale obeznany z branżą 
inanufakturową i trykotażową po- 
szukuje przedstawicielstw ua War- 
szawę, Pierwszorzędne reteroncje i 
gwarancja. Oferty sub „Energiczny 
do biura Fuchsa, Piotrkowska 87. 


Mgr. Pr. LUDWIK GOLBRORN 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
Aleja I Maja 9, tel. 114-50. 
Tłumaczy i uwierzytelnia do- 
kumenty. Załatwia przyjęcia do 
Wyższych Uczelni zagraniez- 
nych. Przyjmuje od 11—141 


biety) na mieszkanie. Zgłoszenia: 
ska 11, m. 15, 

DENTYSTA (technik) z Katowic 
z długa ke praktyką w technice 
metalowej i ceranie 


od 16—19. 001—2 


kuje w Lodzi Iuh okolie 
nego lekarza-(ki) celem w=pół- 
pracy. lub obejmio posade. Oferty 
sub „Pierwszorzedna si 


JBIONO legitymację slużbową 


y 
sko Jézefa Więc! 
211. 


Tea ШШ GEROWNIA 


M. KLEBER, Piotrkowska 18, lewa of.Il p. 


- | przyjmuje do cerowania wszelkiezo 


rodzaju garderobę, dywany, jedwabie 
it p. po cenach przystępnych. 


WAŻNE DLA PAŃ! Tylko po 3,50 
polecam eleganckie kapelusze dam 


skie: filcowe, aksamitne i inne. Wy 
konane podług ostatnich „ modeli 
wszel 


Uwaga. Przyjmuję rów. 
kie przeróbki po cenach b. mi 
Polecam się pamięci: „Tola 
wadzka prawa of., parter. 


SUFIPY, t: tapety i ściany odświeżam 
suchym chemicznym sposobem. 
Prędko. Tanio. 11 Listopada 
m. 23, tel. od 9 do 7 wiecz, 12 
DYWANY: perskie, srajowe, ге 
ne i maszynowe naprawia Arty- 
styczny Zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H. Milgroma, Kiliń- 
skiego 18. 2682-5 
A dla zwierząt przyjmnje do 
psy oraz kupuje i sprzeda 
różnych ras. Szosa Zgier 


tresury y 


je psy 
ska 47, 


А-НУ. KE | 
{2 кирої sprzedaż. 88 
а аага |, 
, ku- 


MEBLE lakierowane dziecim 
chenne i korytarze. Ceny niski: 
Deieciarski, Piotrkowska 16, w po- 
dwćrzu. 0143-10 


PRZEDSZKOLE 
- ROZENOWEJ 


PRZY UL. CEGIELNIANEJ 20. 
Zajęcia rozpoczynają się dnia 8 września, 
Zapisy i Informacje od 11—1 Í od 4—6 pop. 


H. SZATTAŃ 


PLACE przy ulicach Pabjanickiej 1 


sprzedania. Przystanek tramwajowy 
na miejscu, Otton Krause, Łódź, 
Pabjanieka 47. 825—8 | 
KUPIĘ maszynę do merceryzacji 
Tel. 147-28. 


= — ——.' 
GABINET nowoczesny tanio okazyj 
nie do sprzedania. Tel. 117-49, 
10—2 ро poł. 


A zaopatrzona w ostat- 
i w śródmieściu do sprze 
dania Piłsudskiego 
пг. 27-25, od 4 pp. — 7 wiecz. 
BEZPŁATNA DEZYNFEKCJA 
świecą gazową 


„PINEZYN” 


pod gwarancją tępi pluskwy, kara- 
luchy i wszelkie robactwo. Infor. 
macje: w składach aptecznych 


lub tel. 104-88 


WĘGIEL 
bowanych wo! 
mieszkań po 4.4 
192 35. 


rzędny w plom- 
ach dostarczam do 
50 korzec. 'Telefon: 


SCHODY dębowe 3-piętrowe w do- 
brym stanie do sprzedania. Wiado- 
mość: ml. Traugutta 4, u dozorcy. 


reta mało używany, bardzo dobry 
stan, sprzedam lub zamienię: tele 


FOWRÓCIŁAM 


{т WIEDNIA 


z. najnowszymi modelami 
na sezon jesienno zimowy 


PRACOWNIA GORSETÓW 


„ОМО “| 
PIOTRKOW 114, | 


— 
Ñ — Posady Е 
` ааваа 

DUŻE MOŻLIWOŚCI zarobkowe dia 
ruchliwego i pracowitego pana 
wzgl. pani w nowowprowadzonych 
działach. popularnych ubezpieczeń 
Zgłoszenia osobiste: poniedziałęk j 
wtorek w godz. 9—14. Assieurazio- 
ni Generali, Narutowicza 6, 
POSZUKIWANA urzędniczka piszą- 
ca biegle na maszynie v praktyką 
biurową. Własnoręczne oferty z re 
ferencjami proszę składać sub „В. 
96” do administracji „Głosu”, 


ЖА KAUCJĄ złotych 500.— poszu- 
kuję posady kasjerki lub  buchal. 
terki. Referencje dobre. Oforty pod 
„T. M” do administr. „Głosu Pv- 
rannego”, 

POTRZEBN pracownice oraz ucze 
nica do гойо ręcznych na drutach. 
Zylberberg, Legjonów 9. 

Na DRUTY do ręcznych pulioverów 
potrzebne panienki. „Mon Tricot’, 
Traugutta 2, 


poprzecznych od 600 metrów do | 


Aska 480. 


B Uzdrowiska B | 


ZERWONY DWOREK”. Pensja 
nat R. Rozenówny przyjmuje zamć 
wienia na nadchodzące święta 


Inf. Zachodnia. 59, tel. 160-81. 


W NOWOCZESNYM domu p. Joša 
lomonowicza, Gdańska 74, tel. 
185 94, są də oddania frontowe slo 
neczne 4 pokoje z kuchnią na U 
piętrze, ze wszelkiemi wygodamł 
wraz z czntralnem ogrzewaniem. 
Informuje administrator domu, 
3016—8 


DO WYNAJĘCIA Inksusowe 5-po- 
kojowe mieszk: nowow. уйдо 
wanym domu. Sienkiewicza 51, kóm 
fortowe urządzenia, hall, kredeuso- 
wy, centralne ogr winda. 
Wiadomość: tel. 


ul. Św. Andrzet 


| rybki ерго! 
gołębie, drób rasowy 1 


ka 


wędkarskici 


jako pokarm dia kanarków 1 pal 

Piernik Szpratza d| 

Przyjmuje sie do wypychania wsaetkleo rodzaju 
— “о, ol: 


Zakład Zoologiczny O. WAZA Łódź, 


7 tel 124-76 (przy Piot: 
owe, kanarkl hareeńskie ad 10, 
e f roślinki akwaryjne, Tercacja I 
Fachowo zestawiona gotewa mle 
utek Pr soke 


skiej) 


£ przyrządów 
ny wmtarkowane, 


Pensjonat 
ul, W il 
na święta. 
„ Pokoje 


Pensjonat 
przyjmuje za- 
nia na święta, Inform. w 
tel. 161- 22, na miejscu: 
r. 14, z wezwa- 


Łodzi, 
Poddębice 
niem A. Sz 


PENSJONAT Wienera w Głownie 
koło Łowicza  Warchałów - Za- 
brzeźnia otwarty we wszystkie świę 
ta. Zamówienia przyjmuje na miej 
seu i w Łodzi, Piłsudskiego 50, 
m. 18. 


KOLUMNA. Pensjonat „рога“ przyj 
muj. SADOWA na nadchodzące 
È Tel. 1 
WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat 
fja” pod zarządam Szajnowej i 
Kirszteinowej nadal czynny. Świa 


tla elektryczne. 
застала дие" 


E Lokale E 


NA I PIĘTRZE 3 pokoje z kucbnia 
z wszelkiemi wygodami, świężo wy- 
remontowans oraz 1 pokój z kuch- 
nią. łazienka i wygoda. AL I Ma- 
ja 40, u dozorcy. 


win rn 


ZŁ. 40.— KWARTALNIE 1 po 
кој: zł. 85.— kwartalnie 1 po 
z kuchnią; zł. 135— kwartalnie 
2 pokoje z kuchnią; 3- 4- 5- 6-cio 
pokojowe mieszkania, pokoje u- 
mieblowane od zł. 20.— poleca: 
„Zenit* Piotrkowska 82, telefon 
260-25, 


POKóJ umeblowany i 1 bez 
mebli w nowocześnie urządzo- 
пуп mieszkaniu, centralne 
ogrzewanie, telefon do wynaje- 
cia. Gdańska 42, m. 6, tel. 
127-35 od 3—5. 999—2 


W CENTRUM POKüJ lub DWA 
z używalnością kuchni (lub bez) 
do wynajęcia wraz z meblami, 
Piotrkowska 59, front, m. 9, 
godz. 2— 2—4. сах. 


6-POKOJOWE mieszkanie : z kuch- 
nią przy Alei 1 Maja nr. 5 do wyna- 
jęcia od 1 października r. b. Wia- 
domość u dozorcy domu. 911—4 
POKÓJ z meblami lub bez, miły, 
ładny z łazienką, wygodami tanio 
do wynajęcia. Pomorska 19, m. 53. 
KOMFORTOWE, słoneczne 3 - poko 
jowe mieszkanie oraz 2-pokojowe 
mieszkanie dowynajęcia. Piotrkow- 


*|2 POKOJE 7 kuchnią i 


3 pokoje 
z kuchnią i hollem do wynajęcia w 
nowoczesnym (nowowybudowanym) 
domu; komfortowe urządzenia. cen 
tralne ogrzewanie, bieżąca woda cie 
pła. Wiadomość: Sienkiewicza 27, 
od 12—9-ej. 


4 LUB 5-POKOJOWE frontowe 
mieszkanie, parter lub I piętro po- 
szukiwane. 11 Listopada 32-45, od 
8—5 


DO WYNAJĘCIA dwa pokoje z ойг 
dzielnem wejściera na biuro, gabi- 
net lekarski, kancelarję lub pracow 
nie, front, piętro. Narutowicza 86, 
m. 4 


DO WYNAJĘCIA od 1 październi 
ka r, b. mieszkanie 4-pokojowe, po- 
przeczna oficyna, I piętro. jak rów- 
nież 3-pokojowe w oficynie z wszel 
kiemi wygodami w domu przy uf. 
Przejazd 30. Informacji udziela 
admin. domu 12 — 2 lub telet. 
249.45. 


5 POKOI 2 kuchnią, wszelkie wy- 
gody, odremontowane, centrum do 
wynajęcia od zaraz. Wiadomość: Ш, 
Piotrkowska 35, u gospodarza, 


POSZUKUJĘ 2 pokoi | (wszelkie wy, 
gody) z używałnością kuchni i tē- 
lefonu. Dzwonić 178-12, 
POSZUKIWANE 2 pokoje na 
przedszkole w śródmieściu. Pier. 
wszeństwo z ogrodem. Oferty sub 
„Solidność”. 


0р 1 PAŹDZIERNIKA do упайы 
cia mieszkanie 4-pokojowe z wszeł» 
kiemi wygodami, dwa wejścia, w 
oficynie na I piętrze. Al. Kościuszki 
ur. 98. 


ŁADNY. pokój, І piętro, pełny kom- 
fort ewent. utrzymanie. Tel. 171-66, 
od 4-ej do S-ej. Narutowicza 49, 
m. 21. 

POKÓJ umeblowany frontowy stos 
neczny H piętro, ul. Przejazd nr. 59 
m. 6, do wynajęcia. 
POSZUKIWANE 2 małe lub 1 duży 
pokój w śródmieściu, nadający się 
na gabinet kosm, Tel. 108-94, do 
11-ej i 3—. 


Z POWODU wyjazdu oddam skiep 
о dwuch wystawach z urządzeniem 
wraz z mieszkaniem w dobrej, ru- 
chliwej dzielnicy. Oferty sub 
„Śródmieście”, 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 poka: 
je z kuchnią i wygodami. Tanie kø- 
morne, Wiadomość: Sienkiewicza 9, 
m. 19, 

NOWOCZEŚNIE urządzony pokój 


z oddzielnem wejściem, wygodami, 
ię również na biuro do wy- 


4 najęcia. Piotrkowska 61, m. 9. 


PRZE WIDZEW SNIE] MARUFAKTOZZE $ A+ 


FUTRA 


Rokicińska 54 


Dojazd tramw. 1016 


Wielki wybór 
Geny niskie 


poleca 


Jesteśmy zbyt biedni, by kupować мача. 


zrzec @ sn 
|. Sieradzki ЕДИ тт 


LAWIADOMIENIE MR 


Lecznica 
dla Psów 


lek. wet. M. A. Relcha 


Gdańska 117-a 


(róg Zamenhofa) tel. 175-77 


Do akt Nr. Km. 1320/36/0 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
row. 9-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul, Al, bgo Maja 17 na zasadzie art. 
602 K. P. С, ogłasza, że w dniu 17 wrze 
śnia 1086 г, w domu, przy ul. Bazar- 
nej 5 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, oszacowanych па łączną 
sumę zł. 800—, a mianowicie; 6 war- 
sztatów mechanicznych tkackich, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzeduży, w czasie wyżej o- 
znaczonym, 
Łódź, dnia 31 sierpnia 1936 r. 
Komornik: (-) L, HOLLAS. 
Sprawa f. B-cia Abram i Beer Szpet 
przeciwko Dwojrze Rafałowicz, 


Dr. Мей, 


Michat WEJS 


Choroby wewnętrzne 1 dzieci 


ŁAGIEWNICKA 25, TEL. 215-18 


powrócił 
Godziny przyjęć od 11 — 1 1 6 — 8.30. 


Lekarz - Dentysta 


P. HUFWICZOWA 


Piłsudskiego 36. Telef. 141-05 
powróciła 
Przyjmuje od 10 — 11 rano 
i od 5 — 7-еј wiecz. 


Dr. Med. 


H. HAMMER 


wznowił przyjęcia. 
Akuszerja i choroby kobiece. 
11 LISTOPADA 32, tel. 128-39, 
W nocy wejście przez Gdańską 12. 
Przyjmuje od 3 — 7, 


INSTYTUT 
Kosmetyki lekarskiej 


I FIZYKALNEJ TERAPJI 


„MIMAR” 


Sienkiewicza 37, tel. 122-09 


— F 


GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 
1 TOALETOWEJ , 

„ А 
PIOTRKOWSKA 89. TEL. 138-49 
prawa oficyna, I piętro 
powróciła 
Usuwanie wszelkich defektów cery, ku- 
racje odmładzające i pielęgnujące u- 
rodę. PORADY BEZPŁATNE. 
Godz, przyjęć od 10 — 21 4 — 8 w. 


A HOSMETYHI 


zatw. przez Min. Op. Sp, przy INSTY- 

TUCIE ANNY RYDEL, Piotr- 

kowska 92, Tel. 169-92, front I p. Zapi- 

sy na kursy kosmetyki i masażu lecz- 

niczego codziennie w kancelarji szkoły 
od 10 — 2 i od 4 — 8 їсс. 


Pracownia okryć damskich na 


М. RAJZMAN" 


przenieslona została z ul. Lipowej 27 


Do akt. Nr. Km. 1291/36 
OBWIESZCZ E 


. j 132 na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 18 wrze 
śnia 1936 roku o godz. 11 w Łodzi, 
Wólczańskiej 128 odbędzie się 

a licytacja ruchomości, osza- 
na łączną sumę zł. 700.—, a 
krosno szafiowe mecha- 
które można 
w miejscu 


cowanyc 
mianow. 


niczne do wyrobu t: 
w dniu licy 


oglądać 


nina prusicka 


gimnastyka « taniec arłystyczny 


kowska 189, 


NAJNOWSZY MODEL 


SKODA- POPULAR 


11. po). epl. ZKL. 


niezależne zawie- 
szenie wszystkich 
kół, łamane pól- 
oś 

skrzynka biegi 


wytworne 
serje. 
Pierwszorzędny materjal, precyzyjne wykonanie, niezwykła wy- 
trzymałość konstrukcji, solidne i bogate wykończenie nadwozi. | dobrze zaprowadzona, 


DOM HANDLOWO-AJENTUROWY 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 199 
Tel. 132-40 


Przedszkole 


„lom Dziecięcy” 
syst. Montessori 


SARA 


GIMNASTYKA, AKROBATYKA I TANIEC ARTYSTYCZNY. 


Pocz. 15 października. Zap 
E. 5 — 6 pop. w lokalu tow. 


STARSZY FELCZER 


Józef Abramovit 


KILIŃSKIEGO 55, front I p. 
TELEFON 127-97 


LEKARZ - DENTYSTA 


Helena Halpern 


powróciła 


NARUTOWICZA 2. TEL. 170-96 | SUB » 


DRES MED 


y od 15 września w poniedziałki í czwartki od 
SZIR“, ul. Narutowicza 32, poprz. ofic., 1-е p. 


SWEN 


LEKARZ - DENTYSTA 


S.Knopfowa 


Zachodnia 66. — Telef. 103-97 
powróciła 
Przyjmuje od 10 — 110103 — 7 


Porshi ima (25 


KUPIĘ OKAZYJNIE. WIELKOŠĆ 
OKOŁO 12 MTR. KW. OFERTY 


i zapisyygodz. 11-1, 5-7 


HÁJEK I S-KA 


W. Kapłanówny 


OKAZJA” DO ADMIN. 
„GŁOSU PORANNEGO”. 


| PRZEDSZKOLE 


r DatyNer Rozy Kawenoki 


UROLOG 


W OGRODZIE 


Chor, nerek, pęcherza i dróg moczow. | Gdańska 94 (Dawny lokal Paszkówny) 


ZACHODNIA 58а. — TELEF, 148-95 


powrócił 


Przyjmuje od 9 — 11 r. i od 6 — 8 w. 


Telefon 164-11 

przyjmuje dzieci od lat 3 — 7. Zajęcia 

się rozpoczęły. Zapisy od 11 — 2 prócz 
niedziel. 


Prenumerafa 


10 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — 21. 6.—, 


miesięczna „Głosu Porannego” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


ze wszystkiemi do- 


zagranicą — zł. 9— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


[Redaktor odp. Józef Nirnstein 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp; z ogr. odj 


Ogłoszenia 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. 


firm zagr. 1002/0, 


zugenjusz Kronman, 


13.ІХ — „GŁOS PORANNY” — 1986. 


Nr. 251 


ko Konsum, 


7. 8. R. R. Informacje na miejscu. 


Жие towary gwarantuje po cenach najniże 


cjalnie polecamy gotowa wyprawy IN YU Widz, Manufaktury po rewelacyjnie niskich cenach 


Uskuteczniamy wysyłki paczek do ROSJI SOWIECKIEJ na podstawie specjalnej umowy z przedstawicielstwem 


6:go Sierpnia g, tel. 105-73 


Pracownia kuónierska m miejscu 
[е йыз ч. А 


Al. Kościuszki 2 


Пота oficyna I p). Telefon 232-29 jesienno - zimowy. 


Salon 


tel. 232.09 


zostają 


KOMPLETY 
ARROBATYKI 


i tylne, cicha 


wentka 
necznej 


proszeni są o zg 


Kraków, 


Piotrkowska 94 
Zapisy сойз, od 11-21 5-6 
Języki obce dla dzieci. 


PIANISTKA 


dypl. państwow. konserwatorj. muz. 
w Warszawie 

udziela lekcji gry fortepianowej. 

Zawadzka 25, telefon 175-76 

TERMOMETRY pokojowe i zaokien 

ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 

kim wyborze poleca optyk Szymon 


Praedsekow W, Kapłanówny 


PRACOWNIA BIELIZNY MĘSKIEJ. 
BONJOUREK, SZLAFROKÓW I PYJAM 


Bernarda Blumenfelda 


1 TAŃCA ARTYST, 
pań, ponienek i dzie 
ci prowadzi absol- 
szkoły ta- 


Urbach, Piotrkowska 88. 


poleca najnowsze 
modele na sezon 


Mód 


AL. KOŚCIUSZKI 41 


PO POWROCIE 
poleca 
NAJNOWSZE MODELE! 


Wieczorowe grupy dla dorosłych 


j kó 
FRANCUSKIEGO i ANGIELSKIEGO 
(W. Kapłanówna) 


(Lipsztajn) 
otwarte dnia 21 września 

Plofrkowska 94 
Zapisy: 11-2 i 5:7 


PIOTRKOWSKA 73 w podwórzu 
Wykonanie ściśle podług miary. 


GIMNASTYKI TANECZNEJ 


Helena Pytel 


Inform.: Esta Milsztejn, przy kasie teatru Rozmaitości 
od 12 — 2 i od 5 — 7, Inb telef, 112-25 


DRUKARNIA W KRAKOWIE 
średnich rozmiarów, linotyp, 
dwie maszyny płaskie, 1 pedałowa itd.— molory ależ: 
tryczne, duży zapas czcionek, kompletna introli 


nia DO SPRZEDANIA LUB WYDZIERZAWI NIA 
jako całe przedsiębiorstwo wraz z firmą, Reflektanci 


łoszenia do Biura ogłoszeń Stattera, 
pod „Drukarnia”, 


PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD KRAWIECKI 
8 FEOGEL 


Piotrkowska 71. — Tel. 131-71 


9040000062 
TE Буй - dentysta 


ШЇЇ 


Narutowicza 59 tel. 121-16 
powróciła 


przyjmuje od 11 — 1 1 3 — 6. 
062220000908 


POWSZECHNE BI 


URO OGŁOSZEŃ 


WARSZAWA . MARSZAŁKOWSKA 152 TELEF. 67355126439 
ESN 


WSZELKIE OGŁOSZENIA _*OBNE 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona э szpak): [-sza strona 2 Złą 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejscn 60 gr., 
50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Dro 


15 gr. za 


najmniejsze zł. 1,20. Ogłosze: 


ліз zaręczynowa i zaślubinowe 
ORS seia жалей на „obliczenie за дз ФӘ, 
Za ogłoszenia tabelarycznz lub fantaa. dodatk. 50%, Ogłoszenia dwirkolor. o 50%» drożej 


BW drukarni własnej Piotrkowska 104. 


Reklamy tefsterf 
bez zastrzeżenia miejsca 
wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł, 1,50 

12 sl. Ошо 


EWJ 


EEEE; 
Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 13-go września 1936 r. 


Jlusttowana 
godniowa 


APEL ROMAIN ROLLANDA 


Niech przedstawiciele ludów zasiądą w lidze narodów 


Romain Rolland przesłał do 
prezydjum światowego kongresu 
pokoju w Brukseli list, który w 
yłównych wyjątkach podajemy: 

„Pokój świata jest w niebez- 
pieczeństwie. Narody, brońmy 
pokoju! Przedewszystkiem zaś 
nałeży umieć dojrzeć i wskazać 
niebezpieczeństwo. Poco stwa- 
rzać sobie złudzenia. Od miesię- 
ey czynione są wysiłki, by rzu- 
cić zasłonę na to, o czem wszy- 
sey wiedzą, i to w celu oszczę- 
dzenia tych, którzy niczego i ni- 
kogo nie oszczędzają. Zerwijmy 
zasłonę! Jesteśmy już w okresie 
wojny. Oplata już nas ona ze 
wszystkich stron. Demokracje 
Zachodu! Już wojnę czujemy 
naokoło siebie, już otacza nas 
ona, jak krąg żmii. Przerwijmy 
ten krąg! Usuńmy  niebezpie- 
czeństwo wojny. 

Możemy to zrobić jedynie, ze- 
spalając nasze wysiłki, Zostaw- 
my zatem bezpłodne dyskusje, 
usuńmy wszystko, co może nas 
dzielić. Nie czas na międzypar- 
tyjne kruszenie kopii. Wszyst- 
kichotych, którzy cheą obronić 
вуду demokratyczne, którzy 
pragną urzeczywistnić sprawie- 
dliwość społeczną, niezależnie 
ой ich narodowości, rasy, wy- 
znania, jak również ( bezwy* 
znaniowców oraz zwolenników 
wszystkich międzynarodówek, tu 
dzież wszytkich, którzy chcą u- 
wolnić nieszczęsną ludzkość od 


dwuch klęsk, stanowiących wła- 
ściwie jedną: od niewoli i wojny 
— błagamy, by się połączyli! 
Frontem ku nieprzyjacielowi! 
Wielkie demokracje, które ma 
ją zaszczyt ponoszenia odpo- 
wiedzialności za zachowanie po 
koju światowego, w ciągu ostat 
nich 15 lat wykazały przy wyko 
nywaniu swego zadania słabość. 
Demokracje te dopuściły do te- 
go, by w Europie i na całym 
Świecie miały miejsce akty prze 
mocy, dopuściły do rozwoju dy- 
katur, opartych na przemocy, 
Niebezpieczeństwo dziś grozi ną 
wszystkich frontach. Na wscho- 
dzie i na południu. Jest ono za- 
równo wewnątrz, jak i zewnątrz, 
stanowi monstrualną koalicję. 
Nie jest jeszcze zbyt późno, lec: 
jest już najwyższy czas, by temu 
niehezpieczeństwu stawić ener- 
gicznie czoło. Mobilizujmy swe 
siły! Niechaj nikt z nas nie my- 
Śli, że będzie mógł wybawić sie- 
bie, czyniąc z innych ofiarę, że 
zdoła rozbroić wroga, oddając 
mu innych, jako zdobycz. Wróg 
nie zadowoli się ezęścią. gdyż po 
żada całości i nie zazna spokoju, 
póki nie zniweczy wszystkich sił 
wolności i po kolei, chyba, że 
sam zostanie zniszczony przez 
wolność świata. Jakimi więc 
środkami możemy zniweczyć 
wroga i doprowadzić do tego, 
by zapanował na świecie po- 
kój, oparty na ładzie i swobo 


dzie oraz na uznaniu przez na- 
rody ich wzajemnych praw. 

W tym celu należy przede- 
wszystkiem apelować do suwe- 
rennej woli narodów, jak to już 
z dużem powodzeniem uczyniliś 
my podezas światowego kongre 
su w Amsterdamie. Narody pra- 
gną pokoju, pragną go stanow- 
czo i namiętnie. Narody głośna 
żądają pokoju: naszem zadaniem 
jest nrzeczywistnić tę wolę. Nie 
ma państwa, niema imperjam, 
ani Duce lub Fiihrera, zdoln, 
oprzeć się wyraźnej, stanowcze 
zdecydowanej woli narodów. 
Organizujniy więc tę wolę. Tu w 
Brukseli ku wielkiej naszej ra- 
dości widzimy największe orga- 
nizacje robotnicze i chłopskie, 
nareszcie złączone poraz pierw- 
szy we wspólnym wysiłku, zmie 
rzającym ku stworzeniu pokoju 
światowego. Jest to najpotężniej 
sza rada pracy, jaka kiedykol- 
wiek została zwołana, Niechaj 
więc da ona odczuć swą potęgę. 

Samo przez się rada ta nie mo 
że zastąpić roli państw, lecz od 
tąd może ona i powinna dawac 
państwom energiezne wskazów- 
ki, Państwa istnieją, by służyć lu 
dom, a nie naodwrót., Niechaj 
więc słuchają głosu ludu. Odtąd 
lud winien stale być repezento- 
wany w wyższych organach wy 
konawczych państw; winien być 
czujny i kontrolować je. Niechaj 
wreszcie rządy staną się wierny 


mi wykonawcami woli ludu, 
który łaknie pokoju, który żąda 
energicznej obrony pokoju. 

W zasadzie liga narodów jest 
i winna być centralnym organem 
narodów, połączonych dla wza- 
jemnej obrony ieh praw. Nie 
spełniła ona swej misji właśnie 
dlatego, iż pozbawiła się dopły- 
wu krwi i siły ludu. Oby ta siła 
i krew dodała jej mocy. Хайагау 
dla Jadów miejsca w lidze naro- 
dów! Niechaj ludy narzucą li- 
wolę i energije, przesią- 
ligi, które bez 


dynie be 
rators É 
bezpieczenia nie są już na cza- 
sie, Mamy przed sobą wielki 
pojedynek pomiędzy światem, 
który idzie ku nowemu porząd- 
kowi, opartemu na sprawiedii- 
wości i pokoju, a zabóiczemi si- 
lami przeszłości, zdążnjącemi ku 
zmiażdżenia narodów przy po- 
mocy wojny. 


Mobilizujmy swe siły pod 
sztandarem, na którym wypisa- 
re jest hasło: „Sprawiedłiwość 
społeczna jest naszą wspólną 


wiarą, a wolność jedyną matką 
postępu!“ 
ROMAIN ROLLAND. 


Proletarjat szwedzki 


Robotnik żyje w dobrobycie о jakim w Europie marzyć nie może 
(Speejalna służba koresp. „Rewji”) 


Sztokholm, we wrześniu. 

Słowo „proletarjat* ma w 
Szwecji zupełnie odmienny 
dźwięk, niż w innych krajach 
Europy. To, co się przez okre- 
ślenie proletarjat rozumie w Pol 
sce: armję bezrobotnych, na gło- 
dowych zarobkach wegetujących 
robotników, lub zupełnie poni- 
żej wszelkiego poziomu ludzkie 
go żyjący stan chłopski — nie 
składa się bynajmniej na prole- 
larjat w Szwecji. 

ezrobotnych jest w 
jonowem państw 
kiem około 30.000, więc pół pro 
cent ludności (w Sztokholmie 
5.000, czyli 1 proc.). Liczba ta 
jest prawie równa ilości bezro- 
botnych przed wojną. Bezrobot 
ni ci, wedle dokładnie sprawdza 
nych urzędowych danych, nie 
Są oni popiera 
przez związki i cechy — w Szwe 
у vyjątku robotnik 
i urzędnik należy do związku. 
Przeciętna zapomoga wynosi mie 
sięcznie 90 koron, co się równa 
120 złotym. Pozatem przeważnie 
а razem z lepiej wypo- 

sażonymi krewnymi. 

Źle płatnych robotników jest 
jeszcze mniej. Przeciwnie — ro- 
botnik jest w Szwecji nie go- 
rzej, jeśli nie lepiej uposażony, 
niż klasy średnie. Płace w każ- 


dym zawodzie są tak wysokie, 
że robotnik stworzył sobie dzię- 
ki nim stopę życiową, przew; 
szającą znacznie stopę życiową 
najlepiej płatnych robotników 


BRUTALNE METODY WSTECZNICTWA 

Jak karykatorzysta reakcyjnej paryskiej „Gringoire“ 

ludu hiszpańskiego z puczem posługujących się  marokańskiemi 
dzieży arabskiej generałów. 


amerykańskich. Najgorzej płatni 
robotnicy przemysłu drzewnego 
i górniczego zarabiają 1,20 kor. 
(1.60 zł.) za godzinę, co przy 8- 
godzinnym dniu pracy wynosi 


przedstawia walkę 
bandami 


240 koron — 320 zł, najlepici 
płatni robotnicy budowlani (mu- 
rarze, cieśle i stolarze) przy za- 
robku sezonowym, wynoszącym 
2,80 kor. za godzinę (3,70 zł) 
zarabiają 700 koron (900 zł.) 
miesięcznie przez okres con: 
mniej 6 miesięcy rocznie. W tym 
roku jest największy od 50 lat 
sezon budowlany w Szwecji i 
dzięki temu pracuje się przez 
le godzin nadliczbowych, co 
(9 znacznie zarobki robot 
ników budowlanych. Poniewaz 
godziny nadliczbowe w dni po- 
wszednie do godz. 7 płatne są 9 
50 proc. drożej, po 7 o 100 proc. 
a w niedziele o 200 proc. drożej. 
niż godziny normalne, dochód 
stolarza waha się obecnie mię- 
dzy 300 — 500 koron (400 — 665 
zł.) tygodniowo. 
Dzięki tym, niezwykłym jak 
na środkowo - europejski 
sunki dochodom, stopa 
szwedzkiego robotnika jest bi 
dzo wysoka. Posiada on zazwy: 
czaj mowocześnie urządzone 
2-pokojowe mie: nie z peł- 
nym komfortem (w Sztokholmie 
przebudowano ostatnio 400 do- 
mów, ponie nie miały wind 
ani centralnego ogrzewania i 
nikt nie chciał w nich mieszkać! 
posiada nad morzem mały drew 
niany domek i naturalnie włas- 


Dzisiejszy numer 


„ВЕ W J É“ 


zawiera m. in. następujące rzeczy: 


Romain Rolland: Apel do wszyst- 
kich 

Hans Hall: Proletarjat w Szwecji 

Jakób Kowal: Więzień bez w 

Irena Śródkówna: Dziedzictwo 
krwi (Reportaż). 

Jakym Borys: Kupiec (Reportaż) 

M. Łusternik: Wiersze o Łodzi. 

P. Skut: Wdowa po Leninić 

Om: Zbrodnia główna Sokolniko- 
wa 

St. Saur: Synchronizacja 

Dr, Raoul France: Myślące rośliny 

Z, Szyczówna: Automatyczna kuch 
nia przyrody. 

Andrzej Birabeau: Tajemnica za 
wodowa (Nowelaj. 

Jerzy Geller: Mój film. 

J. Wrz-kl: Niezwykła przygoda 


ną łódź. Statystyka dowodzi, że 
17 proc. robotników szwedzkich 
ma auta, a dalszych 39 proc. — 
motocykle. Również pod wzglę- 
dem kulturalnym stoi on wyże 
niż robotnicy innych krajów. 
Przeciętnie abonuje on dwa 
dzienniki i jedno pismo ilustra- 
wane, uczęszcza do teatru i na 
koncerty, nie dając się pod tym 
względem wyprzedzić klasie 
średniej, ponieważ ma bardzo 
duże zrozumienie dla sztuki. 

Znacznie gorzej powodzi się 
zato urzędnikom. Na ich pen- 
sjach oszczędza się to, co się da 
Када  robolnikom, tak, że 
szwed urzędnik nie miewa 
się lepiej, niż jego środkowo- 
europej. towarzysze. Istnieją 
jednak pewne określone minima 

z których najniższe jest 
żenie sprzedawczyni skle- 
powej, wynoszące 100 koron 
zł.) miesięcznie. Szwedzcy 
urzędnicy — to jedyna klasa, 
którą mc nazwać proletarju 
tem, naturalnie tylko w szwedz. 
kiem znaczeniu tego słowa. 

Zato stan chłopski znajduje 
się w Szwecji w świetnem poło: 
żenin. Produkty rolne znajdują 
w kraju wystarczający zbyt i 
dobre ceny, co jest zresztą wò- 
bec dobrej sytuacji kraju zupeł- 
nie zrozumiałe. Pozatem bogac- 
two drzewne kraju daje chło- 
pom duże zyski dzięki eksporto- 
wi. 

Dzięki zdrowym stosunkom 
gospodarczym Szwecja jest za- 
bezpieczona również politycznie. 
Najlepszą oznaką „walki poli- 
tycznej” jest istnienie sporej licz 
by niepoważnych lewicowych i 
prawicowych grup, odzwiercia- 
dlających przeważnie wiele am- 
bicji osobistych. Na lewicy 
szwedzkiej, oprócz dwuch wiel- 
socjaldemokratycz= 
nej są jeszcze 
i rosyjscy komuniści, 
wyposażeni w dwa pisma: „Ar- 
betaren'** i „Ny Dag“, zaś na pra 
wicy poza „Hoegerami* (prawi) 
hr, Rosena, wagra Goeringa, 
którzy dziś wydają w Sztokho! 
mie tylko jeden dziennik, istnie 
ja dwie partje narodowo - ѕосја- 
listyczne. Jedna, pod dowódz- 
twem Lindholma, operuje hasta- 
mi hitlerowskiemi, druga, kiero 
wana przez Furugarda, propa- 
guje system Mussoliniego. Zwal- 
czają się one stale słowami. Za- 
równo lewi, jak i prawi, nie ma- 
ja znaczenia i w parlamencie 
nie sa reprezentowani. 

Niedługo odbędą się w Szwe- 
cji wybory do parlamentu. „Wal 
ka wyborcza* w europejskim 
znaczeniu tego słowa nie istnie- 
je. Niema żadnej przemocy, ani 
nawet osobistych napaści na 
przeciwników politycznych. 
Wszystko odbywa się zupełnie 
rzeczowo i spokojnie. W grun- 
eie rzeczy w ko jedno, kto 
zwycięży. Czy lewica, czy też pra 
wica dojdzie do steru, nie zmie- 
ri to zdrowego, solidnego bogac- 
twa kraju, ani dobrych gospo 
darczych stosunków jego miesz 
kańców 


Hans Hall 


D = 
Na indeksie 


Pierwsze palenie ksią- 
żek przed 2207 laty 


Amerykanka Anna Lyen opubli 
kowala studjum z dziedziuy czar 
nych list w literaturze. 

Pierwsze żądanie zakazu dziela 
sztuki wysunięte zostało — rzecz 
prosta nie do wiary — przez Pla: 
tona, Mianowicie przeciw Homero- 
wi. W 378 r. przed Chr. żąda on w 
jednym ze swoich pism, aby pewnę 
miejsca zostały wykreślone z Odys 
sei, by nikt ich już nie Spiewal. 

Około stu łat później, na drugim 
колеп świata, Jej Cesarska Mość 
Czin kazala skontiskować dzielo 
Kontucjusza. I tak w 274 r. — a 
więc przed 2207 laty, licząc od ro 
ku 1933 — szereg pism Kontucju 
sza został spalony na stosie, 

Owidjusz, współczesny Ctrystu 
sa, szczyci się innym rekordem, Je- 
go „Ars amandi” została po raz 
ostatni zakazana w San Francisco 
z powodu naruszenia  moralrości. 
Za życia autor tego dzieła został z 
Rzymu wygnany. 

Qczyszczenia па stosie doznały 
zresztą l inne arcydzie! Dantego 
„Boska Komedja* została spalona 
we Florencji, W rok później skri 
cha ogarnęła florentyńczyków i ka 
zali dzieła Dantego na nowo wy. 
drukować, 

Boccacia „Dekameron? doczekał 
się przyjaźniejszego losy, Papież 
Paweł TV sam zabrał się do roboty, 
by wykreślić gorszące miejsca. 
Wszędzie, gdzie mowa była o zakon 
nicach, umieszczał słowa „damy 
światowe”, a zamiast  „zakonnicy” 
— „trycerze”, Mimo to Boccacio 
został skonfiskowany w 1922 r. 
przez władze amerykańskie, 

Im bardziej zbliżamy się do cza- 
sów nowożytnych, tem liczniejsza 
stają 51е klątwy. O ile chodzi o Ra- 
helaisa, nikt nie będzie się dziwił. 
Ale 1 Szekspira „Król Lear” musiał 
w 1788 r. na rozkaz królewski zni. 
knąć ze wszystkich scen angjel- 
skich. Obawiano się, że widzowia 
mogliby dopatrzeć się aluzji da 
choroby umysłowej króla Jerze- 
go M, 

Dzieła Kopernika, Galileusza i 
Descartesa byly prześladowane z 
przyczyn religijno ~ światopoglađo. 
wych, 

Przez stulecie „Robinson Cru. 
zoe” był zabroniony w Hiszpanji. 
Dlaczego? Bo dał kościołowi radę, 
by zwalezał kacerstwo bez inkwi- 
zdcji. Zresztą 1 „Podróże Guliwera” 
były umieszczone na jndeksie. А 
we Włoszech 1 Trlandji książka ta 
nawet zostala spalona, 

Najdziwniejszym wypadkiem w 
najnowszych czasach jest Tbses. 
Wystawianie jego sztuk było w je» 
go ojczyźnie Norwegji przez siedem 
lat zabronione, a mianowicie z po- 
wodu jego liberalizmu. 

Że książki Marxa są w wielu kra- 
jach zakazane, nie jest niespodzian 
ką. Ale Rousseau, Goethe, Schiller, 
Heine, Kant, Shelley, Balzac, Viz- 
tor Hugo, Maupassant, Flanbert, 
Oscar Wilde, Anatole France, Zola 
i Boudelaire również dożyli przykro 
ści znalezienia się na rozmaitych 
czarnych listach. 


1. Zaprzysiężenie 


nowomianowanych 


REWJA 


Niesamowite przepowiednie 


Z zapartym ichem oczekujemy dnia 16 wrześmia r. b. 


Jedną Z 


sprzeczności 


najjaskrawszych 
naszych czasów 
jest ciążenie ku światu okryte 
mu zasłoną niezbada 
nej tajemnicy. A dzieje się ło w 
epoce takich odkryć : wynalaz 


jeszcze 


ktőre zdają się najmniej 
ас mistycznym nastrojom 
lub zabobonnej trwodze. 

Teraz, gdy ludzkość wykryła 
istotę atomów, jonów i elektro- 
nów, gdy jesteśmy pewni, że 
niedałeką jest chwila „ро 
wszechnego światła”, teraz właś 
nie, jak nigdy przedtem, zaczy 
na występować zainteresowa- 
nie wszystkiem, co posiada ce- 
chy czarodziejstwa, tajemnicze 
ści, nadprzyrodzoności. Ludzie 
inteligentni poczęli odwiedzać 
chiromantów, wróżki, jasnowi- 
dzów. 

W dziennikach reklamuje się 
„najprawdziwszą czaroą ma 
gje“. Ludzie dopatrują się we 
wszystkiem proroctw i przepo 
wiedni. Noworoczne wydania 
gazet pełne są takich proroctw. 
często przeczących sobie. 

Ciekawym jest fakt, że wszy- 
sey cieszą się z każdej spełnio- 
nej wróżby. Świadczy to, że 
większość ludzi jest po stronie 
mistyki, nie zaś „zdrowego roz 
sądku”, któremu hołdowano dò 
tychczas. Ludzkość wydaje się 
zmęczona materjalizmem, „fiło- 
zofją naturalną*, suchemi nau- 
kowemi metodami i szuka dróg 
do bezpośredniego obcowania 
ze światem tajemniczym. tak 
mało jej dotychczas znanym. 
Słowem, zaczyna się w tym kie 
runku „nowe średniowiecze, 

Godne uwagi jest, że do u- 
trwalenia tego nastroju przy: 
czynia się najwięcej nacja, sły- 
nąca dotychczas z trzeźwości i 


stałości, mianowicie angielska 
i to w kraju, gdzie kwitnie prak 
tyczny materjalizm — w Ame- 
ryce, Nieszczęścia i wstrząsy, 
które zwaliły się na Rosję, spo- 
tęgowały zainteresowanie się 
świ nadprzyrodzonym 
j w sensie przesądów, niź 
w kierunku wiary, pogłębionej 
mistyczaymi nastrojami. 

Czytanie i sładjowanie Apo- 
kalipsy i proroctw biblijnych, 
szukanie w nich klucza do zro 
zumienia przeszłości oraz mą- 
potrzebnej do przy- 
szłych zadań, stały się polrzebą 
i ulubionem zajęciem rosyjskiej 
inteligencji. Pięćdziesiąt lat te- 
mu wielu ich przedstawicieli 
ydziłohy się niewątpliwie, 
gdyby im zarzucano, że czytają 
Biblją mie w celach nauko- 
wych, lecz pragnąc odkryć w 
niej proroczy sens, wyjaśniają- 
cy współczesne wydarzenia. 

Niedawno wydane w Amery- 
ce po angielsku książkę rosyj- 
skiego pisarza pod tytułem: 
„ltshall come to pass“ — „Oto, 
eo ma nasłąpić*, Autor W. W 
Kudaszew opiera się па w 
snych oryginalnych badaniach. 
Praca jego nosi charakter kom 
pilaeji, Zebrał mianowicie pra- 
se wieln badaczy biblijnych 
proroctw, dodając wyniki wła- 
snych studjów. 

Jeżeli mamy wierzyć autoro- 
wi, opierającemu się na bada- 
niach uczonych, którzy ounale- 
ji „klucz* do czytania biblij- 
nych proroctw, to wypadki 
światowe, których świadkami 
byliśmy i jesteśmy, zostały już 
dawno przepowiedziane, czę- 
ścią przez proroków, zwłaszcza 
Jczajasza, częścią przez mędr- 


em 


mn 


drości, 


ców egipskich, u których uczył 


się Mojżesz. Powinniśmy tylko 
uinieć czyłać i pojmować taką 
nieśmiertelną księgę, јак Bi- 
blja, tub taki cud budownie- 
twa, jak piramid: 
którą miał również wskazęwać 


„hcopsa. na 


Jrzajasz. 

Po zdobyciu umiejętności czw 
lania Biblji staje się zbędnym 
wszelki rozum, „Dość jest znać 
cztery dziaania i początki geo- 
metrji, aby móc sprawd stu- 
szność i chronologiczną dokład 
ność biblijnych proroctw, 

Pierwszą część książki 
daszew poświęca sprawdzaniu 
już spełnionych proroctw. Świa 
towa wojna, rosyjska rewolu- 
cja i caly szereg innych faktów 
został przepowiedziany przez 
te proroetwa. Prorocy biblijni 
przewidzieli, że 2 sierpnia 1909 
roku odbędzie się spotkanie Mi 
kołaja M z prezydentem Fran- 
cji, a 5 sierpnia 1914 roku o go 
dzinie trzeciej minut człerdzie- 
ści pięć — z królem Jerzym. 

Okazuje się, że zostały rów- 
nież przepowiedziane daty ulti» 
matum Anglji przeciwko Turcji 
z powodu muzułmańskich wy- 
stąpień, kryzysu franko - am- 


Ku- 


gielskiego z powodu Rosji, pla- 
nu Davisa, utworzenia gahine- 


tu Brianda, wstąpienia Niemiec 
do ligi narodów i t. d. Dlacze: 
go mie można było wyjaśnić 
tych proroctw dotąd? Ponie 
waż nie znano „klucza”, ani do 
biblijnej symbolistyki, ani do 
biblijnego obliczania ` «zasu. 
Klucz- ten dostarczyła pirami- 
úa Cheopsa. 

Już oddawna uczeni zwrócili 
uwagę na specjalne znaczenie 
tej piramidy w matematycz- 
nych i astronomicznych oblicze 
niach. Badania matematyczne 


poruczaików odbyło się uroczyście w 
akademji wojskowej w Wiener - Nen- 
stadt w obecności kanclerza austrjac- 
kiego. — Grazzia Deledda, znakomita 
powieściopisarka włoska, laureatka na- 
grody Nobla, zmarła w 63 roku życia. 
3, Najmniejszym samochodem świata 
jest 2 i półkosne auto, wypuszczone 
obecnie przez jedną z fabryk angiel- 
skich. Osiąga ono szybkość 72 klm. na 
godzinę i zużywa 38 litra benzyny na 
100 kim. — 4, Кау Midwinter, młodu 
angielka, urzędniczka ligi narodów, 
ptzez trzy dni jechała samotnie konno 
przez Alpy z Genewy do Berna szwaj- 
carskiego. 


ШШЩ 


wykazały, że wyobraża ona jak 
by wieczny „mendelejowski* u- 
miar i wag starożytnego 
iata, sl uposlaciowaniem 


nniwazniejszyelh malematyez 
nych formuł |, astronomicz- 
nych linji- Badanie matema- 


tycznych linji piramidy np. wy 
kazało. że eyipscy uczeni obli- 
ezali kierunek południków o 
9.015 stopnia dokładniej. niż 
paryska akademja. Zd. je 
dnak, że dopiero teraz ustalił 
sie pogląd. że piramida Gha- 
праз słanowi kompleks svmbo- 
charakieryzujacych 
wnętrzny słarożytny 
z tego powodu jest kluczem de 
rozumienia tego Świata, nie wv 
lączając Biblji, Dotychczas jak 
wiadomó. w stosynku do ba 
dań nad Biblją pierwszeństwo 
oddawano nie Egiptowi. x Ba 
bilonowi. 

Jakież jednak  przepowie 
dilè przyszłych wypadków kry 
ja się w tych biblijnych proree 
twach? 


lów, we 


świał $ 


Czylamy óło, że wojna wlo- 
sko - abisyńska zakończy się 
zwycięstwem „Włoch. (Książko 
swoją Kudaszew napisał przed 
ta wojną): że Włochy zawła- 
dna Egiptem. lecz zaniepokojn 
ieh wieści z Palestyny: że wy- 
huchnie druga enropejska wol- 
na i zapoczątkują {а Niemey. 
że do 16 września hieżącego rw 
ku bolszewicy zagarną część Pa 
lestyny 1 bedzie częściowo zbu- 
rzona Jerozolima: że należy o- 
czekiwać wewnętrznych tarć w 
Rosji, dzień 16 zaś wrześnna 
będzie końcem władzy holsze- 
wickiej w Z. S. S. Rz że w tym 
samym czasie zajdą na КиМ 
ziemskiej wielkie geologiczne 
zmiany,  topografja wielu kra- 
jów. а zwłaszcza Palestyny, u- 
legnie zasadniczym zmianom: 
że należy oczekiwać wogóle 
wielkich kosmicznych przewro* 
tów. 

Przewrót zajdzie również © 
dziedzinie duchowego ży 
Ludzkość wejdzie na drogę no- 
wych ideałów: wojenne popędy 
osłabną. 

Największe kosmiczne zmia- 
ny zajdą w roku 1938, Rok ten 
będzie kresem cierpliwości bo- 
skiej. W.udzkošé 'poniesie kare 
w postaci wstrząsów, które do- 
(kna nietylko ziemię, lecz i cia 
ła niebieskie. Będzie to prze- 
stroga dla naszej rasy adami- 
tów. która „będzie jedna 
niała do róku 3001, kiedy odhe 
dzie się sąd boży i adamici zef 
dą z areny dzi w. ustępując 
miejsca innej rasie“, 


ist- 


się tu widocznie 
ze zdańiem karamazowskiega 
„djabła*, że iat ten powló 
rzy się może miljon razy”. „ta 
najwstrętniejsze zbiorowisko*|. 

Wiadomość o wyjściu książ- 
ki Kudaszewa przybyła do Em- 
ropy niedawno. Najciekawszem 
z zawartych w niej proroctw 
jest, naturalnie, przepowiednia 
o 16 września. Niedługo trzeba 
więc czekać na przekonanie 
się, czy była słuszna. Jak doży 
jemy, to zobaczymy. 


(Autor godz 
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WIEZIENI BEZ WYROKU 


są wciąż jeszcze w Rzeszy najwybitniejsi przedstawiciele opozycji 


Ludzie szybko zapominają 
Są jednak rzeczy, o których na 
leży światu przypominać 
wciąż, systematycznie, nieprzer 
wanie i brutalnie, bo sumienie 
świata łatwo zasypia, a ва 
krzywdy, > których zapomłnać 
nie wolno, nigdy i nikomu. 

Od czasu, gdy w Niemczech 
zwyciężyła „narodowa rewolu- 
eja“, więzienia * obozy koncen 
tracyjne są przepełnione. O tem 
każde dziecko wie. Wśród wię- 
źniów jest wielu takich, którzy 
od 3 lat czekają daremnie na 
rozprawę sądową. Jeżeli ma się 
istotnie de czynienia ze „zdraj 
саті ojczyzny, jak ich nazy- 


wa Goebbels, dlaczego nie od- 


daje się ich pod sąd? Czyżby 
się obawiano, że powtórzy się 
historja Dimitrowa? Czyżby 


przypuszczano, że sądownictwo 
niemieckie, nimo wszystko, nie 
прой? się do tego stopuia, by 
skazać ludzi, których jedynem 
przestępstwem było nawoływa- 
nie do bojkotu wojny? 

Ludzi takich w więzieniach i 
obozach koncentracyjnych w 
Niemczech jest bardzo wielu. 
Na ich czoło wysuwają się oso- 
by o znanych nazwiskach; Ka- 
rol v, Ossietzky, Ernest Taehl- 
mann, Garol Mierendorff i Hans 
Litten. 


í Karol v. Ossietzky 


Swoją działalność — pacyfi- 
styczną rozpoczął Ossietzky 
jeszcze w roku 1913, W czasie 
wojny walczył w 
szych szeregach. Okopy, w któ 
rych przeżył całą zgrozę wojny 
światowej, uczyniły zeń nies 
przejednanego wroga wojny. 
Wkrótce stał się jednym z naj 
wybitniejszych pacyfistów nie- 
mieckich. Znany był dałeko po 
za granicami swojego kraju, ja 
ko prawdziwy demokrata i an- 
tymilitarysta, jako wpływowy 
przedstawiciel poslepowego 


najpierw- 


mieszczaństwa niemieckiego. 
К2'91 v. Ossietzky był redakto- 
ren.) „Berliner Volkszeitung". 


współpracownikiem wychodzą. 
š 

cego obecnie w Paryżu tygodni 
ka „Tage - Buch“, wydawcą 1 
założycielem „Neue Weltbueh- 
ne“, sekretarzem „Deutsche 
Friedensgesellschaft“ i człon- 
kiem zarządu „Niemieckiej ligi 
praw człowieka“,  Szowiniści 
bali się jego świetnego pióra, 
bali się namiętnej bezwzględno 
ci Ossietzky'ego w walce o po 
kó: i prawo. 


Zemsta Reichswehry 
Ossietzky zdemaskował dzia- 
lalność nadgranicznych forma- 
cji narodowo - socjalistycznych 
i „Freikorpsu“, wskazał na ist- 
nienie „czarnej Reichswehry" i 
tajne zbrojenia podżegaczy wt- 
jennych. Reichswehra się ze- 
mściła. Gdy Ossietzky podał do 
wiadomości tajne pozycje bud 
żetu ministerstwa wojny, sztah 
niemiecki oskarżył go o zdradę 
stanu. Pod koniec roku 1931 
został skazany na dłuższą karę 
więzienia Władze sądowe pozo 
stawiły mu paszport zagranicz- 
ny, chcąc mu w ten sposób u- 
możliwić ucieczkę, Ossietzky z 


tej łaski nie skorzystał i zgłosił 
się 10 maja 1932 r. celem odby 
cia kary, by — jak sam mawiał 
-- w ten sposób demonstrować 
przeciwko militaryzmowi. Zale 
dwie wyszedł z więzienia, do 
władzy dostał się hitleryzm. 

Teraz zaczęła się martyrolo- 
gja Ossietzky*ego. Aresztowano 
fo w nocy, w której spłonął 
Reichstag. Po krótkim pobycie 
w koszarach policyżywch, od- 
transportowaño ко АріеКа o- 
hozów w Sonnenburgu i Pa- 
penburg  Eslerwegen, gdzie te 
go słabego i chorego człowieka 
zapędzano do najcięższych ro- 
bót melioracyjnych, katowano 
w nieludzki sposób i zmuszano 
do kopania własnego grobu. 
Kilkakrotnie musiano go odsy- 
łać do szpitali — śmierć staw- 
nego pacyfisty byłaby zbyt ja- 
skrawem | zaprzeczeniem 
„Greuelpropagandy*. 

Mimo wsz*:tkie męczarnie. 
Karol v, Ossietzky pozostał 
wiernym sobie. Skazany na mil 
czenie pisarz stał się symbo- 
lem. Cały lepszy świat zdobył 
się na świetny gest demonstra- 
cyjny: grupy parlamentarne 
partje polityczne Skandynawji 
Francji, Anglji oraz Szwajca- 
rii, organizacje, liczące miljo- 
ny członków, przedstawiły dwu 
krotnie kandydaturę tego mę- 
czenñika pokoju do pokojowej 
nagrody Nobla: w r. 1935 i 
1936. 

W stosunku do Osietzky'ego 
dają się zastosować słowa, któ 
re kiedyś sam napisał pod a- 
dresem Gorkija: „Wiele z tego, 
co napisał, pozostanie, ale jego 


rzeczą największą 1 najlepszą 
jest jego życie, to eudownie 


przykładne życie“. 


Ernest Thaelmann 


Życie Thaelmanna było nie- 
przerwanem pasmem walk o 
wolność człowieka pracującego 
o utrzymanie pokoju. Urodzony 
16 kwietnia 1886 r. w Hambur- 
gu, w mieście, gdzie zatrzymu 
ją się okręty i podróżnicy całe- 
go świata. przekonał się juz w 
dzieciństwie, že ani narodo- 
wość, ani „przynależność raso- 
wa* nie mogą decydować przy 
ocenianiu wartości człowieka, 
„Mając lat 16, wstępuje do szere 


gów: socjaldemokracji, w 19 ro 
ku życia powołuje do życia 
pierwsze sekcje młodzieży przy 
związkach klasowych w Ham- 
burgu, Jako mężczyzna 28-let 
ni, dostaje się w wir wojny 
światowej, walczy pod Verdun. 
nad Aisne'a i Somme'ą, па od- 
cinkach najniebezpieczniej- 
szych. Zostaje trzykrotnie deko 
rowany, m. in. najwyższą od- 
znaką armji niemieckiej, krzy- 
żem żelaznym, — chociaż i na 


froncie pracuje dla pokoju, mia 
nowicie przez kolportowanie ga 
zet i ulotek, domagających się 
pokoju bez aneksji. Po wojnie 
staje na czele partji komuni- 
stycznej w Niemczech, Dwa ra- 
zy kandyduje na prezydenta 
Rzeszy, otrzymując w r. 1932 
6 miljonów głosów. 


„400 morderstw" 

'Tych sześć miljonów Adolf 
Hitler nazwał swoimi najgroź- 
niejszymi wrogami. Areszlowa- 
nie Thaelmanna było jednym z 
najpierwszych wyczynów poli- 
eji kryminalnej Goeringa. W 
rok później wydała „Dentsche 
Wochenschau“ numer specjal- 
ny p. t. ,Thaelmann winien ka 
ry <mierei% W tym 
czasie organ oficjalny niemiec- 
kiego frontu pracy opublikował? 
wiersz p. t. „Dajcie nam głowę 
Thaelmanna*. Publicznie doma 
gano się uśmiercenia przywód- 
cy komunistycznego, a potaje- 
mnie go torturowano. 

W maju r. b. oświadczył mi- 
nister spraw wewnętrznych 
Frank przedstawicielom prasy 
zagranicznej, że Thaelmann 0- 
skarżony jest o spowodowanie 
400 morderstw na osobach na- 
rodowych socjalistów. Osiem 
razy w ciągu trzech lat zapo- 
wiadany proces Thaelmanna 
nie odbył się dotąd. Zdaniem 
najlepszych prawników, z b. 0: 
brońcą prezydenta Czechosło 
wacji, dr. Bouckiem. na czele: 
akt oskarżenia wykazuje całko 
wicie niewinność oskarżonego, 
niema tam zresztą anl jednego 
słowa o „zamordowaniu 400 na 
rodowych socjalistów“, 

„Petit Parisien* wskazał 27 
marca 1936 r. istotne przyczy- 
ny więzienia leadera partji ko- 
munistycznej w Niemczech: 
„Wszystko, co zarzucać można 
Thaelmannowi, to jego walka 
przeciwko wojnie, to to, że w 
r. 1932 występował w Reichsta- 
gu i na wiecach z wnioskiem o 
zaprzestanie wydatków na ce- 
le wojskowe 1 obrócenie tych 
pieniędzy dla wdów, sierot 1 
Inwalidów wojennych. Przede- 
wszystkiem oskarża się go je- 
dnak o to, że w r. 1932 wzywał 
na wiecu w Paryżu młodzież 
francuską i niemiecką, by ni- 
gdy więcej ze sobą nie prowa- 
dziły wojen, lecz gromadziły 
się pod sztandarami pokoju i 
braterstwa”. 


Karol 
Mierendorff 


Carl Mierendorff, urodzony 
24 marca 1896 r., studjował w 
Heidelbergu, Monachjum i Fry 
burgu. Był lubianym przywód- 
cą socjalistycznej  studenterji. 
Mając lat 18, zostaje powołany 
na front, gdzie spisał się tak 
dzielnie, iż władze monarchi- 
styczne zmuszone były dekoro- 
wać tego młodego socjalistę 
krzyżem żelaznym 1 1 2 klasy, 
oraz heskim medalem bohater- 
stwa: Wojna i z niego uczyniła 
nieubłaganego wroga mordowa 


samym 


nia narodów. Mierendorff za- 
czyna brać czynny udział w nie 
mieckim ruchu robotniczym 
W r. 1925 był redaktorem pis- 
ma socjaldemokratycznego, a w 
latach 1926 — 1928 sekreta- 
rzem socjalistycznej frakcji par 
lamentarnej. Na wielu zebra- 
niach dawał się poznać jaka 
nieprzejednany wróg wszelakie 
go nacjonalizmu. Jego przeciw- 
nicy odnosili się doń z wielkim 
szacunkiem, ponieważ zawsze 
walczył uczciwą bronią. 


Ofiara zemsty osobistej 

Aresztowano go zaraz na po- 
czątku cji przeciwka opozy- 
cji. Najpierw próbowano wydo 
być od niego „przyznanie 
do winy* w koszarach poli 
Odbywało się to przy pomocy 
znanych obecnie powszechnie 
metod. Potem odstawiono ga 
do obozu koncentracyjnego w 
Osthofen. Przebywa tam już 3 
lata, mimo, że nie przeprowa- 
dzono dotąd śledztwa, że nie 
odbyła się rozprawa, że ni 
dano wyroku. Los tego człowie 
ka jest tem tragiczniejszy, że 
nie ma żadnej rodziny. która 
mogłaby się nim zająć Na- 
miestnik Hesji Sprenger, odrzu 
cający wszystkie podania osób 
postronnych o ulżenie doli nie. 
szczęśliwego, jest zaciętym oso- 


Hans Kitten znajduje się w 
więzieniu od 22 lutego 1933 r. 
Narodowi socjaliści  nienawi- 
dzą go śmiertelnie, gdyż wystę 
pował w obronie ofiar, ki уе 
znaczą zwycięsko drogę bru- 


wy 


natnego ruchu. Litten nie nale 
żał do żadnej organizacji poli- 
tycznej. 
teologji 


Jako syn profesora 
otrzymał wychowanie 
Człowiekowi temu 
Który miał za sobą ciernistą 
drogę głodnego studenta, przy- 


świecała tylko jedna zasada: 
pomagać biednym. I z tego 
człowieka, który od robotni- 


ków nigdy nie przyjmował ża- 
dnego honorarjum, który w go 
dzinach wolnych od pracy za- 
wodowej, zajmował się studja- 
mi literackiemi, z tego człowie- 
ka narodowi socjaliści uczynili 
„niepoprawnego wroga ludzko- 
kei“, Lordovi Allen of Hartwoo 
dowi, który zwrócił sie do kan 
clerza Hitlera z prośbą о wy- 
puszczenie na, wolność Littena, 
„Fuehrer* odpowiedział za po- 
średnictwem ambasadora Rib. 
bentropa, „że zwolniono w 
swoim czasie Dimitrowa, któ- 
ry został przywódcą Kominter- 
nu i dlatego nie można zwol- 
nić Littena, jednego z ducho- 
wych przywódców Kominter- 
пц“. 


Ambasador Adolfa Hitlera 
przyznał więc otwarcie, że 
Trzecia Rzesza więzi obywateli 
niemieckich bez względu na to, 
ezy są winni, czy nie. Jeśli cho 
dzi o Littena, to naraził on so 
bie narodowych socjalistów w 
t. zw. procesie „Eden — Pa- 
Tast“ w r. 1931, gdzie występo: 


bistym nieprzyjacielem Mieren- 
dortia, Fi Lehard. profesor 
na uniwersytecie w Heidelber: 
gu, wegier z pochodzenia, pro- 
testował głośno przeciwko uwol 
nieniu Mierendorffa, gdyż nie- 
nawidzi go całem sercem już od 
1922 r., kiedy to Mierendorff 
z racji zamordowania Rathe- 
naua zorganizował demonstra- 
cję przeciwko Lehardowi, beda 
cemu antysemitą i narodowym 
socjalistą. 

гу lata obozu koncentra- 
cyjnego nie potrafiły złamać 
iego prostego, dumnego człowie 
ka. Nie napisał ani jednego po- 
dania o ułaskawienie do władz 


hitlerowskich, chociaż za tę 
cenę mógłby. odzyskać wol- 


ność, gdyż całem jego przewi: 
nieniem jest artykuł z listopa: 
da 1931 w którym mówi: 
Jeśli więc niema bezpie. 
czeństwa na świecie, jeśli się 
nie ma gwarancji chcenia роғ 
kojowej współpracy, jeśli zafn 
teresowania nie idą równolegle 
i dusze nie porozumieją. 
zmielenie wszystkich tanków i 
karabinów maszynowych eale- 
go świata nie zapobiegnie w nl 
czem nowej wojnie między nie” 
rodami. Zresztą, musimy prze: 
<ież porozumieć się z Francją, 


a nietylko z francuską partig 
socjalistyczna"; f 


Litten 


wał jako rzecznik poszkodowa 
nych, 

Litteńowi udało się przeko- 
nać sąd o konieczności wezwa- 
nia leadera partji brunatnej w 
roli świadka. Hitler, przyparty 


się 


przez młodego adwokata do 
muru, przysiągł, że oddziały 
szturmowe nie są uzbrojone, 


że nie są poto, 
слаб szturmy. 


by przypusz- 
lecz do ochrony 
sal wiecowy Wtedy Lilten 
przedstawił urzędowe doku- 
menty, z których wynikało, że 
policja weimarska копко 
wała u narodowyih socjalistów 
liczne zapasy broni. Hitler de 
świadczył pod przysięgą, że 
każdy członek partji narodo« 
wo - socjalistycznej, walczący 
środkami nielegalnymi i nie 
parlamentarnymi, zostaje nae 
tychmiast wykluczony z partji, 
Ale Litten przytoczył słowa 
Goebbelsa: „A jeśli większości 
nie dostaniemy, wtedy zaciśnie 
my zęby, wtedy wymaszeruje- 
my przeciwko państwu. Wtedy 
zrobimy rewolucję i przepedzi- 
my parlament do wszystkich 
djabłów*. 


Tego dnia młody adwokat 
Hans Litten wykopał sobie 
grób., Nienawiść hitlerowców 


do Littena wzrosła jesz gdy 
stę adwokalowi w procesie Fel 
senecka udało dowieść рагіјї 
brunatnej terorystycznych na: 
padów i morderstw na osobach 
przeciwników politycznych. 
Zatem i Теп jest ofiarą 
zemsty. Życie jego wisi wciąż 
na włosku. Mimo to, nie ujaw 
nit nazwiska ani jedntgo ze 
swoich byłych miandantów. 
Jakób Kowal. 


RE WJA 


TOLEDO i ALCAZAR 


zmagań w hiszpańskiej wojnie domowej) 


(Na marginesie krwawych 


Dla podróżnika europejskie 
ga nasuwa naz Toledo roz 
liczne wspomnienia. Kamienne, 


potężne mury, zdumiewające 
budowle w stylu maurytań 
skim, tajemnicze fontanny, 


strzeżone przez groźne lwy, ni 
by od wieków przywarte wieka 
podziemnych galerji, gdzie mi- 
jajacy okres świetności kultu- 
ry manrylańskiej zaklął swe le 
gendarne skarby. Począwszy od 
sierpula roku bieżącego nabie- 
ra Toledo znaczenia nowego, 
przyobleka się w kształty real- 

będąc jednym z ośrodków 
Iki o Hiszpanj 


Starożytne miasto Toledo, 
slolica prowincji tejże nazwy, 
óstniało już w czasach 17 
skich pod nazwą Toletum, Po- 
łożone jest w okolic tej, 
w głębokiej, a wąs i 
którą żłobi Tajo, na 
rzek półwyspu p 
Miasto to posiada 
wudycję krwawych walk : 
liosnych rzezi. Jeszcze w cią- 
gu pierwszego miesiąca obec- 
nej wejny domowej prowincja. 
a następnie i miasto Toledo, zo 
stały zajęte przez wojska repu- 
hlikańskiego rządu madryckie- 
go. Krótkotrwałe panowanie re 
wolty w pierwszym jej okresie 
naczyło się krwawem žni- 
wem opornej, republikańsko na 
»trojonej ludności, 


bez 


Lecz powróćmy do czasów mi 
nionych. W szóstym wieku pa 
Chrystu za Czasów penowa- 
nia chrześcijańskich wizygłów 
na półwyspie, zostaje stolica 
Hiszpanji przeniesiona z Barce 
lony do T iedo, która staje się 
wkrółee  jednem z najwie- 
kszych i najwspanialszych 


nast kraju. Nie przemineły je 
dnak dwa wieki, adv nad pół 
wyspem zawisła groz 


arubskiego, który torował sobie 
w in posłannictwo makome- 
towego dregę do hreemonji w 
4wczesnym Świecie. Inwazja a 
ы бм, “yli maurów, pochodzi 
fa z Айту... z za Gikraltaru, a 
rezultalenm jej był podbój całe- 
go kraju. ро przełamsnw оро 
ru wojska wizygockiego рой 
durez dc la Frontera wkroczył 
Taryk wódz maurów, do Tole- 
do w Niedzielę Palmową roku 
712. Łupem najeźdźców padły 
uiezmierne skarby królewskie. 
wśród nich cenny zabytek. t. 
zw. Stół Salomona, kiedyś spro 
wadzony z Rzymu. szezerozło- 
ty i ozdobny w iękniejsze 
perły, skrzący się w blasku dro 
docennych kamieni, a spoczy. 
wający podobno na zlotych 
nogach, zgodnie z liczbą dni w 
raku. Odtąd stało się Toledo 
przez wiele wieków siedzibą je 
dnego z udzielnych wł w 
maurytańskich półwyspu. które 
xo centralne położenie geogra- 
ficzne nadawało mu szczególne 
a którego władcy 
ili trudu i zasobów 
ysporzyć mu świetność i 


by pr 
nogactwo. 


Mistyczny rok 1000 kładzie 
spokajnym  kolejom tego 
re staje się odtąd raz 
walk i rzezi 
ludności cywilnej, W owym ro 
ku nastepuje lądowanie w Hisz 
panj ich hord marokań- 
skich w Algacira: Wypadki 
ówczesne wykazują niemałą a- 
nalogję do obecnych walk w 
Arabowie plemion 
najeźdźczych pod wodzą Mah- 
diego (zbawiciela), byli rzeczni 
kami powrotu do „Średniowie- 
cza arabskiego“ i wrogami po- 
stępu, w którym upatrywali 
szatańskie dzieło. (W dwieście 
lat później drugi „Mahdi“, za- 


łożyciel dynastji Almohadów 
poczytywał winnych. ży- 
dów). Mahdi í padał rękę chrze 
ścijańskim (1) książętom półno 
cy kraju j ро spłądrowaniu 
Kordo-vy ruszył na Toledo, Zol 
datwo afrykańskie sprawiło w 


mieście straszliwe spustoszenie 
Powyż polityka książąt 
chrześcijańskich pozostaje o- 


czywiście w ścisłym związku z 
procesem wypierania maurów 
z Hiszpanji. Rezultaty tego po, 
słępowania nie dały długi na 
siebie czekać. W Europie doj- 
rzewały doniosłe wydarzenia 
ideolozja średniowie i głębo 
kie przemiany społe: y 
plon w postaci wypraw krzyżo- 
wych, z których pierws. 
rowała się do Hiszpanii, Nietyl- 
ka 'z północnej Hiszpanji, ale i 
z Francji, a nawet Niemiec 
ciągnęły orszaki rycerskie w 
bój o panowanie  chrystjani 
mu. W roku 1085 stanęły w 
ską krzyżowe pod Toledo. Upa 
dek lego miasta stał się punk 


tem zwrolnym w dziejach Hisz 
panji i Europy. Odtąd mawo 
wie, wvparei na południe 
wyspu, sławiają jeszcze 
pizez kilka wieków 
ku Grana 1492) 
sch aależy już do przesz 


[da upi 


TOLEDO CONTRA rURGOS, 
Nie'w-róku 1936, are w Wt 
ku XIV stancje prastare m 
w walce przeciwko Burgos, do- 
kąd  selsonit się wypędrony 
przez lud hiszpański i mie 
касбу Toleda krwaws fy 
dis P'otr Groźny. Draga pod: 
u i przekupstwa {ч nioże + 
magany przez państwo nš 
rienne „| uczynił Piotr (Fedra) 
Grożoy górską mieścinę Bur- 
w Starej Kastylji puni tem 
oparcia dla swego powrotu na 
tron. Potworną była zemsta ty 
rana nad opornem Toledo. 
Odtąd niejednokrotnie jesz: 
cze było Toledo areną krwa- 
wych bojów. Lecz potężne mn- 
ry ostały przed nawałnicą. 


sto 


NZ 
P: 


drwiae sobie z kruchego mater 
jalu, z którego urobiony jest 
ich twórca - człowiek. 


ALCAZAR. 
Niedaleka od Toleda znajdw 
je się zamek Ałeazar, wł: 


wie świetnie  ufortyfikowana 
twierdza, tak dobrze znanu z o- 
becnej wojny domowej. Tutaj 
bowiem zamknęły się niedohit- 
ki powstańców wojskowych en 
1еј. prowincji tolędańskiej 


Alcazar został” pobudowany 
przez jednego z pierwszych 
władców mauryłańskich w 


Hiszpanji, Abd - er - Rahiaana 
a następnie znacznie powię 
kszony i uświetniony przez je: 
go następców. Składa się on z 
19 sal kolumnowych, 
krętów, z 19 portalami 
budynkami przyległymi 
ma Alcazar 1293 [według in- 
nych źródeł — 1409) sal i ko- 
mnat, V główna meczelu 
zachowała się tylko częściowa 
(45 metrów, a pierwolnie po- 


PO ZAJĘCIU IRUNU 
L Oddziały armji powstańczej. укта 


dobno 80 metrów wysok 
Co wieczór był Alcazar oświ 
tlony 4700 lampami, z których 
główna zużywać miała 72 fun- 
ty oliwy każdorazowo. ZA cza- 
sów chrześcijańskich doszły 
jeszcze świece woskowe. Po. 
wyższe dane dają pewne poję 
cie o ogromie tego wspaniałego 
pomnika kultury maurytań 
skiej, Dodać należ 
targowe w Alcazarze współza 
wodniczyły o pierwszeństwo 7 
bagdadzkimi, 


Królowie chrześcijańscy za: 
mienili Alenzar w fortecy kró- 
lews Piotr Groźny kazał wy 


budować w Alen 
salę audjencyjną, która słynę- 
ła z przepychu w całej Епго- 
pie. Pomime swej skądinąd pa 
nurej sławy, monarcha ten po 
siadał rozwinięte poczucie este 
tyczńe, dlatego też przy restau- 
cji fortecy i budowie sali m- 
jencyjnej polecił zachować 
styl maurytański 


© ogromną 


P. R. 


czają do całkowicie zniszczonego Iru- 
nu, — 2. Po zajęciu Irunu oddziały 
armji powstańczej rewidują kolejno 
domy, poszukując ukryl w nich 
członków milicji ludowej. — 3. Starcy 
i dzieci przedostają się z bombardo: 
wanego Trunu przez rzekę do Hendaye 
we Francji. — 4, Ponury obraz obró 
conego w gruzy miasta Irun. — 5 Plo- 
Tran oglądany z ziemi francu 
‚ położonej na przeciwległym brze 
gu rzeki granicznej. 


| LIDO 


REWJA 


Z CYKLU REPORTAŻY „REWJI” 


KUPIEC 


W ruderze, pamiętającej dzie 
ciństwo wielkiego miasta, w 
szafce z wykazem lokalorów 
na samym dole widnieje pożół- 
kła karteczka: „Abram Moszek 
Tram, kupiec“. Wywiadowcy 
podatkowi często sprawdzali, 
czy aby opłaca podatki ten za- 
konspirowany przedstawiciel 
handlu, 

Na ruchliwej ulicy w Kan. 
dlowej dzielnicy, przeładowa- 
nej bezmiarem sklepów i skła- 
dów, stoi w bramie, brudnej, 
poobijanej przejeżdżającymi 
wozami, słary Abram Moszek 
Tram. „Handel“ swój ma przed 
sobą w wiszącem na bramie pu 
dle od cykorji. W pudle wi- 
dnieją półeczki z tektuty, a na 
nich leży towar. Pośrodku, ja- 
ko najprzedniejszy artykuł, wi 


gumowe obcasy. Obok, 
jane w papierki, zardze» 
wiałe gwoździe i wypłowiały 


szpagat koloru brody właścicie 
la „składu“. A na samej górze 
pudła wiszą na gwoździach że- 
lazne podkowy do butów, niby 
amulety, mające zachęcić wy- 
brednych klijentów. 

Abram Moszek Tram stoi ko 
lo swego „sklepu“, odziany w 
trzy chałaty, zapięte na jeden 
ik, chuchając w zziębnięte 
. Na nogach buty z chole- 
w ami i szezątki pary kaloszy 
nie do pary, Z czerwonego, 
dlugiego nosa kapie regularnie, 
jak bicie zegara, wilgoć, wsią: 
kająe w nigdy nie czesaną bro 
ав. Stoi. Tupie nogami, garbi 
się, zżyma, ręce zgrabiałe zaci- 
ska i coraz dalej zakłada na 
plecy. Gdy do bramy wjeżdża 
wóz, Abram zdejmuje z gwoź- 
dzia swój „sklep“ i przyciska 
się do ściany, przepuszczając 
furę. Jest już przyzwyczajony 
i przystosowany do warunków: 
nie reaguje na szturchańce wo 
fniców i ordynarne wyzwiska 
szoferów, 


Zamglone gałki oczne w list- 
kach zajagliczonych powiek, jak 
martwe, nie wybiegają w dale- 
ki świat, spoczywają bezrad- 
nie w szronem otoczonych pod 
kowach brwi. Mroźny wiatr u- 
derza Abrama swymi niewi- 
dzialnymi ramionami i popy- 


Śmiesznie małą czapeczką, roz- 
sadza czaszkę, ożywia martwe 
gałki oczne, które zawisły na 
lustrzanych szyldach magazynu 
obuwia. 

«Tutaj kiedyś był mój skle- 
pik. Lejb Chwalewicz, Aron J.e 
win i ja mieliśmy tutaj skle- 
ny... A dzisiaj?... Dzisiaj jest је 
den wielki magazyn obuwia, a 
my wszyscy trzej zeszliśmy na 
Psy... * 

Tak rozmyślał i smakował w 
tych czasach, kiedy jeszcze ma 
rzył o zrobieniu majątku. A i 
teraz nie opuszczają go nadz 
je. Takoś się czasy zmienią 
wróci może do swojego sklepi- 
ku, choć już stary jest, chory 
i zmęczony życiem, chociaż już 
nie ma nic prócz tej przenośnej 
skrzynki. Sypia z łaski kątem 
na podłodze u dobrych ludzi 
czasami dostanie łyżkę ciepłej 
strawy. Aby nikomu w dzień 
nie przeszkadzać, stoi po ca- 
łych dniach w tej bramie ze 


Jeden z nielicznych skwerów 
znajduje się gdzieś w dzielnicy 
budzącej swoim wyglądem ja 
kiś dziwny żal i zniechęcenie! 
Szczególnie w letnie, parne go 
dziny, kiedy słońże rozpala mu 
ry i piętnuje niezdrowe twarze 
żółtemi plamami. Mimo to pra 
ca wre, a chociaż tej pracy nie 
ma, ludzie się spieszą, potrąca 
caja, niewiadomo dlaczego i pe 
co. W taki okropny żarem czas 
— marzenie o lasach, polacii 
dalekich bezludnych przestrze* 
niach, nie może nawet na chwi 
lę pomieścić się w głowie! 


Ten świat pragnienia — w 
rzeczywistości smutnej, hałaśli- 
wej i dusznej — jakże jest da 
leki, Tramwaje co chwila sy- 
gnalizują swoje pr: 
dejścia, ciężarowe w 
mi bawełny i węgla toczą się 


zy z bela- 


swym  kramikiem już trzecijj . . A 
pa 5 юр ciężko po wystających kamie- 
niach. Ze schylonymi łbami idą 
lata, 3 zb konie. Biedne żałosne гуе 
ч ta w zrezygnowania ciągną 


swój podły kierat codziennego 
życia. I ludz. których twarze 
trudno dojrzeć z pod osadu py- 
lu węglowego i potu. 


nie schodzi coraz niżej, 
strasznej otchłani nędzy i cier 
pienia. Jeszcze jeden szczebel 
i runie w przepaść 


Nagle Abram Moszck Tram 
drgnął. Podniósł głowę, przer- 
wał łańcuch ponurych codzien- 
nych myśli, otworzył oczy i uj 
rzał przed "sobą żelazną ішке 
wzniesioną do góry. Nic ruszył 
się nawet. 

— Więc to już Koniec... 
zdążyło jedynie przemknąć mu 
przez nieszczęśliwy łeb. 

Jęknął cicho i zwalił się, jak 
kłoda, na kamienny chodnik. 
hrocząc krwią. 

Nazajutrz już pudło od суко 
tji nie wisiało na bramie w 
gwurnej bandlowej ulicy. Ob- 
szarpany konik, wlokący czar- 
ną wielką skrzynię, człapał 4 
kostnicy szpitalnej truchtem w 
stronę cmentarza. Skończył się 
żywot Abrama Moszka Trama, 
n jigo wieloletnie myśli utonę 
ły w zgiełkliwym  rozgwarze 
handlowej ulicy. 


Podobnych kłujących wrażeń 
jest coraz więcej. Robotnicy na 
prawiają jezdnie, regulują uli- 
"пе, Patrząc na to, nie marzy się 
wcale, nie myśli o żadnem pię- 
knie. Nie można clicieć w obli- 
czu kurzu, brudu, wysiłku — 
dalekich, wonnych przestrzeni 
rozfalowanych żyłem... Nie ma 
¿na widzieć — przechodząc o- 
bok takich schylonych ramion 
załzawionych oczu — morza 
fal, bijących o biały, rozpalony 
piasek.. Byłoby to profanowa- 
nie pracy i rąk, znających tyl- 
ko trud kilofa i łopaty. 


Zawsze podobne myśli napeł- 
niają mi głowę, 


siwo, Nikt już nie zamąci na- 


= 5 


DZIEDZICIWO KRWI 


dzień letni ulicami Łodzi... Mu- cioletni, i ciężko pracował, O: 
szę co chwila na coś spojrzeć i bok niego leżar stos kamieni 
spuszczać oczy. Czuję się winną które rozbijał, oczywiście beze 
i niepotrzebną... Myślę, że za: skutecznie. Małe, brudne rącz- 


wadzam w ogólnym planie, gdy. 
tyle czarnych rąk tłucze kamie 
Otóż chciałam na począt- 
ku powiedzieć, że staję się pe 
symistką w całem 
znaczeniu, gdy patrzę na drze- 
wa, rosnące 
skwerów i kamienic, 
nędzy i jadących wozów. 

Kilka brudno - zielonych tra- 
wników, 
palikami. 
rem prz 
aleje) i law 


nie... 


wśród drzew odpoczywają.. A 
już to samo, że się tak stło 
li w jeden 
wielkiego miasta, 
zieleni śmieszną 
kiego sentymentalizmu i mito- 
ku przyrodz 
Zreszta n 
Człowiek usiądzie i patrzy bez- 
myślnie na sąsiadów, 
bawiące się 
zajmujące i takie różne... 
konałam się raz, idąc obok ta- 
kiej przystani wśród drzew. 
Dzieciarni było du 
żo krzyku i wesołości. W 
łam buzie pełne, zdrowe, opa 
lone nóżki, 
Wśród nich krążyły piłki, wóz- 
ki z lalkami, duże koła. Chłop: 
cy jeździli 
A pomiędzy tymi wybrańcami 
światka dziecięcego plątały się 


ści 


mizerotki 
patrzące z wtył pozakładanemi 


sy. 


przejściu 


I wtedy zobaczyłam 


ki, uparte, w ciągle powtarza- 
nym ruchu... Słońce piekło ode 
krytą, popielatą od kurzu głów 
kę, bronzowiło szyję, nabrzmia 
łą od ciągłego wysilku.. Bru- 
dny, obdarty dzieciak, któremu 
wolno jeszcze bawić się i pró- 
żnować, rozbijał kamienie, pra- 
cując bez żadnego nakazu. Ma 
łe dziecko, nie zastanawiające 
się jeszcze nad problemem pra 
cy i różnicy stanów... Poprostu 
bawił się... Dziecko czarne od 
pyłu węglowego robotnika, lub 


tego słowa 
wśród brzydkich 
zaduchu 


otoczonych drutami 
czarne wysypane żwi 
(bo przecież nie 
A na nich stło- 


czona publiczn Różnego bezrobotnego nędzarza, innej 
stanu, wieku i wyglądu. Przy: zabawy nie wyobrażało sobie. 
dat ө: szli spragnieni powietrza. W Czynił to, na со patrzał od zas 
słodkiem złudzeniu, że tu rania swego smutnego dzieciń: 


stwa. Miał pracę w oczach i 
krwi.. Najcięższa, bo w pyle 
ulicznym, najbardziej mu zna: 
jomą i bliską. Był tak pochło: 
nięty swą ciężką zabawą, Że na 
moje pytanie, dlaczego nie i. 
dzie się bawić, milczał i rozbi- 
jat kamienie dalej. Nie powie- 
dział mi, że brukuje ulicę... że 
kopie kanalizację... Nie powie» 
dział nic. bo przecież on się ba 
wil. Był zbyt mały i zbyt għu- 
piut aby uświadomić sobie, 
że już naśladuje starszych.. A 
jacy to byli ci, na których pa: 
trzał, z których wywiódł swo: 
je istnienie — wiadomo... i w 

Nie można takiemu dziedzi: 
cowi krwi proletarjackiej wy. 
tłomaczyć, aby nie zbijał sobie 
palców, nie dźwigał ciężarów.. 
Aby biegał za piłką, bawił się z 
dziećmi dopóty, dopóki nie 
przyjdzie jego właściwy czas 
pracy, a kiedy jej nie stanie — 


y- 
ny kąt wśród 

czynią z tej 
imitację ludz- 


Przyroda, 
e są ławk 


najważni 


albo na 
Dzieci są 
Prze 


dzieci. 


„i du 
idzia- 


pulchne rączki... 


na ,hulaj подасһ“. 


anemiczne, chude 


rączkami na zabawki szczęśli- walki o nią, chwytania w mło. 
wych rówieśników. de, gorące ręce najbardziej nie 
gdy idę w Dziewczynki rysowały kla- wdzięcznej i czarnej! 


Nie można tego wytłomaczyć 
małemu brukarzowi, siedzące- 


po 


kilku kroków coś 


cha go na ulicę, gwarną, pełną 
kupujących. U niego nie kupu: 


W walce o elementarne pra- 


je nikt Jakaś rozpaczliwa wa człowieka Abram Moszek tesknił.. 
wściekłość  nabrzmiewa pod Tram odniósł walne zwy 


leżnego mu spokoju, do którego 


Jakyra Borys. 


wręcz przeciwnego. Nad rozka 
папут rynsztokiem siedział ma 
ły chłopczyk, ot taki, może pie 


mu nad rynsztokiem w robotni 
czei dzielnicy miasta. 
Trena Śródkówna. 


М. LUSTERNIK. 


WIERSZE © ŁODZI 


Ludzie 


Tyle tu ciał, drgających ciał, 
Chwiejących się lubieżnie, 

Chcą przeciąć taśmę, zniszczyć wał 
Т zdobyć świata bieżnię. 

Pulsują życiem, lasem nóg, 
Młodością, wiarą, śpiewem. 
Dudnią, a echem: wtóruje bruk, 
Zdyszany wiecznym gniewem. 
Niepokonani, jak wielki krzyk, 
Rosną ruchomem kołem. 

I nie zwycięży ich w świecie nikt, 
Ni miecz, ni mór, ni żywioły. 

I nie powstrzyma ieh smutny krzyż, 
Dźwigany przez wieki w trudzie, 
Таа wciąż naprzód, idą wzwyż 
Herosy — bogi — ludzie. 


Plakaíy 


Z murów krwią obryzganych zwisały 
plakaty, 

Niby twarze posępne strofujące dzieci. 

Przysięgały na Boga, który je oświecił 

[ groziły wszem - wobec cmentarną 
zapłatą: 


Czarnym drukiem krzyczały i ciskały 
prosta 
W błękit niebios zaklęcia — potępieńcze 
gromy. 
Uśmiechały się do nich oczodoły domów 
1 patrzały na bruki, w kiórych echo 


rosło. 
Przestrzegały, groziły — i krzykiem 
ostatnim 
Stokrotniły się rosnąc wciąż wyżej 
i wyżej: 


Gradem kul ołowianych, umęczonym 


Gniewnym mieczem, strzegącym wrót 
okrutnej matni. 
Kolumnami zwartemi, na rozkaz: 
gotowa! 
Naprzód prąc do ałaku na stłoczone 
domy. 
Krzyk 
niezwyciężony 
Legł błyskiem nienawiści na wyblakłe 


słowa. 
Łódź 


Północ wybiła godzinę. dwunastą, 
-Echem podała. gmachom. ` 


Ale buntem już grzmiało. 


Buntem płonące ucichło miasto 
I „prz kucnęło w strachu. 
с - samotnik krąży pobladły, 
y i woła i mami. 
Orze niebiosa ukrytem radłem 
I zasiewa gwiazdami. 
Cisza ponura, mroźna j chciwa, 
Zgrzyta zębami i dzwoni. 
Łódź śpi snem twardym, snem 
sprawiedliwych, 
Bo nikt jej spać nie zabroni. 
Lecz sny szalone jej spokój mącą, 
Bólem dławione i gniewem. 
Spienioną falą, jak rzeka rwąca, 
Grożą zwycięskim zalewem. 
I cisza pierzcha, a krzykiem ostrym 
Głos miasta urąga niebu. 
Zastyga w słowach zwyczajnych 
i prostych: 
„Żądamy pracy i chleba! 
Dni nasze smutne, jak szare mątwy, 
Wloką się rata za ratą. 
Na ustach młodych pienią się klątwą 
I pięście skuwają zapłatą!“ 
Lecz cyt... ktoś zbliza się w mnisim 
1 kapturze, 
Niewymiarowy, bezbrze2ny. 
Cieniem chwiejacym sie pelza po 
murze, 
- Wydtuša oddech drapieżny — 
To zdrada! - — rośnie pomrukiem 


Kleska nadciąga, zawieją. 
Śpij miasto buntu, bo czas i przestrzeń 
Czuwaiją nad Twą epopeą, 


$. 0. $. 


Na falach eteru do miast i przedmieści 
Płyną wciąż wieści — wieści — wieści — 
Męka i ból od wschodu do zachodu. 
W Kalkucie ludzie umierają z głodu. 
W. Bombaju tysiące zabitych. Grób 
wszystkich pomieści 
Wieści — wieści — wieści — wieści — 
fandżurji brat walczy z bratem, 
Mandżurji grają armaty. 
W kleszczach japońskich Szanghaj stary, 
W mroku zawodzi żałosny mandaryn. 
Na falach eteru do miast i przedmieści 
Płyną wciąż wieści — wieści — wieści — 
Wolność dla wszystkich do żarcia 
i spania 
Krwią robotniczą spływa Hiszpania. 
Orient łunami pożarów objęty, 
O pokój modli się Ojciec Święty. 
Powstań o ludu nędzarzy! Twoja to 
ziemia. 
W, Indjach wybuchła znów epidemia. 
Mahatma światu kołysankę przędzie. 
Nie z niej nie było, nie jest i nie będzie. 
Wznieśmy sztandary buntu. Połóżmy 
ŻE kres, 


-złowieszczym, - 5.0.5. — S.0.S. — 5.0.5, 
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ŚWIAT W OBJEKTYWIE APARATU FOTOGRAFICZNEGO 


Ё) 1. Gen. Rydz - Smigły w oknie wagonu. 
2. Prezydent Francji Lebrun dekoruje 
podczas manewrów wielkim krzyżem 
wodza armji polskiej, 
igłego. — 3. беп, Wale 
głównodowodzący angiel- 
ytorjalnej, przygotowuje 
nej podróży samolo- 
iórka złota i brylantów zo 
stała zorganizowana w Burgos, kwate- 
rze głównej wojsk powstańczych, — 
5. Przed okrucieństwami powstańców 
ucieka ludność hiszpańska wraz z do 
bytkiem do Francji. — 6, Załogi trzech 
balonów polskich w następującej ko- 
lejności a) Hynek Franciszek i Janik 
Franciszek, (Warszawa Ш), b) Burżyń- 
ski Zbigniew i Pomaski Władysław (Po 
lonja 1), c) Janusz Antoni i Brenk Sta- 
nistaw (LOPP) — 7. Rower ze šmi- 
głem zademonsirowany ostatnio na wy 

stawie w Paryżu, ma się przycz 
znacznego wzrostu szybkości tego środ 
ka lokomocji. — 8, Na poczcie londyń- 
skiej sprzedawane są od kilku dni no- 
we marki z portretem Edwarda УШ. 
Tysiące anglików śpieszy, by należeć 
do pierwszych, którzy się w te marki 
FIG] zaopatrzą. W związku z tem urzędnicz- 
a ki, sortujące marki, mają bardzo dużo 
| roboty. — 9. „Corriere Sudetiopico”, 
са Najnowsza gazeta, wydana przez wlo- 
шыр | chód dla Abisynji, — 10. Książę Toku- 
gawa został mianowany przewodniczą- 
cym komitetu, organizującego następ- 
ne igrzyska olimpijskie w Tokio, — 11. 
Edward УШ w Turcji przejeżdża przez 
ulice Słambułu w towarzystwie prezy- 
denta Ataturka. — 12. Lifar i Parnell 
podczas wspólnego występu w balecie. 


Co czytać? 


FRANCISZEK MAURIAC: CZARNE 
ANIOŁY 

Franciszek Mauriac jest czołowym 
przedstawicielem francuskiej powieści 
religijnej. Wiele się pisze o katolicyz 
mie Maurlaca, W powieści objawia sic 
on przedewszystkiem w tem, że duzg 
rolę odgrywa Łaska. Muuriae łączy ka 
tolicki Ideał moralny а Intensywny 
procesem twórczości powiešelopisae 
sklej, Ponosi go szczera pasja pisarska 
i popada przez nią Mauriac w konflikt 
między objektywizmem a apostol 
stwem swej wiary. Mauriac jest pisa 
rzem zhyt wysokiej klasy, by nie do- 
strzec sprzeczności swego stanowiska, 
ale sprzeczność tę stara się załagodzić 
i ma wrażenie, że mu się to udaja 


W tomie szkiców „Dieu et Mammon“ 
stwierdził Mauriac, że religja ma 
wśród ludzi do wypełnienia misję apo 
stolską, a stosunek powieściopisarzo 
jest odwrotnością stosunku religijnego. 
Dla pisarza istnieje tylko fakt i życie: 
mniej obchodzi go jego moralna wymo- 
wa. Postawa moralizatorska wobec ży- 
ciu, wynikająca z religijności godzi 
niejednokroć w logiczność akcji i 
ujednostronnia postacie. Ale Mauriac 
jest daleki od katolicyzmu dla grzecz- 
nych dzieci, katolicyzmu wygodniekie- 
go i kompromisowego. Nie przechodzi 
ponad konfliktami, ani ieh nie łagodzi 
z papierową łatwością. Wiara Mauria- 
ca nie przeszkadza mu dojrzeć szarpią- 
ce człowieka namiętności. Nie pomniej 
sza ich znaczenia, by tem wspanialej 
na tle żądz przedstawić Łaskę. 


Łaska boża w powieści Manriaca 
spełnia rolę czynnika nadrzędnego, in- 
gerującego. gdy sprawy ludzkie secho- 
dzą na bezdroża zbrodni, Łaska jest je- 
dynem u Машаев przeciwstawieniera 
zła, Bohaterowie nauriacowskich pa- 
wieści są odizołowani od świata, oder- 
wani od pnia społecznego. Na ich dzia- 
łania nie wywiera żadnego wpływu u 
kład stosunków społecznych i to jest 
przyczyną pewnej sztuczności, czy 
„próżności bohaterów Mauriaca. La. 
sku — ów główny motyw Maurinca ro- 
Śnie w powieści, by dać ukojenie. Moż- 
па zaryzykować twlerdzenie, że rola 
Łaski u Mauriaca jest tem większa, im 
większa jest jego rozterka duchowa, 
Im większy odczuwa rozbrat między 
powołaniem pisarskiem a religją. 


Powieść „Czarne anioły” przeprowa- 
dza tezę wybraństwa dusz, w których 
istnieją pierwiastki świętości 1 zbrod- 
ni. Mauriac przychyla się obecnie do 
przekonania, że anielstwa jest w ezlo- 
wieku: więcej niż zwierzęcaści. W „Czar 
nych aniołach* anioł okiełznał bestje, 
tkwiącą w człowieku. Bohaterem ро 
wleści jest zbrodniarz, człowiek u po- 
kalanych hańbą rękach, 1 choć Maw 
riac więcej ciepła 1 serdeczności po- 
święca księdzu Torcasowi — ło nad po 
wieścią dominuje zbrodniczą osobo- 
wość Gabrjela Gradere'a, na którego 
spływa Łaska. 

„Czarne antołyć nie są najlepszą po 
wieścią Maurlaca, Obciążu je zbyt dłu- 
gi Hst bohatera, rozbijający strukturę 
powieści. Ale list - prolog pisany przez 
zbrodniarza u kresu swej życiowej wę 
drówki odsłania tajniki duszy Grade- 
reta i jest wykorzystaniem motywu spo 
wiedzi. Spowiedź nietylko wprowadza 
w akcję, ale pozwala także poznać a 
tmosferę - klimat duchowy. 


W sumie książka Mauriaca wydana 
w anonimowym, lecz dość dobrym prze 
bladzie, godna jest przeczytania. 


HENRY OYEN: NAFTA ZWYŻKUJE. 

Wiadomo w jakim (komercyjnym) 
celu wydaje się książki w rodzaju „Naf 
ta zwyżkuje”. Książka nie reprezentu- 
je żadnych wartości. Jest sensacyjno - 
egzotyczna w najgorszym stylu. Histo- 
rja bandy oszustów Í geszelciarzy nař- 
towych, zwią: z mało interesują- 
cym wątkiem miłosnym, zakończona 
happy endem: bohater zdobywa dziew 
czynę i pieniądze — oto treść książki, 
Jakże daleko jesteśmy od pięknej, krze 
piącej egzotyki Londona, czy choćby 
Gurwooda. Przekład, korekta 1 wyda 
mie odpowiednie do poziomu. 


mad. 
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cze daleko 
człowieka. 


p 
Wrócilibyśmy chętnie 
bytu z warunkiem, 


polu. pedagogji, 
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Nowe metody wychowania 


Mniej opieki! -- Żadnego przymusu! 


Słanowczo zawcześnie przy- 
szliśmy na świat! Zamiast po- 
czekać, aż nastąpi porządek i 
można będzie żyć łatwo, wygo- 
dnie i przyjemnie, zj 
się w chwili, gdy wszędzie pa- 
nuje jeszcze chaos, wszystko 
jest w stanie tworzenia się, ze- 
wsząd rozlega się krzyk, wyrzu 
ty i groźby. 

Możemy 


pocieszy 
że przodkow: 
jeszcze głupsi. 


surowem mięsem i 
ami, nie znali nietylko 
kina, lecz noża i wi- 


radja i 
delca. 
My wprawdzie dalecy jnż je- 
steśmy od dzikusów z kamien- 
nej epoki, otaczają nas cuda 
techniki, lecz bardzo nam jesz- 
do życia godnego 
Pospieszyliśmy się 
jściem na świat. 
do nie- 
że wrócimy 
za kilka lub kilkadziesiąt tysię 
cy ht. Ale nie da się to z obić. 
Wszystko to przyszło mi na 
inyśl pa odczycie bawiącej w 
Wiednin słynnej działacz na 
Marji Montes- 
*ori. Jak wielkie postępy uczy- 
айа ¿nuka wychowania! Ile no 
wego "w jej metodach! Jaki 
suhtcine podejście do dziecka 
Чо jego psychologji, torinrowa- 


trochę 


wychowania “stanela 
A jednek. U- 


płyną tysiące, a może tylko set 


ki lat i o naszych metodach 
będą mówić tonem wzgardliwe 
go politowania, będą się zdu- 
wać, że ludzie w dwudzie- 
stem stuleciu tak mało wiedzie 
li о istotnych cechach wycho- 
wania. Będą jednak musieli ci 
nasi dalecy potomkowie przy 
Że już w naszej dobie 
ludzie, traktujący dusze 
dziecka ze zrózumieniem. peł- 
nem serdecznej przyjaźni. 


Jedno z pierwszych miejse w 
szeregu tych rozumnych i szla- 
chetnych wychowawców zaj- 
muje Marja Montessori. 

Liczy już lat 70, lecz zacho- 
wała jeszcze. młodzieńczą rzeź- 
kość i pracuje niestrudzenie 
na umiłowanem polu. Objeż- 
dża Europę, jest częstym goś- 
ciem w Ameryce i Australji. 
Wszędzie ma czcicieli, wszę- 
dzie istnieją „szkoły Montesso- 
ri“, „ogródki dziecięce Mon- 
tessori“, nawet „towarzystwa 
Montessori**. 

Jej metody wychowawcze 
znalazły szerokie zastosowanie 
nietylko w całym kulturalnym 
świecie, lecz i na jego peryfe- 
rjach aż do Chin i Ind, 

Zatrzymała się właśni 
Wiedniu po drodze do Ind 
kąd ją zaproszono dla zorgani- 
zowania sieci szkół. Pospiesz 
ła na wezwanie. pomimo, że li- 
czy już z górą 70 lat! 

Może z dumą spojrzeć wstecz 
na pełną zasługi przeszłość. 
Pracowała przez długie lata 
jako lekarz w najlepszym psy 
chjatrycznym szpitalu w Rzy- 
mie, Później zorg: 
tem mieście 
dla cofnietych 
ci. Z miłością studjowała w 
szkołach i ogródkach dziecię- 
cych duszę dzieck szukając 
estrudzenie nowych do niej 
dróg. 

Wnioski, do których doszła 
po kudziesięcioletniej pracy, 
stały e podstawa radykalnego 
przewrotu w eałym systemie 
wychowawczym. 

Na czem polega jej system? 
Czem różnią się od innych o- 
gródki dziecięce i szkoły Mon- 
tessori? 

Podstawową zasadą tego sy- 
stemu jest pozostawienie dziec 
iększej swobo 
już w pierwszych latach ży 

Odmawiając tej swobody 
dziecku, slary system zab w 
niem wszelkie dążenie do samo 
Czynu 

— Zamiast przystosować się 
do dzieci — mówi Montessori 


umys 


ku możliwie najwi 
dv 


— staramy się uczynić je po- 
słusznem narzędziem naszej wo 
li. Prowadzimy dziecko na pa- 
sku, pilnujemy go, jak wię- 
Źnia,  paraliżujemy w niem 
skłonność do niezależności, ni- 
szczymy indywidualność, 

Mniej nianiek, mniej opiek 
Dajmy dziecku możność swo- 
bodnego rozwoju. Zadanie do- 
rosłych powinno ograniczać się 
jedynie do nadzoru, jaknaj- 
mniej widocznego dla dzieci 
i do pomocy w trudnych wy- 
padkach. 

Wychodząc z tego założenia 
Montessori jeszcze w roku 1907 
zorganizowała pierwszy „dom 
dziecka“, który stat się wzorem 
dla setek innych, rozżrzuca- 
nych pa eałym świecie, 
zakl; dach tych wszystko 


korzystać z 
Stopnie scho 


najmniej 
opieki dorosłych, 
dów 


e nawet dwu 
może do nich 
cgnąć; niziutkie sz do na- 
czyń i ubrania. maleńkie stały 
i krzesełka tak Jekkie, że ma- 
leństwa mogą je same przeno- 


Wszystko zastosow 
wzrostu i sił dziecka. ni 
czego, co budziłoby w niem 
trwogę rozmiarami. Dzieciom 
pozostawia się absolutną swo- 
bodę w wyborze zabawy i pra 
aje im sie możność wyka- 
zywania indywidualnych skłón 
ności. Żadnych wskazówek, ża- 
dnego wtrącania się. chyba w 
wypadkach absolutnej koniecz- 
ności. 

Już od trzeciego roku życia 
dzieci w szkołach Montessori 
same ubierają się, myją, cze- 
szą, porządkują swoje rzeczy, 
sprzątają, nakrywają do śniada 
nia lub obiadu, myją naczynia, 

System Montessori zwraca 
wielką uwagę na rozwój słu- 
chu, dotyku i innych zmysłów. 
na umiejętność oceniania odle- 
gło: prawidłowego rozróżnia 
nia formy przedmiotu, jego cię 
żaru i barwy. Do tego celu słu- 


(0 WOLNO i CZEGO NIEWOLNO 


wychowankowi czechosłowackiego 


Praga, we wrześniu. 


Z nowym rokiem szkolnym o- 
bowiązują w czechosłow: ackich 
szkołach średnich nowe prze 
sy, mające na celu wzmocnienie 
dyscypliny oraz rozwój w ucz- 
niach zdolności społeczno - orga 
nizacyjnych. 


Uczniom wolno odtąd two- 
rzyć kółka kulturalne, gimnasty- 
czne i rozrywkowe. Starsi ponad 
lat 16 mogą za zgodą dyrektora 
wstępować do _ apolitycznyh 
związków i organizacji, o ile u- 
czestnictwo w nich nie powodu- 
je uszczerbku dla olnej nau- 
ki. Uczniowie tacy mogą być 
członkami sokolskich organiza- 
zków turystycznych itp. 
Przepisy izolują natomiast ab: 
lutnie młodzież od polity Nie 
wolna im być członkami polity- 
cznych związków, nosić oznaki 
partji politycznych, uczestnigzyć 
w pochodach, wiecach i zebra- 
niach natury politycznej, jak rów 
nież przechowywać polityczne 
proklamacje. O ile dostanie się 
йо ich rąk nielegalna literatura. 
winni wręczyć ją dyrekcji szkol- 
nej. 

Nowe przepisy ustanawiają ko 
lektywną odpowiedzialność kla- 


sy za uszkodzenie dobytku szkol 
nego w wypadkach. gdy nie wy- 
kryto sprawcy. Szemał represji 
a we wydalenie 


wo obwinione- 
jego rodziców do 
obrania z pośród nauczycieli 
brońcy na posiedzenie rady pe- 
dagogicznej. na którem ma być 
rozpatrywana kwestja winy. — 
Dotychczas uczeń, czyniący sła 
be postępy. mógł pozostawać w 
tej samej klasie trzy lata. Nowe 
przepisy skracają ten termin do 
dwuch. poczem uczeń musi opu- 
ścić szkołę. Ministerstwo oświa- 
ty może zabronić takiemu ucz- 
niowi wstępu do innej szkoł: 
Ocena postępów odhywa się we- 
dług systemu pięciostopniowego 
Najwyższym stopniem jest jedyn 
ka. najniższym — pi 
dynka oznacza postępy celuj: 
dwójka — bardzo dobre, trójka 
— dobre, czwórka — dostatecz- 
ne, piątka — niedostateczne. Dla 
postępów niedostatecznych ist- 
nieje w ten sposób jeden tylko 
stopień. 

Nowe przepisy pozwalają chłop 
com palić, a dziewczętom uży- 
wać środków upiększających po- 
za obrębem szkoły. 


„Tunkiem życia, 


gimnazjum 


Obserwacje, poczynione w tym 
kierunku przez nauczycieli, są 
bardzo pouczające. 

Okazało się, mianowicie, że w 
szkołah, gdzie dyrektorzy byl 
bardziej „liberalni“ + „nie do- 
strzegali* palących uczniów, 
chłopcy palili znacznie mniej, 
niż w szkołach, gdzie palenia su- 
rowo zabraniano. W tych ostal- 
nich uczniowie tworzyli grupy 
„bohaterów tytoniowych* space 
rujących z papierosem nawet 
wtedy, gdy palenie nie sprawia- 
to im najmniejszej przyjemności 
То samo zjawisko zaobserwowa- 
no w stosunku do używania ko- 
smetyków przez dziewczęta. — 
Dawne przepisy zabraniały ich. 
lecz puder i pomadka do warg 
stały się tak nieodzownym wa- 
że nauczyciel- 
stwo musiało tolerować je w star 
szych klasach. 

Poczynając od pierwszego 
września bieżącego roku czecho- 
słowacka gimnazistka może o- 
twarcie pudrować swój nosek. 
Pedagodzy doszli do wniosku. 
że zabieg ten nie wpłynie szko- 
dliwie na jej postępy w nauce. 

K. Belg. 


ży cały arsenał pomocy nauka 
wych, a raczej dowcipnie po- 
myślanych zabawek. 

W- szkołach Montessori nau- 


czycielowie odgrywają rolę za- 
kulisowych kierowników, do- 
radców, pomocników, Ich kie- 


rownicza rola w zwykłych szko 
łach została zredukowana do 
zera. Pomimo braku chociaż- 
by najmniejszego przymusu i 
zlekceważenia wszelkich nau- 
kowych programów w szkołach 
Montessori · dzieci zaczynają 
czytać i misać już w pią 
їс zaś lat sie 
ami więcej 
dziesięcioletni wy 
j szkoły. 


posiadają 
domości, 


ni? 
chowanek urzedow 


— Przedewszystkiem żadne- 
go przymusu! — mówi pani 
Montessori, — I żadnej tak 


zwanej dy scynliny, paraliżują- 
cej w dzi h samodzielność! 
Niech siedzą, stoją, leżą na po- 
Чойке, niech bawią ślę, jak 
i z kim chcą, i w sposób, jaki 
im się spedcba. 


Wtrącanie s'ę * krytyka dos 
rosłych ją często w dzie- 
ciach ochotę do zabawy lub 
pracy. Z vki winny być ро» 


miyślane lak, aby dzieci mogły 
same doszukać się przyczyn 
popełnionych błędów. W ogród 
kach dziecięcych Montessori 
nie słyszy sie nagan ani gniew- 
nych uwag. Nie widzi się ża 
dnych kar. Jedne dzieci bawią 
ię razem, drugie siedzą lub le 
żą pojedyńczo, trzecie śpiewa- 
ją. lub opowiadają coś, nie tro 
szcząc się o to, czy ich kto słu 
cha. 
‚ Każdy dziecięcy ogródek 1 
każda szkoła Montessori — to 
mała republiką dzieci, w której 
jej maleńcy obywatele wycho- 
wują się w zamiłowaniu do 
pracy,* uczą się wzajemnego 
szacunku, samodzielności i nie 
zależnoś Jest, rozumie się, 
wyższa władza w postaci doro- 
słych, ale ci ostatni tak ostroż 
nie i taktownie kierują maleń- 
kimi poddanymi, że ci nietyl- 
ko, że nie czują, ale często nie 
dostrzegają kierującej dłoni. 
Nie dziwnego. że dzieci przenie- 
sione ze szkoły Montessori do 
szkoły zwykłego typu, cz 
się wygnańcami z szczęśliwej 
Arkadii. 
W dziedzinie wychowawstwa 
Europa wykazała duży konser- 
wałyzm: system Montessori 
przez dtugi czas nie znajdowal 
uznania. Wyprzedziły ją роф 
tym względem obie Ameryki, 
gdzie już od roku 1910 system 
jej zaczęto stosować w coraz 
szerszych rozmiarach. Grote- 
aiste jest fakt, że anglicy 
#1; się systemu Mon 
tessori nie do Włoch, ojczyzny 
v ielkiej pedagogicz] ale do 
Stanów Zjednoczonych. Stwier 
dzone zoslało jeszcze raz, że 
nikt nie jest prorokiem we 
własnym kraju. 


Amerykanie popierają ѕлето= 
ka sysiem wychowawczy Mor- 
tessori. Rockefeller, Carnegie i 
inni potentanci Nowego Światą 
asygnowali olbrzymie sumy ра 
założenie szkół Montessori w 
Ameryce, Azji i Afryce, 

Szkoły te można dziś napot- 
Каб w każdym kulturalnym б. 
środku. Twórczyni ich może 
być dumną ze swego dzieła. 
które zajmie poczesne miejsre 
w dziejach kultury. Nauczyła 
rozumieć dzieci, te najpiekniej. 
sze kwiaty na niwie ludzkiej. i 
nie zapomną jej tej zasługi do 
leey nawet potamkowie hè-ne- 
go społeczeństwa 


L. J REWJA 


mm WALKA /TALINA 


Nadzieja Krupska nie odgrywała 


Żona Lenin 


odgrywała za 
jego życia małą bardzo rolę w 
komunistycznej partji, zwła- 
szcza w przedpaździernikowym 


жай. W owy: 


byla jedy 'ojego 


w całem znaczeniu tego słowa 
W 2 rosyjskiego ko- 
munizmu kobieta ta grala prze- 
ważnie rolę enjusza domu“. 
a Krupska 

adkowo znalazła się w wi- 

rze rewolucji. 

średniozamożnego dostaw 
szych kursów 
k więks ; 
cych dziew- 


Cór 
cy, shuchaczka w 
dla kobiet, była, ja 
ówczesnych „n 
єлї“ 
woluejonistką* nie z powoła- 
nia, lecz z przekonania, 

nie należała do n *hezpiecznych 
popr zęściej libe- 
ralnych przem niach, 

i y] i pogardzie względem 
„błękitnych archanio 
ndarmów, paleniu 

„ubóstwianiu* 

e enników rewolucji, 

W wi spadków „rewo 
Inejonistki* zostawały z czasem 
przykładnemi żonami urzędni- 
ków lub w niesprzyjających 0- 
kolicznościach trwającemi w sta 
ropanieństwie nauczycielkami, 
pielegni rks smi i nkuszerkami, 


mę- 


cia krótkie włosy 
i binokie, 
zamiłowanemi pulaezkami moc: 
vego taniego tytoniu. 
Z krupską stało 
Około 
1200 roku znalazla się zagrani- 
tu, jako studentka genewskiego 
uniwersytetu. 
W tej cieplarni rosyjskiej rewo- 
lacji, w atmosferze namiętnych 
nie mających końca emigranc- 
kich dyskusji została wkrótce 
caikowiłą rewolucjonistk 
Owczesna rosyjska em 
gromadząca się głównie w 
ścionej Genewie 
nione, zamknięle życie. 
ckie sfery, pomimo 
“troski o losy Rosji i ludz- 


się inaczej 


ie go w próżne 
stwierdzając raz cze susz 
ność teorji o duchow г 
nieniu i poslepujacem wewnatrz 
nem „mieszczachostwie* wszel 
i oderwanej od ro 
W genen skich 
rosy jskiej emigracj! 


ośrodkach 
panowała 


snasek, rywalizaji i ultra-mi 
czańskieh kłótni. 

Od czasu do czasu stęchliznę 
tę odświeżało przybycie nowych 
ludzi „stamtąd“ li z Rosji, o- 
raz glue) o rewolucyj- 
nych w jnach pozostałego w 
kraju rewolucyjnego „plebsu 
Sza emigrancka masa tworzy- 
la sebie wciąż własnyh bożków 

i hałamutów. 
Byli to najczęściej zręczni mów- 
ty - demagodzy, wodzący rej na 
partyjnych zebraniach, teorety- 
cy różnych partyjnych progra- 
mów i platform”. Tryumfy 
tych „bożków“ nie trwały długo; 
strącano ieh jeszee prędzej, niż 
wynoszono na piedestał. 
Pomawiano nieraz o zdradę: 
Czuło się w tem wszystkiem „rę 
ke“ zagranicznych agentów „o- 
chrany*, którym udawało się 
przedostawać do sfer emigrae 
Duch prowokacji unosił się nad 
rosyjską Genewą. 

Na szczytach „soli rosyjskiej 
ziemi“, za jaką uważali siebie ge 
newscy rewolucjoniści, stało kil 
ku „wybranych* kierowników 


losów przyszłej rewolucji. 
Partyjny autorytet postawił 
ich poza obrębem niesnasek, nur 
tujących partyjne masy, Lecz 
w łonie tej „elity* toczyła się u 
kryta i zaciekła walka o władzę 
nad „małymi duszami 


Krupska podzieli a wspólny los 
szeregowców emigracji, do któ- 
rych przyłączyła wkrótce po 
przybyciu do Genewy. dokąd u- 
„ ZErTWAW. z „burżua- 

ті rodzicami. Ona rów 
zmieniła kilku bożków, któ 


rym z początku biła pokłony; a 
później odwróciła się od nich ¿ 
całą płomiennością ówczesnej č- 
mancypantki. 

Ро Genewy przyjechał z Rosji 

młody rewolucjonista, 
o którym zaczęto zaraz głośno 
i wiele mówić. Był to Włodzie 
mierz Iljicz Uljanow, znany w 
partji pod pseudonimem Lenina. 
Lenin odcinał się jaskrawo od 
zwykłych uczestników  partyj- 
nych zebrań. 
W tym człowieku z szyderczo - 


7 członków starej gwardji le 
ninowskiej, wymienionych pod 
czas procesu Zinowjewa przez 
generalnego prokuratora Wy- 
szyñskiego, mieñszewickiego re 
Serebriakow i Sokolni- 
być — rzekomo w 
— oddani 
pod sąd. W prasie ukazały się 
nawet wiadomości o samobój. 
stwie Sokolnikowa, dotychczas 
e potwierdzone. 


negała, 
kow m 
wyniku dochodzenia 


Sokolnikowowi poświęcam 
oddzielny artykuł względu 
na to, iż jego dawniejsze „prze 
winienia* w stosunku do Stali- 
na rzucają na stalinowską po- 
itykę partyjną szczególnie cha 
rakterystyczne Światło, zwłasz- 
cza, że Sokolnikow osobiście 
nigdy o władzę Фа siebie nie 
. zaś stanowisko је 
rozpoczętej po Śmierci Lenina 
walee pomiędzy Stalinem, Zino 


ze 


мае ow 


cynieznymi oczami tkwiła polęż 
siła, polegająca na 
głębokiej świadomoś 
którego dążył. 
Genewscy mówcy i pamfleciści 
mieli na oku drobne sukcesy. Za 
sadniczy cel ich dążeń tonął w 
mirażu emigranckich majaczeń i 
przesuwał się coraz dalej w ew 
mglistej partyjnej ideologji. Na 
wet niewątpliwe sukcesy rewo- 
lucji w Rosji nabierały w genew 
skiej atmosferze charakteru tyl 
ko środka dla wzmocnienia 
wśród emigrantów władzy tego, 
lub owego „władey dusz“. 
Lenin różnił się zasadniczo od 
partyjnych krzykaczy. 
Był przedewszystkiem  człowie- 
kiem czynu, potrafił zaglądać w 
przyszłość i nie wahał się nawet 
tworzyć ją, nie przebierając w 
środkach. 
Pomimo to, czuł się od s 
go początku w genewskiej 
dalni* jak w domu.  Zasadni- 
czym jego celem było stworze 
nie własnej partji, właściwie gru 


celu. do 


py wybranych, z którymi mógł 
by przystąpi: do realiza 
swych daleko idących planów. 
Posługując się wypróbowany: 
mi środkami politycznego dema 
goga, 
Lenin począł wyławiać z emi- 
granekiego błota przyszłych po- 
mocników, 
Nie chodziło mu o jakość. lecz 
о ilość, tą bowiem była pods 
wą partyjnego autorytetu. Z le 
go powodu 
w otoczeniu. Lenina znaleźli się, 
ł Bucharin, tacy „ide 
jak Zinowjew, Kamie 
Łunaczarski i wielu do 
h podobnych. 
Krupska, która znała Lenina 
jeszcze w Rosji, odrazu przeszłe 
do jego obozu i popierała każd 
jego. poczynanie. Kandydaci na 
partyjnych „bożków* nie zwra- 
cali zwykle uwagi na przedsta 
wicieli szarej rewolucyjnej masy 
— w najlepszym razie słuch: 
ich z pogardliwą pobłażliwoś 
Lenin postępował inaczej. 


niew, 


Młoda rewolucjonistka, popiera- 

jąca gorąco każde jego wystąpie 

nie, zwróciła na siebie uwagę 

przyszłego wodza jeszcze w Pe- 
tersburgu. 

W Genewie Lenin był coraz 
częs m gościem w skromnej 
mansardzie studentki Krupsk ej. 
Powoli pr zaił się praco: 
wać w tej mansardzie i spędzać 
w niej wolne chwile. Cechowała 
go wogóle 
skłonność do 


spokojnego miesz- 


skiego układu rodzinnego 
cia. 

Krupska, zostaw ofiejalną 

towarzyszką życia Lenina, stala 


aktywnej rewolucjonisti 
ywiązaną żoną, patrzącą тё 
zystko przez pryzmat pogla 
dów męża, któr: 
był dla niej najwy 

tete 
Była idealnym typem 


ższym autory 


swojega 


rodz ju, „urzędniczej żony 7 par- 
lyjnym* odcienie 
Rewolucyjna dzisłalność Krnp 


skiej ustała zupełnie z chwilą, 


ODNIA GŁÓ 


władzę 
czysło za 


wjewem * Trockim о 
było bezinteresowne. 
sadnicze. 

* 

Tak samo, jak Kamieniew, 
pochodził Sokolnikow  (Bry- 
јат) z zamożnej zasymilowa- 
nej rodziny żydowskiej. Był on 
synem petersburskiego adwoka 
ła. Jako student wydziała pra- 
wniczego, został Sokolnikow za 
propagandę wśród robotników 
aresztowany i zesłany na Sybir. 


po dwuch latach zbiegł 


Tutaj pogłębił So- 


skąd 
do Genewy. 
kolnikow swe znajomeś 
francuskiego, niemiec 
sn. włoskiego i angielskiego, a 
zarazem ukończył studja pra- 
меге i uzyskał stopień dokto 
nauk ekonomicznych. Jedno 
nie brał Sokolników 
dział w akcji rewolucyjnej. 

Jaka rewoltcyjny marksista 


i ję 


ków: 


r: 


u- 


ze stage'm od 1914 r. posiada- 
засу przyłem rozległą wiedzę i 
©ńznączający się dużą energją 
* żywą inteligencją, był Sokol- 
1ikow po rewolucji październi 
kowej delegowany przez Leni- 
na na najbardziej odpowiedzial 
ne. aczkolwiek dla szerokich 
mas niewidoczne stanowiska, 
W marcu 1918 r. brał Sokolni- 
kow udzjał w delegacji pokojo 
wej brzeskiej, następnie speł- 
niał funk sowieckiego Ra- 
thenaua, jako organizator 2у- 
gospodarczego czerwonej 
ji, co w okresie t. zw. ko- 
munizmu wojennego i nieprzer 
wane; wojny domowej było za- 
daniem nielada. Wr. 1928 zo- 
stał Sokolnikow mianowany ko 
misarzem finansów 1 pozostał 
: tem stanowisku do r. 1926 
v którym to czasie przeprowa- 
dził ostałecz racjonalizację 


Landon — republikański kandydat na prezydenta 


odwiedził podczas swej podróży agitacy 


jnej grobowiec Lincolna w, Springfield 


banków і doprowadził do 
wskrzeszenia i sta was 
luty rosyjskiej — (ezerwoniee) 


Przez pewien czas był Sokolni 
kow ambasadorem sowieckim 
w Londynie, a po opuszczeniu 
tego powrócił do 
Rosji, gdzie znów zajmował się 
odpowiedzialną praca w terenie 
organizac, ycia gospodarcze. 
go Sowietów; był przewo- 
dniczącym państwowej komisji 
planowania. 

O ile chodzi o miejsce w par 
tyjnej, a nie państwowej hierar 
chji, to również ipod tym 
względem stanowisko Sokolni- 
kowa było bardzo poważne: był 
on zastępcą członków biurn ро 
litycznego, obok Kalinina, Mo 
łotowa i Dzierżyńskiego. 

* 


Sokolnikow należał do t. zw. 
jawnej opozycji. Swe stanowi 
sko wypowiedział odważnie f 
bez ogródek, zwłaszcza na XIV, 
zjeździe sowietów w grudniu 
1925 токи, gdy walka między, 
Stalinem a Zinowjewem 1 Trocs 
kim doszła do najwyższego na- 
pięcia. 

Opozycja lewicowa zażądała 
by zjazd wypowiedzia” się w 
kwestji organizacji sekretarja- 
tu i osoby sekretarza general. 
nego. 

Podez: 
kiem dziennym 
mówił: 
"Towarzysze! Czyżby istotnie 
na zjeździe nie można było roz 
patrywać kweslji, nad którą de 
batuje sie swobodnie w ażdej 
organizacji gubernjalnej: kto 
hędzie jej sekretarzem i t. p 
Nie mogę się zgodzić z tem 
że o ile w politbiarze, C. К. lub 
na zjeździe powstaje kwestja, 
jak należy zorganizować sekre- 
tarjat (partji), to okoliczność 
la ma oznaczać próbę przewra 
lu wewnątrz рат“. 


stanowiska 


өн 


dyskusji nad porzad 
Sokolnikow 


z WDOWĄ PO LENINIE 


nigdy poważniejszej roli w partii 


ydy zosłała żoną Lenina, który 
mówił о niej żartobliwie: 

— Nadia jest najdogodniejs: 
członkiem partji. Raz na zawsze 
oduezyła się dyskusji. 
Stary bolszewik L. Piestkow 
skt opowiada o wieczorach. spę- 
«żokych w rodzinnem kole De- 
nin 


»dzieliśmy przy sosnowym 

sole i pili herbatę ze zwyczaj- 

nych szklanek. 

Krupska krajała chleb i smaro* 
wała masłem. 

rsz Lenin rozpytywał о 

wszystko szczegółowo. 

Krupska była obeena przy 
wszystkich rozmowach i nara- 
dach, stając się coraz bliższą in- 
leresom partji. 

Krupska miała wpływ na 


Lenina? 
Na pytanie to daje odpowiedź cie 
kawy epizod,  opowiedziany 


ez G. Solomona: 

„W roku 1908 Łunacz: 
pisał książkę „Rel 
lizm“. Gdy Lenin ја 


i na 
ja i soc 
przeczytał, 


oświadczył 

— Tępe mieszczaństwo. Po 
głąd filistra i drobnego miesz- 
ezucha. 

Po kilku jednak dniach Lenin 
zmienił zdanie o Łunaczarskini 
Spotkawszy Sołomona, mówił: 

— Wie pan. 
Nadia słusznie oceniła Łunaczar- 
skiego. To poprostu pusta gło- 

wa, gaduła, ale nie złośliwy. 
Nadia śmiała się bardzo, 
jąc „Religję i socjalizm“, 

Po paź rnikowym przewro- 
cie Krupska zaczęła brać udział 
w partyjnem życiu, lecz najwię 
cej czasu poświęcała mężowi. 

Rozumie się, że z dojściem Le- 
nina do władzy zmieniło się rów- 
nież stanowisko Krupskiej. Z żo- 
ny wygnańca została najbliższą 
osobą dyktatora szóstej części 
Swiala, 

Dokoła Krupskiej zaczęto nawis 
zywać intrygi. 
Najbliższe otoczenie Łenina sta 
rało się uzyskać przez nią wpływ 
na wodza. Pierwszy wpadł na ta 


ką myśl Trocki i jego zwolenni- 
cy. Były ta 

pierwsze błyskawice burzy, któ- 
ra miała wybuchnąć później po- 

między Trockim i Stalinem. 

Stalin stanowił element napły- 
жоу w szeregach starej leni 
nowskiej gwardji, powstałej w 
przeważającej liczbie w Gene- 
wie, Działalność zaś Stalina od- 
bywała się głównie na terenie 
podziemno - terorystycznej pra- 
cy w Rosji. Do starej gwardji do- 
stał się przez Lenina, który wy- 
raził się o nim: 

— To zdolny kucharz, ale zda 
je się, że umie przyrządzać jedy- 
nie ostre dania. 

Trocki przejrzał zamiary zręcz 
nego gruzina i pojął, jakiego 
strasznego ma w nim wroga. — 
Już w roku. 1921 postarał się 
przez Zinowjewa i Kamieniewa. 
zbliżonych do Krupskiej jeszcze 
z czasów emigracji, 
wzniecić w żonie dyktatora nie- 

nawiść do Stalina. 
Nie było to trudne zadanie. Le- 


OLNIKOW 


Żądając przywrócenia stanu 
jaki istniał Lenina, 
gdy wszystkiem kierowało po- 
\ithiuro, Sokolnikow powie- 
dział: 

„Funkcja generalnego sekre- 
larza nie zawsze u nas istniała. 
Mieliśmy Lenina. Nie był on 
ani przewodniczącym politbiu- 
а. ani sekretarzem general- 
туш, miał jednakże pod wzglę- 
dem politycznym głos decydują 
O ile żeśmy się z nim spie- 
rali, czyniliśmy to, obmyśliw- 
szy uprzednio sprawę trzykroć. 
Toteż mówię, ө ile towarzysz 
Stalin chce mieć takie zanfa- 
nie, jakie miał towarzysz Le- 
uin, musi je zdobyć”. 

Przechodząc do projektu re- 
organizacji sekretacjału, Sokol. 
nikow oświadczył: 


za ezusów 


„Zwracam się nie do Stalina 
lecz do zjazdu i mówię, iż po- 
dług mnie. prawidłowem było- 
hy takie zorganizowanie sekre- 
larjatu, przy którem byłby оп 
w rzeczywistości drganem wy 
konawczym biura polityczne- 
go 1 biura org: acyjnego par- 
Cobyśmy zyskali, organizu- 
jąc sekretar. 


14! w taki sposób? 


W politbiurze zostałaby umo- 
żliwiona swobodna wymiana 
zdań. 


Towarzysze. gdy sekrelarz ge 


oralny pastji jest jednocześnie 
członkiem ү olifbiura, lo zupeł- 
"znie od osoby towa- 
лухта Stalina powstaje sytua- 
rja, iż różnica zdań generalne- 
go sekretarza i jego kolegów w 
poliłbiurze w jakiejkolwiek 
kwestii może natychmiast otrzy 


nie nio; 


mać ten lub inny wyraz w dzie 


lzinie środków organizacyj- 
nyeh“. 
By należycie zrozumieć le 0- 


Мате słowa Sokolnikowa. na- 
leży pamiętać. iż władza sekre- 
już 
była tak wielka, iż mógł on we 


tarz 


alnego (Stalina) 


dług swego widzimisię bezape- 
lacyjnie mianować ludzi na naj 
ważniejsze urzędy, lub niedo- 
godnych dla siebie działaczy z 
zajmowanych stanowisk usu: 
wać. 


Mowa Sokolnikowa była tem 


ciekawsza, miała tem więcej 
wagi, iż nie występował on w 
imieniu jakiejkolwiek grupy 


lecz w imieniu własnem, stawia 
jąc sprawę zasadniezo, boz 
wzęiędu na tę, lub inną osobę. 

Nie bacząc na swój ton aka- 
demicki. spokojny, mowa la bv 
ła gorącą obroną t. zw. demo- 
kracji wewnątrzpartyjnej, a za- 
razem jawnym atakiem, skier 
wanym przeciwko „teorji 
lwa“, przeciwko cezarystycznej 
dyktaturze Stalina. Wagę tego 
wystąpienia powiększał fakt. iż 
mówca nie należał osobiście da 
tych, którzy walczyli o władzę 


zorganizowali Водий 
jednej z rzek, wsknte 


nastały m mich sus 


dla siebie i był w partji znany. 
ka wybitny. państwowiec, kie- 
rujący się jedynie racją stanu 
rewolucyjnego państwa. 

Toteż na skutki nie trzeba 
było dług czekać: Sokolnikow 
wpadł w niełaskę swem od- 
ważnem wystąpieniem wywołał 
upadek swej karjery państwo- 
wej i partyjnej. 

Właśnie jaka państwowiec i 
człowiek głęboko ideowy, mógł 
Sakolnikoów słać się niehezpiecz 
ny. 


jako ewentualny przywód- 


ca {пе} opozycji, jaka mo- 
głaby szukać ujścia w tajnych 
wyborach, które wcześniej, czy 
miałyby miejsce ро 
Колун 
Љу z lego powodu 
w drodze prewene; į еее 
moskiewski cezaryzm Sokolni- 
kowa zniweczyć. Stąd łączen 

jego nazwiska z pseudo-terory- 


później, 
wprowadzeniu now: 
Już choci 


które sprawiły, że żywy 


nin zaczął coraz częściej муг 
niać surowego gruzina i. zanie: 
pokoił się bardzo, gdy Stalin za- 
chorował. Według słów doktora 
Rozanowa 
odwiedzał go dwa razy w 
dnia w szpitalu 
i żądał telefonicznie szczegółów 
o stanie chorego. Operacja, ja- 
kiej zmuszony był poddać się Sta 
lin, była bardzo niebezpiecz 
Lenin polecił lekarzowi, aby 
formował go o przebiegu choro- 
by, nie zważając na porę dnia. 
Gdy niebezpieczeństwo minęło, 
Lenin okazał niezwykłe zadowo- 
lenie. 
Pod koniec roku 1922 zacięśniła 
się widocznie przyjaźń pomiędzy 
Leninem i 
„kaukaską małpą o żółtych o- 
tzach*, jak nazywał Stalina Zi- 
nowjew. 
Widząc to, otoczenie Trockiego 
poczęło nasuwać Krupskiej po- 
dejrzenie, że 
Stalin zamierza wyprzeć Lenin 
Pomimo, że Krupska rozumiała 


agu 


stami, jak Zinowjew. lub Ka- 
mieniew, stąd 
wściekłej nagonki na Sokolni- 
kowa i puszezanie w obieg ja- 
kiejš niewiarygodnej historji o 
rzekomem przygolowywaniu 
przez Sokolnikowa, w 
piastowania urzędu 
ra w Londynie, 
Stalina. 

w azku z aranżowanymi 
przez Kreml procesami należy 
poczynić następującą uwagę. 
Zgładzenie Kamieniewa i Zino- 
wjewa wznowienie nagonki na 
Bucharina lub Rykowa odbywa 


organizowanie 


czasie 
ambasado- 


zamachu na 


zw 


się nie,w toku narastania na- 
pięcia rewolucyjnego. nie w o- 
kresie, gdy linja rewolucji idzie 


‚ lecz odwrotnie, w okre 
sie spadku napięcia rewolucyj 
nego, Stanowi to dodatkowy do 
wód termidorjaństwa Z.S.R.R. 
Om. 


wzwy 


nku łożyska 
i zmarniał 


inwentarz 


psychologję „starej gwardj 
patrzała na nią niewątpliwie o- 
czami Lenina, ..przenikającymi 
do głębi rzeczywistości”, 

ulegała jednak podszeptom Zinu 
wjewa, Kamieniewa i i 
stronników Trockiego, Psycholo- 
gieznie byli jej bliżsi, niż Stalin, 

Pierwszy wybuch nastapil w 
roku 1922, Trocki pisze w swo- 
ich pamiętnikach: 

„Zjawił się u mnie lowarzysz 
Kamieniew i nie bez zadowole: 
nia opowiedział, że 
wczoraj miał rozegrać 
skandał pomiędzy 

Krupską, 
która oskarżała Stalina o dzia 
łanie poza plecami Lenina, Sta 
lin odparł zarzuty w sposób gru 
bjańsk 


się wielki 
Stalinem z 


Krupska płakała. 
Zdrowie Lenina zaczęło budz 
poważne obawy. W roku 1923 
uległ pierwszemu atakowi, po 
którym z trudnością przychodził 
do siebie. 
Walka o dziedzictwo ро nim w 
suwała się na pierwszy plan w 
wnętrznej polityki, 
Jednocześnie rosła nienawiść 
zręcznie 
Lenin 
¿ dzwo 


Krupskiej do Stalina, 


Gdy nie otrzymy: 
yć 
ył 


ji € Г 
wała odpowiedzi, biegła skar: 
się Leninowi. Wkońcu nd 
piorun. 

„Pewnego razu — pisze Troc- 
ki — sekretarka towarzysza Le- 
nina przyniosła mi plik papie 
rów. 

— To od Włodzimierza Після 
Chciał wystąpić przeciwko Sła- 
linowi na zjeździe partii, ale 0: 
bawia się, że nie będzie mógł u- 
czynić tego z powodu choroby. 
Dlatego przysyła wam len ma 
terjał 

— Przecież znacie Włodzimie: 

za Пјісха — mówiła z Iryum- 
fem Krupska da Kamieniewa w 
tym samym znamiennym dniu— 
nie zgodziłby się nigdy na zer 
wanie, gdyby nie uważał za Ко- 
nieczne zgnieść politycznie Sta- 
lina“. 

Do Stalina został wyslany list, 
w którym Lenin pisał mu w a 
strych słowach, że 
z powodu swego grubjaństwa nie 

godzien jest być komunistą 
Tryumf Krupskiej nie trwał jed 
nak długo. Lenin został sparati- 
żowany. Stalin z właściw 
gburowałością wyrzucał j 


Po śmierci Lenina Krupska stra 

cita wszelki wpływ. zatrzymując 

jedynie zaszczytny tytuł „wdo- 
wy po Iljiczu*, 

W roku 1927 spróbowała zą- 
jąć się politycznymi intrygatni 
na własną rękę w związku z wy- 
stąpieniem „prawych opozycjo= 
nistów', Bucharina, Rykowa i 
'Tomskiego. Nie odegrała jednak 
widocznie wybilniejszej roli, cze 
mu nie należy się dziwić, gdyż 

w oczach partji nie posiadała 
TA 
oprócz imienia Lenina. 

Tymczasem Stalin opanował 
władzę i jako faktyczny dykta- 
tor postanowił zakończyć pora- 
chunki z Krupską. 

Żona Lenina musiala opuścić 
Kreml. Odebrano jej wszystkie 
przedmioty, mające jakiś zwią- 
zek z życiem Lenina, aby je п- 
mieścić w muzeum jego imienia. 
Krupska zaw kała w dwuch 
pokojach na Aleksandrowskim 

bulwar: 
Wyznaczono jej „wspaniałomyśł 
nie“ rentę w kwocie 1000 rubt 
miesięcznie. P, S. 


10 
Film murzyński 


nad którym warto się 
zastanowić 


Paryż, we wrześniu. 

Tak zwane „filmy kultural- 
ne“, które wyświetla się w wiel 
kich kinach, jako dodatki pro- 
gramowe, bywają często bar- 
dza nudne. Dlatego chciałbym 
zwrócić uwagę na wyjątek z po 
śród nich, jakim są: „Peaux 
Noires“, Film ten (reportaż z 
podróży po Afryce dziennika- 
rza Jean d'Esme) wyróżnia się 
skromnością uczestników eks- 
pedycji, których się zupełnie 
nie widzi, szybką zmianą scen, 
niespotykanem dotąd boga- 
clwem przyrody. Jakże niesa- 
mowita jest ta Afryka! Jak nie- 
samowite i złe jest nieubłaganie 
palące słońce nad okolicą pu- 
stynną, to znów  urodzajną, 
lecz zawsze pełną  niebezpie- 
czeństw, czyhających jakby na 
swe ofiary, 


Niesamowici są również euro 
pejczycy, wyzyskujący kraj i 
ludzi, niesamowici wreszcie są 
murzyni, ci „Рейих Noites" 
Nie wtedy, gdy pracują, lub się 
bawią, jedza, piją, lub nawet 
walczą. W filmie tym widzimy 
specjalnie dużo ceremonji rytu- 
alnych i religijnych, tańców, 
wróżb i zaklęć. I to właśnie jest 
czemś niesamowitem, przeraża- 
jącem, ten lęk czarnych lud: 
przed ich „religją”*, przed zł 
mi demonami. Strach jest wiel- 
Ка, nadludzką, demoniczną po- 
tega, która kieruje ich losem, 
panuje nad światem i przed któ 
tą się korzą. 


„Lekarze dusz murzyńskich 
najdziwaczniej  poprzebierani, 
znają tylko jedno lekarstwo, 
którem rządzą, uzdrawiają i za- 
bijają: strach. W filmie, о któ- 
rym mówimy, jest scena n. b. 
wspaniale sfilmowana, która 
przedstawia rodzaj wyroku bos 
kiego, czy też wypędzenie sza- 
tana, dokładnie tego nie zrozu 
miałem; Kapłan, lub naczelnik 
szczepu, wzbudzający strach sa 
mym wyglądem, biega, skacze, 
tańczy przy świetle ognia i po 
chodni. Z pośród zebranego w 
kole tłumu drżących tubylców 
wyszukuje swe ofiary. , Wybra+ 
ni posłusznie 'piją przyj: j 
y0 rąk napój djabels! 
Wich siedzi nieruchomo, 


drugi 
gada, skręca się w okropnych 


boleściach, krzyczy, wali pie 
Tami wkoło siebie. Wreszcie 
ja się i leży nierucho- 
yżby już nie żył? A ka- 
płan tymczasem prowadzi da- 
lej swój szalony taniec, zły i 
zwycięski, podczas gdy. bie- 
dni  murzyni chylą głowy, 
drżąc przed szatańską potęgą 
zła. 


Artyści, poeci, malarze, rzeź- 
biarze i wszyscy inni, którzy 
patrzeć umieją, powinni obej- 
rzeć ten' film, Oprócz zła uka- 
zuje on nam prawdziwe pię- 
kno! Nie jestem artystą. Oglą- 
dając to arcydzieło, zastanowi- 
łem się: czy nas w Europie, 
gdzie rozmaici władcy dykta- 
torscy i niezliczeni ich tra- 
banci codzień demonstrują 
śmieszność każdej idei o ludz- 
Kiej mądrości i dobroci, niebez 
pieczną naiwność i bezradność 
fakich idealistów, jak Plato, 
Sokrates, Chrystus, Franciszek. 
Tołstoj, Ghandi, Briand, czy 
ñas  europejczyków w roku 
1936 naprawdę tak wiele dzie 
li od haszych czarnych braci 
w środkowej Afryce? Czyż w 


Europie me panuje również 
strach? 
ООРООСОСОООХКХХХХХХХЮОО 
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Żal REW)JA 


Jak precyzyjny zegarek 


pracuje każde studjo kinematograficzne w Hollywood 


Kinematografja amerykańska 
jest wzorem organizacji, tech: 
nicznej doskonałości i precyzji 
wykonania. Dzięki świetnym 
warunkom klimatycznym Holly 
woodu nie może się z nią porów 
паб żadne napały sztuczne stu: 
djo filmowe Europy, ani sko- 
pjowane z Hollywood studjo А: 
leksandra Kordy w Anglji. 

Wybitni europejscy twórcy 
filmowi, jak Maks Reinhardt, 
Rene Claire, Pabst, Erick von 
Strohheim, Herhert Wells, Ale- 
ksander Korda i wielu innych 
przyjeżdżali nieraz до. Holly- 
wood, aby się czegoś nauczyć 
od mistrzów i techników amery- 
kańskich. 


Pabst, sławny europejski re- 
żyser, wielokrotnie mówił, że po 
pobycie w Hollywood niczego 
więcej nie nauczy się w Euro 
pie. Herbert Wells w przeciągu 
kilku miesi: jesiennych w r. 
1935, studjował bardzo szczegó- 
lowo technikę kinematograficz- 
ną w Hollywood. W wielu wy- 
wiadach i rozmowach Wells pod 
kreślał stal k 
kinematog 
jest o wiele n od amery 
kańskiej, górują 
аа w dziedzinie scenarju 


ej w 


sza. 

Scenarjusz bowiem, jak wia- 
domo, to najważniejszy i тај: 
bardziej odpowiedzialny etap 
pracy filmowej. Hollywood po- 
siada 3,500 — 4.000 zawodowych 
scenarzystów. Prawie połowa 
tych speców ma za sobą długi 
okres (5 — 8 lat) pracy doświad: 
czalnej w kinematografji. Jest 
wśród tych ludzi wielu zdolnych 
bardzo, ale pozbawionych pla- 
cówek, aby umożliwić zdolnoś- 
ciom dalszy rozwój. Tematyka 
Hollywoodu jest bardzo ograni- 
Perypetje miłosne, przy: 
z bandytami, wspaniałe te- 
„historyczne“, lekkie mu- 
yezno - choreograficzne kome- 
dje i farsy — oto zasięg tema 
tów, które Hollywood realizuje. 


Nie należy jednak myśleć, że 
tematy te nie wymagają mi- 
strzowskiego kierownictwa sce- 
narzysty. Raczej odwrotnie, gdyż 
ciasno ujęty temat wymaga o- 
graniczenia możliwości twór- 
czych. a trzeba przyznać, że a 
merykań scenarzyści doskona 
le potrafią орга najmniejszy 
i najlic 


Przedewszystkiem ameryka- 
nie są mistrzami logów. Trze 
ba dobrze znać język angielski, 


aby móe ocenić po mistrzowsku 
przeprowadzone djalogi prawie 
we wszystkich amerykańskich 
filmach. Przeważnie piszą je lu 
dzie, którzy mają za sobą wie- 
loletnia i drobiazgową pracę nad 
sobą i nad techniką dzieła sce- 
nicznego. To też djalogi są pel- 
ne dynamiki, dokładnie i pręd- 
ko oddają słuchaczowi myśli 
autora. 


Gdy scenarjusz 
zaczyna się praca 
niem dokładnego istotnego bu- 
dżelu wydatków, związanych z 
filmem i nad zestawieniem naj- 
dokładniejszego planu zdjęć A- 
merykanie osiągnęli w tej dzie- 
dzinie maximum prec 
rzadkich wypadków nale 
którego budżet zostałby prze- 
kroczony, albo który тоза 
wykończony nie w określonym 
terminie co do dnia i godziny 


jest gotowy, 
nad zestawie- 


Ścisłość tę zawdzięczają amery- 

kanie przedewszystkiem scen: 
juszowi. Scenarjusz amerykań 
ski z punktu widzenia publicz 
ności amerykańskiej jest wzo 
rem jasności. Wielokrotnie pra- 
ea nad scenarjuszami trwa m 
siącami, póki scenar: a nie o- 
siągnie wymaganej dokładności 
i jasności. 


SYNCHRONIZACJA 


Dźwiękowce dotychczas nie posiadają jeszcze własnego stylu 


Nie możemy już -wyobrazić 
sobie obecnie niemego filmu. 
Gdy przed siedmiu, czy ośmiu 
laty pojawiły się pierwsze nie- 
udolne próby  dźwiękowca, 
spotkały się z nieufnością i піс 
chęcią. Niechęć wywołana była 
częściowo technicznymi braka- 
mi. Przypominam sobie ..Śpie- 
waka Jazzu”. W tym pierw- 
szym  dźwiękowcu, uznanym 
za godnego ekranu, eleganckie 
kobiety mówiły ochrypłym gło- 
ser. Ale technika dźwiękowca 
doskonaliła się z każdym 
dniem 


Dwa jednak zarzuty zasadni- 
czej natury možna po dziś 
dzień czynié dźwiękowcom. 

Zapoczątkował je Chaplin i 
dowiódł tem, że był i jest nie- 
tylko jednym z największych. 
lecz i najinteligentniejszych ar- 
tystów filmu, filmu niemego. 
Na lem tle właśnie zrodziły się 
jego zarzuty. 

Na podstawie technieznych 
ności niemego filmu, na 
fakcie, że jest niemym, Cha- 
plin stworzył nowy rodzaj sztu 
ki, mającej więcej wspólnych 
cech z zapomnianą .„pantomi- 
па“ i nowszym  „ekscentry- 
kiem“, niż z teatrem. Ni ji 
den uczynił to. Tnni arty 
liczni, niestety, lecz istotni ar- 
yści nigdy nie bywają liezni, 
uczynili to samo. że wymieni- 
my jedno tylko imię: Asta Niel 
sen. Lecz Chaplin jeden tylko 
wiedział, że dźwiękowiec zagra 
ża jego „niemej” szłuce i dla- 
tego odwrócił się od dźwiękow 
ca i przez szereg lat nie praco- 
wał wcale dla ekranu. 

Drugi zarzut dźwiękowcowi 
czyni poza Chaplinem wielu 
jeszcze znawców ekranu. Za- 
rzut ten brzmi: 

— Niemy film był międzyna 
rodowy: zrozumiałym dla 
wszystkich, Odkąd zaś film za 
czął mówić, rozumieją go tyl- 
ko ci, którzy mówią jego języ- 


kiem. 
Pierwszego zarzutu dźwięko- 


nie odparł po dziś 
dzień: niema jeszcze dźwięko- 
wego stylu, jaki Chaplin i nie 
tylko on jeden, stworzył dla fil 
mu niemego. Może jednak po- 
wstać styl taki, gdy pojawią się 
nowe talenty, nie ulegające 
wpływom ani teatru, ani rowe- 
go filmu. 


wy film 


Drugiego zarzutu film dźwie- 
kowy również dotychczas nie 
odparł, obszedł go jedynie i to 
w sposób bardzo prymitywny i 
wcale nieładny. „Synchronizu- 
је“ mianowicie. Akt jest zarów- 
no nienaturalny, jak nazwa. Po 
zbawia się poprostu głosów ak- 
torów filmu - oryginstu i zastę 
puje je cudzymi. Widzi się 
wprawdzie Grete Garbo, ale mó 
wi nieswoim głosem. Artystka 
uśmiecha się lub płacze: 
iej poruszają się. chce mówić, 
ale z ust jej wychodzi głos. nie 
mający піс wspólnego z gło- 
sem Grety. Głos ten brzmi mo- 
ўе ładnie i mile dla ucha, ale 
nie jest głosem Groty. Jest to 
„eud techniki“, 
mówstwo jest cudem ćwiczenia 
i właściwości męšśni brzusz- 
nych, lecz nie ma w sobie nicze 


Szpiegowski film 
naukowy 


Wytwórnia Metro-Goldwyn > 
Mayer postanowiła nakręció 
Ściśle naukowy film szpiegow* 
ski. Sposób odcyfrowania taj- 
nych wiadomości, otrzymy 
nych podczas śledzenia i zwal- 
czania niemieckiej central: służ 
by wywiadowczej, został sfil- 
mowany w najdrobniejszych 
szczegółach zgodnie z rzeczywi 
stością. Do współpracy zapro* 
szono najlepszych fachowców 
amerykańskiego ministerstwa 
wojny, którzy rzeczywiście bra 
li udział w walce z niemiecką 
służbą wywiadowcza, 


jak brzucho-» 


go, coby można nazwać  sztu- 
ką. Dla ludzi o wrażliwych ner 
wach, którzy mają poczucie 
tonu i perspektywy jest męką 
dla ucha i oczu patrzeć na wy- 
muszone, nienaturalne wyczy- 
ny dźwiękowców. Trzeba jed- 
nak przyznać, co jest bez- 
sprzeczną zasługą twórców 
dźwiękowego filmu, którzy w 
technice szukali wyjścia z tru- 
dnej sytuacji, że  publicznoś 
nie unika ich. Przeciwnie, w 
kszość amatorów ekranu prze- 
Кайа  synchronizowany film 
nad oryginalny. gdy nie rozu- 
mie języka tego ostatniego. 


Z mojej strony nie żałowa- 
łem nigdy. йе nie rozumiem 
języka obcego filmu. Co właści 
wie mają ci ludzie na płótnie 
do powiedzenia sobie tak bar- 
dzo ważnego. Jakie przebłyski 
ducha, jaka mądrość lub czar 
poezji uchodzą mojej uwagi, 
gdy nie rozumiem języka fil- 
mu? Wszak niewiele z tego 
wszystkiego uchwyciłem nawet 
w filmach, które rozumiałem. 


Mowa w filmie nawet qźwię- 
kowym słoi na ostatnim planie. 
Wszak ' głuchoniemy zrozumie 
akcję dobrego filmu. Trzeba tyl 
ko móc widzieć! Znam ludzi. 
którzy z powodu niepewności 
lub skromności nie próbują na 
wet oglądać film, którego języ- 
ka nie rozumieją. Przekładają 
w takich wypadkach synchroni 


zację. Chciałbym takim Iu- 
dzim dodać odwagi! Niechby 
spróbowali. 


Tysiąckreć wole trzy zdania 
wypowiedziane przez prawdzi- 
wą Gretę Garbo, chociażbym nie 
rozumiał z nich ani słowa, niż 
gdyby je wygłosił w zrozumia- 
łej dla mnie mowie głos brzu- 
chomówcy w synchronizowa- 
nej edycji. 

Przytoczyłem Grete Gaąbo је 
dynie jako przykład. Zdanie 
moje słosuje się do każdego 
wybitniejszego filmowego arty- 
sty, niezależnie od jego ojczy< 
stej mowy. 


Powtóre — dokładnej znajo- 
mości wszystkich koniecznych 
wydatków, Po trzecie — abso- 
lutnej pewności, że ani pogoda, 
ani słońce nie zawiodą w Holly- 
wood. Po czwarte — stałej czuj- 
nej opieki producenta, który 
jest bezpośrednim przedstawicie 
lem firmy i który dzień w dzi 
śledzi za tem, aby zdjęcia były 
zrobione, aby terminy były do- 
trzymane, aby rozchody nie prze 
kraczały budżetu, aby scenar 
jusz był ściśle przestrzegany. 


Naturalnie niemałą rolę od- 
a przytem organizacja pra- 
cy i wysoki poziom techniki ki- 
nematograficznej. Jeżeli nazna- 
czono zdjęcia na godz. 9, to zna- 
czy, że punktualnie o lej godzi 
nie muszą się one zacząć. Deko- 
racja sztuczna i naturalna jest 
na tę godzinę gotowa. Wszyst- 
kie aparaty (sprawdzone, czy 
odpov tym wlhašciwoš. 
ciom, były przez firmę 
podkrešlone) są gotowe do pre- 
cyzyjnej pracy i nigdy nie za- 
wodzą. Praca odbywa się w naj 
lepszym porządku, bez pośpie- 
chu i — co jest ogromnie waż 
ne — każdy indywidualnie cz 
je się odpowiedzialnym za ka 
dy konkrelny udział w prac: 
Kamera np. codzień po pracy 
zostaje w nocy odremonłowana, 
aby nazajutrz rano znowu mo 
gła służyć do dokładnych zdjęć. 
Ci, którzy remontują kamery, 
są odpowiedzialni, gdyż kamery 
są numerowane i zawsze wiado 
mo, kto którą z nich naprawiał. 
Jeżeli z powodu kamery zajdzie 
jakaś przeszkoda w filmowaniu, 
a nastąpi опа nie z winy opèra- 
tora kinowego, to naturalnie od- 
powiada mechanik. Podobnie 
dzieje się z innemi maszynami. 


Masowe zdjęcia są również 
wzorowo zorganizowane. Każdy 
wie, gdzie ma stanąć. Na odgłos 
dzwonka zalega cisza, każdy 
wie, co ma robić i każdy wie, że 
maleńki błąd z jego strony zepsu 
je zdjęcie i źle się skończy dla 
niego. Repetycje odbywają się 
naturalnie przed zdjęciami, po 
dług scenarjusza. Biorą w nich 
udział artyści i statyści. Dlatego 
też zdjęcia same mogą się odby 
wać wyjątkowo szybko. Zdjęcia 
trwają od 60 — 70 dni. jeśli che 
dzi o największe obrazy. Naj- 
dłużej pracuje w Hollywood Te- 
żyser Cecile de Mille. „Krzyżow 
ców”, w których brało udział 
1.000 ludzi, zdejmował 90 dni. 
Charlie Chaplin, który wogóle 
się nie liczy z terminem („Świa- 
Па miasta“ ukazały się w 1931, 
a następny keks dopiero w 1936) 
nakręca? „Nowe czasy” 80 dni. 


Ostatnim etapem pracy filmos 
wej jest t. zw. montaż. Ameryka 
nie nie znają tego słowa, nie zna 
ją udręki montażu, który się za 
czyna u europejskich reżyserów 
wszyst zdjęcia 


Hollywood na montaż potrze- 
buje zaledwie kilku dni, aby ze- 
stawić odpowiednie sceny. Do- 
brany i sklejony Ściśle podług 
scenarjusza materjał zostaje 
przejrzany przez reżysera, a po: 
tem przez administrację studja. 
Zasadą jest. aby wie wnosić 
zmian. poczem kompozytor kom 
ponuje muzykę. Muzyka, djalog 
i wszystkie dźwięki muszą się 
naturalnie zgodzić, poczem o- 
braz jest gotowy do wyświetle- 
nia, 

Taki jest w ogólnych zarysach 
szemał pracy w amerykański ej 
kinematografji, typowy dla ja- 
kiegokolwiek studja w Holly 
wood. 
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= NIEBO W HAARLEM =m 


Murzyńska dzielnica Haar- 
lem w Nowym Jorku jest znów 
widownią niesamowitych, emo- 
yjonujących i mistycznych 
zajść. 

Wielki. silny z łysą 
Тоу objawił pewnego piękne- 
go dnia. że jest „boskim oj- 
сот“. a miljony czarnych wie- 
rzą mu na słowa. Nic w tem 
dziwnego, gdyż murzyni w Ame 
ryce wierzą chet we wszyst- 
ko. co przywraca im poczucie 
godności ludzkiej. 


murzyn 


Dziwniejsze jest to, że setki 
tysięcy białych padają przed 
„boskim ojcem“ na kolana i 
modlą się do niego gorąco. 


Ten murzyn rozporządza 
czem. co w Ameryce jest naj- 


lepsza rękojmia boskości: ma 
nn dolary, bardzo dużo dola- 
rów, wprost niespożyte ilości 
lolarów. Nikt nie wie. skąd o- 
ne pochodzą: czy dostał je w 
spadku, czy je gdzieś znalazł 
czy w jakiś tajemniczy spo- 
sób od kogoś wyłudził? To po- 
zostaje tajemnicą. Nie wie o 
tem sąd. nie wiedzą jego wy- 
znawcy, nie wiedzą również je- 
go najbliżsi przyjaciele, dopu- 
szezani do wszystkich iunych 
mnie. 

— Moje pieniądze pochodzą 
+ nicha.. — odpowiada „boski 
ojciec”, jeśli ktoś pyta o źródła 
jago dochodów. Nie lubi dysku 
sji na temat swoich dolarów i 
natychmiast sprowadza rozmo- 
wę na inne tory. Dowodzi је- 
Inak codziennie niezbicie. że je 
osiada 

Badaje pałace. jeździ naj- 
froższemi luksusowemi limuzy 
nami i obserwuje Haarlem ze 
swego czerwonego aeroplanu. 
Wierni śledzą swego „boskiego 
ojca“, hujającego w obłokach 
wzrokiem pełnym ekstazy. 

Możliwe, że mamy tu do czy 
pienia ze zwyczajnym szarlata- 
nem. Nie wydaje on jednak 
swych niezmierzonych bogactw 
iylko na cele mistycznej propa- 
sandy. Pomaga wszystkim bie- 
ddym, karmi głodnych, płaci za 
rhorych w szpitalach i wydaje 
ilaża pieniędzy na oświatę. 

Nikt również nie nie wie o 
porhodzeniu tego murzyna. Na 
len temat krążą najróżniejsze 
możliwe i niemożliwe przypusz 
szenia. 

Pewnego razu stanął „boski 
njejceś, jako oskarżony przed 
sądem, gdyż jego wierni zacho- 
wywali się bardzo hałaśliwie i 
zakłócili spokój sąsiadów. Wte 
dy jako miejsce swego urodze- 
aia podał Rhodos - Island. Wie 
dzę kapłańską, nie posiadając 
redniego wykształcenia. zdo- 
był w Bostonie i Baltimoore, 
jednak wia- 
koby posiadał kie- 
dyś biuro  pośrednietwa pracy 
w Long Island. Musiało być je- 
Imak stabe zapotrzebowanie w 
tym kierunku, gdyż szybko 
#bankrutowat 

Ale od tego czasu 


Pewnicjsza jest 


lomość, 


datują się 


jego tajemnicze bogactwa í „bo 
skie* posłannictwo, 

Kupił teren w najdroższej 
dzielnicy w Sayville i wybudo- 
wał swój pierwszy „Dom rado- 
ści, Nazwa ta wydawała się 
policji podejrzana, Przypuszcza 


no, że za kulisami tej fasady 
rozgrywają się tajemnicze or- 
pje. 


Z niepokojem obserwowano 
niezliczone tłumy kobiet i тє? 
czyzn, czarnych i białych, któ- 
re wchodziły do tege dziwnego 
domu, aby otrzymać hbłogosła: 
wieństwo „boskiego ojca“, 
Wierni pozostawali łam przez 
pewien czas. Śpiewali, jedli i 
krzyczeli, a następnie wycho- 
dzili. 


Ten śpiew i krzyki zmusiły 
wkońcu policję do bliższego za 
interesowania się „Domem 
dości*, Jake szpiega wysłana 
młodą murzynkę, która miała 
wstąpić do grona wiernych i 
zdobyć zaufanie nowego Mesja 
sza. Po dwuch tygodniach poli 
cja otrzymała od swej agentki 
dokładne sprawozdanie 


— W „Domu radości* nie 
zauważyłam niezego, co byłoby 
sprzeczne z prawem i moralno- 
Šeig. „Boski ojciec” codziennie 
dopomaga „piętnastu biedakom. 
Jego prywatne życie ogranicza 
się do małomieszczańskiej idy 
li małżeńskiej z grubą i dobro- 
duszną murzynką. która rów- 
nież nazywa sama siebie „bo- 
ską matką”. Nie można wątpić 
wcale w wysoki stopień moral- 
ności, panującej wśród stałych 
bywalców „Domu radości“. O- 
kazuje się, że żyją oni bardza 
obyczajnie: i w zupełnie nor- 
malnych warunkach. Można im 
jedynie zarzucić. że wyrażają 
swą religijną ekstazę w sposób 
zbytnio nadwyrażający struny 
głosowe. 


Naruszenie spokojn publiczne 
go przez zbyt gorące modły sta 
fo się z czasem prawdziwą pla- 
gą w kraju. „Święty ojeiec* wy 
puścił całe potoki dolarów i 
wybudował setki „Domów rado 
sei“ w różnych stanach Amery 
ki. 

Kiedy Mesjasz z Haarlemu 
stanął przed sądem. jako oskar 
żony, znalazły się całe tłumy 
dobrowolnych świadków, któ- 
rzy go bronili z fanatycznym 
zapałem. 


=- Оп jest Bogier 
go pewna — роу! 
zdumieniu sędziege 
sześcioletnia stud 
fji, Helena Faust. 


Pewien profeso: 


lu potwierdził to bit 
niej: 
— Jest on dosk 
zem Boga, a jego 
chodzą z nieba... 
Jednak sędzia » 


sza na pięć dni a 
wtarzajnce sie ei 
krzyki. 


Również nosła 


skiego nieba, 
„niebiańskich 
udało się 
Śledzić. 

Zwolennicy „boskiego ojca” 
są naogół niewykształconymi i 
prostymi ludźmi. Nauczyciel 
poucza ich, jak zdobyć .„go- 
<lność przez pracę“. Nauka ta 
nie może budzić niezadowole- 
nia władz w kraju tak praeowi 
jak Ameryka. „Boski oj- 
poucza również 
śmiertelności duszy, co podtrzy 
muje wiarę wśród jego zwolen 
ników. 


dostarczającego 
dolarów“, nie 
nikomu dotąd wy- 


о nic- 


Jednak ta „uzdrawiająca* na 
uką posiada jeden punkt cie- 
mny — „boski ojciee* jest prze 
tiwnikiem małżeństwa í wszyst 
kiego. ео łączy się z pojęciem 
małżeństwa, Aby wynagrodzić 
swym wiernym samolną $ hez- 
dzietną starość i aby umożli- 
wić im pozostawienie śladów 
życia swego na ziemi. obiecuje 
nauczyciel swym uczniom licz- 
ne potomstwo, spłodzone przez 
wielkie czyny ducha. Ta. przez 
żadną naukę przyrodniczą nie 
poparta  teorj doprowadziła 
do masowych rozwodów zwo- 
lenników „zbawiciela dusz”. 

W samym Nowym Jorku ist 
iś' dwadzieścia „Domów 
. Stoją one otworem w 
i w nocy dla wiernych 
Nowowstępujący zostaje powi- 
tany krzykiem,- wydobywają- 
cym się z tysiąca krtani: 


— Pokój z tobą, bracie! Po- 
áj jest piękny! 

Nastepnie zostaje on nakar- 
miony. Niebo haarlemskie w 
dzień i w nocy pachnie smacz- 
ną. pieczoną kurą i dobrym ro 
sołem 


Na falach eteru płyną dźwie 
ki uzdrawiającego hymnu sek- 
ty: „Boski Ojcze, mogę ci tyl- 
ko wyznać moją miłość!* 

Muzyka tej pieśni posłużyła 
za temat do modnego fokstrot- 
la. najpopułarniejszego obecnie 
przeboju 42 ulicy w Nowym 
Jorku. Pewnego razu autobus 
wjechał w sam środek tłumu 
zdążającego do domu modli- 
iwy: Szofera odprowadzona da 
komisarjatu, Nie miał przy 50- 
bie prawa jazdy. 

— Do kogo należy autobus? 

—. Do Boga — odpowiedział 
szofer tonem pełnym przeko- 
nania. 

idzie masz prawo jazdy? 

W niebii 

doprawdy w krótkim czasie 

edł posłaniec boskiego 

i przyniósł nieuważnemu 

crowcy z nieha pochodzące 
orto jazdy. 

ebo jest w Haarlemie od 
п, kiedv „boski ojciec” tam 
ala, wygłasza kazania 

ci, rozdaje płynące z taje- 

«zych źródeł dolary, poma- 

iednym. mistycznymi spo- 

mi demaskuje oszustów 

szkadza w zawieraniu mal 

tw. pomaga chorym i nie- 
soi władze zbyt głośnemi 


modłami i krzykami swych wy 
znawców. 

Niedawno niejaki mr. May- 
пага zwrócił się do sądu 
skargą. Zrzucono z ok 
biańskiego domu* butelkę od 
whisky, która roztrzaskała się 
w drobne kawałki na jego ly; 
słnie. 


Sąd 
uw 


ednak skargę odrzucił 
c ja Zú niedość umoly 
wowana. 

Zaiste niebo jest w  laar- 
lem; opuszcza się опо coraz 
niżej i coraz szersze zułacza 
kręgi 

lek dlugo to jeszeze potrwa? 
MH. J. 


1, Skarbiec 
bycze techniki, przechowyw 
dów złotych dolarów. 
dywizji” podążają w kierunku Tri 
manewrach włoskich Mussolini p 
tłumu. oświadczając, że na wypadek 
miljonów ludzi. — 4. Olbrzymi tunel 


awiał w Avellino do 100-tysięcznego 
wojny Włochy moga zmobilizować & 
w Alpach, prezprowadzony jeszcze 


w roku (870-ym. ma ochronić pociągi na pograniczu włos?» - Iraneuskiey 
przed licznemi w tych okolicach lawinami. — 
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— ЕБ 


Świat wrażeń na falach eteru 


Film radjowy... 
hez filmu 


Radjofonja moskiewska wymy 
śliła prawdziwą nowość dla ki- 
nematografu. Treścią pomysłu 
jest słuchanie filmu, bez oglą- 
dania go. Inaczej mówiąc roz- 
głośnie moskiewskie nagrywają 
na taśmę filmową, przeznaczo- 
ną tylko dla dźwięku, najefe- 
ktowniejsze i najbardziej warto 
Ściowe audycje muzyczne i wo- 
kalne, które następnie z błony 
dźwiękowca odtwarzane są dla 
audytorjum kinematograficzne- 
go. 

W przeciwieństwie do filmu 
z obrazem, ekran będzie biały, 
a widownia zalana potokami 
światła. Na pierwszy ogień ra- 
djofonja moskiewska wypuszcza 
utrwaloną w ten sposób operę 
Czajkowskiego — „Eugenjusz 
Onegin łuchanie opery w ki- 
nach będzie trwało około dwu i 
pół godzin, gdyż długość taśmy 
wynosi prawie 5 kilometrów. 


Nofatki radiowe 


Kanada pierwsza w Ameryce wpro- 
wadza organizację radja na wzór eu- 
ropejskiej radiofonji, Wprowadzone 
będą opłaty abonamentowe za posia- 
dmnie odbiornika. 

СЭ 

W Japonji wprowadzono głośniki 
do pociągów pasażerskich, dzięki cze 
mu podróżni informowani są stale б 
nazwie stacji, do której pociąg się 
zbliża, 


* 


Niektóre codzienne pisma w Stanach 
Zjednoczonych zamierzają zaopatrzyć 
swolch reporterów w krótkofalówki 
aadawcze. 

+ 

W Stanach Zjednoczonych ezynnyeh 
jest 571 rozgłośni, które osiągnęły 0 
koło 87 miljonów dolarów z opłat za 
reklamy. Amerykańskie radjo zatrud: 
nia 15 tysięcy osób pobierających 27 
miljonów dolarów pensji. 

* 

W chwili obecnej odbywają się wiel 
е wystawy radjowe w Berlinie, Lon- 
dynie, Paryżu, Medjolanie, Nowym 
Torku 1 Warszawie. 

* 

Hotelarze francuscy protestują prze 
Aw nadawaniu przez radjo komunika 
tów meteorologicznych, twierdząc, że 
pesymistyczny ton tych komunikatów 
źle wpływa na ich interesy. 


Humor radiowy 


SŁUP I ANTENA 
— Aleś nisko upadla — rzekł slup 
do zerwanej anteny. 


Z TRANSMISJI SPORTOWEJ 
SPRAWOZDAWCA: — Jak państwo 
widzą, zawodników już nie widać, 


JAKI ODBIORNIK? 
— Czy pan kupił sobie odbiornik 
na prąd? 
— Nie, na raty! 


PRZY GŁOŚNIKU 
ON: — Czemu się pudrujesz? Czy 
wychodzisz? 
ONA; — Nie, tylko za chwilę będzie 
spiewal Fogg. 


DOWCIPNA CÓRECZKA 
— Tatuniu, czy wiesz, który Kon 
nie ma dłagów? 
— No? 
— Kon-densator. 


ZMIANA PIOSENKI 
Podobno od czasu zainstalowania 
radja w świetlicach wojskowych żoł- 
nierze Śpiewają: „Radjuje się serce. 
*adjuje się dusza.“ 


ROZMÓWKA MAŁŻEŃSKA 
— Chclałbym, aniele, żebyś byla ta 
ka jak mikrofon. 
— Taka wrażliwa? 
— Nie, tylko żebyś nie przezywała 
„mł, gdy mówię. 


ŻYCZENIA NIEPOPRAWNEGO RADIOTY 


w obliczu rozpoczynającego się sezonu 


Tegoroczna wystawa radjo- 
wa w Paryżu otwarta została 
w dniu 3 b. m, Niechaj będzie 
mi wolno wypowiedzieć kilka 
wymarzonych życzeń radjore- 
portera. 


Hiszpańska wojna domowa 
wykazała, że radjo stało się 
nowoczesnym środkiem wojen- 
nym, Cała ludność cywilna za 
stała przez radjo bezspornie 
wciągnięta w wir wojny. W 
spokojnych, pokojowych cza» 
sach normalny słuchacz prze- 
ważnie słucha programów mu- 
zycznych swej rozgłośni lokal- 
nej. Ale czego będzie słuchał 
normalny słuchacz, jeśli te po 
kojowe czasy będą tylko ma- 
rzeniem? А 

W Trzeciej Rzeszy podjęto 
na wielką skalę próbę zezwole 
nia normalnemu słuchaczowi 
na słuchanie wyłącznie rozgłoś 
ni hitlerowskich. Akcja za „od- 
biornikiem ludowym“ była nie 
tylko akcją komercjalną dla pe 
wnych firm radjowych, ale tak 
że, i ło przedewszystkiem, ak- 
cją polityczną przeciwko shi- 
chaniu obcych rozgłośni. Słu- 
chający Mosk zostali vy- 
raźnie za to skazani, a na nie- 
mieckich programach oraz na 
niemieckich podziałach fal od- 
biorników nie istnieje żadna 
rozgłośnia rosyjska. 

„Normalny“ słuchacz poza 
Niemcami chce jednak mieć 
możność odbioru obcych stacji. 
Dlatego przeważna część apara 
tów odbiorczych — to mniej 


lub więcej dobre odbiorniki 
stacji zagranicznych. 
Naogół odbiór na takim 


sprzęcie jest nadal zły. Szcze: 


odbiór na dalekie odległości, 
mianowicie na krótkich fa- 
ląch. Kto ciągle słuchać musi, 
nie zaprzeczy temu. Zachodzi te 
dy pytanie. czy tak być musi? 

Odpowiedź brzmi: nie. 

Coprawda, technicznie pro- 
blem odbioru na większe odle- 
głości nie jest jeszcze rozwiąza 
ny z dwuch przyczyn. Pierw- 
sza: bardzo niekorzystny roz- 
d ał międzynarodowych długo 
ści fal. Problem selekcji sąsia- 
dujących długości fal jest 
wprawdzie do rozwiązania, ale 
na koszt dobrego odbioru. Pe- 
wna poprawa jest zupełnie mo 
żliwa: przez wprowadzenie 
zmiennej ostrości selekcji. To 
już istnieje w drogich apara- 
tach. Zyczeniem słuchacza jest 
aby do udoskonalenie umie- 
szczone było na każdym odbior 
niku na dalekie odległości. 
Druga przyczyna: prawdziwy 
adbiór mna dalekie odległości 
jest odbiorem na krótkich fa- 
Jach (10 — 90 m.). Ale apara- 
ty odbierające na wszystkich 
odległościach fal. odbiera ją 
właśnie dlatego na krótkich fa 
lach naogół źle, niestale i nie- 
pewnie. “ak bynajmniej nie 
musi być. Ponieważ odbiorniki 
przeważnie tak są budowane. 
że lokalny odbiór jest świetny. 


zaniedbuje się — wyjąwszy 
bardzo drogie aparaty — część 
krótkofalową; ae w nienor- 


malnych czasach część krótko- 
falowa będzie daleko ważniej- 
sza, Gdyby z przyczyn kosztów 
produkcji nie był jeszcze możli 
wy odbiór wszystkich długości 
fal z równomierną dobrocią na 
jednym aparacie, to byłoby le- 
gólnie zły jest najważniejszy 


piej budować oddzielne odbior 
niki krótkofalowe, bądź jako 
sprzęt dodatkowy, bądź też ja- 
ko samodzielne odbiorniki. Mo- 
żna być pewnym, że na krót- 
kich falach wiadomości mogą 


być zupełnie inaczej słuchane, 
niż na Średnich falach od 200 
do 600 metrów. 

Życzenie, 


które w pierwszej 
a się dziwne: dzi- 
tkie aparaty są zao- 
patrzone w wbudowany głoś- 
nik; należałoby usilnie życzyć 
sobie, by każdy aparat odbior- 
czy posiadał przyrząd do odsta- 
wiania głośnika i przyłączania 


słuchawek, tego „przestarzałe- 
go* sprzętu, który w pewnych 
warunkach — noce, w czasach 
wojennych, przy bardzo sła- 


bym odbiorze — jedynie umo- 
żliwi słuchanie. Nie chodzi tu 
о życzeni» człowieka, szerzące- 
go panikę, ale praktyka, który 
całemi nocami  podsłuchiwał 
hiszpańskie emisje i wie. со 
mówi, 

Aparaty są ciągle jeszcze 
zbyt duże, zbyt nieporęczne 
zbyt meblami“, a 
ządem do słuchar 
techni 


rzuty 
&Д się zh 


zestrzeń a 
kość tonu i ostrość selek- 
Ale w tym wypadku powin 
no się rozważyć, czy nie należa 
łoby zrezygnować z wbudowy- 
wania głośnika przy niektó- 
rych typach, aby uzyskać 
sprzęt, który może być przenie- 
siony w ręku z jednego pokoju 
do drugiego. Jeszcze lepiej by- 
łoby, gdyby takie aparaty mo- 
żna przenosić z pokoju na do- 
wolne miejsca, a więć gdyby 


Szukamy taniego odbiornika... 


Trzylampowe aparaty po 100 złotych na rynku krajowym 


Jesteśmy w przededniu sezo- 
nu radjowego. Wszystkie firmy 
radjowe demonstrują na corocz- 
nych wystawach swe odbiorniki 
najnowszej konstrukcji, usiłując 
pozyskać nimi jaknajwiększe 
zastępy nowych radjosłuchaczy 
i zadowolonych klijentów. Każ 
dy kto zwiedził obszerny pawi- 
lon radjotechniczny wystawy 
przemysłu melalowego i elek- 
trotechnicznego, czy wielkiej wy 
stawy radjowej w Berlinie lub 
w Londynie, zwrócić musiał u- 
wagę na wielką rozmaitość ty- 
pów prezentowanych odbiorni- 
ków oraz dużą rozpiętość cen. 

Obok wielkich luksusowych 
więlolampowych  superhetero. 
dyn, przeznaczonych dla najw: 
predniejszych radjosłuchaczy, u 
kazały się znowu proste i tanie 
odbiornikj„małolampowe. prze: 
эло najszerszexo grona 
radjosłuchaczy. 


Przemysł radjotechniczny u- 
świadamia sobie, iż poza cias- 
nym Кгеріе! nabywców dro- 
gich odbiorników egzystują sze- 
*okie rzesze radjosłuchaczy, po- 
szukujące taniego i dobrego od- 
biornika. Dlatego też tegorocz- 
ny jek zagranicznego prze- 
mysłu radjotechnicznego skiero 
хапу został głównie w kierun- 
ku produkcji dobrych i możli- 
wie niedrogich  odbiornikó 
swą ceną dostępnych dla naj- 
szerszego ogółu. Dlatego teź spo- 
tykamy na wystawie w Berlinie 
czy Londynie proste odbiorniki 
iednoobwodowe, które dzięki 
najróżnorodniejszym _ ulepsze- 
niom odznaczają się zwiększoną 


czułością i selektywnością od: 
bioru oraz przystępną ceną. 

Na terenie polskiego przemy- 
słu radjotechnicznego pociesza- 
jącym jest fakt wkroczenia po- 
szczególnych wytwórni na drogę 
produkcji tanich odbiorników; 
niektóre firmy polskie produku- 
ją w tym sezonie trzylampowe 
odbiorniki bateryjne poniżej 100 
złotych wraz z lampami. Jedna 
cześnie jedna z fabryk lwow- 
skieh przystąpiła do produkej 
detektorowych odbiorników na 
głośnik, opracowanych według 
patentu polski ego wynalazcy, a 
mających się ukazać na ry! nku 
w najbliższym czasie. Indy 
dualna inicjatywa poszczegó!- 
nych firm naszego przemysłu 


radjotechnicznego w kierunku 
produkcji taniego radjosprzętu 
nie może zaspokoić, ze względu 
na ich małą zdolność produkcyj 
ną, coraz bardziej rosnącego za- 
potrzebowania na tanie odbior- 
niki radjowe. 

Jedynie masowa produkcja 
popularnych odbiorników roz- 
wiąże zagadnienie zaspokojenią 
rynku polskiego tanim i dobrym 
sprzętem radjowym. Jednocześ- 
nie z zadowoleniem podkreślić 
należy, iż rozwijający się prze- 
mysł pol produkuje w dal- 
szym ciągu, coraz bardziej no- 
woczesne wieloobwodowe, luksu 
sowe odbiorniki zwycięsko wy- 
pierając fabrykaty zagraniczne. 


Przewidująca połowica 


— Ja wiem, że to szpeci eałe biuro, ale moja żona życzy 
sobie tego od chwili, gdy ujrzała moją sekretarkę. 


je można uniezależnić od stą: 
łego źródła energji, t, f. od sie- 


ci prądu. Techniczny zarzut 
jest tu następujący; taki 
sprzęt, który, włączony do sie 


ci prądu, musiałby być urucha 
miony baterjami, lub akumula- 
torami, nie może pracować ilo- 
ścią lamp, napięciem, łączenia- 
w które nowoczesne apara 
standar wane, Zarzut 
t tylko częściowo słusz- 
ту. W rzeczywistości musiałby 
latwo przenośny sprzęt być tak 
montowany, by wszystkie te 
techniczne zarzuty odpadły, t. 
zn. by ilość lamp, napięcie, łą- 
zenie, mogły być zmieniane, 
eli aparat używany jest w 
miejscach, nie mających do dy 
spozycji żadnego stałego źródła 
prądu. Technicznie zagadnie- 
nie to jest do rozwiązania, 


Natomiast umieszczenie połą 
czeń dla telewizji jest dzisiaj 
jeszcze zbyteczne. Wprawdzie 
brzmi to ахдхо zachecająco: 


„Połączenie telewizyjne na 
miejscu“, Tymczasem jednak 
telewizyjne jeszcze 


we. Gdy to się zmie 
zenia dla telewizji bę- 
rzałe, bo technika w 
ie tkwi jeszcze w 


tej dziedzi: 
powijakach. 


Technika głośnika jest 
bardzo udoskonalona; wier- 
ność oddawania emisji, o ile 
zależna jest od samego głośni+ 
ka, jest zadawalająca. O Пе zas 
leżna jest od samego odbiornie 
ka, jest w wielu wypadkach 
jeszcze mało wartościowa. Tu 
może być i będzie jeszcze wie- 
le udoskonaleń. Nawiasem ni 
leży zauważyć, że standartowa 
budowa skłania się dzisiaj ku 
superheterodynie, t. zn. tagže- 
niu, korzystajacemu z fali рох 
średniczącej, jednak nie }езї 
jeszcze ostatnie słowo; jest zu- 
pełnie do pomyślen'a, że doj- 
dzie do łączeń, które nie będą 
potrzebowały frekwencj* pośre- 
dniczącej (fali pośredniczącej): 
Poręczność aparałów może być 
napewno udoskonalona, tem- 
bardziej zasieg. To znowu po- 
zostaje w związku z techniką 
anteny, która jeszcze wiele po 
zostawia do życzenia. Rzeczy- 
wiście dobra antena kosztuje 
dzisiaj jeszcze majątek 1 jest 
skomplikow: m ciężkim i 
brzydkim aratem. Tutaj 
sięgnie się może znowu do an 
teny, która wyszła z mody: an- 
teny ramowej, mogacej się tak 
że przyczynić do podwyższenia 
ostrości selekcji. 


juk 


š 


A co do cen? Są nadal jesze 
cze za wysokie. Polega to zaró 
wno na monopolach fabrykan- 
tów lamp. jak i na zbytecznej 
wystawności aparatów. Gatu- 
nek drzewa szafki, w której 
tkwi aparatura elektryczna, 
jest dla odbioru zupełnie obojo 
iny, a także dla jakości dźwię- 
ku. Jeżeli się nie zerwie z poję 
ciem, że aparat radjowy nie 
jest meblem. tylko technicznym 
przyrządem, trzeba będzie za- 
wsze płacić zbyt wysokie ceny. 
Ale głównym powodem wyso- 
kich een jest lampa i tutaj mo- 
żnaby dokon aian, bo koszt 
produkcji nawet nowoczesnej, 


skomplikowanej lampy jest mi 
nimalny. 
A więc niższe ceny, lepsze 


części krótkofalowe, ruetelniej. 
sza selckeja, lepsza przenoś. 
ność —- olo najistotniejsze ży- 
czenia słuchacza w roku 1936/7 


M. 


odzimy w lakierka 


Uwagi na temat naszego ubrania 


Zdarzyło mi się niedawno 
przy pewnej okazji być w gru- 
pie ludzi, długo i bardzo dotkli 
wie moknących na ulewnym 
deszczu. Krzywili si wzdy- 

ali. patrzyli wzrokiem, peł- 
nym metensji na niebo, potem 
Zat. wzrokiem pełnym żalu na 
swoje ubrania. Potrącali 
asolami, 

ndów e: 


„pani 

„R Z ps 
mi strumieniem 
ма kapelusz! 

Jedna tylko w tem gronie pa- 
ni stała spokojnie i obojętnie, po 
kostki prawie zakryła swym 
nieprzemakalnym płaszczem. I 
aśnie tej pani powiedział pe 
wien pan, w garniturze wizyto 
wym wprawdzie, ale zało prze- 
mokłym do nitki i w meloniku 
którego rondo pełne było wo: 
dy: 

— Ach, nie poznałem pani! 


mi 
i parasola 
ścieka 


Zawsze bywała pani dawniej 

taka elegancka. a dzisiaj... w 

takim ceratłowym płaszczu... 
Fakt jest wicce, drobny 


ale zarazem więcej, niż charak 
erystyczny. Mianowicie dla na 


szych poglądów na ubranie. 
Nie. proszę państwa: „niniej 
sze“ nie jest artykułem rekla- 
mowym dla nieprzemakalnych 
płaszczów. Jest tylko próbą wy 
jaśniema paru typowych niepo 
rozumień na lemat „eleganckie 
go“ i „nieelegonckiego* stroju. 
A nawet raczej na temat stro- 
ju stosownego i niestosownego. 
ie mój „interes“? No, pewno 
że nie mó А kie 
dy już mam takie „oko“, że 
mnie drażni ła dziwna u nas i 
tak niezmiernie powszechna 
nieumiejętność tbrania się tak 


jak właśnie należałoby w da- 
nych warunkach? ieumieję: 
tuość, która aż uderza wszę- 
dzie, i na ulicy, i prac 


w biurze. przy warsztacie, 
sklepie, w szkole 


Lubimy się nbierać, bar 
dziej, niż którykolwiek chyba 
» narodów cywilizowanych i 
wydajemy na ubrania napew- 
no — przeważnie — znacznie 
nam na to nasz 
budżet pozwala. Zupełnie nie- 
współmiernie do wydatków па 
itne życiowe potrzęby, choćby 
na urządzenie mieszkania, a 


wydatkach na wszelkie kultu- 
ralne cele nawet już nie wspo- 
minając. Wystarczy się przejś 
po peryferjach miasta, aby to 
stwierdzić. Wystarczy raz być 
obecnym np. przy objeździe ja- 
kiejś kolonji dziecinnej i, wie- 
dząc, że to jadą dzieci bardzo 
niezamożne, dużej części 


Czystą cerę 
uzyskasz, stosując codziennie 
mydło i krem Herba. Mydło 
Herba oczyszcza skórę z pie- 
gów, żółtych plam, Жр, йр 
Krem Herba delike ainia cerę. 


HERBA 


MYDŁOJ KREM 


dzieci bezrobotnych, patrzeć 
na suknie ich matek. Tandetne 
może, ale napewno w ogra- 
mnej większości ponad stan. 
W sklepie? Przecież u nas 
na palcach możnaby policzyć 


sklepy. w których personel ше 
ystydzi się nosić fartucha. Riu 
ież zaledwie kilk: 
czy największych 
instytucji — i to po srogich ba 
jach — potrafiło wprowadzić 
obowiązkowe noszenie tego far 
lucha, Chociaż nietylko za0s7 
czędza ubranie, ale i zawsze 


nieporównanie lepiej wygląda, 
niż pstrokacizna damskich su- 
kienek i wyświecone garnņitn: 
panów, 


Ubrań robotniczych nasza lu 
dność zasadniczo nie uznaje. 
Tylko mechanicy i czasem 
szoferzy decydują się „poni- 
żyćć do drelichu. choć wyglą 
da on przyzwoicie, jest mocny, 


a kosztuje grosze. Nasz robot 
uik woli robić z siebie kocmo 
lucha w starem marynarka- 
wem ubraniu. poplamionem. 
postrzępionem. nawet „umoc- 
nionem* na kołanach łatami z 
zużytych dętek  samochodo 


Najnowsze modele jesienne 


1. Palto powyższe ma linje 
typową dla nadchodzącej mo- 
dy jesiennej. Należy pamiętać 
o tem: przedewszystkiem sze- 
rokie ramiona! 

Ozdobą tego eleganckiego pal 


la są podwójnie stębnowane 
szwy. 

2. Beige żakiet, na 
drutach w moeno wystające su 
pełki. kołnierz, 


wypustki, 1 kieszenie 


robiony 


(aslębnowany 
mankiety 


— z czarnego lakieru. Czarny 
kapelusik i czarne rękawicz 
są uzupełnieniem tego stroju. 
3. Sukienka z modnej wełny 
przeznaczona jest 
przedpołudnia Jesien 


z frendzią 
па ciepłe 


Wełna w kolorze rdzawym 
pasek z zielonego zamszu. Do 
tej sukienki odpowiedni jest tv 
rolski kapelusik z bronzowego 
fileu. 
em. 


ne. 


opasany zielonym zam- 


wych! We Francji zdarzało mi 
nicomylnie poznawać ро 
lem zdaleka naszych emigr: 
tów. Bo dopiero po dobi 
kilku latach pobylu tam ubie- 
ra się оп, па w: swoich fram 
cuskich towarzyszy pracy. w te 
specjalne robolnicze welwety, 
mocne. jak żelazo i zawsze 
koś porządne. niewymięte. m 
łokciach i kolanach  niepow: 
pychane 

Tak samo francuska 
dzież szkolna. Na ulicy 
si munduru, w domu Ima 
Кіе codzienne ubranko. 
kienkę. Zato w szkole 
ma „mundur“ — ale ten je 
ше rozsądny i praktyczn 
tuch z rękawami. Powiadacie, 
że to brzydkie? Może. Ale przy 
palrzcie dobrze przepiso- 
wym (i jak drobinzgowo prz 
pisowym. jak do najdrobniej 
szych szczegółów poopisywa- 
nym!) maundurom naszej mło- 
Te plisowane spódnicz 
ki dziewcząt i te ich białe tæ 


się 


miło: 
nie no- 
ZWY* 
Czy su 


siemki n marynarskich (1) 
kołnierzach i ma mankietach. 
Te błękitne  wypustki prey 
płaszczach.„ Przecież ła musi 


być brudne, musi być wymniete 
{ей to musi mieć łokcie i 


(wybaczcie mi dakladność) sie 
dzenia wyświecone, że się bez 
trudu w lem przeglądać шо 
żna! 

Wymyślono ten mundur po 
to podobno. żeby dziec! ро 
rządnie wyglądały. Ale go wy: 
myślono fi że właśnie — 


zwłaszcza dziewczęta — w nim 


ani rusz nie mogą porządnie 
wygląd: A przytem о kosz- 
lowniejsze od niego ubranie 


naprawde trudno. O burdziej 
nichygjeniczne i niepraktycze 
ne. Ani tego uprać bez kłopotu. 
ani samemu uprasować. ba, na 
wet plamy z tych ..przepiso= 
wych* materjałów nie wywa- 
bisz w domu! 

A fo wszystko jest właśnie t 


przedewszystkiem dlatego, Że 
się ciągle nie potrafimy 70 
na fo. że islotna. najpraw 


główna elegancja po- 
jaknajlepszem 
runków, 
w jakich będzie używane. Że 
włożyć do biura suknię wizyto 
wą. czy wizytowy garnitur — 
to to samo, co wybrać się w 
podróż we fraku, paradować 
zaś po ulicy w ulewny deszcz 
w pięknych deseniowych jedw. 
biach i kapeluszu z kwiatka- 

i — lo samo, co iść na wyso- 
kogórską wycieczkę w fakier- 
kach, 

Że sie lakierków w 


góry nie 


kładzie — już jakoś zrozumie: 
liśmy.  Zrozumieliśmy nawet 
dużo za dobrze, bo dzisiaj jaż 
vawet na poczciwy Boczań w- 
bierają się nasze panie w Spo- 
i podkułe buty. zimą zaś na 
zakopiańskich — dancingach .o- 


bowiązu 
Może wię 


nan 
CZASEM OCH 
klórv nam te przesa- 
podyktował (równie ma- 
i „eleganch jakier- 


snobizm 
de 


ki na Rysach) — próhujemy 
rozciągnąć i na inne dziedziny 
naszego strojn i mbierać się 
inaczej 


JÅ a 


REWJA 


MYŚLĄCE ROŚLINY 


Eukaliptus okrężną drogą ciągnie do wody 


Nikogo nie zdziwi, że pyta 
nie, czy rośliny myślą, wyda się 
ości ludzi niemądrem. == 
Przecież upłynęło zaledwie sto 
lat od stwierdzenia faktu, że ro- 
śliny żyją, o czem nie wszyscy 
wiedzą, inaczej bowiem nie zry 
wanoby kwiatów. Pewna tylko, 
wprawdzie stale rosnąca liczba 
przyrodników twierdzi, że rośli- 
ny czują. Stwierdzenie jednak 
zdolności roślin do myślenia, a 
przynajmniej do inteligentnego 
postępowania, należy jeszcze o 
przyszłości. 

Istnieje jednak w tym kierun 
ku cały szereg zdumiewających 
zjawi ących do myślenia. 

Każdy człowiek, chociażby nie 
był uczonym, może czynić bez 
laporatorjum i eksperymentów 
w swoim ogródku, lub na tle 
przyrody, spostrzeżenia, nasuwa 
jące myśl o możliwości intelektu 
alnych funkcji roślinnego orga- 
nizmu. 


Troska o potomstwo 


W całej środkowej i południo 
wej Europie znana jest mała ro- 
ślinka skalna, rosnąca w Austrji, 
Czechosłowacji, południowych 
Niemczech, Szw; ji i Francji. 
przez kraje alpej- 
а ją często, lecz 
nie zwracają na nią uwagi. Ro- 
ślinka ta zowie się linarja. Kwiat 
jej o delikatnej liljowej barwie 
i złocistem wnętrzu przypomina 
kształtem hełm. Roślina ta zwi- 
sa ze skały, zapuszczając Ко- 
rzenie w szpary. W tej pozycji 
musi rosnąć i rozwijać się, Zada- 
nie to niełatwe wobec terenu, 
którym bywa zwykle cienista roz 
padlina. 

Linarja jest rośliną owadopyl- 
ha, Musi więc wystawiać na wi- 
dok kwiaty, które wyciągają 
swe łodyżki możliwie najdalej 
od skalnej ściany, aby przywa- 
bić owady. Uczeni nazywają ten 
ruch „negatywnym  geotropiź- 
mém“. Gdy nasiona dojrzeją, gro 
vi im upadek na dno przepaści, 
4dzie nie mogą rozwijać się mło 
de rośliny z braku sprzyjających 
warunków. Linarja zdobywa się 
wtedy na ruchy, mające wszel- 
kie cechy obmyślonej akcji. 

Z chwilą, gdy torebki, zawie- 
rające nasiona zaczynają dojrze- 
wać, łodyżka poczyna rosnąć w 
kierunku do ściany, będącym 
przeciwieństwem początkowego. 
Co więcej, łodyżka „obmacuje'* 
do pewnego stopnia ścianę, do- 
póki nie natrafi na szparę, w któ 
ra „włązi* — inaczej bowiem nie 
można tego ruchu nazwać, — a- 
by ukryć tam torebki, niezein 
plak, składający jaja w gnieź- 
di Gdy foọrebki dojrzały, ło- 
dyżka powoli usycha i odpada, 
a dojrzałe nasiona padają na dno 
szpary, pokryte urodzajną zié- 
mia i zaczynają kiełkować. Cel 
został osiągnięty. Młoda roślin- 
ka zwiśnie znowu ze skalnej 
ściany, trzymana przez zapusz- 
czone w szparze korzenie. Pro- 
ces. wzrostu. owocowania i ро 
nownego kiełkowania powtórzy 
się i będzie powtarzał. dopóki 
nie staną na przeszkodzie nie- 
przewidziane okoliczności. 
Skromne środki, jakimi rozpo- 
zə roślina, nie mogły być 
użyte bardziej celowo. Сиу iina- 
rja ohmyśliła plan działania, czy 
kierował nią tylko instynkt, czy 
może zaszedł tu tylko przypa- 
dek? 

О ile ruchy linarji były przy- 
padkowe, to czem da się wytło- 
maczyć podobna akcja, wy 
wana w różnych wp. 


licznościach przez tysiące innych” 


roślin? Całe mnóstwo ich postę- 
puie w sposób, który żadną mia- 


rą nie da się określić, jako in- 
stynktowny lub jeszcze mniej 
jako przypadkowy. 


Dziura w murze 


Do tych „myślących* roślin 
należy parnasja, ładny biały 
kwiatek, rosnący na wilgotnych 
górskich łąkach. Kwiaty jej są 
dwupłciowe, posiadają słupki i 
pręciki, lecz zapłodnienie nie 
odbywa się nigdy drogą przenie- 
sienia pyłku z pręcików na słu- 
pek w obrębie tego samego kwia 
tu. Parnasja należy do kwiatów 
owadopylnych. W wypadkach 
jednak, gdy opylenie przez owa- 
dy natrafia na przeszkody, 
kwiat dopuszcza samozapłodnie 
nie w len sposób. że słupek i prę- 
ciki, które w zwykłych warun- 
kach dojrzewają w różnym cza- 
sie, stają się jednocześnie zdol- 
nemi do wykonania aktu samoza 
płodnienia. Postępowanie parna- 
w tych okolicznociach 
tpliwie cechy przemyślane- 
ałania. Stwierdzono, że 
drzewa eukaliptusowe potrafią 
dotrzeć korzeniami do najgłębiej 
ukrytych źródeł wody. Z tego po- 
wodu sadzą je wszędzie, gdzie za 
chodzi potr: suszania grun- 
tu. W jednym z takich wypad- 
ków zaobserwowano następują- 
ce niezwykłe zachowanie się 


drzewa. Eukaliptus stał w pobli- 
żu kanału i skierował w jego 
stronę jeden ze swych korzeni. 
Rósł do odległości około dwu- 
dziestu metrów od wody. W tem 
miejscu korzeń natrafił na mur, 
głęboko zapasa:cny w z. mig 
Nie mogąc dostać się pod mur, 
korzeń począł piąć się po nim 
w górę, dopóki na dość znacznej 
wysokości nie natrafił na otwór 
mający około 30 cm. średnicy— 
Przedostawszy się przez otwór. 
korzeń począł znów rosnąć w dół 
do ziemi, przez którą dosięgnął 
kanału. Czy wolno w tym wy- 
padku twierdzić, że postępowa- 
nie drzewa było wiecei niż in- 
stynktowne. 


Najbardziej interesującego ma 
terjału do kwestji, czy rośliny 
postępują rozsądnie, dostarcza 
południowo - amerykańskie drze 
wo imbauba, gatunek akacji, tak 
pospolitej w Brazylji, jak u nas 
wiąz, Wszystkie jej gałęzie i sęki 
są w środku puste. Mrówki, któ- 
re wykryły ten sekrel w budo- 
wie drzewa, darzą go 7 
ścią, pomimo, że zwykł; 
sić się wrogo do ws 
istoty. Owady te zamieszkują pu- 
ste wnętrze drzewa, do którego 


zbudowały sobie wejścia w róż- 
nych miejscach,  nadgryzłszy 
cieńsze warstwy kory. Imbauba 
dostarcza mrówkom nietylko 
mieszkania, lecz zapatruje je ró- 
wnież w pożywienie. Na drzewie 
tworzą się przy końcu  liścio- 
wych ogonków maleńkie białe 
jajowate ciałka, spoczywające na 
miękkim brunatnym puszku, == 
Stanowią one ulubione pożywie 
nie mrówek. W innych drze- 
ch z gatunku imbauba mrów- 
ki zamieszkują wielkie puste kol 
ce. Drzewa te wydzielają sporo 
słodkiego soku oraz ciałek, za- 
wierających białko i tłuszcz. — 
Śpiżarnia więc mrówek na drze- 
wach akacji imbauba jest obfi- 
cie zaopatrzona. Należy jeszcze 
nadmienić, że produkowane 
przez te drzewa zapasy pokar- 
mu dla mrówek nie są samemu 
drzewu absolutnie potrzebne. Są 
pewnego rodzaju rozrzułnością. 
Powstaje więc kwestja, w jakim 
celu imbauba żywi mrówki? —- 
Odpowiedź jest bardzo prosta. 
Mrówki zamieszkują drzewo 
tak długo, dopóki ono je żywi. 
Owady te są tak silne i napastli- 
we, kąsają tak mocno, że pot 
fią obronić ce je drzewo 
m gatunkiem 
mrówel aś przed ga- 
tunkiem, niszczącym liście, któ- 
ry ciągnie wielkiemi gromadami 


przez puszczę, rzuca się na ko: 
rony drzew i rozcina licie na 
drobne szczątki, aby je zawlec 
do swoich gniazd, gdzie hoduje 
na nich grzyby. 

Wszelka żywa istota, zamiesz 
kująca dziewicze lasy, nie wyłą- 
czając ludzi, ucieka przed stra- 
szliwymi owadami. Wyjątek sta- 
nowią mrówki, żyjące na aka- 
cjach imbauba. Ci nieustrasze- 
ni obrońcy wypadają gromadnie 
z wnętrza zamieszkiwanych 
przez siebie drzew i rzucają się 
na napastników. staczając=z ni- 
mi formalne boje. 

Gdyby człowiek wykazał tyle 
przezorności, co imbauba, nikt 
nie odmówiłby mu rozumu i roz 
wagi. Czyż możemy jednak twier 
dzić kategorycznie, że imbauba 
kieruje się jedynie „i 
w tej skomplikowanej metodzie 
obrony? Instynktu nie można 
żadnym razie odmówić. — 
Na instynkt jednak nie patrzy 
się juz dzisiaj, jak na bezmyślny 
mechanizm. Staje się w naszem 
mniemaniu coraz bardziej spo- 
krewnionym z rozumną myślą. 
Ważkie dowody każą godzić się 
z faktem, że inteligencja nie jest 
jedynie przywilejem dowolnie 
poruszających się istot: ludzi i 
zwierząt. Istnieją niewątpliwie i 
„inteligentne“ rośliny. 

Dr. R. France 


AUTOMATYCZNA KUCHNIA PRZYRODY 


Tam, gdzie walczą gorące źródła i gejzery 


Do niezwykle ciekawych i fa 
scynujących zjawisk natury na 
leżą gorące źródła, które, będąc 
pochodzenia wnalkanicznego, 
przeważnie występują w pobli- 
żu skał wybuchowych. 

Istnienie tego rodzaju wód 
stanowi jeszcze jeden dowód 
iż jądro centralne ziemi jest 
najpewniej ciałem  płynnem, 
które od czasu do czasu daje 
znać o swem istnieniu. 

Termy (gorące źródła) wy- 
stępują w апі w okólicy 
Hekli, w Arkansas, Kalifornii i 
Newadzie, w sąsiedztwie Wezu- 
wjusza i Etny. 

Antropomorfizm maoryjski u 
barwił piękną legendą powsta- 
nie wrzących źródeł na Nowej 
Zelandji, przypisując ich po- 
czątek  gorącemu oddechowi 
twórczemu boga wulkanów, 
Ruaimoko. Mieszkańcy N. Ze- 
landji szczycą się posiadaniem 
najróżnorodniejszych przeja- 
wów działania sił wewnętrznych 
ziemi. Sławne są tutaj „Poridge 


Pots“ (garnki kleiku) — wul- 
kany błotne. pełne kipiącega 
mułu. 


Gorąca woda źródeł rozpusz- 
cza szereg substancji, szezegól- 
nie wierzchnie warstwy skalne 
i daje najrozmaitsze połączenia 
barwne. Woda — malarz upię- 
ksza skały i tara czyniąc 7 
nich istne cuda przyrody. * 

Dziwne wrażenie odnoszą po 


dróżnicy, po 
wrzących falach jeziora 
np. Rofomacha na Nowej 7e- 


landji. Та olbrzymia „wan- 
па“ ma obecnie 10 klm. długo- 
ści i nieustannie wzbogaca się 


przez dopływ wód z parują- 
cych wytrysków i fontann skal 
nych, w porównaniu z któremi 
ongiś wspaniałe - rzymskie ter- 
my są wprost dziecinną zabaw- 
ką. 

W U. S. A. w parku Narodo- 
wym Yellowstone występuje aż 
3.000 gorących źródeł na tle ko 
lorowych tarasów g o pięknem 
zabar 

Uprzemysłowienie położyło 
również swą ciężką łapę na do 
tąd nieskrępowanej swohodzie 
wód termalnych. 

Maorysi już dawniej nauczy- 
li się wykorzystywać ciepło į 
zior dla celów kulinarnych: po 
prostu zastępują one piece w 
ten sposób, że w otworze, wy- 
czielającym pare, umieszcza 
się koszyk z surowem pożywie 
niem — a po pewnym czasie 
wydobywa się doskonale ugoto 
wany posiłek. 

W Islandji zaczęto wodę z 
term używać do inspektów z 
bardzo pomyślnym wynikiem. 

Oprócz gorących źródeł пап 
czono się również eksploatować 
pokrewne im gejzery. Te osta- 
Inie są skąpcami w porówna- 
niu z termami: wyrzucają bo- 
wiem wrzącą wodę tylko co pe 
wien okres czasu.  Najwie- 
kszym dotychczas znanym gej- 
zerem jest Pohutr w miejsco- 
wości Wakarewa na Nowej 
Zelandji. 

Zewnętrznie gejzer przedsta- 
wia się, jako zupełnie niewin- 
ny otwór w ziemi, skąd jednak 
wydobywa się bardzo podejrza 
ny syk i dziwne odgłosy. To 
woda mruczy i zapowiada swe 


wieniu. 


rychłe odwiedziny. Gromadzi 
się ona w kanale, gdzie, nasku» 
tek gorąca, przekształca się w 
parę, która ciśnie na nowe ilo- 
ści wody i powoduje wytryski. 

Gejzery przeważnie towarzy* 
szą gorącym źródłom i stano- 
wią, jakby ich wodny cień. 
Wielki gejzer islandzki wyrzu- 
ca stożek wody o temperaturze 
powierzchniowej +86 ` C. 
zaś na głębokości 24 m. .-107 
st. С. 

W zelandzkiej kotlinie Wai- 
karei znajduje się wiele pię- 
knych typów gejzerów. Niektó 
re z nich działają bardzo punk 
lualnie i można podług nich na 
wet uregulować zegarek. Tak 
np. gejzer Crow*s Nest (Wro- 
mie Gniazdo) ściśle со 30 mi- 
nut wyrzuca słup wrzącej wo- 
dy wysokości 12 m. Skala wy- 
ku jest rozmaiła. Old 
Faithful (Stary Sługa) w parku 
w Yellowstone w St. Zjednoczo 
nych „wypluwa“ naraz prze- 
szło 6 miljonów litrów wody. 
mogącej zaopatrzyć ludność 
dość dużego miasteczka. Nato- 
miast gejzer Miniature (Maleń- 
ki) ośmiela się wychylać swą 
wodną „głowę“ tylko na wyso- 
kość 30 cm. 

W krainie gejzerów prócz ró 
żnie na tle „wzrostu“, zacho- 
dzą również różnice „газ“, t. |. 
ubarwienia. Jedne z nich. jak- 
by biała rast, wyrzucają czy- 
stą wode. inne natomiast kolo- 
тоза. Np. Salton Sea w poln- 
dniowej  Kalifornji zawiera 
przeszło 20 gejzerów o średni- 
cy 1 mtr., które wyrzucają gę- 
sty płyn, imitujący z powodze- 


шеш farbę w różnych одеће 
niach, od szarego do brunatne- 
go. Analiza tej cieczy wykazała, 
iż może ona stać się niebez- 
piecznym konkurentem barwni 
ków syntetyeznych. 


Niektóre gejzery, na wzór ba 
śniowych smoków i potworów 
ognistych, dopiero podrażnione 
ukazują swe „szpony. Np. 
przez wrzucenie kamienin do 
kanału następuje wytrysk 
Przyczyna leży w spotęgowa- 
nem ciśnieniu wody na zaporę 
kamienną, którą „rozgniewa- 
ny“ żywioł pragnie szybciej u- 
sunąć ze swej drogi. Trzykła- 
dem takiego rodzaju gejzeru 
jest Strokkr w Tslandji. Opo- 
wiadają, że komendant Forbes 
przyrządził porcję doskonałej 
baraniny dla siebie i towarzy- 
szy, wrzucając do otworu tego 
gejzeru taką ilość kamieni, by 
fontanna wody wytrysła po 40 
minutach. Po tym czasie rze- 
czywiście wyleciała z leja gej- 
zera baranina, zawinięta w ko- 
szulę, zastępującą w tym wy- 
padku prowizoryczny „Sar 
пек“. 

Godnym obejrzenia jest rów- 
nież gejzer Waterfall (Kaska: 
da), otoczony cudnymi koloro 
wymi tarasami. 
jący majestatycznie ze skalne- 

Chłodny wodospad, zeskaku- 
go podłoża, zdaje się być nie- 
poprawnym flegmatykicm w ze 
stawienia z rozmachem i wy- 
buchową żywiołowością rozpa- 
lonego gorączką „ступи“ gej- 
zeru. 


Z. Syczówna. 
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W tramwaju ANDRE BIRAGEAU 


Tajemnica zawodowa 


Czy zauważyliście, że i wago- 
By tramwajowe mają dwie kla- 
sy? 


W pierwszej klasie siedzi in- 
teligencja, pogrążona zwykle w 
czytaniu gazet, lub poważnie za 
patrzona w okno. 


CEE — to klasa dru- 
Tu siedzi proletarjat. Do 
К сд wsiada publiczność 
z wielkimi pakunkami: służą- 
ca, która opuściła miejsce i je- 
dzie, dźwigając pełny kosz rze- 
czy, babcia z tobołkiem, prze- 
kupień z tekturową  owiniętą 
szpagałem walizką, gospodyni 
Z rynku, wioząca w koszu 
wraz z prowiantem rozpaczli- 
wie kwaczącą kaczkę. W przy- 
czepce wolno palić. To też na- 
miętni palacze siedzą tam obok 
robotników, powracających z fa 
bryk, matek. jadących z chory- 
mi, płaczącymi dziećmi do ka- 
sy chorych, chłopców na po- 
sylki i t. d. 

Mężczyźni dzielą się na dwie 
Tategorje: na uprzejmych i nie- 
uprzejmych. Mężczyzna nie- 
uprzejmy nie ustępuje zasadni- 
adnej kobiecie miejsca. — 
zna uprzejmy zamyka 0- 
i udaje śpiącego, gdy widzi 
wsiadajaca damę. 

Zdarzają się czasem przesad- 
nie uprzejmi mężczyźni, którzy 
z ponurą miną ustępują miej- 
sca przedstawicielkom płci pięk 
nej. W tych momentach może- 
my się przekonać, że bywają 
również dwa rodzaje kobiet: 
słarsze damy, które zajmują o- 
fiarowane miejsce, dziękując 
głośno i serdecznie po kilka ra- 
zy, z uśmiechem wdzięczności 
na ustach. Tymczasem młode w 
tej samej sytuacji robią minę 
pogardliwą i przekornie odwra- 
саја отс. Są one przekonane 
że zaofitrowanie miejsca jest 
specjalnym manewrem, aby je 
zaczepić i nawiązać rozmowę. 
Dają więc do zrozumienia, że 
nie są temi. za kogo je przyjmu 
ją; z miejsca jednak chętnie ka 
rzystają: і 

Nigdy nie zajmują miejsc sie 
dzących w wagonie przedsta- 
iele policji i „świałowi* pa- 
nowie. Policjant, udający się na 
słażbę, lub wracający z niej, 
staje z reguły na platformie o- 
hok motorniczego. Nie wpada 
mn widocznie zupełnie na myśl, 
że można wejść do Środka i u- 
siąść. Trudno zrozumieć, dla 
czego tak się właściwie dzieje. 
A może nie wypada, aby poli: 
cja mieszala z tłumem? Wi: 
docznie do jej obowiązków na: 
zganiać, a nie mie- 
szać się z nim. 


Natomiast mężczyźni świato+ 
wi stają z w 
samem prz u. Wygodnie o- 
pierają się o ścianę, trzymając 
ręce w kieszeniach, Ten beztro- 
ski i sportowy sposób zachowa 
nia się wyraża prawdopodob- 
nie zupełny brak lęku i podzi- 
wu wobec szybkiej jazdy tram 
waju. 

Naogół życie towarzyskie w 
wagonie tramwajowym stoi na 
dość niskim poziomie. Już sam 
widok lego środka lokomocji 
wprowadza ludzi w stan pewne 
go zdenerwowania i podniece- 
nia. To też nietrudno o wszel- 
kiego rodzaju sprzeczki i awan 
tury. 

Pij 


pusz 


ani przeważnie są niedo- 
zani do jazdy tramwa- 
jem. Q ile się jednak dostaną 
do wnętrza wagonu, widziani 
są chętnie przez resztę publicz 
ności. Wnoszą oni ze sobą pe- 
wną dozę humoru. Np. wcho- 
dzi do tramwaju niepozorny 
człowiek, trzymając pod pachą 
dużego pięknego koguta. 
Wkrótce publiczność widzi, że 


Ў 


Pewnego dnia Castagne czuł 
się niedobrze. t nie zamie- 
rza twierdzić, że mieszkańcy ро 
łudniowej Francji są ludźmi nie 
przyjemnymi i gderliwymi. ale 
faktem jest, że nie potrafią 
znieść najmniejszej niedyspozy- 
cji, do czego zresztą walnie przy 
czynia się bujna fantazja. Przy 
najlżejszym katarze zaraz widzą 
swój własny pogrzeb. Mają już 
przed sobą zapałone świece, wi- 
dzą swych krewnych w żałobie. 
a siebie samych skostniałych, te 
żących nieruchomo w grobie. 
Trzeba przyznać, że są to kosz- 
marne wytwory fantazji. Potem 
żałują, sami ze sobą współczu- 
ja. płaczą i błagają o pomoc. 
Ludzie kpią 2 nich, żartują, 
wszak chodzi tylko o błahy ka- 
tar. A przeci 


Castagne miał jednak bezwąt- 


pienia więcej niż katar. Jego żo- 
па zapewniała go wprawdzie: 
Nie ci nie dolega" — ale оп za- 
wsze odpowiadał: „Со ty o tem 
możesz wiedzieć? Przecież nie ty 
jesteś chora, tylko ja”. 

Także lekarz mówił do niego: 
„Proszę się takim drobiazgiem 
nie przejmować. naprawdę szko- 
da nerwów!* A Castagne myślał: 
„Łatwo mu tak mówić. przecież 
оп na to nie umrze...“ 

Gdy go pytano: 
legliwości żołądkowe? na- 
tychmiast chwytał się za brzuch 
i porządnie zaniepokojny, od- 
powiadał: „Istotnie, coś mnie 
boli“. A gdy się wreszcie decy- 
dował opuścić łóżko — jeszcze 
długo biadał, że jest ciężko cho- 
ry. a 
iLiczył lat 45, a więc w tym 
wieku. w którym ` przekracza 


człowiek ten jest dobrze podpi 
ty i ledwie trzyma się na no- 
gach. Nadchodzi chwila wykn- 
pienia biletu. Pijany z uprzej- 
mą miną zwraca się do solidne 
go. starszego pana w binoklach 
i rękawiczkach, aby potrzymał 
Корша, gdyż musi poszukać pie 
niędzy. Starszy pan nie odma- 
wia i trzyma  trzepoczącega 
się ptaka jak najdalej od sie- 
Die. Sytuacja staje się coraz 
miczniejsza. gdyż pijany nie 
może znaleźć pieniędzy i bar- 
dzo długo przeszukuje wszyst 
kie swoje kieszenie. Wreszcie 
pieniądze się znajdują i bilat 
zostaje wykupiony. Starszy sa 
lidny pan z ulgą oddaje kogu- 
ta i na najbliższym przystanku 
epuszeza pospiesznie tramwaj 


Na gapę” lubią jeździć mło- 


Š prawdy... 


się już szezytowy punkt 
i wspomina minione dzieje. — 
Nikt zaś nie robi sobie tak cięż- 
kiego serca i trosk, jak właśnie 
ten, kto przyzwyczajony jest do 
wygodnego życia. 
stagne o niczem innem nie 
myślał, jak tylko o śmierci 
wolno mu było nawet mów 
leż pan wcale nie jest stary”. 
chmiast zaczynał się mart- 
„Stary, stary... Со to zna- 
że już mówi do mnie o sta- 
rości? Tak medytował... i do- 
chodził nieraz do wniosku: „Lu 
dzie mają idjotyczny zwyczaj o- 
bliczania... Mojem zdaniem męż 
czyzna, który liczy sześćdziesiąt 
kę i ma jeszcze żyć ze dwadzieś 
cia lat, jest młodszy, niż piętna- 
stoletni młodzieniec, który w na 
Уіерпут roku ma umrzeć. Ро- 
winno się wiedzieć, jak długo 
się hejzie 
Gdyby on, C: 


Марпе, np. wie- 


dział, że będzie żył — powied 
шу 


— jeszcze 10 lat, z pewni 
lilbv majątek na dwie 
części. jedną wa siebie, drugą 
dla wdowy. Swoją część zużyt- 
kawałby do ostatniego sou w 
sagu owych dziesięciu lat. Spe” 
nłby wszystkie swoje życzenia 
i w ostatnim dniu swego żywo 
ta nie miałby w kieszeni ani jeJ 
cego franka i ani jednego nie- 
spełmionegi 

Wiedzie. ę umrze... 
stagne o niczem innem пе 
mógł już myśleć. * wkońcu po- 
szedł do lekarza. 

Castagne nie był łatwowie" 
ту i nie tak łatwo można ma 
było coś wmówić. Dobrze wie- 
dział. że iekarz nie po mu 
bo ci panowie maj: 


dzieńcy, którzy w ten sposóh 
zbierają pieniądze na bilet da 
trzeciorzędnego kina. Po wię- 
kszej części mają w tym celu 
przygoiowany stary, zużyty bi- 
let. Złapani na gorącym uczyn- 
ku, zachowują się, jakby nigis 
nie jeździli tramwajem i 
znali panujących porządkó 
obyczajów. W jednej chwi 
mieniają się oni w źle widzą 
cy:h, źle słyszących i wogóle 
niedorozwiniętych umysłowo 
ludzi. 


Rozpoczyna się nieprzyjemna 
dyskusja, sympatja publiczno 
éci jest zwykle po stronie jadą- 
tego na „gapę“. Wreszcie po 
długich pertraktacjach i groż 
bach konduktora bilet zastaje 
wtkupiony 

Fim, 


swoją tak zwaną tajemnicę za- 
wodową. Nigdy nie powiedzą 
pacjentowi — choćby pytał, ma 
jąc najbardziej uzasadnione pod 
je jeszcze tylko 


krótki czas, 
Rzeźki; 
tył do swego lekarz: 


uśmiechnięty, przy- 


— Dzień dobry, kochany dok 


torze! 

— Dzień dobry, panie Ca- 
stagne, 

Nie rozbierał się, nie pozwo- 
11 zbadać pulsu, 

— Czy coś panu dolega? —za 
pytał lekarz. 

— Nie, nie przychodzę dziś 


do lekarza, lecz do pr ciela 
Żona moja bawi u rodziców. a 
ja sam się nudzę. Byłoby ład- 
nie z pańskiej strony, gdyby 
pan zechciał dzisiej. 
Zjemy 
ę, A | potem р“ 
my do teatru. O, nie, w żadnym 
razie nie może mi pan dać ko- 
sza. — Toby mnie naprawdę 
zmartwiło. 

Gdy mieszkaniec południowej 
Francji kogoś zaprasza — czy- 
ni to lak serdecznie, stotn 
odnosi się wrażenie, że odmowa 


bardzaby go dotknęła. Lekarz 
przyjął zaproszenie. 
A polem... Potem w czasie ko 


lacji pili burgunda za burgun- 
dem, szampana i znowu likier 
i znowu burgunda. Około godzi 
ny dziesiątej lekarz byl już zu- 
pełnie pijany. Z najwyższem o- 
żywieniem i niespotykaną u ni 
go ejokwencją lekarz opowia- 
dał o chorobach raka i licznych 
wypadkach operacji. Mówił do 
Castagne'a per „ty“, klepał go 
po plecach i zanosił się od śmie 


s 


1. Hełmy podzwrotuikowe stanowią najniezbedniejsza czę 
zy. angielskich, udających się na służbę do kolon 
skich kolejkach podmiejskich zaprowadzono tytułem p 
ne, poruszane motorem samochodowym. U góry wid 


пі 


chu, 
Castagne, który жури zuucz- 
nie mniej. niź lekarz, udawał 


że jest komplelnie pijany i od- 
powiadał tym samym toneni. 

— Słuchaj, mój kochany Ca- 
slagne! 

— Dobrze, więc w ubiegłym: 
tygodniu badałeś mnie, po- 
wiedz mi prawdę. kiedy pójdę 
do grobu? 

To był wspaniały pomysł Ca- 


stagn Tak trzeba się z Jeka- 
rzami urządzać! Dwa razy trze 
ba się ich radzić: raz w pokoju 


inym, gdy 
i raz w 


człowieka 
cisznem 
chambre separ gdzie mówi 
się prawdę. — To _ pówiększa 
wprawdzie koszla o 50 fran- 
ków, które lrzeba wydać na wis 


no, ale za to człowiek dowiadu- 
je się prawdy. 

Istotnie lekarz sławał się cos 
raz 


wymowniej 
Ci 


szy i bardziej 
o jest mil 
w czub 
z powiedz 

= Istnieje wprawdzie 
niea zawodów 
nie mogę prz £ tajem- 
i ty mój dobry, stary Ca- 
Ileż to trudu mieliśmy 
by ci wmó 


wtedy, 
syn zà wcześnie się urodził 
га! trzy miesią- 


ce z A co się lyczy 


ciebie samego — jesteś zdrów 
jak ryba.. Conajwyżej mała wa 
da serca... Ale z tem możesz żyć 


jeszcze sto lat. ale pod warun- 
kiem, że nie będziesz się dener. 
wował... Pod warunkiem. że ni- 
gdy nie będą ci opowiadali nn. 
win, КЕбгеру cię mogły іо» 


ekwipunku żoł- 
Na warsząw 
y wagony pošpiesz- 
y ogólny widok takje 


go wagonu, a u dolu — jego wnętrze. 
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REWJA 


NIEZWYKŁA PRZYGODA 


Tego więczora, jak zwykle 
wracałem późno do domu, gdy 
nagle usłyszałem za sobą do- 
nośny głos kobiety. W tym 
głosie wyczułem nutę rozpa- 
czy. Odwróciłem się instynk- 
townie na palcach i w nikłem 
świetle latarni _ spostrzegłem 
szybko biegnącą ku mnie nie- 
wiastę. Zdążyłem w przelocie 
zauważyć, że jest wysokiego 
wzrostu, smukła į dość eleganc 
ko ubrana. Gdy tajemnicza nie 
wiasta znalazła się tuż koło 
mnie, usłyszałem, jak bardzo 
utrudniony ma oddech. Niezna 
joma, trzymając moje ramię w 
silnym uścisku, szepnęła, tłu- 
miąc w głosie zdenerwowanie: 

— Proszę się na mnie nie 
gniewać. Za chwilę wszystko 
pan zrozumie. 

Byłem już zupełnie spokoj- 
ny. Niezwyklę dźwięczny i mi- 
ły głos działał uspakajająco, W 
dalszym ciągu jednak milcza- 
łem i patrzałem zukosa na nic« 
znajomą, która doskonale ezu- 
ła sią w mojem towarzystwie 
na ulicy, mimo spóźnionej po- 
ry. (Cała sprawa zaczynała 
mnie intrygować, a jednocześ- 
nie bawić. 

Chodźmy trochę szybciej — 
rzekła znowu stłumionym gło- 
sem. — Zaraz wytłomaczę pa- 
tu wszystko. 

Milezałem znowu, Nie chcia- 
łem niszczyć pięknych złudzeń. 
jakie w tej chwili nasuwały mi 
się na ту. Przyspieszyliśmy 
kroku, czułem, jak bardzo tłn- 
sze sięsw niej serce; oddychała 
z wielkim trudem. 

pewnym momencie 


szep- 
nęła: 

—Ateraz niech mnie pan po- 
słucha i niech się pan na mnie 
nie gniewa. Przyrzeka mi pan? 
— Spojrzała na mnie wiclkie- 
mi oczyma. — Znam pana od- 
dawna. Proszę się temu nie dzi 
wić. Mieszka pan przecież nie- 
daleko mnie. Musiałam do pana 
podejść, gdyż od dwudziestu 
minut ktoś natrętnie mnie na- 
pastował. Nie mogłam się od 
tego człowieka uwolnić, þa- 
łam się. No, proszę, proszę tak 
ną mnie nie patrzeć, 

— Nie miałam w. ia. Czu- 
łam, że za chwilę ten mężczy- 
zna podejdzie do mnie. Chwila 
mi chodził w jednym rzędzie 
ze mną i nie mogłam znieść je- 
go wzroku. Pożerał mnie oczy- 
ma, Czułam paniczny lęk przed 
tym człowiekiem. Wiem, że pod 
szedłby dn mnie, a wówczas nie 
miałabym rady.. musiałabym 
krzyczeć, a tego właśnie chcia- 
łam uniknąć. Nie chciałam wy- 
woływać zbiegowiska. Czy pan 
mnie teraz rozumie? 

Uśmiechnąłem się dyskret: 
nie, a nieznajoma zauważyła to 


i zapytała: 

— Dlaczego pan się śmie- 
je? Czy naprawdę słowa moje 
zasługują na ironję? Czy może 
jestem śmieszna, albo śmieszne 
jest to, 2” podeszłam dv pana, 
wykazując tyle zaufaniu. Zresz- 
tą... niech pan o mnie myśli cn 
pan chce. 

Spojrzałem uważnie na nie. 
znajomą i skonstatowałem 2 
przyjemnością, że jest przystoj 
na. W blasku mijanej latarni 
zauważyłem, że ma krucze wła 
sy i duże oczy w czarnej opra- 
wie. Snać zauważyła moje xa- 
interesowanie í przytrzymała 
mój wzrok. Spojrzenia spotka- 
ły się na krótką chwiłę. Nie 
znałem tej kobiety wcale, 
mógłbym ze spokojem przysiąc, 
że widzę ją poraz pierwszy w 
życiu. A jednak promieniowała 
na mnie jakaś dziwnie nieopa- 
nowana chęć zbliżenia się йо 
niej. Jej szczerość i bęzpośre- 


dniość  zastanawiały mnie, a 
podświadome pragnienia zmu- 
szały do głębszego zaintereso- 
wania się niewiastą, która ob- 
darzyła mnie zaufaniem. Uśpio 
ne i dawno zagasłe refleksje 
bndziły się nanowo, zlewają“ 
się w nieokreśloną i nieodga- 
dnioną chęć przyjścia jej z po 
mocą. Nieznajoma musiała 
rajprawdopodobniej zauważyć 
moje chwilowe zasępienie i rzu 
ciła pytanie; 

— Nad czem się pan teraz 
zastanawia? Czy to pana bar- 
dzo zaskoczyło? Czy spotyka 
się pan z taką przygodą poraz 
pierwszy w życin? Czy nikt pa 
na nie obdarzył nigdy zaufa- 
niem? Czy może nie potrafi go 
pan w nikim wzbudzić? Proszę 


Pewnego dnia pod wpływem 
iejś niewy*bamaczonej lekko- 
аі mi pomysł 
napisania scenarjusza filmow 
go, Przeglądałem właśnie książ: 
ki w antykwarjacie, gdy jakaś 
szara, bardzo zniszczona książ- 
ka zrodziła we mnie myśl. że w 
niej Че właśnie odpowiedni 
materjał na scenarjusz. 

Już następnego dnia zabrałem 
się do roboty. W każdej enie 
uśmiercałem przynaj mniej jed- 
nego bohatera. Ро napisaniu kil 
kunastu scen okazało się, że wy 
czerpałem wszelkie rodzaje śmier 
ci i że muszę stworzyć nowe. 
Odtąd uśmiercałem bokhterów 
w sposób tak niesłychanie kun 
szłowny i wyrafinowany, że od 
czułem pełen szacunku podziw 
dla drzemiących dotychczas we 
mnie zbrodniczych instynktów. 

Po tygodniu zakończyłem pra 
cę. Udałem się z nią do „fabryki 
filmów“, gdzie jakieś zalotne 
dziewczątko wzięło odemnie rę- 
kapis, by go obojętnie odło: 


Nieco skonsternowany spojrza- 
łem na nią bez słowa. 
— Sądziłem... Myślałem... — 


wykrztusiłem wreszcie — że bę- 
de mógł odczytać panu dyrekta- 
rowi, lub reżyserowi... 

Zalotne dziewczątko zmierzy- 
ło mnie karcącem spojrzeniem. 

— Pan dyrektor i pan reżyser 
mieliby zbyt wiele pracy, gdyhy 
wszystko pozwalali sobie odczy- 
tywać. Proszę przyjść za kilka 
tygodni. 

Po kilku tygodniach przysze- 
dłem po odpowiedź. Zalotna pa 
nienka siedziała na tem samem 
miejscu i tak samo, jak podczas 
mojej pierwszej wizyty. paliła 
papierosa i przeglądała ilustro- 
wane pisma. 

Na moje pytanie odpowiedzia 
ła również pytaniem, czy sądzę, 
że panowie dyrektor i reżyser 
nie mają nie więcej na głowie, 
jak mój scenarjnsz? Poleciła mi 
zostawić adres, a po kilku mie- 
siącach zostanę powiadomiony 
o losach mego scenarjusza. 

Zacząłem więc oczekiwać od- 
powiedzi. Jeden miesiąc, dwa, 
trzy i więcej, znacznie więcej. 
W międzyczasie zaręczyłem się, 
zerwałem zaręczyny, ożeniłem 
się wreszcie z inną, ale wszczą- 
łem kroki rozwodowe i zaczą- 
łem się starać o rękę jakiejś da- 
my, 

Odbyłem też podróż do Abisy 
nji i byłem kilkakrotnie policyj- 
nie skazany. Raz dlatego, ponie- 
waż mój pies wył przed bramą. 
Gdy zawył ро raz ósmy otwo 
rzyło się nagle okno na drugiem 
piętrze w domu, znajdującym 
się po drugiej stronie ulicy i ja- 
kiś pan strzelił do mego psa z 
rewolweru.. Strzały  zbudziły 


mi odpowiedzieć. 

Gdy nie otrzymała odpowie- 
dzi, ścisnęła mi mocniej rękę 
i zatrzymała mnie. Stanęliśmy 
na chwilę, 

— Proszę mi odpowiedzieć 
na moje pytanie — nalegała, a 
w głosie wyczułem wzru- 
szenie, 

Spojrzałem w jej duże oczy 

i wyczytałem w nich wyraz 
dziwnego smutku. 
Czy naprawdę poraz pier 
wszy w życiu wzbudza pan w 
kobiecie zaufanie — powtórzy: 
ła pytanie. 

— Nie, nie po raz pierwszy 
w życiu — rzekłem jakimś in- 
nym, obeym głosem, którego 
się sam w pierwszej chwili 


Przysunęła się ku mnie bli- 
żej i szepnęła tuż nad uchem 
zbliżając swoją twarz ku mo: 
jej, tak, że odczułem nawet jej 
ciepła i zapach włosów. 

— To właśnie wcale піесіе, 

1 


kawe! 
Parsknęła nagle niepoliamo- 
wanym śmiechem. Niebawem 


zatrzymaliśmy się przed jedną 
4 bram na opustoszałej ulicy. 

— W tym domu mieszkam. 
Widzi więc pan, że go nie о- 
szukałam. 

Zadzwoniła na dozorcę i po 
chwili doszły naszych uszu je- 
go ciężkie kroki. W tej samej 
chwili nieznajoma, silnie zde- 
nerwowana, krzyknęła tuż nad 
mojem uchem: 

— Wiedz pan, że to wszyst- 


przeląkłem. 


mieszkańców domu, spowodowa 
ły zbiegowisko i zjawienie się po 
licji pieszej i konnej. Pan z dru- 
giego piętra został w Кајдап- 
kąch odprowadzony do komisar 
ału; również ja i mój pies podą 
żyliśmy łam w asyście policji. 
Nastąpił sensacyjny proces. 
Wszystkie gazety rozpisywały 
się o nim. Niektóre zamieściły 
fatografję moją i mego psa. 

Okazało się, że dzięki memu 
psu został ujęty niebezpieczny 
osobnik, zagrażający bezpieczeń 
slwu publicznemu. Przecież wła 
śnie mój pies obudził wszystkich 
swem szczekaniem i w ten spo- 
sób ich ocalił. Porównywano ga 
da gęsi kapitolińskich, ja zaś 
zosłałem nagrodzony za specjal- 
ne zasługi, oddane  społeczeń: 
stwu. 

Mój adwokat domagał się dzie 
sięciu lał więzienia dla pana z 
drugiego piętra, ale w wyniku 
długiej rozprawy został on tyl- 
ko skazany na grzywnę za zakłó 
cenie nocnego spokoju. 

Rozprawa sądowa uczyniła 
mnie sławnym. Jaki presarjo 
zaproponował mi występy z gażą 
3.000 złotych miesięcznie. Mia- 
łem występować wraz z moim 
psem i śpiewać kuplety. Niestety 
nie mogłem tej nęcącej propozy 
cji przyjąć, gdyż mimo najlep- 
szej woli nie umiem śpiewać. 
Temhardziej ucieszyła mnie wia 
domość z wytwórni filmowej. 
Polecono mi niezwłocznie udać 
się tam. Zalotne dziewczątko 
przyjęło mnie razem z ży- 
czliwym ušmieszkiem i zaprown 
dzilo do prywatnego biura dy- 
rektora. Siedzieli tam trzej pano- 
wie. Jeden siedział milcząco i 
godnie, drugi bawił się mono- 
klem, a trzeci prowadził właś- 
nie telefoniczną rozmowę z Ber- 
linem. Po zakończeniu tej roż- 
pan z monoklem zaczął 
Dwaj pozostali panowie 
zabrali głos, Wszyscy 
mówili jednocześnie, więc nie 
zrozumiałem żadneg 

Po tej konferencji zrozumia- 
łem tylko. że mój scenarjusz zo- 
stał przyjęty pod warunkiem, że 
pozwolę wprowadzić tam pew- 
ne zmiany. Ponieważ zgadzałem 
się na wszystko. zaproponowa- 
no mi 100 szylingów zadatku, je- 
Śli... 

Co oznaczało to „jeśli“ nie do- 
wiedzlałem się nigdy i prawdo- 
podobnie dlatego nie ujrzałem 
nigdy tych 100 szylingów zadat- 
ku. 

Po kilku miesiącach otrzyma 
łem z wytwórni znowu zaprosze 
nie. 

Ponieważ proszono o punktu- 
alne przybycie o godz. 8-ej, więc 
jako człowiek dobrze wychowa- 
ny już o godzinie 7.45 byłem na 


FIL 


miejscu. Nikogo nie było. Gdy 
dwie godziny minęły, a nikt nie 
pojawił się w atelier, błysnęła mi 
myśl, że najwidoczniej w zapro- 
szeniu się omylono. Postanowi 
łem odejść. W tej chwili zjawi- 
la się w atelier jakaś gwiazda. 
Obejrzała się, uśmiechnęła się 
do mnie, skinęła mi gławą. 

— Czy d: e zdjęcia w ate 
lier są odwołane? 

— О, nie. Rozpoczną się za ja- 
kieś pół godziny. 

Po jakiejś godzinie rozpoczęły 
się, t zn. rozpoczęłyby się, gdy- 
by się nie okazało, zapomnia 
no zawiadomić odtwórcę głów- 
nej roli. Reżyser krzyczał, ро» 
mocnik reżysera klął, maszyni- 
sta gderał, dekorator miewał 
ironiczny wyraz twarzy, a inni 
urzędnicy rzucali szydercze uwa 
gi Artyści stracili humor, a sta- 
tyści ziewali. 

A właśnie! stłatyści!.. Skądże 
się tu wzięli?! W moim scenar- 
juszu nie było żadnych zbioro- 
wych scen. Co więc chciało tu 
60 — 70 ludzi obojga płci? Zwró 
ciłem się po wyjaśnienie do reży 
sera, ale ten najwidoczniej był 
w bardzo złym humorze, gdyż 
ryknął na mnie, że to jego spra- 
wa i nie życzy sobie, aby mu za- 
dawano niemądre pytania. Gdy- 
bym z natury nie był człowie- 
kiem dobrodusznym i łagodnym 
mógłbym się poczuć dotknięty 
taką odpowiedzią. Zamilkłem i 
chciałem go poczęstować papie- 
rosem. Lecz on rzucił mi spojrze 
nie pełne łagodnego wyrzutu, 
kazał ręką na napis na ścia- 
nie, głoszący. że palenie jest tu 
surowo wzbronione, wpakował 
przez roztargnienie do własnej 
kieszeni moją papierośnicę i od 
wrócił się do mnie tyłem. 

W międzyczasie wprawiono 
w ruch telefony i auta, by spro- 
wadzić nieobecnego „gwiazdo 
та“. Wolny czas miano zużyć 
na posilenie się. Chętnie przyja- 
łem zaproszenie reżysera i podą 
żyłem wraz z wszystkimi do re- 
stauracji. 

Po drugiej flaszce reżyser jak 
by się odmienił. Po czwartej mó- 
wil mi „ty“, a po szóstej zapew- 
niał, że zrobi z mojego scenarju 
sza „gwóżdź sezonu“. 

„Gwiazdora* nie można było 
nigdzie odnaleźć. Prawdopodob 
nie wykorzystał wolny dzień na 
jakąś wycieczkę. 

To, co nastąpiło potem, рохо 
stawiło mi bardzo mgliste wspom 
nienia. Wiem tylko, że miałem 
uregulować rachunek, wynoszą 
cy przeszło 200 złotych, a ponie 
waż tyle nie posiadałem, musia- 
łem zostawić swój złoty zega- 
rek. 

I znów minęły tygodnie. Na- 
próżno starałem się zobaczyć z 


ko, co powiedziałam, to nie: 
prawda. Umyślnie zainscenizo- 
wałam {0 wszystko. Wiedzia+ 
łam, że o tej porze przechodzi 
pan łędy zawsze. Słyszałam о 
panu wiele, chciałam poznać 
pana osobiście. Przyszłam je- 
dnak do wniosku, że nie zna 
pan kobiet i dlatego mam pa- 
pa dość. Pragnę jeszcze zas 
znaczyć, że jest pan nieznośnie 
nudny i mało domyślny. Wzbu 
dza pan zaufanie dlatego.. 
dlatego właśnie nie potrafił 
mnie pan zaciekawić. Żegnam 
pana! 

Chciałem coś odpowiedzieć, 
ale w tej samej chwili niezna+ 
joma zniknęła w ciemnej bra- 
mie, a ja pozostałem na ulicy: 

J. Wrz=kl. 


reżyserem. Niezależnie od godzi 
ny, w której przychodziłem, nie 
zastawałem go nigdy. Moje listy, 
pozostawiał bez odpowiedzi, 
Wreszcie zacząłem się starać 
o rozmowę z d ktorem towa- 
rzystwa filmow go. Bez skutku. 
odbywał ja- 
konferencję, 


kąś bardzo w: 
lub też był nieo 

Pewnego dnia nadszedł wresz 
cie list, Zawiadomiono mnie w 
nim, że winien jestem towarzy* 
stwu 4.680 złotych odszkodowa= 
nia za zmarnowany dzień pracy: 
w atelier filmowem. Ze scenarju 
sza mojego skorzystać nie 100+ 
ка, poniewaz, jak wykazał reży« 
ser, nie jest on oryginalny, Леся 
opracowany па podstawie jakie: 
goś starego dzieła. 

Wyjawiłem to reżyserowi osa 
biście w restauracji. 

Ponieważ nie wykazałem dą 
chwili obecnej, że posiadam u- 
poważnienie od autora owej рох 
wieści, by ją przerobić na film, 
więc wytwórnia nznała za nie. 
możliwe z pracy mej skorzya 
słać. Za świadome wprowadze- 
nie w błąd reżysera i za naraże« 
nie wytwórni na zmarnowanie 
dnia pracy winienem zapłacić 
wymienioną sumę, gdyż w prze- 
ciwnym wypadk 

Miłe rojenia o wielkiem hono: 
rarjum rozwiały się bez śladu; 
Pobiegłem jak szalony do adwo 
kata i pokazałem mu tę książkę: 
Wydana była w roku 1849, уо» 
bec czego zbyteczne było wszel: 
kie autorskie upoważnienie, Ad: 
wokat wzruszył ramionami i 
wziął 20 złotych za poradę praw 
ną. У 

1 znów minęły tygodnie... О 
owej wytwórni filmowej nic nie 
słyszałem i nie chciałem słyszeć. 

Pewnego razu przeczytałem 
w jakiejs gazecie, że nowy, SEPA 
nialy film p, t. „Marzące serca“ 
będzie poraz pierwszy wyświetla 
ny w kinie „Eldorado“. „„Marzą- 
ce serca? Mój film?! Jak szala 
ny pobiegłem do wytwórni: 
Szczęście mi sprzyjało. Natkną- 
łem się odrazu na reżysera: 
Drżąc ze zdenerwowania zażąda 
łem wyjaśnienia. Reżyser zmie* 
rzył mnie chłodno wzrokiem i 
spokojnie odpowiedział: 

— O co panu chodzi? O film, 
którego premjera dziś się odbę- 
dzie? O mój film? Opracowałem 
go na podstawie jakiejś starej po 
wieści, wydanej w r. 1849. Tak, 
mój panie. Z rzeczy tak starych 
każdy może swobodnie korzy, 
stać. Prawa autorskie juź wyga 
sły. Żegnam. moje uszanowa- 
nie. 

Odszedł. Przysięgłem sobie u- 
roczyście, że juz nigdy w życiu 
nie Dede pisać scenarjuszy fit“ 
mowych. Jerzy Geller. 


